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.Co dzi~ll p~drastasz Tade~S~u i lat Ci 

przybywać zac~yna; co dzień czegoś nowe­

go dowiadujesz siC( i nie małe rzeczy wiesz _ 

i umiesz:' Wiesz o tem ze ziemia po któ. 

l'.5j biegasz. jC&t kulą; przyglądasz si~ globu­

sikom i pO~llajesz na .nich koła, i w. g'!iaz­

dach si~ roz'patrujesz; poznajesz na ziemi 

lądy i morza, jak )ir<2to, v,ł'yną "rzeki, gdzie 
.. "-

leżą góry, i róznc kraje jakbyś w nich by.J·; 

pa miętasz liczne miasta, kt6rych szukasz po 

kl'ajobrazach, ~nasz w~clc zwierząt i l'o_ślin, 

i dow'jaduj.esz s1ę gdzie si~ które znajdują; 
- \ 

wiesz jak trzeba ;; ogródku kwiatki a . na 
polu siać i zbierać zbQźa, ja~ koniki zaprz~­

gać; słyszałeś o rozmaitych ludziach, c~ do 

kolorQ j p~stacj, co du ich cywilizacii, znasz 

.~ 



róznc narody; pamiętasz wiele rzecty o Moj­

źeszu, o królu nawidzi~, Salomonic i o in­

nych króla'ch; / wicsz ze jeszcze. b~rdzo wie .... 

le o innych narodae{l, lir~lach i rzeczach- .. 

pospolitych dow iedz·icć S'iętnozc~z; pamiętasz. 

nazwiska królów Polskich; _ poznajesz ich, . i 

co się ·z nal'odcm Po.1s-k im za ktÓ'rćgo Ju'óla 

dział.o? ciQk~vVY jesl·eś. Takeś się juz wictu 

rżcczy na-do~'Viadywał', nasłucha-t . , .o czćm 
mnieJsi .braciszkowie T 'woji jcszeze niewic .. 

dzą. Ja~ i oni rodL'osn-ą i rozumieć b'c,!dą, 

będzies~ ' miał im co powiadać; czcg?Ś się 

sam nauczy-~ to im powtarzać będzie~z, a­

tak oni od Ciebie uez-yć się będą. 

Podohają Ci si<;) 1\ l'ąsick ip.go bajeczki 
-

śpiewy l1istorycznc N iemcewicza. Lubisz 

s-łuchać kicdy Ci to "Czytają. A cóź to hę-­

dzie kiedy coraz- w ięcćj sam czytać zacz~ . 

nies~, jak si~ to wiele rzeczy ż ksiązek do­

wi~sz! Bo chociaz duzo rzeczy na liczyć mo­

~na o których wiesz,.' dalc,ko więcej i ?i-ć­

skończenie wjęc~J jest takich, o których je­

szcze .. nicwiesz, ~ któryche~ ani s-łys z ał-:. 

,/ 
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lak ze nie raz powtarzasz: ' ja tego nie~ 

umiem. Źe się chcesz iak najwięcćj nau- -

c~yć, jest to bar~zo chwalebnie. \Vidz<{ jak 

jesteś cieKawy i rad c'Odzień coś więcej u-

_ mićć; widzę źe Ciebie bal'dzó obchodzi to 

wszystko co 81<{ w Polszcz-e dział'o. Jest to 

bardzo pięknie z Twojćj strony: bo p~'_zede 

wsźystkiem, Idedyś dobt'y Polak, wiedzie{; 

powinieneś co się w domu, co si<{ w PoI- . 

s-zcze 'T\vćj Ojczyznie działo .. Dla tcgom er 
w tej ksią~eczcc którą trzyma,sz ',w ręku, 0- ,; 

powie'dział dzieje Polski. Dowiesz siC( z niej 

równie jak z innych. ksiązc'k, co porab~ali 

królowie i co porab13·ł naród, jak i kiedy 

Polacy 4 szezęśli~i ll,lh nieszcz2śliwi byli, wo­

jowali lub w pokoju siedzieli, źle lub do­

brze - postępowali, j~k ~i~ k'l'ócili albo ~go- .' 

dnie zyli, jak się ubierali, ja,k konno lub 

,~ poj~zdach je~dzlH, jak biesiadowali ja~ 
się uezyli, i wiele róznych innych rzeczy. 

Co Ci w tćj ksiązeezce Tadeuszu opowia­

dam, z jak ~ajwiększą słuchaj uwagą, sta:­

raj się zebyś wszystko dobrze rozumiał, to 
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w ledy j. ·ła~wo_ spami~tasz j, powt6rzyć pow 

trafisz. : 

r 
Chciałem Ci ws~ystko tali opowiedzieć; z'e'-

hyś łatwo rozutniał. Zdarzą się' jćdnak w 

tej ksiązeczce micjsca-, Z'C ich ~d ' razu nie­

zro~umiesz; niepojmicsz. \V takim raz~c, py­

taj sj~ s-tarszych i proś , ()- objaśni~nie. 1'woja 

l\lama, Jitó/'ą tak ochoczO' s·łuchasz kiedy: Ci' 

czyta, Twój .. Ojciec i Stry-j, kiedy si<;? z nim 

zobaczysz, dadzą- Ci objaśnienia ~ ułatwią: 

zrozumienie. I' póty si~ pytaf; póty l'ozwa-­

zaj, d-opóki nie zrozumicsz. 

A jeśli Ci się od razu zrozumi~ć nic ud'a" 

jeśli dziś' niezl'ozumiesz, to potem, to w in­

nym d'niu zrozumiesz: bó w tym wszyst:l;.im" 

dla ciekawegO' - i o-choczegO" Tadeusza, nic­

ma nic trudnego' .. 

Pami2taj tez T'adcu~zu n-a t({ stryja swe-

go przestL'og({, aby{ nie przesta'ł na tym zcś. 

posłys.zał, przeczytał i zrO'z.u,miał to com Ci 

w tej ksią.zE;czce . powiedzia,ł~ TO' ,nLe ' dosyć. 

Radz~ Ci 2 , abyś to, często odczytywał i w 

dalszych czasach pi·zy.pominał sobic, j l~il-
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nie. toz samo rozwazał: ho choć co poją­

ł~ś i pami~tasz, to z czasem inaczej i le­

pićj zro~umićć moz,csz. Staraj si2 o tern 

coś czytał" ze starszemi roźma~iać, ho i 

przez to" to coraz to lepićj rozumieć' hę­

d.ziesz. A im lepiej rzecz pojmies-z, im le­

- piej zrozumiesz, tym Iepićj hl'aciszkom sw~j­

im powtórzysz: a przeto, czegoś się sam 

dobrze nauczył, tego i braciszków swojieh 

nauczy~z. Oni b<tdą Ci<t s'łuebać, od Ciebie 

'si'} uezyć, z Cieb~ brać przyk'ład i ' kochać 

Ci<t b<tdą· 

A wy, Hugonie i Janie Henryku, nie mnićj 

dobre chłopczyki, bicl'Zc'je z dobl'CgO Tade· 

uS~'a przykł'ad, i słuchajcie go, kiedy wam 

dobrze radzi i co cickaweg,o opow,iada; a 

naśladujcie go, Ideay si2 rostropuie i grze­

cznie sprawuje. 

I1amiętaj Tade.uszu 'na to, ź.e się na Cie­

bie braciszko w ie m·łO"<łsi zapatrują. Bądźźe 

dla nich dobrYJn przyk-l·aden~. ~ 
'Vidźicic dzieci" jak w~sz Ojciec ' i wa­

sza M ama, p~zykład z Dziad,lia_ i Babki bio-
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r~: S'ami- si"€{- na Ojca ~Iam~ zapatrujecic!" 

są Oni dla was pt·z)'k·tadem, i naśladujecie 

Jek Dowódźciez dobrem post~powaniem ze 
Rodzi.ców kochacie, ho Oni was kochają i 

pl'ag:n -ą a~yścic hyli dobrzy: zb:rteeznie nic 

swawolili, w nąuce byli pUni ~ w post<;po­

waniu grzeczni, nik.omu p_s ot Y nicwyrządza- , 

_li; w b-o_g~bojności, uczcIwości i, ellocie po· 

st~powali. S-l'owem zeby kazdy z was hY'ł 

chłłopczoyk jak najlepszy. , A takilP kazdy z 

was być cllce i I{:.\źdy być umić, na pocie­

ch€{ Babki i Dziad/ia" Rodziców, ' Ciotek, 

'Vnjó,v,. 8~1~yjÓW j tego Stryja, ',tóry,;"am tę 
ksiąźccz,k~ do uźytk u. przeznaciy~. 

I -

fVarsz·awa 

3. cz.erwc,a l S2!}. 



DZIEJE POLSKI .' 

PODANIA.. NIEPE'VNE. 

1:. Słyszycie nie raz, dzieci 111oje, ze 
"rani opo~viadają stal'oiłflwne po\-via.:. , 

stki, słyszycie czasem o dawnych zda· 
l'zcniach śpic\\'an!; . piosneczki. 'Vićdź-

, eiez Q tćm, źe \v tych niektóre są pl'a,­

'\vd7.hve, inne zmyślone, baJeczne. Te 
bajeczki są CZaSeIIl pozytcczne i pięl-ną' 

podają naukę, ,ale częst~ bardzo, są ~)ez 
żadnego n:iytkti, chociaż stają się - tak 

dalece cieł{a\-ve, że i przesłuchać się 

ich _nielnozna , ; naslncha\vsiy się, to, 

pot Y In, ani spać \v nocy nie lnoina, a 
~ k.iedy śpisz, to się coś taln marży oe~ 

koń.ca. Porlahnyeh bajek do d~lej{Hv 
Polskich prz)})lątano bardzo \viele: ja- ' 
bynl' je chętnie pon.i nął, gdyi hajek uie­

.lubię, ale \-"y dzieci , moje, llloiebyśde 
zato żal do mnie lniały, te nie"vyja.\,·ia­

jąc. ich przerl \\Tami ponlijam sPQso­

bn ość ' sprow'adzenia was.z drogi baśni 
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ną drogę pra\\'dy.. PO"ltórz,ę je więc, 
lecz pozwólcie, ii Watu będę ora~· 00 ... 
wodził, że to \vszystko -najczęścićj nie-

, dorzeczne zlnyślenie . 
. 0 SarJJlatach. 

2. Powiadają, i 'wyście zapewne o 
tein i czytały i słyszały, że' naród Sar- ., 
Inatów z Azyi do Europy przyszedłszy, 
"yziąl" późnićj imie Slavdan od sławy 
którą sobie chciał zjednać. Ale- to ' jest _ 
źle ut\vorzony dUlnysl. Tak wielki i 
liczny naród jak Sla\\riaIlski nie przy- _ 
CflOdzi, tylko na .Iniejscu \vzrasta. Je­
go tedy przyjście,_ slus'znie do . czas"il\v 
bliskich ' arki N.oego odnieść Ino·zna. S.ar­
mato,vi'e zaś, był naród niel~c~ny, na 
koniach i na \vo.za~h zyjący, Z okolic 
gór ' l{aukaz.n przyby1y, _ \v obyczajach, 
ubraniu, uzbrojeniu, podobny do Cze~'­
lde~:só=\\:', któi'zy dotąd ~lisko Kaukazu 

· pr·zesiad·l)ją· Ci Sannato"de na kiBla 
ho.l'd podzieleni, Iła stepach ul<rajiń-

, sldch, ' lub kolo Dunaju, na sposób P?­
źniejs'zych Tatarów tulając się, naply-. 
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wem nieprzyJaciół, albo od Iniejsco­
'l\!ych k~'ajo",'có\V, do szczętu rozpędz-e-­
ni i \vytęph~ni zostali. 

Lech, Czech, Rus. 

3~ Po\viadają, ze był Lech, który 
z bl'aĆ1ni s\,·oje.lni, CzecłlClll i RuselIł,. 

z. Kar-;,,·ackić~ krajiny przybył w te oko­
lice, gdr,de d.ziś si'oji lniast(} Gniezno.­
Tam \tv ,esic ~nalazł gniazdo orle, tu 

""i~c nłi~sto i stolicę pallstwa- budo.--_ 
""·ać poc~ąl i orła \yziąt do hm'bu pań­
stw'a, a hraci s,,'ojich ro~eslat w stl'O- . 
11)': Czecha na zf.\chód, Rusa na ,vschód­

aby sobie siedł~sk~ szukali. Od -Czecha, 
i Rusa poszły narony Czeski i Rusi, a 
J .. cch s\vojeInu Harodtn",i nadał im-je­

J..techitó·w, jałt: dotąd 5kszcze Rusini Po­
lakó\v n aZY"" 'a Ii. Ale to \\'szystko baj 
ka, którą hardzo pó~nó zmyślono. Był­
l~ie jc(~cnLech HU świecie, ale o ta­
J~jrn pl:Zl;~ \yielc \"icl~.ó·w niesłyszano. 

'V Ó\V czas, kiedy ' Oi~ mial o.śiadać, na 
~hdecie lterbó'w jeszcze niebyło i iaone 
państ 'WO -heriHl S1,i\!ojcgo nic Illialo, to, . -
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więc jest wymysł daleko późniejszy 

kiedy już na herby patrzano. 'Podobnie­
Rusinów' itn~e jeszcze nie nastala, kie ... 
dr owi ~ny~leni Lech -i RI1$ Jnieli po 
świecie chod~zic, jest ,vięc to zlny~lo- . 
ue w tedy, gdy' naród Ruski, Rusinów 
iłnie już no sil.. Oczy\\riście \vidzicie 
dzieci moje, że z nazwiska Lechitów, 
Czechó",,', Rusinó\v i Gni~zna, utworzf!-' , 
no naz\viska Lech, Czech, Rus, i gniaz­
~o orle, i z tąrl ca1ą bajkę \\'ymyślono. 

, Teg.o rodzaju baśni bez końca na świe­
cie pot"7{}fZOno," a z tego żadnej nauki 
i , żadnego pbzytku nlcf!1a., 

Suwk. ' .1 

4. l>o'wiadają że Kralnls l{siąze Pol­
ski, prz,eniósł stolicę do lniasta . przez 
siebie załotonego Krako\va, które na 
z\\'al od lifaliania kruk~hv I(ral~owefn. 
Talu pod ten) noweIn, Joiastem, zjawił 
się sluok, któ~y cięikie sprawiał zn,i-
,szczenia. Napadał na ""'sie, zjadał bydło, 
po~eral ludzi. Zeby go zgubi~ podrzu­
cono mu nieży\vego barana, siarką ,vy-
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/' pch~nego, z zatloną wewnątrz siarką<>~ 

Ta siarka, 'co~az \vięcej się W brzucl~u 
s'mołuf żarząc, spaliła go. Inni p~,,~ia­
dają że go dobił syn. Jllłodszego Krakusa, 
a starszy zazdroszcząc bratu, zdradliwie 
go zabił, za to z Polski wygna~ly zo~ta-ł. . 

Gdy tedy niebylo synów po Ifrakl1sie 
. pan1.ljącycłl, 'có~ka jego 'Vanda rząrly 

objęła, a ~liechcąc iść za mąż za Nien.1-
ca Rytygiera, Z\","ojowala go i salDa się 

w 'Vi-śle utopiła. Bajeczki to \vszystko, 
często bardzo hiezgrabne i śmieszne. '. 
Slnokó\v na świecie nie ma , . i co o­
nich bają, to są bajki. Co o jego spale­
niu powtarzają, to oczywiste brednie, 
bo s~arka bez przys ępu powietrza pa­
lić' się nie lTIoie, ani w nieżywym ba: 
ranie, a tyńl ' lnniej \v hrzuchu stnoka ... 
oJZlnyślone bratobój~hvO, jest tak brzy-o 
dka rzecz, że w cale nieczyni zaszczytu 
temu ' co to zlnyślil, na" WZÓt' bratobój-. ' , 

. st\·va 'Kailna. Naostatek, po\vieś! o Ry-
tygierze, jes~ \-vyjęta ze starej historyi 
innych \v cale nal'odów, Pi do 'Vandy 
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zasto.so,,'ana. Z taki~h tedy ba.;ecznyeh 
i klalflliwycfl po\vieści nie narn nie 
prżyjdzie. 

A lexander i Leszki. 

5. Po\viadają że p_o d\va razy, za­
lniast ksiąząt, po dwunastu pano""alo 
wojewodów, że Polacy różnynl sposo­
beln s\v:ojich _ Leszkó\v obierali. Jedne­
go 'zato na książęcia ,,'ynieśli, te Ale­
xandra wielkiego zwojow,a~ dowcipn)Tln 
wynitlazkiem. Poza,vieszal na przechv 

. słońca polerowane hlacllY i zbroje, nie­
przyjaciel l'oztuniał, że tak \viele jest 
wojska Polsliiego, przeląkł się i dał 
się pobić .. Inneg6 I.Jeszka obrano przez 
gonit\vę konną ' do Inety. Narzucał on 
koków pod piaskiem, tylko ś~ieikę od 
nich 'wolną zosta\vil. Konie \vspólubie­
gających -się poupadały, a Oll do mety ~­
dobiegł. ,Ale gdy się zdrada odkryła, 
,z t~onu zr,zucony został, a-na jego Iniej­
see jeszcze inny Leszek wyniesiony, 
który zdr~dę tę odkl'yI' i do lnety pie~ 

- chotą dobieg.l, czyli tez jak inni po\via~ 
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dają,f<opyta kOllskie żelazem' oku,vszy,. 
~ po kolcach do mety dobiegł,. Inny Le­

szek \vojował wiele i obszerne pań­
st\-vo Inięd7.y d\vórlz'iestó, synów swoj­
ich podzielH. Najstarszy z nich Popiel 
lnial nad nitni zwierzchnict\vo. -Ale i to 
bajki z różnych innycb l{s~ąg do Lesz­
){Ów Polskich poprzyczepiane ., a ~ie­

zgrabnie, ponieważ Alexander ,,,ielki 
~ról Jnac~doó~ld Jt ,woj()wnik swo1egO 
czasu bardz.9 ,,,ielki, niezmiernie da-

_ ,,,niej ,orl wszystkich' Lcs·zkó\v P?no­
,\\'at i w cale \v innej stronie świata 
i nigoy na zielni Polsldćj nie posta}. 
W Polszcze też niebylo tego nigdy, 
ażeby Po~acy Inieli s\voich monar­
chów \vyganiać i zrzucać,. Jak te baj­
ki plotą. Są to, dzieci J{ochane! wiel­
kie, niedorżeczne i brzydkie bajki. Ale 
powiCln "tam o ślnieszniejszej nad in­
ne, a nielnnej szpetrie,i, to jest oPia- . 
ście i Popielu . młorlszYln. 

1)fys:zy Popiela zj(ulły. 

6. Stary Popiel umierając, zostawił; 
syua Popic}a II.. który z berleJD, objitt 



" 

20 p O D A N I ·A 

razeln panon"anie nad iyjącelni stry­
jami; których tak \v-ielka liczba -była: 
-le ich' aż d\Vlldziestu. liczono. 'Był to 
zły czło\"iek j nielł i}: ty. D"TÓCn. pi~I-' 

.' gl'zylnó\v przyszło było do j'ego rl ~vo­
' ru \v gościnę. On ich nieprzyjął. Ci te- ~ 
, dy pielgrzyu1i udali się do prostego wie­
śniaka kolod,jeja Pja~ta, który właśnie 
tego dnia synowi s\vojemu postrzyiy,· 
ny sprawował. Był to obrząrle'k bahyo"'-' 

, ch\v~IsJd; na który zapraszano i tra--
. ktowano sąsiadó\\T. PieIgrzYlni bylj za­
/ proszeni na tę liroczystoSć i Piastowi , 
syna postrzygłszy nadali- n1l~ itni~ Zie­

- Inowit,_ przep.n\riadając że Oll z czasełn 
będzie ksiąięcie~n. Namówili też Pia­
śta · że na ucztę do chaty swojej z-apro­
sił i ', ksiązęcia Popiela. '~ chociaż ciżba 
zebrała się gości, n~e zabrakło jednak 
Piasto~i niczego, 'ponieważ pielgrzYlni 
taki cud sprawili, że z m-alej miarki 
miodu, tak się ten lniód rozlnnozył, że 
nim napełniły 'się wszystlde naczynia; _ 
3 , i ,zabitego ptosięcia, tyle ' mię,sa naro,--_ 
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slo, że nieuJ cały ceber nap~lni_ony zo­
stal. Uczczony tedy został ksi ąze Po­
piel. Za namową Nie.nki iony swojej 
udał. on chorQbę i jakoby umierając, 
sprosił stryjó\v s\voicb, laór)~ch częstu­
jąc, \\'szystkićh razem ''''y truł-. Z ~ial 

" tych potrutych stryjlnv '\' jezioro Go­
l)lu po,vrzncanych, wJ~szła \vielka Inoe 
sz~zurów i myszy, -która ruszyła pro­
sto .na zanlc.k książ~cy \\, ' J(rusz,vfcy,. 
Na ten \yirlok ' ,-,:szyscy ' dworzanie u-

. ciekli. lki,ekat i książe PopieJ, ale go 
myszy goniły. Uciekal lV pole, lnyszy 
za nhn, na · łódź, na je~ioro , . daMjże i , '" 
lllySZy płynęly za nim. ,Popiel na -wy-
sPQ i W \viezy na \vyspie s'tojącej z io- . 
ną i synami schronienia szukał, myszy 
też za n~m. Opaąłszy naostatek \v tej , I 

wieiy Popiela, .i zoną j d\volna syna- , 
mi zagryzły i.zjadły. Takiln przypad­
kiem zginął dQm panujących książąt, a 
zatyln, zebrali S!ę Polacy na sejln, aby 
książęcia obrali. Po długiej niezgodzie 
Piasta kołodzieja, ~ luiodem s ,,,"oj im 

, , 
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przez jezioro płynącego. na tron wyni-e­
śli, który był ojcem f~ni1ii długo. · Pol­
ską l'ządzącćj. Tyln sposo.bern pra\\-·. 

- dzhve ·zdarżenie pófałszo~ano i \v baj­
'kę -zanlieniono: Piast nigdy królem ,nje 
był . i nie pano,-,:al.- Wiecie zapewne 
ozieci Jnoje, -ze Chrystus na \ycselu w 
l{ai~ie galił~jskim, cudo,-,rllic na~zynia 
,,··inem po.napełniał; ze .w o.kol}cy pustej 
pi~cio.ro chleba j - d\vie ryby ·cudo\vnie 
pOlnłlozyl. Na 'spo.sób tego. wymyślono. 
p.o.dohn-e w go.spo.dzie Piasta iy",'ności . 

- po.lnno.ienie. Ale ~o. Chrystu~ Juoeą bu­
zą uczynIł, tu Inieszać w innych dzie­
jów po.\vieści i luązio.ln podróinytn .. 
p-!,zypisy\vać nie \vypad!} i niegodzi się. 
Cóż . \Valn pO\VimD o. zlnyślonćj \\-'ieJ-

, kiej liczbie stryjó\v Popiela1 u zmyślo.­
'uym tak szkaradnYln występku, ze ich 

- potrlll1 wezem nic d-owcipnego nićlIla. 
O _lnyszach już waln nie )nalll co. nw­

. wić, .gdy wiecie z co.dziennego. ·do.Świad­
cz~nia -"Taszego., że myszy przed 'Ya1nl 
malemi-dzieęlni uciekają i \vas sję o·ba-

- , 
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Jviają, a-jakżeby starych. ludzi zagry-
2ać luiełi. Cóż dopiero mó\vić o \vyj­
'ciu lnyszy z ciał ludzi nieży\vych, gdy 
lnyszy tak .się ;'0 (b;ą -jerl-n'e z drugich i 
podrastają, jak ,,,szystkie z",'iel'zęta. Są 
to tedy ",t cale śll1ieszne i nierozsądne 
llajld. 

, ~1iec:'J's ·hH'Va starGnie s~~ o koronę: 

7. Po,,'iadają . że l\'Iieczyslaw Pia­
sta p.otome·k, urodził się był ślepy, 

dopiero przy postrzyżynach w siód­
lnyln ..roku iycia swojego przejrial , a ' 
'to było przepo\viednią ie:- _się .1\'Iieczy-
5.i~:l\v ochrzci. Jakoż rozpocz,ł'vszy pa" 

ll~",'anie, chrzest pt,zyjąl i lJahvany po­
:Zrzuca(; ~ozl{azał. Chcąc zaś zostać kró· , 

lem, \\-tysla! biskupa Kra~o\Ys~'icgo do 
papieża, aby m~1. dał koroną . . 'V tytuze 

' ~zasi.e, daleko poJ{orniej prosił o koro-
;lę świttty Stefan ksiąie \V ęgierski. Je­
nl u lvięc dana była korona, l{tórą był 

papiez dla Mieczysla\va przygotował. ­

po,viadają i W kronikach . o tein piszą, 
~ie do tego skłonilo papieża, pol\azanie 

'. 
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się anioła, który lnu \vzhronił dać Po­
lakOJu korony, jako dzikim, po fasach 

- żyjącym, któ~'Y j~dnak w 'dalszych' po­
koleniach, wy""yższenie paristwa Pól-

'·skiego zapo\viedział. Podług powieści 

tej było to ró'1{u.99,9. Że ta po\\rieść jest . 
pię'knie '"Tmyślona, prócz innych do­
wodó\v, pokazuje się ztego., że za Mie-:; , 

··czyslawa ~iskupshva Krakowskiegoje­
'szcze niebyło, a '",p roku 999. M,ie.czy- j 

sław juz niezył, bo ulnar! 992. ' 
Otto Cesarz koronuje Chrobrego. 

8. Powiadają ·tedy ze .- czego l\lie­
. ~zysla\\' niedokazal, to inną drogą do­
piął Bolesław ·clu·obry. Przyjął on 1I-

o przejmie Ottona III cesarzU' \v "Gni.eź­

nie, .g.tbic Otto grób świętego Wojcie­
, \ch~ o'd\viedził, co za\\rdzięczając Otto, 
. w koś.ciele koroną uk,oronowal Bolesła­
wa. Ale trzeba u,"'ażać ze w talnte wie­
ki, nie cesal~ze ., tylko papieże korony 

, rOzda\\r·ałi, nie ~esarze, tylko biskupi 
królów koronowali. Więc ta powiastka 
jak inne, później zluyśloną zostala~ ' 
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[(azirnirz Mnichem. 

9. Powiadają jeszcze, ze wnu~ tego 
BolesIa\va, Kaziniirz, uciekłszy z ma~ 
tką Niemką do Nienii~c, i do Francyi, 
-we Francyi został 111uicnmn, ie~ ażeby 
IUÓ,gt do tronu ' poV\'rócić, _proszono o 
roż\"ją~an.ie śł.t,baw zakonnych papie­
ia, co tez papież uczynił _pod warunł~a­
lni; postrzygania ' i podgajania -glo\vy i 
opłaty świętop.ietrza, to jest, daniny od 
gIo,,,y na rampę w .koś-ciele ś\tvjęte-go 

Piotra w Rzymie paloną. Lecz te zda­
rzenia być nie 111ogły, bo ś\"\rięt0l:lietl'ze 
przed ty:m już opłacała do Rzynnl Pol~ 
ska, a \vlosy długie byJy po'ws7.echn:ie 
uiy,vane, i iło p-jaro , W lat .'kilkaset pon-

- gala(; głowy zaczęto4 Takie to pozmy- . 
ślano bajki., z kt.6rych iadriego użytku 
niema, k~órc . nic7.ym zbudować nie mo­
gą, ani serca uformować .. ' 

Leps;a prawda-
10. Powia('ają jeszcze ,,,je'le innych 

mniej prawdziwych rzecr.y, aie te po­
-m,inę:- bo chociaż bajki ,,,as .hawią;hvy 

2 

ł 

" 
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. prawdę tylko ' ko.chacie; i ktokohviek 
- tylko Inyśłi, i chce być dziejów ś~via. 

,dOlnyłn, ten prawdę . ulituje, a falszelll 
j ,się brzydzi. Ale wypadało ,v,mu o tych, 

bajkach wsvomnić, bo te bajki usta",;i .. 
cznie są po\\'tarzane, i częścićj a niże1i~ 
pra ",da. Dobrze tedy \Vanl o nich, ,,-ie- , 
dzieć, ieby się niepokaz_ać nie '\vi~do~e· . 

lui, i dla "raszej przestrogi. ,Pewnie -
chce.cie llluie pytać;a kiedy -to \vszyst­
ko są _ bajki, cóż tedy pra\voą będzie~ 
Poczekajcie tedy, ponieważeln już' o 
bajkach I~Ó'\Tit, chętnie wanl -to \\'szy­
stko co jest pra-\vdą pokoleji opo\Yicm, 
ho tu jest l'ze,cz / od bajek .daleko lep­
sza prawd~ pozna'ć. Opowienl tedy co 
było pra"rdziw·cgo \iV Polszcze, tylko 
Innie ł)ier\\rćj posłuchajcie z \\'ielką u­
"ragą co \vam naprzód lnówię. 

\V S TĘP. 

11. Pewnie z ' was każde to ' uważa, 
/ ze jeden dzień jest pogodny, drugi sło­

tny, trzeci pochmurny; że }'a'z jesteście 



,v S T ~ P. 27 

zdrowi" inną J'azą słabi; z urodzenia 
maleńcy, potym tlorośli, a z czaseln się 
zestarzejecie. Pądobnic tedy było z Pol­
ską ojczyzną ,vaszą. Do:Ś\viadezała ona 
różnych przełrJan: raz była "Halą, inny 
raz wielką; raz smlltnc były dla nićj 
czasy, inny raz opły\vała \v szczęśein. 
Jak to bylo~ i dla czego1 dla kaidego 
Polaka ta.k przystało o tylll \vicdzi<;, 
jak o s\vojim 'ojcu i matce,. o swojim 
dziadku i babce, którtzy .da·wniejsze· ła­
ta Polski palnietają niż wy, a byiy je­
szcze da,vnićjsze, i jeszcz,e da\vniejsze, 
i bard~o oa\"ne \y których \vasi jll'zod-. 
ko"ric żyli. O tych wszystkich czasadl, 
uczy 'vas historja Polsl(a. 

If"sz,ys.tkir:go jest pr;,yc:.yna. 

12. \Virlzir,ie zc 'ldedyktóre Z ~ras za­
słabr.ie; dost.anie kataru, albo (elu'y, ka­
szlu, przyczyną tego by'wa, za:dębienie, 
przelado""anie iQlądka, napicie -się zi­
mnćj \vody gdy~cie zlnęczone, .i .tyln-

. podobnie.: Wiedząc o tych przyczynach 
różnych chorób .,,'" jaki.e pop~ść IDozna 
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nieraz 1l10żna ich l1l1ilinąć. 'Vy się o 
tyc'h przyczJrriach do\viarlnjecie, i te 
staią się dla \"as prze~ttogą j' nauką. 

. -Podobnie ciekavd być po\\'inniście, dla 
. czego to l)olska, raz mnlcIl..ka, 'drugi 

raz ,vielka; raz szczęsłi "'a, drugi raz 
najbierlnićjsza; raz bogata, dru'gi raz 
bardzo u_hoga hyla. Cieka\viś 'je jak to 
było, .i dla czego ta~{ było. 'Vasjł;a cic­
ka l .... o ść jest bardzo cJnvalebna, bo z tąd 
nie lnalą pO'VZiąl~' Jl10iecie llaulią. Jak 

to trzeba by~ dla dobra s'wojego i \vszy­
stliich, czlo\vickiem spra-\viedli\vym i 
poc?:ci \"ym, 7.Clchovvać zgo,dę, szano,vać 

",-ładzą, byt: jćj\v;ernynl, slucha(; 'rzą­

do.\vycl~ zalecei'}, milo\vać l\l'óła, by(; 
00 ojczyzny duszą i serCe1n przy\"iąza­
nyln? a przejąć się tjTmi wiclkiemi cno­
tami, które pra\vdzi\vego' PoLaI{a sta­
no\vią. Uczcie się tego dzieci, abyście 

/ się , W cnotach prżorlkoln s\,'ojlin {'odo­
bnemi stając, ich błędów: unikali- . 

,IITs:.yalko się odmienia. 

13. Patrzcie tel'az d~ied , .~ na krajo;: 
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r' braz pod ~iczhą 1. Rozłóżcie go przed 
sobą i 11\vaiaj()ie pilnie, że na nilu rze­
ki, Odra, 'Visla,-Niemen, Di\vina, Bug, 
Prypeć, Dniepr, Dniestr" Dunaj i inne, 
tak płynąjak na ""szystk-ith inllych kra­
jobrazach; ,ze na nim góry Karpacł(ie i I 

brzegi lnOl'Za Baltycłdego i Czarnego, 
'"T- tymże są kierunku jak na ,-,\szystkich 
innych ł\rajobrazach. Ale jak na drzc­
""ie; na jego pniu i galQ7.iach, corok in­
ne są liście, tak na tych kra.:ob-razach 
córaz to inne są krajó\\', 111iast naz\-vi­
ska i odmienne granice, l{tóre 'Van1 nu 
oczy nie~tateczlloŚć losów illcłzl\ich oka-, 
zu.ią:. O\VÓŻ przed 2000 lat, i \\'ięcćj rla­
leko, luieszliał pomiędży "vspomnionemi 
rzek~mi naród tcn salU, który i cl.otąd 

lnieszka, kt6rego dziś jeszcze Sla\.v-iall­
skim nazy\vają,. Naród bardzo licz'ny, 

, tylko w cale inne nazwisl(a ~lO'si~, ja­
ko to Gctów, Daków, ' i inne- Inało 

znane. Różnych on Iosó\" dozna\\~al i 
w róznych oł(olieach s\-vojich, podlegał 

I 'innym na 1'0 rl om , swojim napaśnikom. 
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P01-.... ;cdzialbynl \\'anl eo to były za na­
rody co ich .uciskały, ale się boję, aby .. 
ście się ich, nic przelękły. Byli to Sey-

. to\\'ic, Sannatowie, Bastarno\vie, G04 
to\vie, I-Junnowie, Gepidowie, A \varo~ 
"\vie' czyli Obrzyni. Narody te były' 
często niefrezne, ale znalazły ·sposoby,. 
ze daleko Jicznićjszych S"la'wian, od c~a~ 
Stl do czasu ucisnęły. Wszakże szczęśli­
wyrrl zbicgiCln okoliczności i za pOlno­
cą bozą, narody Slawiańskie dzielno­
ścią S\\:oją z pod I uciążliweg'o jarzlna 
wydoby\valy się. A g~y naz,,,,'isko Sla-' 
wian przybrały, w tedy. były wolne i 
na bardzo liczne, (>zęsto -w cale luale 
dz{eliIl się ludy czyli narody. Ale zeby 
to poznać, \\Tf)Ćłny do krajobrazu pod 
lIczbą 1. na który patrzając, szukajcie 
tych naz\visk,' o których wam powicln. 

Słarvimis'!.cz)'zna zac}wdnia. 

. 14., Patrzcie! Od h~\\]ej ręki, jest stro­
na zachodnia. Tu od strony llierńie'c­
kiej p mięązy Elbą i Odrą byli Sta­
,vianic 'Vinidy, lniędzy któremi Obo-
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tryci i L~ltycy c7.yli \tVilcy po nad 1110-

'l'zeJn BaltyckiJn; Syrbo\vie ai do. l'zeld 
Sali, i Luziki z l\tli~~ienami . . Poluiędzy 
garatni kolo Elby, Czesi z Jniasterp 

. Pragą \V ziel~i Boemią 7.\\·anćj, ut~vo­
rzyli państwo; które króloln niemiec­
~hn i cesa~'ZOln holoo\vało, które ćhrzcst 
śwj~ty i naukę chrześciaIlską przyją­

wszy zdoby"rało s~siednie ludy, jako 
to, SzląsI< z lniastcrn '''roda \"iem,'~lo­

ra\vy i Chrobató\v z 111iastenl !( ral<o­
wem. ~ Kolo gó!: I{arpacldch s~edzieli 

nieli 6zyH wielcy Chrobato\vie' c~yli 
Kroato\vie ~ u ~tórych vvłaśnie było . 

. ' w'spomnione lnias(o Krakó",. 'V nim 
niegdyś "pano,,~ał ł('ł'ak, /a po niln Wall; 
da jako poś\viadczą;ą krajov,-,e powie­
ści j usypane }Jod ich naz\yiskami mo­
giły.- Obok byli Chrobat()~,vie cz-er\yoni. 

Sławillllszcz:rzna p oł'zulnioi:va. 
15. Z bielochrobató\v; ' :vyszły _-osady 

_ na 'południe za Dunaj ku br~egonl a­
dryatyckiego lnorza i tan) pod imieniem 

I{roató\v, Dalmatów, obok Serbów i 
f 
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Sla\vaków zamieszkali. W tę to stronę 
, do krajiny Pannonią 'oazy\Vanej:, przy­
byli Mag{ary czyli \V ęgrzy, którzy koło 
Dunaju, pOlniędzy Serbią:, Kroacyą i gó­
l'ami KarpacJdemi, nad lllicjs'rowClni 
~ła,,~janalni panowanie i paIlst\VO za- , 
l-ozyli-.. Nieslyćhanie to był <lz i k-i lud, 

-ale gdy religią chrześGiańską przyjął a 
bahvoch\vaJst\-vo p.orzucił, stal się ""r ca­
le lagoflniejszyln. Ith królo",rie oa pa­
pieża \v roku 100D. otl'zylnali poz\,vo­
lenie koronowania się przez namaszcze­
nie olejem ś\viętylu, c~ego dopełniali 

biskupi. Podohny do 'V ęgierskiego na­
rórl r osia dl tąkie \vp'Ołud,:io\vćj st1'O-

, nie · Sławiańszczyzny. Był to Bnlgarski, 
który tez pańshvo założył, ale teń nie 
tylko chrż'eścia~st\vo przyjął, ale począł 
języka Sławiańsldego uzy\\'ać, a swój 
zarzucił. Widzicie że w ich posadach . 
Dunaj do lllorza czarnego uchodzi. 

Ruś. / 

f6. Teraz przenieśmy się daleko \v 

, półQ.oc, ażeby , od prawej ręki rozpo-
" r 
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. znać ścianę- \vschodnią. \VidziIny tu . 
wysoko lbiasto Nowogród, pó.iniej wiel­
kill~ naz\va-ny. NowogroGzian:ie .. z'inne­
nn okoliczne mi narodatni, zaprosili by­
li z za lnorza zc Sz\-vecii, ta~n po Ino­
rzu pły\vających 'Val'egó\v Rusinó\v, 
którzy roku 860 pod naczeJnict\veIn Ru­
rił{a przybyli, i p()cz~Ii okoliczne lnia­
sta i narody zdoby\'\'a(;. TO""al'zyszc 
albo następcy Rnrika opa no.\vali Po·­
ioek miasto; opano\.vali l{l'aje li ry\yi­
czó \\' z miasteln Smolcr'tskiem i ich są­
siadó~ Dreg\viczó'\,,; opano\vałi .Sie­
\v.icrzanó\\', Dr.e\",lanó\" i Polan.ó\\' z 
ich lniasteJu l{ijo\vcm. Jeden z potoln-

, kó\v Rurika, \Vłodł'.imi.rz, przed. rokietu 
I 1000, pOlU knąi zdobyc~e Rusi aż do gór 

Karpackich, gd7Jie Chrohacią-· czer\voną 
opanovvał. 'Vszystkic te zd.obycze o.d 
Nowogrodu wie' ~dego, aż do gór I(ar-

_ pacldch przybrały n.az\'"isko Rusi, a lnie­
szkallcy Sta\viani~ im.ie Rusinó\v. Wa­
regi zaś .Rusini, laórzy się po między -
~la\'vianalni rozbiegli j P07.ostali, zarZlł· . 

;} 
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cHi s"rój język, wzięli Sła\viański i Sła· 
"rianami się. stali. Tak po\vstala bar­
DZO obszerna Ruś, w-kttlrej religia clu'.ze­
ściańska obrządku Greckiego lnocno się 
krze"riła, a 'gdy ją kniaź Ruski \Vłod:li- , 

, mirz przyjął, przez to i.ulleco,,-ala s:ę 

i UpO-\vszechnHa \v całćj Ru-si. 

,Lachy, Polska, 

17. Goy się zatl'zylnujenly koló ' Vi­
sly, tu postrzegamy narody La-c}łÓ\V 

' czyli I.Jechitó\v. Od morza POmOf7.a­
nów, od. \vschodu Mazo,,- szanó,,' czyli 
MaZlfró\v, od poludnia Lęczycanóvr, a 
po środku, Polanó,v czyli Polaków: 
wszystko to narody LechicJde, równie 
jak: Kaszuby, Kuja\vjani.e, Sieradzanie, 
i iIuii, a na tvet Krako\vianie o luórych 
jui si~ "'lnó"vilo. Pomo~'zal1ie nad Ino­
rzenl, 111ieJi ha!HHol\'ne lniasto i '",-ódz 

ich ISlnąr C\Vizimirz) ~tal się pamiętny 
\\7 \\rojnie na 1110rZU z Duńczykalni: U 

I Po,I'anów ' ~zyH Polakó\v były Iniasta 
;"'" Poznań, Gniezno, rir'ilSz"'ica, \" ~tó­

ry-ch pal~o\v_aH, l~eszko,vi.e i Popi~lo-
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wie, ° kt6.rych po"vieśCi nic pe"'J'nego _ 
nie P,l'zy~lÓS7.ą, Za ostatniego Popiela, 
pana w cale gnuśnego, był "VOdZeITl 
Ziemo\vit syn Piasta. Ten ,Zielno'wit 
\v domo'VvylTI _ zamięszaniu, opano\\'ał 
'troo Popielów, i tynt sposobelu zosta­
'wszy kl'óleln Polskim (roku 860), po- , 
czął granice lnałego ]irólcstwa tego roz­
przes,trz.cniaó, Taka była Sla\'\'iańs7.czy­

_ zna \v \<vieku IX i X, ' j tak poczęło się 
palishvo Polslde i ,\ylarlanie w niln fa~ 

lni!ii Pia~ta. 
;I' 

PIER' VSZY PERlOD 

od rol\u 8G~ ' du 113D hl 2§'O, 

P01JSKA PODBIJAJĄCA 

Panujący k r~lo \V l!: IJiaslowic samowl'adni 

ZieJlwrvit i następcy', 

18. Dopiero. od Ziemo\vita poczynał)'} 
opowiada(~ ,,,am dzieci ·Inoje dz~eje na­
rodu PoJsł{iego i króJó~' jego. l\Iają ,one 
już ciąg jeden, coraz tą świa,donlszy. 
D7Jielę ' go na cztery fJeriody czyli po­
f,",~ i aly, na pe'wnc · czasu olH'ćsy .. Daję 
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im tytuły n}~nego Polski działania i 
stanu, które jak dalece są pra\\'rlziwe, 
przekonają \vas , zdarze~ia jakie wyli­
czać będę. Pier\vszy 'period-na:zy\\'aul 
Polski ~ podbijającej l pienvszćgo jej 
wzrostu. Zie010\vit go otwiera. Był Oll 

syneln wieśniaka rolnika Piasta. Co 
lnięd7.y sławiańskiemi narodanli nic nie 
jest dzhvnego', ponie"'vaż narody sla­
wiańskie były l'Qlnicze i }'oInicy od płu­
ga, z ~ręie'm ~v ręku, broniąc ojczyzny 
00 wielldego pr.7.ychodzili 7.Baczenia. 
Tak li Polakó\v ZienlO\·vit od 'roli do- ""­
szedł tronu. Bęrląc króleln Polakó\v o­
koliczne ludy i powiaty podbijał. Jego , 
potolnko\\'ie i następcy, Les7.ck, Zię­

inomysi, l\iiec.zysla\\', \v je,go ślady ,vstę-
. po\\'ali, tak że ' ~Iie'Czysław nad Pola­

kam), f..ęczycanami, l\1azuralni i pobli-
. skUni ludamj ,,,,ładał: granicząc z pali­
stwe-m CzeskiJn i Ruskim. 

ClirLeŚciarl.slrvo wprowad .. one. 
/' 

19. Zobaczmyż teraz drugi li:rajob-raz 
pod liczbą 2. Na tyln vdaśnie \\~i(lźi-
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Uły te vańshva, o którychmhny dopie­
ro co lnówiii, ie w Sławiańszczyźnie 

_ -powstały. PańshYo Bo]garó\v, W ęgró\v, 
Serbii i 1{roacii ': Czech, Rusi, Polski. 
llolska 'v środku SaIl1yln położona, zna- : 
lazIa się \v przykrym położeniu; uie 
tyle ze strony ś\vicżo ",'zrosłych Czecl; 
i Rusi, co I'a,czćj ze strony Niclncó\v. 
Była jeszcze Polska balwoclnvalczą, 

ehQ(: już Czechy światlo religii pozua­
iy. Byli- też i za Odrą koło Elhy sie-
dzący 'Vinnli batv~Toch\v_alcalni. Lecz 
Niemcy z ,,;iclką ł:lsilnością dHzcśeimt­
st\VO do nidl vvpro\vadzaJi i do. przy-
jęcia ~'eligii zniewalali, bo tą drogą S\vój 
wpływ na Sła\vim:'tszczyznę l'ozsze_l'za­
Ji.~ Podrohieni na nwIe huły Slawia .. 
nie \Vinuli, bez .jedności, bez "\vsputne­
go (hdaJania, po.;C~dyl/;czo przecilv prze­
mocy ,var(:~yli. <?botryci, \Viky, 8y1'­
bowie, Luzycy, co iln , sB stało, opie­
rali si~ NiemcOIn i pr~y bal'wocłl\yaI-

_ stwie s\Yo.]im,upo1'!tic i zapamiętale ob­
st,H\'aH, alhn~\'i('u.l ocalenie ich bahvo-

.,. 
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ch\valst\va, było ocalenlem niepodległo .. 
ści. Połączonych atoli Nielnców broIł, 
nawet ' Polski granice zagrażała. liró· 
lo\"ie nieJnieccy, aby s\vojego dopiąć; , 

żołnierskie Niemców poczty, śród tych 
(lrob!lJ'ch na'l'odó\v Sla\"juIlsldch, st,a­
,,,iali, i s\vojich ur7;~dnjkó\Y·, nagranicz-

, nych Ill,archionów' ~~'y l i margrabi{nv,:o­
sadz,ali, aby \v podległości zwyci~ione 
utrzymać narody. Stano'\\'iłi też ci kró­
lo\vie 1 'iemieccy c~lli cesarzp, bis ku­
PÓ\Y YV- k"a~a{:h sla'l,viallskich, im diecc­
zie \"ydziel~!i. Tylu sposohetn od nich 
ustano\yiony był Jordan biskupem Pol­
skim, ,który \v pa~lst\\'ie lViieczysła",ra" 
nau k(~ .ChrJ~stusa op{)\,yiadał. 

• I 

20. I\lieczysla\y nic rnógl się tmnu 
oprze(;, lękając St~ nien~icckiej broni: 
a przypatrując się zachod~ącynl w 
sąsicdzt\vie 00 lnianom, p,I'zed.się\ " ~dąt 

zlnienić S\"ój obyrzaj. Tyln końcem 
odpędził, ,bahv-ocłHvalcze kobiety, któ.-
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re miał za żony, a poślubił cbrześcian­
lię ' Dąbrowkę ł;sięzniczkę Czeską. Dą- ' 
bl'ówka przybyła w towarzystwie du­
cho\vnydl Czeskich i sldoniła lnęza ~łie­
czysła\\'a, że chrzest ś"vięty przyjął. 

Za przykład. eln monarchy i lud balwa-
. ny zbijać i wywracać począł. Gorli,ye 

starania b.iskllpa Jordana, \vspierane 
od_ lVIicczysla\va i Dąbró\vki, pO"'szcch­
ne jednały na,vl'óc~nie. Później coł{ol- ' 

\viek ś\vięty 'Vojciech biskup Pragi z ' 
Czech przez Krał\ó\\' i Polskę do Prus 
idący, na\vl'acał i \V \\'ierze UlnO~O\vy­
",'al. Tak królest",,·o Polskie, państ\\rcill 
chrzcściallskiln się stało. 

Miec:;ysław jako Arabia ponizony. " 

21. Lubo jednak król 1Uieczysla \V 

chrześcianineJn został, ~ieniCy ~ góry 
go traktowali, i JuółCln go na7.yy,'ać nie-

.- chcieli, tylko "<!,.zywCl;1i go hrabią: eo pod 
Ó 'v C7.as znaczyło, albo· 'slugę ' ]<róla~lie­

Hlieclocgo c7.yii cesarza, albo l1;~7.~dnj­

kt.; alboHte~ ~\\1a.iali g~ jak pograni­
cznym Inar:;rabią. Rzeczyvriście l\'Iie-

~' 
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czysla'W uniiając się Nielucom ",r tedy 
gdy był bah;vocl1\valcą, tynl więcej się 
uniiyłgdy chrześdanillelD został. \V po­
koju, płacił cesarz()\vi daninę, .. w woj­
nie inusial lnu sluiyć ze s"yojiIn rycer­
st\\Tenł, , a cesarskich nadgranicznych 
InargL'abió\v tak d~l1ece się lękał; ze nie 
raz przed niJni \v futrze usiąść nieśmiał. 
_To \vs~ystko bard7.o naród jego pOlfi- ' 

iało. Dopiero syn jego Bolesla\v chl'o:, 

hry-czyli raczćj ,,·iełJ..:'i, \vycłz\\'ignąl z 
tego Polsrs~, tak ze slusznie- pra\tvdzi­
"'ym fnndatore111 Polski nazvrać się 

nioże, Boh~sła\v był to król - pra\,'dzi­
\"ie "'iell\i: dla tego uvragę 'waszę przy 
dluićj ~atr~yn}am nad r~im, abyście go 
(lobrze poznali, a j'ak ~~a niego \V Pol~ 

szcze byłu,. oh;;zcrnićj \yam opo\vicin . 

. BuZesł'a;vll Jj7 ielkiego :::doóJc:.e. 

22. _'Viadomo ,"\'am dJ>:ieci, ze kiedy 
ojciec bogaty Ina Jiilkoro dzieci,l{aide­
lnu jakąś cz;ęść lnajątKu \\'ydzi·~ia. Po­
dobnie \v tamtych vdekach był z\yY­
czaj dzielenia kl'~!estwa Hlięozy faJni-, 
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lią panujących. l\1ieczysła\v tedy Pol­
swę ' pOlni~dzy- synó\v s,vojH~ll -p.odzie­
li~" Bolesla\v najstarszy z nich inne Inial 
o pallst\vie wyobrazenie. Chcąc go te-o 
dy w jedności utrzynlać, dopuścił się 
g\\1altownego kroku i braci S\VOjiC~l wy- , 
gna \\TSZY, salu władać począł. Bracia 
podniecali vrzeciw niełnu sąsiad'ó,-v. Bo­
leslavv broniąc się, ,,~'iCłe JU'ajów zdo­
by,'vał. Na C!-echach 7.dobył Szliłs'k~ Kra­
ków z całą gór Karpacl<ich okoli9ą. W 
innej zaS stronie Pomorze cale lumalu 
go za pa.na i z\vierzchnika. Tymi zdo-- . . 
hycz~lł1i BQleslaw rozprzestrzenił gra- -
nice królesh·va s",,~ojego, jego oręz stal 
się znanyiTI po. świede i ~łynął u sąsie­
dnich, Nietncó,,,"; jego bogactwa 'j dobre 
}'ządy rozgłosiły je-gó ,,,jełkie imie' tak 
dalece, że pl'zyjaZl1y lnu Otto III. ce­
sarz, 'ciek<l\\'Y był blizej go poznać. 

Pr;,:rbycie OltOIUl I!l. 

23. OUo III" pan bardzo pobożny, 
rolul ' 100-0. przedsięwziął był odwie-
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rl~ić ciało ś",'iętego 'Vojciecha, nieda .. 
\\'HO od bahvoc1l\,'alcó\v Prl1sakó\V za- . 
bitego, "które Bolcsła\v "\v)"kupi\\'szy, 
złoiyl w Gnieźnie. BHicsł?"' z \y' elką 
czcią ta~{ \viclkiego gościa przyjmo\vaL 
Od salnych granic Polskich, czyniono 
lnu honory. Zbieg:o Sł<t ze\vsząd 111dH 
,viele. Sal» Bole~ła\v, na czele l'ycer­
sh·va, to\-Yarzys7.ył. Jedni !h"it~ciłi zio'~ 

tein lub sl'ebrem, inni miedziąlu,b sta---­

lą, \-vedle tego jak się kto 1l1ógł prze: 
pomóc. Najbogatsi k,oloren) jaskra\vyln 
iupana i innej sukni, zlotemi hnlcn­
chalni i zloteul a błyszczącemi I,amie­
niami ,nabijanym, tak oręzeln,.. jak . pan­
cerZeln, na J~oniach suto ubranych, 
najbliżć,i byli królów' Bolesl~"Ya i Ot­
tona III. Ludzie też bogaei, liczne bar­
dzo konne pancerne poczty skł~dali .. 
Liczniejsze jeszcze byiy bufce ł<onnych . -: 

. z dzidami i lllkalni; hlb picchotnych . 
z hikami tarczo\-vników, którzy'" bo- -' 
ju . od nieprzyjaciela tarczą swe ciała 

-zasłaniali. Ich suklnana. .często białego, 

... , 
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rtldego lub czarnego była _ koloru, ale 
, \V nich -ró,,-nie rlzielne bilo serce, jak 
\v najbogatszych panach. Z tYln\\'S7.y-

. stkim zbroJnYln Indem, tylko na \voj­
I nę Bolesła,,' \vystępo\"ał, ale tą razą, 

zllacz~ą jego ' częśd" ściągnął na drogę, 
którędy Otto do Gniezna jechał, aby 
OttOh(j\\'i pr~yz\voitą i \\'ielką cześć 
wyrządzić i ichy się Otto z bliika na­

rqdo\vi, którego Niemcy niena "'idzili, 
przypatrzył. 'Vi<1zial tedy Otto po -oh­
szernych oloniach j. niezmierzonych 0-

kienl polach ~ mi'gaJąc~ się ' pulki i po-
bQkach, jegn ciągną.ce. " 'V~dok to był -
bardzo ,,'spaniały. 

OUo III zwiedza grób, zakłada biskupstwa. 

24. G(ly już Otto' blizej był Gniezna, 
ze Z\vy kłą sobie' poboinośeią, przed­
się,vziął pieszo i boso ,,,chodzić do Inia­
sta i do grobu przystęp-o\vać. Bolcsla\v 
takj.dącego króla i cesarza, z całyłn je-o 
go pocztem, prze7- s\voje , przepuszczał 
szeregi, \\'I!0śród ciżby iudu. Drogę zaś 
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całą uślał suknem, a2 do samego gro· 
bu, do ktl)rego z calą SloclIChą i pobo­
inością pi'zvstąphys7iy Oito, po "orlmó­
,,,ionych moc.llit\vash, poezął byl vrgrą­

dać w interes"a In-ółest\tva Polskiego, 
z\t"yczajem 'lnóló\v niemi-eckicn i ce­
sarz'ó\v, laórzy PoJskQ za jakąś pr~}\"in­
cją czyli pogl'aniczne' lua-bst\vo lł \~ra.ia­
,Ii,. "Pozna\vszy ze pallstwo jest ,v~ale 
}'ozłegle, ut",,'oł'zyi dla niego hierarchią 

ducho".:ną, to jest, 'oprófz juz exystu.· 
jącego biskupa Polskiego czyli Poznań­
.skiego, . ustanowił arcybiskupa \v Gnie- ." 
tnie i bi~ł~upó\v, l{rako\vsldego, \\iro· . 
cła\vsldego i Pomorskiego, 'który'ch. pod, 

/ arcybiskupa Gn-i,eźni-eń.s!-iiegó pod.dał. 

Biesiady. 

25. Trzy dni jeszcze w Gnieźnie ba- . 
wił Otto i Boleshlw go "V s\vojitn Inie-'­
ście idolnu \ve ,,"szystkim Jlodejmo­
"vat, . W owych' \v,ieka{;h, . w których 
.tył B'olesla"v, ,,'cale -inny b)71 porządek 
w pożyciu ludzkitn 'v obyczajach. 
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'V szystko by10 proste, gruhe, wieśnia­
cze. D\yór ł{rólc',v'ski, pański~ dOlnYt 
,l'ó\vnic ja~ kmiotkóvv ()laty, podobniej .. 

sze do siebie były. Nicbyło - taJn tak 
l\'ykvdntn~e jak (hdsiaJ, ale we ",'szr~ 
stkim sze~erość, otv·/artość, prostota, . 
dost atcłi i pr:r.cpych. Tyiko lV obY'wa-

_tcłsk im i ł,miccym domu ",-jęcej było 

, dre\\'niunych albo glinianych naczyń niz 
Sl'ćbniydl, mniej było pt'zepyehu niż u, 
bot; ats7,y d1 albo LI króla. Kn)!e;vski dOlu ' 
byt takie drc\vniany: ale ściany jego 
hogato lllJ ranc, złotmni i srehl'ocmi bla­
cha.mi, tar('l'.a~ni, szablatni, od kamie-
ni i kruszcu lśniły się. Izby \vcale 
obszerne ,- do, ponlieszczenia licznych 
gości. Stoiy dnie, 7. (h~biny lub z inne­
go rlr~e,Ya po pl'OS~U zl'obiorie, czasem 

-lamą lub blachą srebrną , po\vlekac,e, al­
bo suknelll ,albo dość grubem a \vcale 
bialt~ln w innych stronach Europy mało' 

znaneJTI płótnelll pokryte. Zasta,\rjóne 
IlliskaJni i róznej postaci naczyniami 
ze srćbra .h~b złota \vy l'abianemi. Lylek 
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srćbrnych byl dostatek. \V szystliie mi- -
ski i - pólmiski napełnione po prostu 
pl'zyrzą<l~onelni .potrawami. - G.oto\\~a .. 
ne luIJ JJieczone .mięso, z dQJnowćj trzo­
dy, 'wolowina, ,vieprzo\vina; z ar~biu; 
ze .zwierJr.yny z aj-ą c.e , sarny, dziki, })ta-. 
8lt,"0; jarzyna także; jagły, krupy clo­
J)l~ze .okraszone; chieb i ciasto z, Jl1ąki -
~ytnlej. A v;szystkiego dostatek i. \VS7.y-

stl{o !)ogato, \'rs~ystko na ;k(}sz~Jn\'nych 

srebra i ziota lczalo naczyniach. Go­
~cie siedzieli na długicll ja wach, aloo po­
jedyncr,ych sto1kach. Dostojniejsi mic­
H kI'?esla lub \vczi:)lo\via b~gato litemi 

..... nwtedami, ~ Grecyi i z ·dalszego \Ys~ho­
du od Inahomctanów , żakupionemi, po­
kryte. ,\1 kielichy ~ różne kubki, na­
le\vano im pr~yjełnne ,kwasy, tęSi~ pi-
,,\'0 i Inioci)', i inne slodl~ie lub opaja­
jące napoje. Jedli i pili . . A niedosy.ć że 
cesarz i 'panow.ie niemieccy i słudzy 

z nitu byoący, najedli się i nap,iIi do 
śyta, ,ale dnia kaidego, po kaidYlll tra­
ktalnencic, co było ,s.r~brnyeh i ~lotych 
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n~czyń ą.a stoJe ,zasta,vionych, to slu­
gOlu i panom nienlicrkim do podzia- -
lu zosta,vjono ' i oddti\vano. Rozda\\'al 
}Jrzytem Holesła \v l~pomink:i ŃiClncoln 
w vieniąd~ach i }'ozmaitych fautach, 
w futrach, bog~tych rycerskich strojach, 
Tal< prze_z ,vszystkie tr~y dui \\' Gnie­
źnie suto Ottona 11.1. ' podej,mó,"'ai Bo- -
lesia\,'. 

'Traktat -Gnieiuiellski. 

26. Zdumie'\vali się Niemcy na ,vi­
dok bogactw i IHJjoości }Hóla Polskie­
go. Otto sam w podzi",'iel1in, źe 

to, na co patrzy, ·prz.echodzi ,vszystko 
to co o Bolesia\\rie słyszał, złoi)T! ra­
dę z przyboczilelu'i pana li' NicI,nieckie,,: 
łni, którycJl serca przez Bolcsla \va zje­
dnał e były: aby ",Tjed~iat,jak Ula z,tak 
\\'relkim ,Jj ak jest .Bolesła \V, postąpić-pa: 

- nem, l<tórego ,sąrlzil, -iż niegodna rzecz 
była, !nąrgrabią, lub hrahią nazy\\rać 

i tym sposobeJn za slugę s\\'ego poczy­
ty\V~ć. Gdy tedy jednego czasu' przy 
uczcie siedzieli, ·OUo tak 'dalece ,uniósł 

i 

t ' 
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się radością; że wziąwszy cesarską z 
glO\vy S,yojej kotonę, na głow~ ją Bo .. 
lesIa \"it "'Ioiyl, a to na znak p-l'zyja­
ini i bratershva jalde Inięrl~l d \'vonla 
sąsicdnierni moeal'zamL tl'",'ać pOlvin­
no. Potem za,,,ad z Bolesła\"Cln trak­
tat, \'" kt"ól'ynJ, uznał go być J(róleln 
PolskiIn, poczytując go za sprzymie. 
l'ZellCa i ohroń~ę cesa~stwa. , O d po­
sluszellsh\>a krółonl niemieckim zupef­
nic u\\'o]nil i przelal na niego S\voję 

,,'ladzę nad Ś\VICZO UJ'zildzoną hierar­
chią· Ugoda ta zahvierllzoną została 
przez papieża. N~ mocy tej umo~7y 
Bolesia,,,, \" krót~e l.łstano,vil no\ve bi­
skupst\ve Lubtlslde i ""'espół z Poznań­
skilp poddał go/'pod archidiecezją Gnie­
iniellską· PóźnIej lVlieczysJaw II. syn 
Boleslaw'a, · ustano\vil jeszcze jedno bi- . 
skupst\vo, to jest ,Kujawskie. 

Jrojna z.Flen.ry~iem II. cesarzem. 

27. Po tych GniezniCl,iskich trakta­
tach, Otto do swoję'go kraju pó\vr,ócił, 
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przysylaj!}c w darze Bolesla\vo\vi re­
I,Hiwie ,,'łóczn i ś w jętego l\1auryeego, 
które os~rlzone w dzid:dę, IIriejsce ber­
la w o\veczasy zastępu.;ącej, b) ły Kró­
le,,'skiej dostojności oznaką. Bolesla\v 
tedy przyjąwszy go jako z\vier7;chnie­
go pana, odpra\\:il go jak przyjaciela 
i równega Z,tl~j przyjaźni \viele-sobie 
dobrego lnozna było roko\vać: ~ecz nie 
długo trwala. Otto III. wl{rótce lImar~, 
a nas ępca jego I-Ienryk . II, krój nie­
nliecki, z Nie.mc.ami swojelni, przyja­
cielem Bolesla\va być nie lnógl. Bole­
sla\v bO\\Tjem~ związał się z jego ' nig­

przyjaclołmi ~ Niclnczech, '''padł na 
pograniczne urzę.dnild niełnieckie, i od 
razu Luzacią, Miśnią (czyli Syrbią), 

. Czechy 'i 1~'Iora,,'y zagarąął i jako kra~ 
je Sła\viańskic sobie pl'Zy\v.łaszczył, 
bez względu na pra,-,ra,. jalde do ty-ch 
ziem Niemcy i ich kr,ólowie ' r.oś.cili. 

~ . 

Z tąd, - r.ozpoczęla się z IIent'ykiem II . 
wieloletnia wojna uciąilhva dla no\vo"­
tnego państwa Bolesl2. wa, ponieważ to 

~ . 

3 

" 
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p~ńst\,yo ł~yło ś\tviezo spojone, nie t)T,-
. Je rozciągle co Niemcy, ani tyle ludno­
ści .lub 'Środkó\v obrony Inieć lnogąee: 
kieRy przeciwnie Iłenryk II. jako I~l'ól 
nimnied\i, k'tóry ces~H'st\VO spra\\'o'\vat, 

,- daleko b)~ l po~ęiniejszy, je~6 pańs~\tY,~ 
dużo ',viększe, '\tv \vojennc śTodki i \T 

(~\'(!iczone rycers t ,,·o zalńozniejsze.-· 

'VszelaJio lloleslawr za pomocą bożą i 

s\,\,ojich talentó \V, ~Tojo\vał l\'ierncó \Y, 

a I-Ieul'yk II. \"iazial \v niln ka l ~ . bo- \ 

.ią za s""tłje grzechy na siebie dopu-:, 

szczoną·_ 

Stan kraJn i porządek. ~ . 
I 

28. Cały kraj od Bolesla\,-a \vjedl)o 
państ\vo zmieniony, . złożony był z li~ 

cznych ludó\v i gromad; które \'\'eszły 
\v podział kraju na po\viaty czyli z1e­
tnie. \V ~ażrly.n po\viecie, albo były 
'chaty porozrzucane, albo .liczne~ i bar-
dzo Hczne wiejskie osady, ~o kilkuset 
osadnIków liczące, któl'7.y salną zajlllo­
,v~li się rolą. Bolesia'" starał się aże-
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by te o§ady jeszcze liczniejszelni były 
i na sposób -niemieckich miast, podno­
siły i aby \v ni'ch fZ,emicślnicy osiadać 
Juogli i hanrlel pOfh'astał. Zwabiał te­
dy lud do takidiosad róznemi -uroczy­
stościalui, a Jnianowicie publicZlletui 

. ucztami, na których swojim kosztelll 
Iiczn.e stoły zasta wiat W s~ystkie te o­
sady. były drewniane: zaledwie gdzie 
luurowany dOluek pokazywaL się, al­
bo niewielki "'ylnlUO\Varry kości{'ł, bo 

~ i kościoły były , drewniane. ,l'rzy. głów 
\\'nych takich ~ osadach, które \'" .po\vie­
cie lniasto '\\'yobrażały, stu "7i<ino lllićj­
sce waro,,,, ne,_ gl'odem, kastrum, kastel- _. 

Jum z\vanc. Pospolicie by\vala to ~bu­
cłowa dre\tvniana, ale dobrze okopana 
i do zdobyda trudn.a, a CZaSeJll ObillU­

ro wana, t:ał~ ii wał) kamienny, alh,o przy 
ro"vie-z ziemi usypany, i parl~aneln :u­
luocowany, ,"'cale obszerną ohejlno­
wał przestrzeń. Te waro",'nie służyly 
razem z lasami, do przytułku dla lu-, 
dżi i dla ' urzędu nad· powiateln prze-
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.łoźonego, \v przypadku nieprzyjaciel-
. skiej napaści. Przy takim tedy grodzie, c 

~ '", g}ó\vnYJn p()\viatu lllie.łscu, czyli o­
sadzie, przesiadywał urząd, na czele 
którego był kasztelan czyli komes, co 
tyttdo,,'i grafa nicmie~kiego odpo\via­
dało. Kasztelan ,,, pokoju pO""iat{'m 
rządził i sądził, ~r czasie ",rojny ludun 
powiatoWYlll przy\vodzit. 

Siła, zbrojna gotonwld do wojny. 

29. Wszyscy llli~szkańcy królestwa, 
jakichkohviek dostatków byli, sf,oro 
kto bronią robić był zdolny, nlusial sta­
wać do obrony kraju. Najuboisi roJni­
cy czyli klniecie, to jest chłopi, \"ic,,-' 
śniacy,stł'zegh grodów i zamkó"-' !rdłii ' Hl 

i nocą stróżą odpra,viali; śpie\"ają<l j 

okolicznie się przechodząc. 'Vielka ich 
część ćwiczyła się skłądać hufce i za­
stępo,vać nieprzyjacielowi, a nienlala 
tychże kmre~i liczba, będąc do.ś<: zalllo­
iną, że Jllogia na kOli siadać, sta\\,.ała 

si~ s~lachtą i z tnajętniejszYlni, którzy 
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szlachtą byli', -najdzielnićjsze wojsko / 
stanowiła. -Albo\\liCln, aby lnićć swe­
go konia, tarczę i cały rynsztunel{ \V-o­

jenny, albo jeszcze i blachę do zawie-
_ szenia na piersi, potrzeba było nie ina­

lej lnajętności. Dobrze uzhrojony, stal 
za kilkudzics~ęcill taldch, co się dosyć 
llzbroji(; nie- mogli. Skoro nieprzyjaciel 

_przystąpił i 00 wojny pr~yszło, cały 

kraj niezwłocznie o tyln \viedzial. Pa­
~ono ognie i beczki' ze slllołą po gro­
dach, l\'zgórzach i ot\vartych polach, o 
lem ostrzegały; stróża ,,'zajcID sobie tę 
\viadomość poda\vała; a ruszone \ve 
,yszystkie strony po(hvody, rozniosły 
r07.kmr,y króle\\1skil~ i w lot pod znaki 

Bolesja\va \viecUi s\voje po\viaty l{asz .. 
telano\yje. Cale I~rólesh"o \v porusze­
niu było i stoso\vnie do woli Bolesła­
wa szyl{o\yalo się. Nie było najlnnićj­
szego ociągania się. W szelka PO\voJ­
ilOŚĆ i 09hota: . bo umiał Bolesław zje-­
dnać zaufanie i pl'zy"'iązanie ludó"-, 
które do boju pron'adząc, oszcz~dzał 
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ich zycie. Wolał ~idzić znlszezcnic ' e-zę­
śei ]uaju, a ' ludzi ocalić, którzy i t\vier- ' 

' dze bronić i k,raj s,velni _piersiaIui za­
.słaniać uluielt. 

rr ojna z I-Ienrykiem; II. pokój BlldJsJ-yński. 

30. Kie'dy więc z IIenrykietn II kil­
koletnia oona\.viała ~ię \\'ojna, \vparlał 
nieraz , ze ~vszystkiemi siłami s " 'oj e1" 

łni I-lenryk i łupił Polskie zimnie, aie 
żadnej -t,,\rierdzy zdoby<; nie rnógl, a 
podj:azdaJui szar.pany i niszczony, z tli­
czem uciekać lnusial. Bolesla\v tez, u­
nikając nie równego boju '; a sZlfkając 

z",rycięztwa, w'ypadal aż do ujścia Sa­
li, i wysyłał S'",:,ojich rycerzy do Ba­
warii', a pieniędzlni przekupYlval pa­
~}óW nielniecldch i kłócił fIenrykowi 

'-spo.kojność \" Nimnczech i - \ye \Vio-
Sz~c~. Szukał nie' raz I-lenryk z nhn 
pokoju,. który aby uzy.skać,. NiClllCY. \vy­
magali po Bolesławie, aby do nIch przy­
fechal. Lecz iIn Bolesła\v z,apo\viedzial, 
ze ani przez Inost ~o nich się niezbli-
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, żr. Skłonili się tedy 'nareszcie Niemcy, 
że' do' Bolesława, który 'się w zdoby-

-' 'tylu Inieści"e Burlyszynie zabaw'iał, ' je­
chali,- i tu roku .1018 ostateczny po:kój 
za'warli, mocą którego, z"aniechal .80-
lesta\v swojich pretcnsij do <;zech i 
l\1isllii, a zatl'zylnal z(lobytc, lVlol'awi:! 
i Luzaeią jako widać na krajobrazie ' 
porl liczbą 3. Niel'l1cy ,naoto ~jl'zyl'.r.eł{łi' 

dosta\vid Bolesł<l\vo\iVi kilkuset~ oręzni­

ków na \vojnę., )<tórą pl'zeci\v Rusi 
przedsiębrał. Ta ki był pokój , i 'trulaat 

BudyszYńsId. 

Wyprawa na Ruś. 

~1. Niezgody Ini~{,l~y synami "\Vlo­
dziInirza do których się Bolcsia\v 1l1ię· 
,szal, pobudziły do tej na Ruś WTpl'p.­

wy. ' Szczęście i 'v tym razie nieza­
'-'Jiodło Boleshnva. Sla\vione jest jego · 
gdy do Ki.jowa wjezdlał, cięcie \v)do: 
tą bran)(~ palaszeln, który w darze ~rl 

, Ottona III, ' otrzylnał, a który odtąd 
SZczcf!Jcem nazwany 'zostat 'Gdy atoli , 
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Bolesla \v _poznał, że lnu trudno jest lV 

I(jjG"'ie się utr7.ylnać" złupił gO' i skar­
by niemale z niego wziął, ni.e taUie je_­
(łnak, aby gO' zbogacić Iniały, gdyż saln 
był dosyć bogaty, jak się to dałO' ,vi­
dzić, a to nie z łupieży, ale z zalno­
znoś .. ~i kraju i mieszk~ńcó\v, którzy pra­
cą s'woją i handlern, posiadali tyle pie­
pięazy, że inogli nie lnałe podatłd, la-

, nO\Y)'1n czyn pol'arlh{Yln zwane,' sJda­
dać. 

Drogi handlowe. 

3:!". R:lilH;cie rlzieci oko na krajohraz 
pod liczhą 3. i rozpatr.zcie się 'v roz­
ległości i położeniu pallst"'a, które Bo­
lesław llt\vórzył, a zrDzulniecie drogi 
11andłowe;które PDlskę przecinały. Ru-
·sini z Waregów idący,jeszcze byli tym 
salnyul CD NDnnadowie i z NDnnanda-
1ni zwiąski utrzylnynrł:~li; Duńt~zycy 

){{órzy w Anglii panowali byli ~orman­
dami; NDrmanrlD\vie ut\vDrzyli państwo 

've Francyi, pie)gr~ylnowali do Jeru­

zalenlu i Dd \vied~ali państ\vo Greckie. 
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Norłnando,;vie Francii szukali Nonnan­
dó\v Rusi. Z tąd szły drogi pr,zez Pol­
skę: z NienHec przez ~(l'aj{6\v, Luck ~ 

ao Kijowa; przez Pozl~ań, Gniezno, 
Płock w MazoW'sze; z · W'ęgier przez 
Krakó'w', WrocłCl;\V, Glogo,vę, z kąd się 
ku Elbie z\vracały: od morza pr.zez. !(a­
ulin, Bialygr6d, Czarnkó " .. , i tak dalćj; 
a na Rusi przez No~!ogl'ód, - Smoleńsk, 

!GjÓ\V, z tąd do Carogro-dn czyli Kon· ' 
stantynopola. 

Przedmio.ty haudllt,._uiewolnicy. 

33,. Temi i innelui tl'aktanli, cią­

~nęły kupieckie I{ara\vany, i targowi- /, 
ska swoje po gtó \vnycll luiastach Pol­
skich zakładały. 1(11 pey angielscy, spo­

tykali się z gl'eckip.-Ini; franc~łscy i nie­
Inieccy z Rusl<iClni. I(osztowne Caro.­
grodu to\val'y, . \'vynlagaly pieniężnej o­
płaty. Oprócz gl'ubs_zychniemieekich to.-

, ,,,aró'" pozostował \v Polszcze, pieniądz 
_ nieiniecki i angielski. Polacy bowieln 

ulieli co ze s\vego kraju . sprzcda\vać~ 
!i 
I 
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zboże, futra, bydło, konie, I{tóre 'za oręż ­

Z Nie-Iniec brany,' za koszto"rne Cal'o­
.. g!odzkie In ei·j:e '\Tnlienia(; lnogli. By.: 

li też przed.miotem Ilandlu w tamtynl , 
. -' czas-je i nie"rolnicy. Ci l1ie\\'olnicy ' z 

jeńców \vojennych, których gdy nikt 
z ic,h kre,,'nych lub pł'zy.;aciół nie otl- , 
kupił, łno~łi być zaprzedani. A le w Pol": 

s~cze }{tóra Zbytl\ll ludhi . nie Iniala, 
Boles-łąw nie mało tysięcy jeńcó,,' tWO-

sadzał na roli, ażehy się stali osadni:­
}{ami l'olnił{ami"przez cO-~llaby,vuli ,,' o1~ 
noś~, u"raiani byli za klnleció\v i or::-­
'wateló\v. Podobnie i pano,,,ie swojich 
jeńców na swych ziClniach osadzaji, a 

S~OI:O ich osadzali, teln 'Salneln uwalnia­
li ij w klnieci zamieniali. Tacy z jeńcó \v 

_ osadnicy, pos-polide osadzani .po lasach, 

aby ' je ",'przód na upra'wną rolQ '''Y-o 
cięU i \vykar'czo\vali, 11hnby wolnemi 
zostali. - / 

Bolesława zabawy. 

34: Lasów bylo jeązcze b~Hrl~o- ,vie­
le i.puszcze liczne. Z tąd pano,vie i salIl 

I. 
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_ ~oleslaw lubili lo\vy. Panowie polo­
I \vaJi . w swojich lasach, a Bolesla\v .w . 

swojicb. Ch ociai był ouio otyły i nie-
I co' cięild, to nieprzęszl(adzało 00 uzy­

,vania Ud rozry\vl{i; Polo\vania ' były 
ogromne na z\vierza, ktÓrych dziś nie­
'wiele lnaln~: na łQsic, na i.nłjry, na tn- \ 

. ry, niedźwiedzie, dziki; oblaV\rą przed­

siębrane. Albo lnnit~jsze na ptash;vo, 
\vyucz.onelui sokolaUli. Dla tyeli lo\vów 

, - , 
w róznych okoticach kra}ó\\'cy óbo\,rią-
zani byli różne daniny, opłatę i Slllzb.ę. 
Po \yielu okolicach starannie cłlodo\tva­
no bobry, będące też lo\vó\vvpl'zedłnio.­
tein . . Ja}{o i rozmaity i)ol{) "V, ryb. 

lYiele ludów _w jeano pm'tsfl.vo spoj-tl:. 

33. BolesJa\y-znie\vala5ąc, często 

przymusem, "vide lnoó\v i glnin sla-­
\viańskich skiadaci je~lnG pallstwo, oaj­
\vi~cej z ):~echitó",' z!ózone, a Unie J;lol ... 
ski nos~ące, pr~y jmo-,-,'?l na siebi~. cięż- o 

- ki: oIH}\viązcl(, . pojednanja i pobratania 

niechętnych nl~ędzy . sobą. Obdarzony 
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ni~zwykłYłn talentem jednania sobie 
umysłó"r; dokazał tego, / że ró\\'nie go 
milo\vaIi Polanie, którzy z nim pano­
wać się . zda\vali, jak i Mazl1l'o,vie i 
Krako\vianie i Szlązacy i Morawcy_ Dla 
wszystkich sta","al się prawrlziwym oj­

celn. Krakowianie; SzJązacy, ~la~l!ro­
\vie} Polacy, jakby różnych matek dzie-­
ci, jakby, sieroty, w jedną połączeni fa­
milią, w nitn ojca- znaleźli: On spra­
wiedliwością s"'oją tyle . spl'a\\Til, że 
wszyscy, zapolnnia wszy na to,. że nie 
jednej .lnatld byli: zda\vało się ilu ze 
się l'odzonetni bracią stali, i \tv ' niln 
pra\tvdzhvego ojca widzieli. Przy,-,r ią- . 
zał on do siebie "rszystkich, nictylko 
zwycięstwami, litóre na Niein'cach od­
nosił, a które niepodlegoś(} i wolność 
Slawian zape\vniały, . ale i s,,",ojitn I'Zą­
dCln i postępowanienI. 

36. Przyjmując! Bolesla\\r na siebie 
obo\viązek lnonarthOln tamtego V'".ieku 
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,,~laściwy, -byt \VOdZelD \V czasie \voj­

ny, a naj wyiszylu sędzią 'w czasię po­
koju. Zdavirna filięozy ll!dalI~i albo w 
gminac,h Sla\vian był z\\'yczaj że się 

lud alho gromada, zbierali razem, al­
bo pl',zynajmniej ich starsi, radz'ąc o 
poh'~cbach gromady lub kraju. Pe\vnie 
ze na taldch 7.ebraniach, bY5val niekie­
dy sam Bolesław i goy wj'ec;hał, do 
którego. powiatu, taln urząd i starsi 
hiegli do boku jego. Ale grly BoJesła\v 
te liczne ludy i. glniny i po\viaty spoj-
ił w jeono państwo Polskie, potrzeba :' 
byl0 jednćj ogólnej \vlad7.Y, a ta zna­
lazła si~ \\' .saluy In Bolcsla,vie. l(r61 
l)ols)~i nwaial jal~ie były całego k):Me- -
stwa potrzeby, -roz\-,'ażał co dla niego 
pozyteczne być moze, jakie są iyczc~ 
nia krajo\vcó\\', i st(}SO'Nn~e -do tego 
l,ost~powal:· byt i)ra\voda\v~ą . i 
\\·lćHhr.cą· 

. Sądy, sprawiedlinrold. 

37, Sądził po(ilag pra\v jalde Z\"Y: 

c)t.aj z na(ł~łziadó \y zacho\\:ał, oraz po-
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o dług ty~h porządki)\-V, które sanl ustano-
·wił. ' Równi~ .od panó"\v szlach-ty~ jak 9d 
naJuhoższego, klniecia, prżyjrpowaf za­
skatżenia na lIrzędnikó\v i pilnie w ich 
postępowanie \\'gJądal, czy 'po.datki i~ in­
ne po \\-rinnośei odebrali i czyli \\-T ~d- ' 

bieraniu jal,i.ego- niedopuścili się nadu-
o życia lub ucisku; . czyli \v zabezpiecze­

. nin po\viatn _s\vego orl napaści, rozho­
-' jÓ\V lub -jałdc111{()!~'ick niespokojności, 

-. nieuchybiH; czyli \v "'yda,,"'anin "\\Ty_ 

... roku sąrlowego, lliepopctn~lijakićj nie­
spra\YiedihvQści. San) o Bolesła'v ile 
In6gł, l'o.zpafl'y\\-rał spra\\'Y łllieszłiań-, 

CtJ\v j spl'~lwiedliwie ,,·yi·okowal. Na. 
'przestępcó\V był S~lfOWY; czaseln ostry. 
Na \vykroczenia lnnię;jszc pO\"olnh~j:­

szy, nwjąc nadzieję, ze przes.troga', i na· 
pOlnnicni:e \\Tykraczająccgo o popl'a\"\'ią· 

Proste \yieku tamtego :t.\\'yczaje, poda­
wały Inll'śroctki;ze 'olnógł \V tćj Inierze, 
san) osobiście skutecznie d7..iałać. SalU 

Bolesla.w napo~ninat, . grcm,ii i s,voją rę-
'- ką.liarcił ... ~ie- jeden. z panó\t.v co się \vy-

/ 
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kroczeń dopuścił, zapros~ony do króla 
na uczty i do łaźni, taln słuchał slo\v~ 
prawdy i odebrał chłostę, która go ~ na­

da'] poczciwszym uczynić nlihla. Z. tąd 
poszto przysło\\'ie "sprawić komu la­
źni<t." Nic :ierlnemu taką sprawił B~le­
sła \v. Aże to było spra \viedlh"ie, nikt 
ilic narzeka!. A jezeli s~siedzi, patr,;ąc 
na zabory i bogac-t\yu Bolcslawił, nazy­
,,,ali go \Vielkim: ~71aśni jego podcła'ni 

I . bHićj go \vi~zący i spI'a \-viedli \\'ości je­
l , go doinając, widzieli ,,, HilO oj?a, ~~tó­

ry taki pamięć po sobie zosta \vii, że 
\"śród ki~sk, i niedoli, \vsfJomniCIl'ic 
inlienia Bolesla",~a, prz}:polninalo złote 
wielii, a jednało zgorl,ę i brate'rską n:rię­
'dzy lnies~kańcałni jcd,łlośe. 

B:.koły, Duc!wrviellslwo, namas:,c:r::uie 

królr::wskie. - ' 

38. Bolcsła '-'T. bardzo po \v aż aJ, ił ucho­
,,·j·Cllst\y.o i fundacje- ł~ościoió\v i liiH<u , 
l..:'laszttH'Ó\V uczyni!. Widząc ze nauki \'" 
innych krajach chrześćiausldch \v ,,'yi-
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sZyłn Są stopniu, nit \v jego państ\vie, 
cłlciai aby je duchowielish~!o do Pol-o 
ski zapro\\·arlzito._ Nauki te zasarlzały 

' się wówczas - ~a znajolności języka' 
lacillskiego, na czytaniu i pisaniu tylD 

języJdeln, -na nniiejętll'UIU \V liościele 
ś.pie \\"ani u, czytaniu e\vangelji i pislua 
św·iętego; pobudzały do szukania innych­
ks!ąiek i do pisanfa kra~owych dzie-

jó\v. Te natlki prawie jedynie' tylko 
ducho\.\"ic!lshvu znaJome' były. Du­
cho\"'icllSt\VO \vzajem ' poważało Bole­
sIa ,,-a ,'riclłdego r i \\Te \fs1.:ystkim po·­
,,;ołnc i posłuszne U1U b-y lo. Nie lllOgąC 
~ię RolcsLaw \Viełki \vystarać poztrole-

,nia od papi'eza z :t;t7.yl~)lI ; \"zięcia cluze­
ŚciaJlSłdm obrząrlłdeln namaszczalne .. i 
korony, na!iazal korollowa(: się i ualna­

'ścić biskupom i bis,l\llpi chętnie to do­
pełnili. Nie diugo po tej uroczystości, 

Bolesla\y pelen cnoty, "rielkoś~i i sta­
"'Y roku 1025'. \V pnkoju iy~ie z~l{oń-

_ czyl. . 
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.Z!fiecz.ysław II .. i Ryxa. / 

39.. U złego go'spodarza .to i najlep· 
sze zasiewy, prze?; nieWcZ'esll'c żbie­
ranie, giną; i najlepiej przycho\vany do· . 
by tek, przez niedoz6r upada; i naj lep-

, sze zabudowania, przez niedbalstwo, 
walą si~, przez n· epilllośĆ ogniel~ pło­
ną. Bolesław był. dobry gospodarz, ale 
jego syn i następca Mieczysław II. bar· 
dzo zły: ,a po jego krótkiem pano\va­
nin jeszcze go.rzej . się dZiało. Pozosta· 
la po nhu \vdo\-va Ryxa rode'ID Niem­
ka cąsał'7.ów nicłnieckic.h kre\vna, kró­
lować 'chciała. Ale niedbała na krajo­
we pra\va, z\vyczajc i. porządki. qar­
dzlła Polaliatui '- szydziła z ich, obycza­
ju, który się dla llićj gl'ubylu \vyda­
wat; wierzyła Nieulc01fl i tych na u· 
rzędy podnosiła, i tak dalece sWylni 
bezprawiami pojątr~yla 'lunysły, ie się 
na nią obul'zyl.i: ona zaś, zabra\\'szy 
)<orony, do Nierll,iec uciekła. Za nią wy­
jechał z Polski syn jćj, łllalych Jat K;a-



ziInirz" któ,ry w Niemczech ć,vict-ył się 
w naukach. i \v spra\Yle rycer~ki(, / a 
I,>olska została- b'ez panują~ego.- _ 

Bezrząd, 

~o. Dopiero \V ,Ó"1' czas stał się nie· 
r 1.;mierny ~v P"6lszcze niełarl. OsiHłnicY1 

~ róznych ~tron W czasie "vojcn 'pością· 
gani .i rolnicy, ,,·zięłi się do broni, 
ptzechv panom lnożnićjszynl . . ] rąno­
wie lniQdzy sobą 'niebyH zgodni. Poga­

nie gtO\vę podnieśli" ohalali kO'ścjoly 

~, 1l101'rlowali dllchovrny, 'h; chrześciań­
sk,ich. Pełno było za bój s't"". ł{or~ysta­
li z 'tego - sąsi~dzi ' j ~'padłi na łllp,ież~ 
Rusini ' 'z jednćj strO-lly, ' a ,Cz'esi z dru­
gi.ej, Okropna to lupi~~{ była. Lic~ny 
dobytek i lud bezbronny, z kraju był 
upro\vadzony i zaprzeda \\'any;, wsi i 

. • niąsta palon~; skarby królcl\'skie i ko~ 
ściełne łupione i zabierane. '''jelka 
część kraju "r pustynią zaluieniona. 
Niębyło komu bronić tak ciężko stra-

pionęj ojczyzny, bo- zat\'zięia była ni~-
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zgoda. Toi salno rycerstwo, ciż ludzie, 
którzy' w zgodzie" i jednQści, tak dzie~­
nelni si~ za Bolesla \va ,"v:jełkiego po~ 

kaz'ali: bez vfzc"yodnika, pomiędzy \ so­
bą ponicchęceni i \v kiótni, 'stali się 

slabet11i. \V orlleglćjszćj stronie Polski, 
znalazł się wódz Ma,sław, który ~Ią­

zo\vsze od "napaści nieprzyjaciół zasIa­
niał. W tę tedy stronę łud l~dekał i 

,pod rozkazami 1\laslawa bezpiecze"li­

stwa szukał. 

[{aii/ltirz l'esła urat or. 

41.. Przez lat kilka . utrapiona Pol­
ska, uczuła potrzebę zgody. Zapragnio­
no pawrotn, l{azilnir~~ i zaproszono go. 
l\Hodociany pan; "odzyska\vszy I<orony 
kt~re Inatłia II cesarza złożyła, był 

Wszędzie rcu19snemi lvitany oki'zyki i 
z lat\vo~ci(l opustoszaŁe ~oIsłd" obejlno­
wat okolfce. Lecz zarozluniały 'v po- I 

, . tęgę S\voję l\taftla\\', niechciał się jemu 
uniiyć. Z trudnoś.cią nie Inałą pokonał 
go Razitn1rz. ~ trudnością tć,i nie lnalą 
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\\'yjcctnal od Czcchó\-v oddanie zabra· 
nego przez lllCh \Vrocła\yia . t innych 
ll!ićjsc na S'l.ląsku . . 1{azimirrlJyl ciobry 
go.spO(lar~. Poodnawiał fUllrHldc hi.:. 
SIHlpst\\', opac:tw, k lasztorów i s~kó­

ie){, zClpe\vnH krajowi pt)kój i dal mu 
czas cło napra""'ienia szkód, jaJde Jdę­
sld sprawiJy. ł(azimin~ na n~wo Polskę 
pod~bvignąt, dla tego restauratorcm (~zy~ 

li odno\yicielenl jej na~""any. 

Bolesimv J[. lm.lrl'ły. 

42. Bolesla\v II. śmiały \\1 boja, 
:SZCZO(lt·y \v \vydatl\ach, ehciai naśiado­
\'\'ać imiennika prad~iada swojego. Nie­
zgody vanujących familij w Czechach, 
'\V \Vęgrzech i na Rusi, wZy~'aJy jego 
pOlnocy i ułat\\'ily zwycięztwa. Przy-

/ tal'ł ' on Ot;echó\v; w \V<;grzech \vspól­
nie z \V ęgiel:skient.i hiskupami , był 
wspanialyln i bezint~.rcso,vnyln pośre­

driikiem, ,który godził i sarlzał na tron 
króló,y. Na Rusi oet zg!lDU Jarosla,va 
"rielkiego, potOInkowie tego Jaros.fą· 
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,,'a naw7.ajeln sobie księstwa \vydzie­
rali i ,,, nie?:god~ie zyli. Bolesla\v 
".'spierał ksjąi~~t n' Rijo\vie, a zdoby­
v/al Rnś czcr\voną. Po \\'ieJoletnienl 

tej \\'ojny popieraniu, i'ok~ 1077. \V 
dziel' bożcgo, narQozenia, przyzv\'a\ 'szy 
kHkunastu ?: J>ulsłd i VV '~gjer biskupów', 
udbyt uroczystą koronacyą. Po czeln 
niedługo panował. 

-
hO bójslwo i ltst'lP do Frr-gier, 

43. BQlesla\v II. usilnie popierając 

Ilusk;ł \vojnę pl'ze,z lat \"iele, obraził 
na sicbip ryccl'st\\'O. Polegając 'na ,,,ła­

sn}'ch zdolnościach, chciał \vłarlać sam 
przez się. Nil~~lnu p.ic li faj ąt , sta\vał 
si~ podejrzliwy i zhyt sllro\vy. W po­
pą ~lh\'o3ei, ·strofnjąccgo siebie Stani­
sla\va, świątobli\vem życien) znamie­
nitego biskupa kral(owskiegQ, zabił. 

'G\valto\vnością obraził i oburzy! na 
sJebic ",'szystkich, tak dalece, że źnie­
wolony był PolsJ{ę opuścić. Udał się, 

wraz z synern Miec.zyslaweln do 'V ę-
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gier. Właąyslaw król, "'yjechal z 'V ę" 
grami s,~ymi na spotkanie, chcąc -go 
uprzejmie .pó\\,rjtać. Lecz pyc1la niedo-

1 z',,;-oliła Bolesła\\-'owi, zacnego "ve \Vla­
dyslawie' serca poznać. Niechdal przed 
nim glo,,'y ugiąć, jako przed królem, 
który był jego dzielern, bo go sanl na 

' tronie osariził. Szemrali na taką nie­
,vczesną i, gorszącą Bolesla\va pychę . 

'" ęgrzy. A lubo 'Vładysla\-v dat jeiJlll 
przytułek, jcdnąk }n'zez I niechęć \V ę:­
gl'Ó,y, Bo.łesla\v niezadlugo łua!nie zgi-

. nął. . 
, ~ 

Pf'ładysław Hel'man ma faworyta Sieciecha. 

44. "r l)olszcze, 'po ustąp~enil1 Z niej, 
Bolesla,,,a II. osadzony był na tronie 
brat je.go 'Vladysla,v (I-IerJnan. Był 

to pan nierlolęzny i ulialkiego rozu-­
IDU. Poz\\'olil ze cudzoziemcy biskup­
st\va i opact\,va obejlnO'\vali; .dopu­
ścił że syno\\~co"vi je.go Mieczysla\\'o'­
"vi, który był z Wligier po\vróeil, zgon 
przyśpieszono. Bę.dąc · króleJn, nie ko-

, ... 
. \. 
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rono\vał się - i nieśmiał tego ' tytułu u-
~ ży\va(!. Tak zaś ' dalece sam sobą \Vla­

dl:.sła\v IIerman "lładać nie ll1nial, ze 
się \\'e '\"szystldul spuszczał na s,,'óje- I 

go fa:\voryta Sieciecha. Zrobił go S\'voj­
i m ",roje\vodą' (palatineJH) i zdał na nie­
go \\'ojenną i cy'",'ilną, to jest sądo\yni­
czą i adtuinisti'acyjną \vlad:l.~. W jednćj 
tedy Sieciech Idócących sjQ obywate­
li rl)ógł godzić, a co więcej, \vykra­
cza ; ących '~odług praw ł{ara(~; \v dru­
giej do:dćral \v . cal~Jn kraju porządku, 
dopełnienia. powinności i służby każ­

dego obywatela jaką był krajowi oho· 
, \viązany, i _'v y hr·ania od łiaidego po-

winnych opiat i . podad{(l\\!. Ał~ nadto ). 
\Vła(}ysław IIerlnan (łoz\yoJii Sie.cie­
cho\vi IJaduiyć \viadzy i nad pra\vo 'ją ł 
dopełniać. Poz\voJił mu osadzać urzę-
dy, Z nich się bogacić, sta)"'iać sobie 
,varO\,,:iH~ zalIlłd, czego iadncmu oby- ' 
'watelo"'i jeszcze niebyło '\volno. Sie­
ei~ch na(h~łiyl swej wiadzy, fan:oryzo-

,"val. jedny~h, kl'zy"'dzH drugich, do..:-
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puszczał się zdzierstw, arbitralności, 
wzniecał narzekania, oburzał !la siebie 

_. lllnysly: a wina urzędnika sługi, spa­
dała na jeg.o pana, ku ~tórelnu ponie­
chęcHy ~ię poddanych serca, z (;zego 
wynikły oOlnowe .zanlieszki. 

~yllowie przecifv Jaworyttłwi i ojcu . 

45. Czesi niezan.iechali z tego ko­
·rzystać. Ich }{siąże Brzetysla\v wycią­
gnął z kJasztoru Zbignie,,,a syna 'Via­
dysła\,~a IIermana, którego lniał z nie-

'/ ślubnej liobiety i namó,,'il maH{onten­
tó~' że sobie jego za naczeJniłia \vzię- ' 

li. l\1ial 'Vladyslaw- lle!lnan z prawćj 
iony- syna Bolesława krzy ,''o nste'go , 
litóry z lat lnlorlo~ian~.' ch. , okazywał 

dzielne na polu hitew serce i ochQty 
:.. do sprawy \\!ojpnnej n.abywał. Malkon­

~ tenci ulnieli ,"'krótce i B{Hesla\va orlo 
Z,,-:iąZKU ze Zbiegnie,,,mTI podągnąć, 

tak, iż obaj prz~.iw ojcu swojejnu, czy-­
Ii ra~zej '- przeciw : Sieciccho,vi \\'ojnę 
podnieśli., Skłonił się był Władysław 
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·I-I.ernlan do opuszczenia Sieciecha I do 
. połączenia się ~z synami. Ale -taką dla 

Siec.iec~la slab,1ić okazy\\'al, ie się 7-

ohozu ~vYlnknąt i samotrzeć do zanl­
J\:u gdzie SIę 'był SiecIech zalnł{nął, no­
~ą przez 'Visłę przeprawił. .Po uiema­
lem Kraju znisz.czeniu, w tych dumo-

, ,vyeh zamieszkach, \\'ygnany został Sie­
ciech, a . Władysław IIeflnau ' s~lwdząc 
ze świata, zosta",'il synó\v -i Po!sł<ę w 
niezgodzie. 

Bolesław .III. krzyrvollstyi Zb,igllierv. 

46. Zbigniew był pra\vdzhyie . nie­
s~~zęśliwy. Był on $t~uszy \\Tjekiem 

od Boles!a""'a III, JniaJ sobi,e wydzie­
lone od ojca \v części Polski pano,,7a- ' 

nit>, a ciążyła UlU plmna podłego uro- \ 

dz~'nia i gnęhiło złe serce. Pragnąc , wj~­
]\:szego "vyniesienia" ,,' i~!zał się z nie­
przyjaciolmi ojczy7.ny i nabawiał -In'aj 
niepokojem. Bolesław III. krzy"\\'·o,usty 
utrapiony Zbigniew'a niespok~jnym du­
chem, bez odpoczynku \vojowal nie-

4 
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pl'zyjació.ł od nięgo, podniecanych. Pru­
sakó\v., ,Pomol'zan, Czechów i Nieul­
CÓ\v. NajV\'alnicjsza ~yla \vojna Nie­
lniecka, która się , tylU SkOI\.czyla, ze 
cesarz ]lomknąws,zy :się aż pod \Vro­
da \v, dIugo tu obozem leżąc, ogłodzo­
ny, runlinął z resztą wojska, zosta~: i-

, ,,,"szy p.ole, które potomność na znic- ­
wagę nieprzyjaciół, "pśiem polem na­
żV\rala. nncnl ,,'ojcnnćln .dzielCln Bo­
leslawa było podbiciej ochrzczenie Po;­
Dlorza od \Visly aż do Odry. Po\vie­
lekroć ta 'irajilla od króló"v Polskich 
,,'oJoV\'ana by ta. Naj\vięcćj jednak do 
jej podbicia ,usilności dołożył Bnlesla\v 
krzyvrol1sty. Zab,orczyln zapędeln s\'\'o.1-
iln pOlllknął się i d,alej Bolesla\v III, 
zdobyl -i dalsze aż do "ryspy Rugii po­
brzeża od narodów Llltir,kich osiadłe, 
czego jedn~k n'astępcy jego pod swelll ' 
panowanieln nie utrzymali. 

Zabójstwo Zbigniewa. 
41. -Każrle lvojo\vanie nieprzyjaciÓł-, 

bj-Io upokorzenieJn Zbjgnie~ra i prze-



PODBIJAJĄCA. 7:) 

- konanieJn ' o jego ,,'ystępkach. Po \\,ie­
Je razy ch~ciał Zbigraie\,," brata zgubh=, 
po \viele razy Bolesła\\' III! Initlł go­
w ręku i przcba~zal jernu. Wygnane­
lnl~, p-Ozwolil po"vl'ócić do In·aju. Po- _ 
,,'rócił Zbigniew i kazill przed sobą no­
si(~' IIliecz jako zna!nie panującego. , Je­
go przech,,'alki i ' ocłgróżki oburzyły (10-

zy"'ego Bolesława III, t.ak ii zniecier­
pliwiony, "vymó\"ił się, ze ,radby się 
go pozbyć.. Sk\vapliwi słudzy, przy­
śpieszyli zgon' Zbigoie\\'a, by się ,Panu 
przypodobać. TylU sposobern był Bole­
sław III. uwolniony od przykre.go nie­
vrzyj~ciela, ale slunnienie dręczyć go 
poczęto, ze się stał śtniet:ci brata przy­
czyną. Żadne pokąty; J<tóre publicznie 
dopełniał, uspo-kojić go nie mogły. 

Zm.artrr;ie/lie i Qsl'abienie. 

48. Dręczony \,'ewn.ętrzną niespo­
kojnmkią Bolesla"r III. doznał innych 
jeszcze. stl·apień. Bunty niektól'ycb prze­
możpych urzędników, 'zniewołi~y go do 
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suro\vego ich ukarania. 'V domowych 
niesnaskach Węgierskich, gdy jednej 
stronie dał pomoc, zdradą, narażony ' 

został na ł,Ięskę od \V ęgl'ó \V na SHi-
. zie ponjesiDną. Tymcza8cl~ Czesi :łt;­
pili PHlskę, Rusini zdradliwie "'[Ja­
dali. Tych k~'zY\"d i ,znie.\yag nic 111ógł 
Bolesław po""reto\vac. J\1artwil się t{}­

dy, i coraz \vięcć,i słabiał na zdro~lju, 
co UlU zgon przyśpieszyło. Na łoiu 
śmiertelnenl, w Płocku 1139, państv.'o 
s\voje Iniędzy czterec,h synó.w: 'Yia­
dysla\va, lUieczysia\va; Bolesla\va j 

IIenryl\a podzielił; Inaloletniemu J(a~ 

zilnirzo\yi nic niedał. ' 

_ ZakOTlCz,enie pierws:.ego ,poriodu. 

49. Od ,,'stępu na t;'on Ziem'owi-' 

ta do zgonn Bolesła va III. krzy\\.T~u­

siego, ciy!i oa r. 860. do r. 1139. u­
piynęło " Jat 2i9. to jest pra\vie 280. 

I Z tego co walll ootąd ' p{)\viedzialem: 
ulogliścic nwie dzieci lllvazać, ze \v 

d ~ 

tyłn przeciągu czasu panujący )uólo-
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,,,ic Polscy, różne kraje podbijali. Pod­
bijał Ziemowit i następcy jego; naj .. 

,,,jęcej podbijaj Bolesia\v 1. ,,·ielki. Na 
_ polu zdobyczy rozwijał S\VC "\vojenne 

zdolności' Bolesia w II. śmiały. l,nuo 
lepszy iolnierz, n,ii \vód~ Bolcśta \v III. 
krzy\\rousty podbijał takżp. Z tego po-

' ~TOdll "V tyln periodzie on Ziemo,,,ita 
'do Bolesła\\'a III. czyli przeciąg cza­
su lat 280, " obejrnl1jący, n~lzyvrml1y 

Polską podbijającą: albo\viem nast~pni 
, lllonarchowic" W Polszc~e niebyU za-

" borcami. 
-

Samowł'ad:.l wo osl'abł'u. 

50. \V tymże przeciągu czasu, lat 
280. paJtJfęta(: trzeba, ze ci ł-\I'ółovde 

byli salno\vladni. Lubo SZcUl0\va,t i)l'~l­

wa mićjsco\ve, ",,"szelako tch "'ola 
vvs7.ystko stanó\"\'ila. 'V ciągu tak dłu­
gim, ich samo\vlarlzt\vo, nic utrzyma­
lo się \" S\vojćj lTIOcy: o\\'szcm niema­
lo słabiało: Bis[~upi, a z nimi ~h\'ieccy 

,viełcy ' (Jano\\rie, nadews:7.ystko lH'7,"Q­

dniey, \\'oj(nvodo\vic lub ,,,ielkor7.ąocy 

./ 
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prowincyj: nabyli wladzy, która łno .. 
narszą ścieśniała. Dla tego .ąole'sła\v III. 

-nie był ' tak s,amo\vlarlnym, j,d, był Bo­
lesław I. Trzeba na to paJniętać, bo 
następcy krzy\\'oustego, przestają być 
samowładni: a władać poczyna aristo­
kracja, to jest władanie możnych, tak, 
iż " władał krajeIn nie Sal11 książe Ino­
narcha " ale podzielał jego władzę i 
znim \vspólnie ,,'ladal bislulP, \vladał 
wojewoda, i Inoznr pano,vie \,'ładzą 

najwyiszą wespół z pariującyln k!ero­
,,,ali. 

PER.IQD DRUCI 

od roku 1139 do 1334 lat 200. 

LECHIA JEST W PODZIALACH. 

Pal1ujący ksjąź<t~a Piastpwic z lnoźnO'­
władztwem. 

Trzeba, ~Ilać 8.ellealogtą. 

51. Od czasu , Ziemo\vita aż <10 zgonu 
krzywoustego, królestwo Polskie ntrzy-
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lnywało się ' w jedności. Na krótki_ czas 
w panującej familii dzielone, było nie­
bawnie pod jedno' bedo ' spajane. Lecz 
jak krzywousty synó W porlz iełi1, !ak 
potem, 'v dalszych czasach, C:las bardzo 
długi, PoIsk,:, na Hczne księst·.va podzie­
loną była. Z tąd następujący 'period czy­
li przeciąg lat, o (t'r., 11.39 .. 1333. lat 194-. 

to jest pral"ie lat 200"nazy\\'.alny perio,· 

deIn Polski w ' podzia.łach hęrlącćj. '" 
ciągu tych lat' 200. było Inoino\vład­
st\vo: bo· przelDozni pano\vie, \\'szyst­
ko mogli,· ja'k to wraz opo\\'iadać b~­
dzięmy. Może io op~ł\"iadanie wyda się 
wam trudn~: i nie bez przyczyny. Ksią­
żęta często jed.en po dcugitn szybko na- ' 
stępują; za~azem po kilł{u ich włada; 
jest ",'e \V,szystkim ja,ko\veś za mięsza­
nie. Źebyście to pojęii, chcialbYln zna­
Jeść jak najiat\viejsze sposoby, a-przy­
tein, radzę wmn" abyśCie ' się rozpatry­
wali w tablicy genealogicznej i !LVvaża : 
li, który ksiąie w familii Piastó,\v brat 
od brata był starszy; który ojciec, a 
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który stryj, ) uh .dziad,. syn albo, syno­
,viec, albo też ,,,,n u l<. To oużo ułat\v'i 

zrozurńiel~ie tego za.nętu. W .. 'eszcie 
szczera chęć \vas~o;a pilność i natężona 
uwaga, tr.udl1ości ,"rszystkie,. ,,,,iCln, że 

pokonają. Dla ohcącega: nic trudno. 

Podział. 

I 52. Nic-, od razu iIlożni pallo\\'ie t10 

,,'-viełkiego znaczenia i do y;ladzy pr/';y­

szli ~ PQlnogły im do tego, okoHcżno: 
ś'ci ~ a nadews~ystko niezgody ł\siąząt . 
panujących. Już oni ' z takićj niezgody 
Bole~ła \-v,a III. ze ZbiegniewcJn }{orzy­

st-ali; teraz się podały cZ'istsze. do tego 
sposobności w pod.zielolH~j / Polszc~e:' 
Patrzc~e dzieci na l\rajobraz pod licz­
bą 4, bo' patrzanie na }ira.1obrazy ,w każ­
dylU razie dużo tei ulat\via zrozumie­
nie i palniętanie różnych zdal'zerL Tanl 
'\vid·zjcie pańsh-\'o Bolesła\ya iII. krzy-

, '\voustego i oznaczony , I jeg~ podział. 
I-Ieuryk dostał Sanrlolnirsf\ie, l\'lie~zy­
shlw wlaśehvą Polskę, Bołesla\v kę~ 
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dzierza\vy Mazowsze z K uja"lami, a 
. resztę, to jest, Pomorze, Szląsk, Sie­
;'adz' , Lęc?;ycę, i Krako \vskie "\tVłarly­
s)aw II'. z· tytuleJn nionarchy. 

Władysław II. . HJ)'gllau)'. , 

, 53. 'Vładysla\v II. lniał lat prawie 
30. kiedy Jnloosi bracia jego zaJc(hvie 
~ziesiątego dosięgali, bo tylko BoJesla\v 
kęrlzierza \vy z nich najstarszy Jn;ał 12. 

Zona 'Vladysla\\Ta II. Agnieszka' Nie lU.,. 

ka, llielubi1~ Polaków, .szydziła z ich 
ubioru i z polskiego ob(hvia;. znieV\'a- . 

. gi Po!akmn ""yrządz-da i poniechęd­
vvszy i~h sobie, namó\\'ila lnęia, aby 
braci \\'ygnal, a sam nad całą pano- . 
,vat Po~ską. Niegdyś tak sobie był bez J' 

narllon'y postąpił Byles~a,v ,,'jełki, i to 
mu się udało. Lecz 'Yladysla\v lI. s\ve-

go nicdol,a?;al, ~o i tych zdoJnościJlie-
mial co Bolesiaw i niespr.~yjały lnu ~_ 

kolic~noŚci. Oblegi on lualuczkich bra- . 

ci do Poznania schronionydIw Na stro-

nę prześladol\'anych ośv:,riadczrli się 
[) 
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panO\\'ie duchowni i świeccy, to jest, 
biskupi, "rojewodo\vie, i inni pano\\'ic, 

-: .. ,",- i wywiedli s\ve powiaty do bojti. \Vla­
dysław II. od nich pobity, z zoną A- :.. 
gnieszką do Nielniec uszedł. 

Bolesław IV. Kędzie1'zawy. 

54. Bisliupi i panowie uznali za mo­
narchę ,Bolesława IV. kęrlzierza,}"ego. 

Cesarz Frirlerik rudobrody, \y l{t'o czy l 
był -do Polski, chcąc "'larlysla\\'a II.­
przywrócić. Bolesła,v IV. nielnógl się 

tak dzielnie jak jego popl'zcflnicy Nicm­
COln zasta'wić, bardzo się tedy uniiył ' 

pokoj ero \\' Krisgo wie 11 j 7, za \yartynl, 
i wiele poobi~cy"vał. Lcc.z z .tego, po . 
odnowionych układach, na to przystał, 

~ że 'Vładysla\\la II. synoni, "'ydzielił i 
oddal Szląsl{, pod \varuoldem, że się 
'\vyrzekli s\vojego do l{orony pra\\'a. 
UklaQ tt:n. :e;tnieniając granice, rial po­
c~ątek księstwom Szląsł1im;ktorych \V 

potOlnliach najstarszej linii Krzy\tvou­
stego, pOlllllo-zyla się dość znaczna Ii-
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ctba. Linia ta zrzeczenia się s\\'ego nie 
za \\'sze dotr\ymywala, cierpiąc na tClu, 
ze prz'cz to uln'zywdzoną .została. W 
tych czasach ·zginął hyl I-Ienryk w \yoj­
nic przeciw Prusakom, dla tego po niln 
Sandolnhz odd~ny hył n ajinłodszelllll 
dotąd nic niemającelnu IiaziJnirzo""i 
sprawiedliwym zwanemu. Po Śmierci. 
zaś Bolesla\\-'a IV. l(ędzierza\vego,. Ma­
Zo-\VSZC i Kuja\vy odziedziczył syn je­
go Leszek, .a koronę lVIieczysła\\' sta~y , 
ksiąze PolskL -

Mieczysł'aw III. wygnany. 

55. lUieczysla\v III. stary, chcial pod­

nieść osłabioną ~\'ladzę panującego" i 
tCłn 1l1oznych to jest panów duch(}­
,vnych , i ś\\rieckich obraził; jeg,o l1l'Zę­
dnie)' dopuścili się niespralviedliwości, 
Biskupi i pano\vie świecey udali się 
tcdy ąo [{azianirza, który i1n S\vćj o­
pieki ochnówić nieulnial, a tyln spo­
sobeln, na luiejscu \\'ygnanego ~lieczy­
,sla\va lIt starego, Kazimirz spl'a\\7ie-
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dliwy panować zaczął. Wkrótce po 
zgonie Leszka, ·tenże Kaz~lnirz ~Ia~n­

wS'ze i Kuja\\ry objął, a tak- bard:r.Q 
obszerne posiadł kraj~. ... 

Co jest Lechia? 

56. Za"7sze jednak Po)sl<a pocb;ie ło- ,.... 
, ną była i ztych porlziałó",- \vybrnąć n~e 

lTIogla. Skoro jaki ksiąze umierał, ksiQ­
st\\'elD jego dzielili się jego synovde, 
po , bezpotołnnych najbliisi dZ,iedz~c7.y­

li, z tąrl Lechia raz na li,~zniejsze ksh~­
st\-va, drugi raz na ITIniej liczne podzic­
iona była. Lechią się a nie, Polsj~ą na·, 
zywa1a, bo kiedy w niej oddzielny był 
ksiąze Polski, a zatYln kraj cały i paJl­
-shvo nazywa_Ile było Lechią. 

- [(azimirz SpNlw iedliw:y. Senat. 

57. Lechia podzielona była ila bi-
I skupstwa i księstwa, a liażdy ksiąze 

lnie\\7a} woje\\Todt;, z tąd liczba woje, 

wodów pomnoiyla ~ię. Bislnlpi zV'foła­
ni od Kazitllirza ,spra \viedłhvego, zło-
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iyH byli 1 '180 \V Lęcz)~cy sy~orl, na 
ł{tórym stano\viJi prawa zabesviecza- , 

jące ~'lasno.ść tak duch.o\vną Jak kmie­
cą o~i napaści przCllloiniejszćj szlaćh-

' ty_ Ci2 sami biskupi z .'\,,",ojc'\v'odatrd, 

~y ie!korządcami, kasztelanalni, i' inncmi 

panami' zasiedli na la"vicy obok ks~ąię­
cia panllj;~cego i ut\\Toriyłi senat, któ­

ry nietyiko był dla panującego 00 l'U-

, d)'; ale począł \vsp{)inie z . panuj;~cyłn 

vdadać. Ten senat cło tego stopnia \"la­
d:l<i InoJlal'c.hy ścieśniaj., Ze nie rwr. pa­

nujący bc~ jego ,,'oli, to jest, bez \\'O~ 

, . 

li pra lató\v i bal'onthv ~ czyli. panó\~ ' 

d ucho\.vuych i ' ś,vi(~ckich nie łnógl, a­
Hi pra\'\'a u~tanowić, ani wojny ro~­
począ(~ ani ,rządzić, ani , nadanie jakie 
lI czyni(f, a czase~n i ",-:yroku jako sę- ' 
cLr,ia naj wyższy "'yrla(~ nic by! \v sta­

nic. 
Al'Jstokrac)'a i pr'1.:]cvżleja. 

5 3. DGpią,ys~y tej mocy pano\\'it', 
n;~e l i swój in'teres na celu, ląó .. y z la-

ty, coraz SZliOdli Y\'szy Hl sh . krajo\vi -' 
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sta\",,'ał. Pozyskhvali ol}i od ksiąiąt na­
rl-ania i IJl"zywileja, które ich z pod po­

,"\'szechnego pra,\\'a wyłączały, .obda­
}'zaIy ich daro\viznalni lićznyclf dóbr, ' 
przez co, \\o"olni limiecic z pod bezpo­

średniej \vladzy panuJącego,. przecho­

dzili porł 'władzę pauó"". Panowie ci, 
, ducho\vni i ś\\'i-eccy, ll\valniani byli od 
opłat i słuźby ł\rajo,\'cj "Terlle prawa 
pol31iicgo po\"innćj. Poz\\'alano im na­

,vet, \v ich \vloś~iach, sądownict"va nad 
mić';SCO\\~ylni !udźmi_ \V nIno iJn było 
sta\\'iać obronuc zamki i rozrządzać 

, swą ,,'fasnością jal< in} się . tylko po­
dobą bez ,,,zgłędu na z\vyczaje i pra- -
\\'a. Takie przv\\'He;a i1adawali \\'szy-

'" o) 

s,cy kshp~ęta, sam nalv~t ~Iicczysla,v 
III stary: a \\' lni.arę -jak pano'.vie du­
cho\,-ni i świeccy, te przy\viłej~ po­
zys!{hval}, ciężar opla~ i obrony z nich ' 
.p~dlliesi{)ny, spadał -na. liczną lnniej 
. mozną ś~lachtę, na lilllieci, i na, pra-
c.o\yite kiassy ludzi. Zmiana ta z laty 

. {~Ol'az -1l10cn:ćj czuć się da wala, _ i 'co- , 
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raz groźniejszą się dla państwa · sta- -

",'ala, bo pr7.y 'ten) \YZłnagaly się bcz­

pl'a \-"ia i nielad. 

, i\Iieczysł'{Iw III. i Leszek hiały. Linia 
mł'odsza Inonarchia odziedzicza . . .. 

59. [(azimirz II. spra\viedliwy, bar­
<1~o piękny spra\vicdłhvcgo przyd()mel~ 
nosi1: Lecz przyjmując władzę łnonąr­
sY.ą, objął Kl'akó\v przez 'brata S\\'c­

gu l\'[ieczysla,,'a III. starszego ,posia­
~any. l\lieczysta\v III ~yzlltr Z/Ił10-
narcllii i z I(ral<o\va, mial się za po~ 

]':l'zy\'rdzoneg('. Zapytany paVici, [)l'7.)'-

- 7.nal Kazimil'7.0\\'i panoVl'anie i jedy­
nie tylko potOlDSt",,'u jego korony clzie­
d~ictwo. Przy zgun~e jednak Ka7.imi~ ~ 

rza,. \vątpH\vą było rzeczą, kto Ina pra-

. '"O do tronu ~ IHoxni rJrzyznali za mo­
l{au:hą l~lałołetniego Lcszłul uiałego sy­

·na Kazimirza spra\,'ic(TThvęgo. Lecz 
l\Iiee;r.ysiaw stary znalazł stronnikó\\'. 

' Prhys1-lo do knya\"ój Jniędzy l\fieczy­

sławem III a stronnikami Lt!s:r.ka nad 
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Mozgawą bitwy. Obie stronY -lnniema­
ly iż żwycięzyły. l.Jecz ~rly l\fieczy- I 

sla\v ~II bronią ·nic nieaoliazał, udał 

się do intryg. DO'wpdził że tylko swo­
ją InÓnarS7.ą vvładzą Inoże synowca Le­
s:l:ka pano-\vanie po sQbie upra\vnić i 
upe\vnial ze to uczyni. Ale tego nieu­
czynił. 

.rrbtdyshnv laskonog.ii Les.:,r;k bil1ł:y. Liniit 
ml:ods:,a llwfUlrchią od:.ifl.d;,.ie:.a. 

60. Po 7.gonic ~1 ieczysła walII stare­
gn,. Vonic\yaz' Leszek, binły niechcial 0- -

p.mfcić s.\vnjego \\'oJewody i opiekuna 

(~o\Yorł,a, q.o któregO"lltOCnO był przy­

\\'j<rLany: a ,;aty~l uienavtidząey Go­

""orka woje'woda krRko\vsld Miłiolaj, 

~ "'yniósl na Ifl(}llRł'chią " ~iadys'la"'va Ia­
skouo.g:ego syna ~lieczysla\t'ra HI. \Vła­
dysiaw laskonogi \vidząc' po\vsze~hną 
panó\\i i narodu, do . najmłodszej od 
!(n"ywousteg.o idącćj linii, to jest do 
d~ieci I(azimirza sprawiedH'.vego Pl'ZY-

. chyłnf)~ć i przy,,'iązanie, po zgonie . wo-
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jc",'ody l\lil<olaja, dohl'o\vołnie ' z Kra-
kowa ustąpił. Tak tedy usuilięte 7.osta­
.ly od dziedzic,zenia Jnonarchii, _ d\",ie 

: sta'rszc linie PiasttJ.\v: Sziąska i Polska 
'od Władysla}va II i l\1ieczysla\va III . 
irlące, a dziedzic~\vo IDonarcllii, zape~ 
wl1ione linii najmtodszej synol!l ~azi­
Jnirza sprawiedliwe.go: Leszko\vi bi-a­
łerrm, ]{t6ry zat~~Yłnal sobie !(rakó\v­

slde, Sandomirskie i Pomorze; i Kon- . 
rado\,} który 1207 otrzymał l\łazo\vsze, 
}{ uja wy, Sieradz i Łęczycę. 

o Bu,si podzielonr!j. 

61. ~eszei{ , biały, byt to pun- d.o.bry, 
zacny -i dzi"Tnie lagorlnego usposob'ie­
nia. l\'Iłal on nie mało kłoputu z Rusi­
nami. Potomkowie JarosIa,,:a \-'\7ielkie­

go rozrod~ili się byfi daleko "dęcej, a­
,niżeli' potoJnko\vie Krzy\voustego \v - . 
l)ulszcze. '\Vśró~r nie7Jgód, pot"'orzyły 

sict .rózne ksi~st\va, gdzie nicl{tól'e linie, 

dziedzicznie władały: Polockie, Smo-, 

leJlsłde, Czel'uiechowskic, Włodzimirz 
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Ilad Hlazmą, l-Ialickie~ na Rusi CZC1'\\'O-

, J nej; l baulzo ,viele innych, które !~ ó-

żnie długo tf\Yaly'. "'łodzimirz nad Kla­
zmą, z cah~ ?~ioHcą S\yoją, był tylko Ru- ~ 
ską osadą, z innymi luiastami, taliic 
też 'v talntych str~nach za lasami od 
Rusinów pozakladancJni. Książęta je­
dnak ,vzięH tytuł \\~iell,:ich książąt,. i po- . 
niiyli \\'ielldch książąt I~ijo\"skich. By- . 
la tedy Ruś lJard7rO rozerwana. Z po.­
niżenia I(ijo\ya ko~zystał I-Ialicz i stał 

się potęzniejszylu: ale dOlno\ve niezgo-
dy \vciągnęly do niego Połakó. \v i \Vę- " 

grów. Były stronnj~t,,~a, polskie, \V"ę­

g~~rskie,. które uła.t,vhlły _sąsiad'o:m \vpa­
dać do tego potężnego księshva i utrzy- , I 

In)"ivać \\' nhn s\voje \\'pły\vy .. ' . 

Ha licz. 

6,2. W IIaliczu, pano\\rala była linią­
książąt. od Jarosia wa \vjełkiego przez 

. \Volodora przemys~icgo pochodzącar 

Wdzierała się do trQnu linia Inlodsza ' 
od l(ijowskiego Izaslawa JI idąca. Z tej -
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ostatnićj Romano\vi dopOluógl był J(a­
zimirz spra\viedlhvy i w' fl,aliczll go 
osadził. Nicwdzi~czny Roman, dzilii i 
okrutny cila s"vojich poddanych, pod­
niósł broń pl'zeciw syno Ti dobroczyń­
cy s\\'ego, przeciw Leszl{o\\,j, \vtedy 
kiedy Leszek w Sandomirzll tylko pa­
ll~\,yał. PrzyszŁo do \valnej bit\vy pod 
Za\vichostem, W której ROlnan pobity, 
zginął. Został po ni,n syn Inałoletni 

Daniel. D.a\\T~ł jemu opiel{ę ~eszel{ i 
wzy\~val sąsiadów Węgrów, aby ~lll 

\\t'sparcia uieodmó\viłi. 'Vidząc Leszek 
te nie Juoże utrzylnać DaHiela, posa­
dzil na tronie- I-IaJJckinl córkę S\\TOję 

Salolne~ j dal jej za nlęia Kolomana 
l{fó[ewicza \vęgierskiego, który się na 
){róJa I-Ialickiego korono\vat Ale nie­
spokojny i wichrzący du~h Tnożnych 
I-IaIicza panó\v, nic llH',gł się zaspokoji(~, 
ani potolnkiem Izastavfa II, ani Łachelu, 
ani 'V ęgrzynem. Panujący przez ((010-

Jnana 'V ęgrzy, oburzyli przeciw sobie 
Rusinu \v, bo przcślado\\.'ali obrządek 
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grecki. Rozgnithvany oto Leszek, -że 

_ Węgrzy uldarłó\v · nl'edolr~ymt1ją i Ru-
. sinów uciskają, \\'e7.vrat 00 J-Jalicza 

Mścisła\\;a lVlścisb,Yi(.~",a. Był t_o jr-den 

"Y. trch Za(iD}' ch j lld'Y.i, który się (Ha do­
bra swych ziom.kó\y,. beziotereso\\'nie 
poś\vięcał. Był on jednYlTI z {<siąiąt 

Smoleńskich,a ~vzy\vany o~ł miast i ksią­
żąt ruskich: · powaśnionych książąt go- ' 
dził lub karcił. 'Vła~nje władał ",. No­
wogroozie \vieHdm, gdy do I-Ialicza od 
L~szka białego zapros~ony został. Po- . 
żegtihl ",-jęc No,,,ogrodzian i nadbiegł . 
00 fIalic7.a, z I\ą({ wygna\\'szy \:V ęgrów, 
utrzymał ta niesp_okojne ]{sięst\·vo i Da-· 
nielo\vi go- oddal, gdy Daniel do doj­
rzałych i doś\viadczcńszych lat doszedł. 

POllwrze i Gdmlsk. Swift op ełk. 

63. Zaspol{ojony od strony Rusi IJe- -
szek, · lllial :więcej strapienia od po­

· brzeży nad lnorzelU BaltyckiJn rozcią­

głych. 'Vładal tnln niegdyś l{rzywou~ 

sty od Rugii 00 P regla. llecz za Bole-
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sla\va kędzierzawego~, -Niemcy za po­
średnictwem krzyzovvych wypra"r,pod­
bili . pogan LutiJ~ó\v .ai .do Odry. Nie- l ­

eo · później, I(a:t.imil'ż spl:a wierl1i"'T od­
dal \Yladzy luićjscowych panó\v okoli-
ce ujścia Odry i tytuJu ksiąi~cia uzy­
\-vać in) poz\volit. lleszta pomcl'aJłii z 
Gdaiisl:~iem, powiel'Zal1ą była '\vie!ku­
l·ządcm:~.}. Ci książęta, POlnors,kich ty-
tut hioi·ący" i wielkorządcy, zastawiali 
si~ \vieHdćj podówczas na mOl'Zł1 Bał­
tyckim Dtniskićj potę('ze. . Duńczycy 

zaś \-Ydz~erali ' się do całćj Pomeranii i 
Gdańsk opanov:ali. Lechia ,\7 rozel:\Va': 
nin wictocznie zaniedby\vala całą tę.. 0-

koIi(~,ę . Krajowcy salni bi>oniąc się, wy-
/nieśli na ""ielkol'ząocę z pomiędzy sie­

bie S",'i ętopcłka, który, Duńczyków 
~ Po)ueranii \\'ygnał, .i Gdańsk odzy­
skał. L'eszek biały uznał go za wieł- .­
korządcę tej obszernej pro,vincii: ale 
Swięto'pelk, chciaI być'o(lrlzielnynl ksią­
Żęci~lll. Na to Leszek niepozw-alał, a 
niektórzy z książąt Piastów tego Swię-
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. , topełko\vi niewzbraniali. Leszek na­
znaczył powszechny J(siąząt zjazrl do 
GąS3'YY, aby kłótnie między nimi po­
jerloatr J\-1iał -tu pl'zy~yć i S'\viętope­
)e~. Przy~yl: ale jali niegodzi\vy zbój­
ca. Podstępenl z łazni Leszka na I{oń 
})orwa\'\'szy,. gdy . go upro\vadzić nić­

Inógł, zabił. Tak Leszek hiały zginąt, 
a .S\viętopclel{ w księstwie Pomorskinl 
Gda.J:lskim lUłl0CO\\'ał si~. 

Prusacy, K,r~yźacy. 

64. I(onl'ad ' ksiąic ' ~iazowiecki, brat 
Leszka białego, \\~całe był ituleg.o od 
brtłta usposobienia. Gwałto\\'nr i dziki, 
zabił star~go i zasIuionego \V ,,'.ojnach 
w.ojew.odę Kris.tiana, który był Prusa~ 

/'" . 

ków postrachem. Od tego czasu nić 

lnógl się Prusakoln skutecznie zasta­
wić, a Prusacy łupili j od'zierali poblr. 
skie po."~jaty. Musiał się -im Konrad .0-

piacać, a tylD końcmlluciskal podda­
nych, i .odzierał ich z .k.oiuchó\v i su­
kien, aby st.oso,",'nie d.o .żądania, Pru-
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" 
sal(om suknie, kożuchy i pieniądze od-
liczył. Żeby się od napaści zaslo~jć, we­
~wal niemiecki zakon lnnichó\v Krzy­
żakó\v na hiałym habicie krzyż ~zal'­

nr Inając~'ch, a pogan "\'ojować cbo-
- \viązanych, i nadal in} ziemię Chełnłiń­
sl{ą; z obo\vhpddem aby dla niego Pt;łl­
sakó \v porlbili. S"'i<ttopelk I(sią~e po­
Jnorski, ostrzegał aby .tych lllnichó"," 
Niemcó\v \v środku Lechii nic osadzal, 

I bo to b~dzie niebespieczno. Jakoż \"krót­
ce się pokazało ze KrzyzC;lcy lepięj o 

I sobie, niZ o l\1azfn\'sZl1 lnyślą. \V}lfęd­
kim czasie podbili Prusy i pocz~li ~do­

I by"'ać Jadź\vingó\v i Lit\vę . 

. Bolesław ·V. rJ7stydliwy. 

65. Bo!esla\\T V. \Vstydl.i\vy po igo-
._ nie ojca Leszka białego pozosta'ł Jualo- . 

letni. 'o opiekę nad llilll dobijał się I-Ien­
ryk brodaty ksiąie Szląsld, jal{o naj­
starsz'y z n.aj~tarszej fa.nilii !>iastó\v, i 
l(onrad łisiąze IVlazo\viecki, jako ' stryj 
}'odzony. Konrad pl'zelnógl i .chociaż 
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Bo]esla\v do łat przyszedł ~'e s,vojej nie 
,,');puszczal go kUl'ateU. ,Bolcsla\v 'wsty­
oliwy ze \vszystldch książąt najdłnićj 
vanowai: lat \vięcćj niż 30. Był z nie­
go sędzia nicspra\vied'hv y, rycerz orę-

. z.a rlielllbią~y, rządca niedbaly. 'V tyln 
długim przeciągu p.ano\\rania jego, roz­
\\'ijaly s,ję 00 ostatka niedole I.~echii, 

\'" )itórój dla interesu ,pry"Tatnego lub 
o~obistego, po\\rszechny interes ojc~y~ 

ZJly ,·Cierpiał. 

!.-fogu.łowie, Talal':'y. 

Go .. Tatar:!.y l\'Ie3ulovdc, 1240 uja­
)'Zmili Ruś i \"\'padli do I.Jed).ii i do 
)V ęgier: Bo!esła\v ,v~tydli \vy i król Be­
la uciekli. Napotka,,'szy się 'v uciccz­
~ce 'v górach Karpackich, ujechali do 
l\fora\v. Moguly ledwie gdzie opór znaj­
iłując, s.palili I{raków i stanęli aż pod 
ljgnicą. Tu w \valnej bitwie, poległ 
'~Ien~'Yk pobożny l{siążę Szląsld a 'Mo-­
~ulo,vie wzięli się d~ od\Vrotll. W.dal­

,SZ~T..c~ ,czaąach .ponaw~al~ się, te najaz- . 
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dy i rótnie straszne by~y. Najpierl\'sze 
były naj okropniejsze, bo kraj był nie­
zgodą rozerwany i przez to źle bronio-
ny. Skoro ~ię Tatarzy ukazali lilieby­
l() środka, tylko uciekać \" _lasy i pu­
szcze, albo kto luógł do nielicznych o­
bronnych zamków (grod,ó\-,,), opuszcza­
jąc na los \'7si i Iniasta. Tatarzy co zdo­
byli, odsyłali 00 tabol'u:; zabrany ·do­
bytek i obojćj płci lud do taboru pę-· 

dzili, i upro\vadz·hvszy fio sicbie;w nie-
wolą, zaprzeda ,,'ali .; a . .co· zabrać nie 

'- Juogli to palili. 

- Kłólnie ksiąźa:t . . Zaslawy. 

67 • . Tyltłczasełn kłócili się Iniędzy 

śobą ksiązęta szJąscy, polscy, Jnljaw­
scy, a nade,,'sy.ystko BoLesław łysy ,czy­
li Rogatka Jisiązc Lignicł~i \ysz)'stkim 
spokojnoŚć Jnięszał. \Vojo"rali n)ięd~y 
sobą ksiąięta, a kłócili się z 'biskupa­
mi j przemożnymi panalni. BiskupOln 
książęta udzielali ksiąięcego pra "7a, zu­
pelnegó w dobrach biskupich panowa-

5 . 
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llia. Za7.drościli pano\\.'ie ś~'ieccy, bu~ 
rzyła się oto reszta szlachty: \ Przywi­
leja coraz Iic7.nićjsze'-lnnQży ly bezpra~ 
'\\'ia, Lo mnóst\vo osób od praw pol­
skich u~'alniały, ci -ubożyły ksiąząt, ),tó- ' 

rzy prze~ to dochod)~ tracili. Ubozeją­
cy ksiąięta, zaciągali dtugi, od .Nieln­
ców pieniędzy pożyczali, i daw"ali 
NielDcom, a nade,\\Tszystko margrabiolll 
brandeburskim obsżernc po\viaty ,,, za­
sta\v. Poszły \v zasta \v ol~olice Odry 

przy ujściu '''arty. Lubusz, Krosno, i 
co lllicli 'w Luzacii, pozasta \\'iali i po­
tracili, bo je na za",'sze Niemcy poSie-

. dli. Czesi tez zasta'''ą lub g"ralteln opa­
nO\\lali Glatz, Opa\\:ę; Niemcy Zantok. 
Przypatrzcie się dzieci ){fajobrazo\,!i 

pod liczbą , 5, co za liszr.zerbek ojczy­
zna doznała przez ~'~' noszenie się nie­
który~h osób nad innych, przez złą e_o 
konomiI{ę ' j prze,z nierząd! 

Polska niemczeje. 

~ 68. Lecz większe jeszcz~ . nie.bezpie-
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czeńshvo groziłO".od strony tychże Niem-
' ców. \l'iele się tego nar~du ściągało 

do I~echH, naj\\'ięcej ),zcłnfeśln'ików, ' 
i osiadali po Jliiastach. -ByJo to dla 
JH'iiljU bardz . .o kor7.)'stnie pozyskh\'ać, 

lud przen1yśłny i praco\vity, ale ksią­
zęta, przez \vzg~ąd ,(lła ni,ch i dla przy­

nęcenia ,icb, obdarzali miasta przywi­
lejami i pra\\'eln teutoIlsldnl .czyli nie­
lnie~kim. 'Cale tedY', lniasta i wi.ejsJde 
gminy pr7.,esta\\-'aly ,być polskie, sta­
"valy si<i niem.ieckim!. Pr7.y\vile,;a te 

. (od. 1'. 1250) niezmiernie się ". całej Le­
chii namnożyły. N'iektól'zy ,książęta st.a­
li się tak dalece Nic/ncom prz)'-chyll'li, 
ze siQ kust~ z niemiecka strnili, po nie.,. 
Iniecktl gaoali, dW(,l' sw(}j nienIcami 
napelniu1L Za ieh pJ'I-yt\ładem 'zgorsze­
ni vviclcy j,anó'''ic,niemczeIi: b.o i tyłll 
sposob~ln d arystokraci chcieli 'się od 

. gminu połsldcgo .c~'.;yli -orl reszty naro­
du _ rózni/~;. Slintłd t(§j niemie,ckiej za­
'razy dały si~ \virlzić dosyć ' pręilko. 

Na Szląsku Illocno się język nieniiecki 
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rozszerzył, gadano niln i pisano \v,,' ieł­

kich Iniastach, \v Poznaniu i \,r ,Krako­
. wie. J\iiast a co się pl'a\\'ell1 niemiec1\im 
l'ządziły, gotO\\-'c były cesarza nierniec­
~iego ,słuchać; a ksiąięta poniemczone, 
cesar~t\\rn też przychylne się okazy,va­
ty. Kraj ' cal y . mógł przez to niepodlc­

glosć i narodo\vość stracić. 

- . .-thll'odow'ośd ocalona. 

69. 'V tal{ trudnym i niebezpiecz­
nym ra7.ie, jedni ksi<i ;~a biskupi gorli-

. ,,,ie się braH ocali~ narOdOYl' OŚ((. Oni 

kiero\~'aH szko lami. . Czu 'wali tedy, a', 
by dzieje ojczyste \v nich \vy!dadane 
były. Pi~ano je podó",'cza,s po łacinie . . 
WymagaH księza biskupi aby nauczy­
ciele łłczniołll tlómaczyłi je ustnie ~ na 

języ~{ ojczysty polski, a języka ,niel~iec­

kiego ,,, szł<olach zal(azali. Czujecie to 
bardzo dobrze kochane dzieci, ze nic 

, więcej uie zachowuje nal'odo\\'ość jak 
7.\\-'yczaje i język. Gdyby byt wówczas 

- język zginął, nie -rnó,,'ilybyście nim dzi­
siaj i niebyłibyści,c Polakami. lVlićjcie 
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terły ,vrlzięczność księiom biskupoJU i 
ó\\!cZeSnenHI ducho\vieI'tstwu, którzy 

dla ' ,,,as h~l) drogi od "vie~ów po przod­
liach \vas7.ych spaclek rlocho\\'ali. Sta­
,l'ajcie się go pielęg'lO\VaĆ; bo nic ' \vię-

. cćj czlo\\!icka _ lł~acnić i \V ohy\tvatel­
słdćj cnocie ~achol"'a(; niezdola, jak ~a­

chowanie narodowości, i języka. Je­
śli tyci. zaniedbujecie, ""'yrzekacie się 
s\vych ojcÓ\\' i mateł<, które wan} na 
ziemi Połsldćj zycie dały i was na 

ś"viat \"y\viodły._ 

l( r::. yEacy wojuJą. Potęga papieżów. 

. 70. - S,,;iętopełek l(siąze pomorski, 

czut pud ó wczas cały ogroln niebezpie·. 
czeństwa ze strony Nienliec: chciał te'" 
oy Nielnr.ó\-v Krzyżaków, w~h:ód I..,ję· 

chii osiadłych, zgnębić. W tylD celu, 
,viązał się z podbitymi .Prusakami, i z 
pogańską ·Lit\vą 'przeciw l\rzyzakom, 
którzy się z\;viązaH z nicrnietkiIn tez 

. ~akoneln kawalel'ó\v lnieczowych, od 
niejakiego czasu · ,,, Inflantaeh· pogan 

woj lIjący 111 o Papież poruszył na stt·o-



102 POLSKA 

, nę zakonnikó\v Eu;opę i rycerze pod 
znakatni krzyża, śpićszyli" na krudatY1 

I czyli na \vojny ' krzyiow'tr \V polllOC 

krzyżakom. W sze-!ałio S'\-iętopelli przez 
lat kilkanaście nieprzestał krzyżaków 
tl'apić. P<ltęga papiezka w ó\vczas by­
la wielka. Chrz'e,.ścfallst"'O było lnu \ve 
~szystldłn po\volne i lJ\vażalo go 7.a 
wladzcę 'państw' ~'8ZyM1rich,: a panują­
cy,. tl\",'ażali go za nac~elnil{a swojego. 
Z tą_d wielu szukało jego protekcyi. Min­
dowe książę Litewski dla z,abeśpiecze­

uia się od swojich i od krzyżaków; ,Da­
uiel książe Ruslii I-Ialic~i, dla poiy­
skania ,,'sparcia przed W Tatarom; i Po­
lacy od krzyżaków krz~wdżelli, 111nie~ 

mali znaleść.skuteczną u papieżó,,' po­
)>>oc~ Lecz potęga papieslia nic nie In~-

--gla, dla nies'\vornośei clll'zcściańst\va. 

Królestwfl Rusi i Litr(JY. 
-

. 71. Daniel, ' który rościągał był I-Ia-' 
llckie panonranie od ujścia Dunajti 'za 

Dniep'r i władal równIę Kijo\veln ., 0- . 
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hiecawszy pojednać obl'ządeł{ grecki na 
llusi z łacińskim i l~nią kościołów zje­

dnać) był królem Ruskim 1240. za _pO­
z\volenienl papieża korono\\'!łny i porno- . 
ey oczckivvał. Mindo\-\"e przyjął chr?-est 

i takle królm-r, Lite\vskim 1252. uko-=­
!,ono\vany, \\'yglądał, pr~rlko też krzy- ' 
zacy papieża posłuchają i' poprzestaną 
spokojn()ś(~ lnu miąszać. Gtly anł jen,rio 
ani drugie skutku niebl'alo: Daniel P6,.. 

l'zucH s~'e z\viąski z papiezem, a Min­
do\ve \vyrzekl się chl'ześciańst\ya, 0-

bucł:t.il pogańst\vo do dzielności i st.al 
się potęznyln. Zgon :M.indo,;vego-12.63 i 
Daniela 1266, \\'y,,\'ołal Polakó\-v do bo­
ju. Znieśli oni \2.64 już nie Inalo. przez 

Rnsinó,v, J.-Ait\vę i kl'zyzakó\v osłabi?, . 

nych Jadźwingó\v i kraj ich Podlaski 

podbili; RllsinÓlV zaś \v wie}kićj 1266 n 
Piety hit\vie pohi\\-'s7.y, od nich się za:.. 
spokojili. Ale napaści tatarskie i lite's.. 
\\'skie, i niebe,śpieczeńst\va o~ strony 
Nielniec, niepl'zestawaly się srożyć ną 
Ledlią, gdy Bolesław V \vstydlhvy scho-

/ 
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dząc ze świata bezpotomnie; zostawił 
dziedzictwo potonlkoni Konrada, 11llod­
s~eg~ syna Kazin~irza- spra\\liedli"Tego, 
któr"zy się rozrodzili na książąt kujaw-

. s;kieh i mazo\\deckidl. 

Le;z,ek czarny. Zamieszanie. 

72. Leszek ezarny .,z książąt kuja,v-­
skich, jako najbliiszy dziedzic ,: bez 
przeszkoąy objął Illonarchią. Pod-obał 

się krako\\Tjanolu, bo się po niemiecku 
nosił: ale-\vladać nieumial, a poniedlu­
gilu panowaniu sch-odząc, zos~awił Le­
chią i monareh-ią ~ naj"'iększYJn za­
lnieszaniu. Jeg.o hIat ~ladysla\v ł..,o­

kietek,. był- najbliiszylu tronu dziedzi­
'CelU: lecz l1ąleźli się. ro.żni ze starszych. 
liniJ pretendenci. Krakowianie' sprowa­
dzili sobie .l-Ie.nryka probus książęeia _ 
W rodawskiego. Lokietek z Krakowa 
u:Cie-kać lllusial, po franciszkańsku prze­
brany z łnurą się spuścił i ,tllnknął do 
Kujaw'- Ni.eha~em ' llIni~rając I-IcIUyk, 
uznał za , dzi~dzica Przemysława ksią-
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żęcia Polski.ego . . 'V tymże czasie wdo­
wa po Leszku czarnYln Gryfilla, zmy­
ślHa była te'sta .. ~ent nieboszczyl{~ rnę-

, ia swojego, jako~y on przeł{a.zy\\·ał 

IDonarcbią Polską I<rółowi czeskiemu. 
Choćby l'z6Czywiście' byly takie prze­
kazy, nicmiałyby zadnej ",:agi, ale 'Va­
claw ]{ról ' czesiu stanąl \y liczbie pre­
tendentów. 

Przemysław król. PP'ład)'sław lol·z'elek wygnano 

73. -PrzeJnysla'w · Z p0ł11ięrlzy nicli 
był napf7:ód szczęśliwy. l\lc.st",'in ksią­
ze POIllors'ki syn SwiętHpeH{a ulluera­
jąc, ,oddal POloorze i Gdańsk . Przcluy­
sla,vowi; przez to Przemysła.\;v sta\\·'al 
się najmoi~liejszym" Zjechali się do-nie­
go do Gniezna ' biskupi Lechii i f~9J) 

11a h:róla, S9 nnmcukili i ukOrOllO\vali. 
Niedingo było z tego ukoutento\vania. 
1\1~ugrabio\\'ie brandcburgscy zilraoą , 

~ llapadli Pl'zt'lnyslawa i zamo.rdo\\'ali 
jego. Z Jego śmiercią ' \"Y gasła linia IDę­
ska od l\1ieczysła,,'a III starego id'lca, 

, i . 
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a 'Vladyslaw Lokietek JJez trudności 
objął Polskę; czyli Wielkopolsl{ę ,. Po­

Ulorze, Sieradz, Lęczycę i Kl'ako,,'s-kie 
z Sanrlomirskim 'czyli Małopolskę. Od 
zgonu Krzy\\rOllstcgo nie",'id-ziauO' tak , 

:rozległego " "f domu Piastów panO\\Ta­

nia, jakie róznynl ~b.icgie-In okoliczno­

ści połączył i pos~adl ~Vlarlysl~"r Lol~ic­
tek. 'Cieszono się ze Polslde krółcst\yo 
na nowo powstaje. Lecz i t6j pociechy 

'nie rllugo bjrło:' Lokictek opojony szczę­

ściein, zaniedbał się, obraził \Vielkopo­

lanó\\', którzy niespodzianie '\\Tcz,,'aH 

na t~'on "\Vaclawa Czeski.ego, królenl go , 
Polskitn ukorono\vali, a za nimi wszy­
~cy Lokietka o.puścili. ' LekictC-k pószcdl 
na tulacza. 

~ 

"74. Krótkie 'Vacła,,,a pano\vanit~ l 

jego starostów 'rząrly, był), ,,·ieł .l~ą dla 

na~odł~ n.allk~, a wlęksy;ą dla ł..okietka. 
, Pielgrzymująe z l~ijell1 \v ręku na Ini· 
lo~j:ciw.~ lato. do' Rzylnu 1300, rozllly-
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ślal nad S,\vyt.lli błęrlalni, i nad nied.o­

lą, którą go. Opatrzności do.tknąć pO,do.­
bało się. 'Vracając d6'J ojczyzny, okazał 
Ż~ się w s\vych błędach po.strzegł i po.-, 
prawił. Prędki zg'o.n 'Nadawa, Gtwo.­
rzył nlll PO;Wrt,t do J~raj ll, ale nielatwy. 
f .... okietek łahvo sft!acr,ł "szystko, a do· 
bijał się I(oro.ny wśród niezliczGnych 

prz-eciwno.śei; trapiły go. nieprzerwanie 

ni':>'sz.czę.ścia i straty. Nie'upadł Gn j,ę­

<lnak, na ti,nyśłe., Pełen llH,st\va i \viel­
kiej duszy,. pO-świ-ęcat \vszystkie siły 

swoje- i wszystek ~ c~a-s, na uratowanie, 
nad tonią pnepaści post~l\"io.Bej Pol- . 
ski. JClnn \vinien . narchł Polskf ocale- ~ 

nie i wj'dźwignienie ~woj:e. Ucz~ie się , 
dzieci 1J1'zykladcm tego. \\:ielki,cgo kró .. , 
la jak się \v błędzie popra\\'ia(!, jak 
pr7.yg,'Hly , znosit\ a ni~tł'atić sen;a kic:­
dy nies7.C"J;<iście nęka: bo., p'oczciwcgo 
j praco.witego, za,,,sze nadz,i~ia ,Jcst ~-

' slodł}, i l'0tieszać po,,, i a na., 
-' Bunty. Straty. , 

75. Władysława LokietJ(a 'clo Pol-
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ski wracającego 1305 .. przyj~łi Sando­
mirzanie i ,,'szyscy Malopolanie i '\vie­

lu Polaków księstw i,nnych. Lecz. .obja­
'\viala się rozmaityłu sposobetn, nieuga- _ 
szona jeszcze ku nielnu niechęć i zapa­
miętała s\va\vola_ wichrzycieli. Wielko · 

polanie poddali si-ę lIc n r)' I{().\vi ksiąiG­
eiu Glogo\vskiemu; Szvrenco\l\'ie \\' Po­
meranii bunt podnićśli i d~ Gdallska 

bl'andeburczykó\-v ""puścili. Zeby ich 
z Gdańska rugować~ poz,vołil Łokietek 
wez\vać pOlnocy kr~yiakó \v. l{I'ZY ża­
cy dali pOlUOC, a zOJ'arlą opano\\'aJi 

-Gdańsk i zlnówiwszy się z ksiąi~cit'łn 
Pomeranii ł'la-dodrzańskiej, rozer\vaJi ' 
międz.y sobą całą Pomeranią Gdaliską, 

dopuszczając się najwięks~ych g ,,'a1-
tów i ' najhaniebn~ejs~~ych n-iepra,vości. 

Nieprzestając na tym krzy żacy, przy­
swoj}łi s~bie ' od syno vr có\1' I~Qkietk,O­
"'yoh w zastaw . ,vziętą . zielpię Nlicha­
łow~ką. Temu wsz}'st!dQłl~łl niebyl \,r 

- , stani~ Lokietck zapobie.c .. ,Gdy po ~go­
:n~e lIę,lQ/li~ gtogO\\'.s~.it~~o;. objął. 'Vicl~ . ~ 

. I' 

: 
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ł<opo~skę, bunto\vali si~ miesz.cz'anie Po ... 
'-~nałlSC}r, niemc7.cjącym S.zlązakom \vię­
eej przJchylni. Podobnie Niemiec AI- , 
bert V\'ójt J(rako\vski~ pohud7.ił J 1311 
l{ra~\ó'\" ~10 bu'Btu, i ,,,,r.iągnął do tego 

opat,a llliC'Cho\vitó\\' i biskupa M.uskatę. 

Poskrunil te lniasta buntownicze Lo­
Iiietck, aJe gly koronacją 1319 odpra-' 
,vip, n o:,,' C go ciosy dotkrHi1y. Sląscy 

ks~ąięta' p,f;f.e7J ~a wi~c, poddali się kró-
' 10m czeskin1, t.ytułu ki'óla Po!skieg() 
przybierać nieprzcstaj(!;cym; on \-vet Ma· 
zowier:cy uznali się byt; kl'ółó\v cz~­

skich holdo\vnilHuni. Ra~ po razie, tyło 
pt'zys'odalni uawierl1;any byI l./J)kietek~ 

Ii orollflcia. 

- 7G. Nadz\vyc~ajnych t.rzęha było ł!­

silnośd, ahy resztę Po,~słd ocali(; i za­

bezpieczyć. W tej ' reszcie znala~l Łokie­
tek pra '"v(łzhvych synó\v ojc7Jyzny i rlo­
kazał, że ta reszta Polski stala się sil­
nie,;szą anileli wszystkie' razelll ks:ię-

'stwa Lechii. Sanl z. pi'a"'dziwie- Po!-
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ską* duszą, potrafił niezluordo\vanylll 
staranic'nl jednać wszystkich serca; po­
trafił- prz,ekona(; tych mieszczan J<tórzy , 
z Tielnięc prźybyli, aby na zielni Pol­

skiej Polakami się stali;: potrafil przypo­
,Jnnić ró,,'nic l\'lalopolanom jak i Wielk,o­
pola nom i J\sięsh,_'om J{ l1ja ,,'skim, że 

ma.;ą \v braterstwie jl'dao p~,l 'llst"r o;i je­
(ll1o ki·ó!es.t\vo sJda.da(~.. Tym l{Olt_Celn 

jJn~enios1 z Gn;ezna J\ol'ony do Kraka­
,ya, do którego \Ycz\va\vszy 131.9./ bi-

..... _ SkLlI'Ó\V i panó ~v z cale'; Lechij c/zyli 
Polsl{i, obb)'! UfOC7.YStą koronacją. Ri-

8k~lpi, \\'~i~'wszy go pod rękę l}ro\va­
dzHi przed ołtarz, gdzie- arcybiskup 
gnicźnierlski' obnażone bar·ki namaści~ 
poś,,'i<;conemi olej:ami; przepasał ,g,Oc 
szc:t.el'bcem Bolesla\\'a, któr}'1l1 z pfr­

clUHV \Vr.iętym uczynił L.okictek \v po,. 

,vietrzu J\l'zyi: Potem arcy~isIHlp' po­

rial chorągie\v,. któ.rą ~L\vinąwszy Lo;­
łdctck 'odrl.al chorą;~enllł. · Dopiero ru'cy­

biskr,IP przyjąw~~y Z'l'ąk - b~~kul)(ł~ Jio:- _ 
tonę boles,1cn\:u\\'ską, \vloiyl ją; na. gła::-' 

-
I ~ , 
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\V~ L{)kiet:ka, w prawą rękę dal lnn 
berło, '"V le\vą jabłko i poprowa<1~ił do 
trollU, na ł{tóryB) usiadł Lokietek. Po-_ 

\viewał pl'~y .nim herb orla hi'alego .na 

tarczy c7.er\VOIHU, herb, który stałe od­
tąd byl herbem krÓlestwa poIskiego.Tak 

tedy ujr~~ł naród podź\vigniony maje.., 

stat lDo.narchó\v swojich, i pokoch~l 

Łokietka. Było to '" lat pra\vie 300 od 
pićnvszćj Boles.la\vlł \vięJkiego Jiorofła­
cii (0<11025 do 1319. upłynęło lat 294) 
a 'v rolnI 2:3 ofl nieda''''llł~j , I~oronadi , 

Pr7.emy_slawa. Podobnie od,pravrialy się 
korona~ie \vszystk~~h króló\\r Polskich. , 

lYygody dOIJlo rve. 

77. P01ńimo oplakanego poloienią " 
\v jakitn 'się Polska' znajdowała,. uie 
)Jlozna p(')\,vierlzieć aby n1"iala byt5 bie. 
dną i znęd7.nioną, tylko W niej-ładu i 
publicznego zycia lliedosta\valo, laóre 
ullliał obudzić Lokieteł{. Ludność Pol­
ski widocznie wz.rastała, JiCł'.ba wsi ,·j 

~ miast POH1Doiyla się i wielu Polaków 
.zło \v Lit"'ę i na Rus fortuny sZlll{ać.~ 
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Licznych kS,ięstnr stolice, podnosząc się,· 

pociągnęły za sobą \vzrost wielu in,:, 
nych lniast. l\łurow'ano I{ościoły i kla­
sztory, a \V luiastach i dOlny. Po d",'o­
rach szhlcheckich i znamienitszych wiej­
skidl d,()lnach~ móina było \-,,"idzić p'ie­
f.~ i. \V ~cianie pomieszczone' z \\ryp~o­
,vadzoną nad dach szyją ktHUiny, co 
~ię nie Illato, rIo \\~ygor1y, sehlu-dności, 

. L :t.dro\\'ia przyezyn'ilo. O~na były nie­
\"i"Clki~, ale szk!anne. Szkła rozpo\'vs7.e­
dlllialo się. Obok da"'nyc~ ' dre\vnia­

. nych, gliniHnych lub lDctalo\vych kub-o 
ku",' i banici" sta\Y l: ~y szkleni_ce i bu-

. t~iki. Połe\vane gHniane naczynia, co- . 
raz. ~' leps7.ylu gatunku upo wszccbnia­
ty się. Du ul)Jioru, i Inieszł{aJ~, \vięcej 

by)o, potrzeba kohiere~\'v.., 'Y)lbornićj­

szego sukna i jed\-vabnych m'atel'yi, ró­

~'nic po (l",:orach jak przez mieszczan ' 
niy"'anych.. \Ve ,,,szystkim, nie samo 
7.łoto i srebro świeciło, jak, ni(~giiyś za . 

Bołesła,,'a \vien:irgo, ale się nmnnożylo 
1~6iuJ'ch ,v)'gód j' potrzeb, h:t~e niegdyi . 

. .) 
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były zbytldeln. Widzieliście d'zie~i jak 
się , odró-inila ' k;lassa 1l1ożnićjszych \v 
przywilejach s\yojich, tak też 11 nich, 
odróżnił i obyczaj i ich potrzehy od re­
szty narodu. Na ich też stole, za przy­
kladetn prałackich stoló\v, obok daw­
nych miodó",-' i żytniego chleba, zast~­
~viano \vina, i pszenne bulki i ciasto. 
Przypra\Yy były korz,enne, a lubo nie­
'\-viele lnis na stół zasta\viono, rozlnai­
city się potrawy, gdy kilka' potraw na 
jedneJ by\valo Inisie, i na' jednej ra­
zeln gro.ch i kapustę, na jednćj Inie~ 
szczono, pieclioną gęś, wieprz()w~nę" 

sarninę· 
Handel dOl1wwy. 

78. Przez to że się pomnożyło \vy­
gód i potrzeb, Illusial się podnieśćf j 

przemysł i handel. Rolnici\vo jedno 
zosta:\-'ało, \v ręku krajo\vcóW, a co do 
handlu i kupiect\va, tytO się z cudzo­
zieulcalni a narlc\vszys.tko Nielncami i 
z Żydarni dzielili. Jednych i drugich \v 
Polszcze było dosyć. Jedni, to jest Niem- , 

/ 

-' 
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ey, jakeście J)1oje dzieci ,vid~iały" od 
niejakiego cza~u napły\,·ali do Polski , 
osiadając nalfe~,'szystko miasta"a \\' ()1'0-

'\vadzając flo Polski pra\vo" obyczaj, i 
})ł':l.cmysł niemiecki. Drlln",y to jest iy-

' dzi da\vllićj jeszC't.e, z tychże NleJniec­
ł,iich 'krajów do Polsld przybyli. N~de­
,,,szyśtko ",Jczasie ",rypra"'T krzyżo\vych, 

doznając prześłado\vań \v Niemczecłi, 
sZlll~ali w Polszcze schronienia j ' \v niej 
przytułek znaleźli. Lud to prz-clilyślny, 
i niesłychanie zabieiny. Wszędzie się 

Iniędzy kl'a:jowcó,v po\vdskał. Szko,rlli­
,"TylD się przez lich\vę dla oby\vateli 
stawał. W dobrym handlu' był-pomocą 
ale mięszał \v t~ szacherstwo i oszuka­
nie. Widzilbylo krajo\vcó\V Polakó\v' 
zajętych ryc-załtowylD handleln zbożą, 
soli, hanrllujących skurami, pęrlz~cyeh 
Itada koni, trzody bydła, \vieprzów, 
° ,:"ie c. Widzić było po rynkach lniast 
sklepy kupców stragany i'kramjki prze­
kl~,pek, trudriiących się pl'zedaią wszel- . 
kiego ' rodzaju główniejszych dla iudu 

,~ 
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potrzeb; ale razem zamięszanych \1: , 

to zydó,v, ot\vićl'ających po Iniastach 
swoje kramiki i ,vszclkiego rodzaju 
towar do ,odzienia i pozywienia i ' do, 
,vszelJ{ich potrzeb" takie przedających. , 

Flandel z cudzoziemcami. 

79. Cud7,oziemcy zaś przewozili do 
Polski s,voje to\vary, i ,dla i(~h zby­
cia ot\vierali sklepy, lub ,,"' czasie jar-, 
Jnarl{ó\v pod na.niotalni .sprzed~,,'ali. 

Z Rusi przy\vozono drogie futra, od pnr' 
ludnia 7. Grecii', z W loch z \V ęgier, przy­
"'ożono, lvino, kobicr<;c jerl \vabó'e, ba­
,velniane i innego rodzaju lnatel:ie, · o~ 
raz J{orzenić, "'Tborniejsze szkło, co 
\,,"szystko \v tamte strony z dalszych ' 

~tron przyby~vało, l{ar'cHvanalńi po lizii 
kl'ąząceuli, albo' okrętalni rzeczypospo­
litych ~'loskich, a nade\vszystko W c-

' necl~irni pr~~cz Inorze' środziemne prze­
\\'ożone bylo. Niektóre z 6'ch ' to,,~ary , 
byly pro,sto z wars~tató\v i fahryk grec­

kich l~b \vloskich, albo ta .. ~tych krajin 
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płonen}'. Z Nielniec naj\vięcćj lnaly skle­
piko~ry to\var i caclia przythodzily: co I 

równic \" P~)IJs7.c7.e '\'Yrabiano. Z pół­
nocy miasta hanzeatycl{ic, .a narle~'szy" 

stko Lubeka, rlostar-czaly śled7.i, lepsze­
go sllkl~a i co z niższych Nie\IUiec \vzię- ' 
1y gd~ie już warsztaty się podnosiłjr . 

Do tego z"viązku h~nzeatyckiego pnr.y­
stąpiły i Polskie Iniasta [{rakó \v i ·M 

GdaJlSk, rlta .ulat~'ieni.a handiovvych sto-
. sunkó\\'. Za da ,,,.nych bolesla \vskich cza­
SÓ\V, kilka było dl'Óg handlo"vych, teraz 
rozs7.cdł się handel VO licznych tral<tach 
od luiasta do luiasta i trakty handlowe 
'\ve \vszystkich przecinały się -«icrllłl­

kach. Gdańslc p-Od ó""'czas; stał się w 
POlueranii 1}ajznaJuienitszeln I handlu 
stallo~'iskielu. Od czasu Swiętopclka, 

, cala, Ponlorska kr-ajina, handl~rn luoeno 

się zapo!uogla. Z tąd i iegluga .na \V,i-­
śle \\'ainićjszą , się. -stała ~ nad Wisłą­

w łlazo\\rszu podnosiły .się Iniasta, n~- , " 
wet i WarsZa\\Ta międzY , \limi ukazy­
wać, się poczęła. \V ie)c zależało. na u-
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beśpieczcniu traktó\\-' i dróg, Oraz na 
Od7.ysJ~anit1 od krzyżaJ{6w hogatego Po-
1l10r:la, łJ'o kr7.yzacy posiarlając go i dol­
ną 'VisIę trzymając, utruozaH p.rz.ewó7; 
lądo\:vy i spław ,,,lślany,.. 

Porz.ądek i prarva. 

80. Staraniem Lo!detka ,. drogi i 
trakty ~ł;abeśpieczonc hyly, bo łotrostwa 
i rozboje \vytępił. J u~-.Jcgo .poprzcdni- . 

cy pozapro\vaozali byH niełaóre po­
nr.ądki: f"okietek uzupełnił je. Wejrzał 
on \\r belipra\via jal<ie z pr~y,viJejów 
'\vynildy i \y upadek pl'a\va Polskiego . . 
·Zapo "~iedział tedy, it: ,,\'szystkie przy ..... 
,,'il ej a', o tyle szano\vać bęrlzic, o ile 
si.ę z powszeehnem zgadzają pra\Venl. 
Po","szechne zaś pra\vo J)yłó ziemskie 
tq jest da,vne Polskie, które \vskrze­
sić pr:t.cdsię\<vziął dla s7.łąchty i kmie­
ci ;l1raz pra\yo mićjs1\ie to jest nic­
Inieckie czyli tentoIlskie, dJa mieszczan 
i klassy' ludzi tt~ln pra\Veln nadanych. 
U przy'wilejowani tedy, są obon'iązani 
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trzymać się tych pl'a\v, a stoso",:··ać do 
]uajo\vego i do naj\yyiszego króle\-v- -
'skiego sądo\vnict\va. Lokietcł, jeździł 
z księstwa do księstwa i zasiadał. na 
wiecach czyt;pro\vincyonałnych zjaz­
dach, z sęd~ialnj, i \\')'t roko\\'a1 podług 
pi'a\"\ra ziemsl<!ego. I mipjskiego pra\\'a 
naj\vyższe \vyl'oki, ró \,\'nic były przy 
króhł. Lokictek bardzo spra\Yiedliwe 

,vyrold \\'yda",:at. 'Viele p.rzy.wiłt~jó\v, 
które były przechvne , pl'a w II kasso\-vał, 
odry,val pieczę(;, rozcinał pargamin, 

' inne' l{a ' Ill iejscą tego . \\'ydawal. O te 
przy\vileja najt\vardszą mial .zatal'gę 
z NankieJcln bisl\llpem krako","skim . . 

\ Lokietek ,Się zapalc7.)'\\'ością uniósl, a 
Nankier tkńięty gniewem l~l'óle",'skim, 
gpuścH I(raków. i pl'z,eniós! się na hi· 
skllpst\vo \Vrocla\,,"sk'Je. Jednakże Lo­
kieteli dl~cho\vieństwo po\-vaza, i fun~ 
dacie kościelne lllnoco\vy,\'al. Inne -je­
Szcze · luial strapienia z po'wodu tych 
przywilejó\v~ Chcial on aby \vszys~y 
zaró\vno; jedno,stajnie podatek optaca-
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H, Szlachta moznicjs7.a i uboższa, r{,-
\\-'nie i krniecie i du'cłlO\Vni. Nikt się 

niemógl zasłonić p.l':r.ywilejami, \vs:r.y­
scy ró\vno od łanu po 12 gros7Jy (tb;i: 
siejszych ~łotych 6 i gros,zy 'i5) abo i 
"\\·i~ce.i da\vali. Ducho\"ni tylko . tego 
nieoplacali: \v irb;ąc \vszełako \\'idkie 
~=c:r.yzny potrzeby, ' dobJ~()\vo!nie \vier-
.J. • 

I ){ie składali pienjąoze, Mógł ted'y Lo-

ldetck z l~rzyiakami ,vojować. 

Krz;)'zacy się ero. broni biorą, 

81. Zeby spra,,,ię.rlli\vość z~ krzy­
woy od zbr~)jnych mnichów I<r:r.ytaków 
poniesione uzyskać~ \1oawał się Lokie­
tek po\videkroć do papieża, i papiez 
tyln zhrojnYln ]nni~hom_ nakazy\,,~l 
oddać- cudzą \ylasność. Lecz zuchwal­

st\VO ich bJ'lo bez granic" niedbali o I 

papieża, bez \vstydu i cnoty, nictro­
~czyli się ani o cześć ludzką anI o 00-
jaźll hożą, Przekonany o ićh bezbożno­
ści Łokietek, a ,,"idząc jak się wiązą 
z margrabią brandeburgskiIn, z królem 
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~zeskim i jak ściągali pod swój znak 
krzy~a, który bezbożnie znieważali, 
z całej Europy ryccrst\vo, uzbrajał się 
i szukał przymierza. Lit",,(\. gnębiona 
od tychże kl'zyzakó\v, była dla niego' 
najbliższym sąsiadeni. . 

Litwy wzrost. 

82.' Po(] óvvczas \v Lih,vie, po wie 4 

lu zalnieszkach, objęta tro~ ' książęcy 

familia Lutuwera. Panował jego ,,-'nuk 
, Gedyulin, ,~tóry spokr,cwnił się z pu­
. skimi książęty i prócz Lit\y;, bardzo 
\viele księstw Ruskich posiafH: tak iż 
był \\~ielkim książęcietn czyli króleni 
~ite\\!skhn i .Rllskiln.· Jego k~'e\vni da­
wali opiel<ę \volnym I'niastom ruski)Il" 
a miano~iHe Psko\,",o\"i i Novvogro­
tłowi wielkieJDu. Przez to cala Ruś - . 

- -ściśle była z Lihvą Złąi."Zolla, Gedynlin 

-. 
- .1 

po Rus.kich księstwach S"'oję fa.milię 

osadzał. Ci książęta mogli bojaroln czy­
li' szlachcie ziem.ie ' rozda,,'ać, \vyma­

' 6~jąc od ni,cho-sobistćj ich służebności. 
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Ale salD Qedymin poczytywał siebie 
za pana i \\'łaściciela zieln ,,'szystkich 

,a książąt i lnicszkańcó\v za ObO,,7iąza~ 
nych takie osa.bistą jemu służbę. Było 
'to roz,da \vać lenności, i Litwa była feu­
dalnym państwem.; a .państ\vetn bardzo 
rozległym. Tylko na wschodzie, ,\-"jeł­

kie księsh,YO lVlodzimil'za nad Kła~M 
IUą czyli łIoskiewskie jelnu niepodle­
gało, a na zachodzie księ'stwo IIalickic, 
I{tóre odziedziczyl Bolesław ks~ąie Ma­
zo\viecki. l\lozecie to wyraźnie ,,,-idzi.s 
na krajobrazie :pod liczbą 6. . 

Z Litwą .pr~rrllterze i wspólna wojna. 

83. Gedymindlciał . zostać ;chrze­
~cian~nelu i wszedł W nklady z papie­
zem. Ale go odstręczyła od tego lnie­
godzhvość lunkhó\v kawaleró\v Inie­
'czowych" którzy, jelnu JllOl'dovrati du-
chownych do Lihvy 00 niego \\o'zy\va­
nych i inne jmun lirzy\vdy \\'yrządząłi. 
Zaniedbał tedy z pap,ieicln ułdadó\y, 

a ~hętnie pr~ystąpil do pl'zynliel'za z 
6 , 
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Lokictkienl klóre 13:l~. W \Vilnie za­
,,'ad. Córkę S\voję Annę Aldonę, \vy­
nał za syna Ląkietko\Jrego" Ka~in'lir..za, 

jeJICÓ\V Pols!.:ich w liczbie 20,000. u­
\yo!nil i ,vspóJnie z Polakami "'ojnę 

przed w In'zyiakolll i \yszystldm ich 

spr7Jym ierzerlcolH rozpoc7.ął. Toczy la . 
s~ę ona z \vieUdm i strasznynl z obu 
stron zniszczcnicnl przez lat kilka, 
chociai bez \viełkich SliUt!iÓ\V. Loldc­
tek tyniczasem \v łata ZacłlOGzi't, sta­
r'zal się, już łat siedemdziesiąt liczył. 

Sejm Ch!!eiTiski. 

84. Przygoto\vy\val się do dalszej 

w'ojny Lołdetek, a chcąc dobrze o po­
trzebach rzeczypospolitej czyli pallshva 
"naradzić się, z\volał 13:l 1. uroczysty i 
po \VSŻecłHly zjazd do Chęcin na ,,'jeł­
kie \vieca czyli na s€jln. Był to piel'­
\V3Zy po\vs7.echny narodu, czyli repre- . 
zentacyi narodowej s~jln. Zasi~d1i se­
uatolowie \vszyscy, J{anclerze księst\v 

i inni urzędnicy i panowie \v jednej 
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izbie, a posiwiały w trudach i przeei- ­
"\vnośeiach lnól Lokietek, zdjął z sie-

. bię ~broję, Hby ''\v'znamionach lnonar­
SZyc11 usiant na tronie i prze\",orlniczył 
sejnlO\YYlTI obradom. Stanowiono 'I21'a­
\va, które, \\' jednemz-e 'państ\vle, 'pod 

jerlnYl'nże panując)'in, dla 'Vielkopo,l­
sli}, d1a iUato'polski, i dla wszystkicb 
ł{sięstw" jednostajne -być PO\vituły.N-a 
tYlnic -scjufie o.&myślano środki obl'o-

' ny, il'adzono o po",'szechnym podatku. 
_ Tak król Loki-etel<, nie ~ samyłD jak 
dotątl ,by\valo senateln, "0 potrzebie 

krółest"va 'radził i ~tanowił, ale~ "vspól­
nie 'z 'pl·ala~ami, . ·bal" ,>.nami j szlachtą .. 

Stan s-zlachecki., ;, inne klassy l~ulz,i. 

85. 00 tej pamiętnej chwili sejrną 
'Chęci,ńskicgo ot\vi~l'a ' się \v dziejach 
Polsłdch nowy do ll\vaiania ",'idul" to ­
jest działanie stanu sz!a.cłH~ckieg6. Do­
tąd . , nie\\Tjełu inoinych pt'ala.tów , lub 

l)anÓ\~ dżiaiało,.odtąd c~raz \.vięcej stan 

szlachecl{j. 'V'y\viódl go do teg9 zna-

1. 



p o L S K · A 

ezenia król Lokietek pro",yadząe go 
do obrony ojczyzny i do narad nad lo­
sełn ojczyzny. VÓdtąd ' we wszystki~n . 
pr1lodkuje stan szlachecki. Obok nicgo 
Itył stan luiejski, dostat!(iul1i zaJnożńy, 
a pra\veIn niCłniecl~iIn od reszty na­

rodu odosobniony. Trzeci naośtatek 

stan, był kmiecy czyli \vieśniaków, w 
\\"ielkiÓj cięści, szlacheckie trzymają­
cy zielnie, a zatylu, lubo wolny, w pe­
,v_oyln sposobie szlachcie podległy, za-

. "'sze jednak pod tylnzc pra\\'cln zieln­
' skiln co szlachta zostający. l\1iędzy 

szlachtą czyli stanCln rycel's~hn nie­
było jeszcze równości. Za głowę zabi-

- tego pana, pra\vo, wedwójnasób \vię­

cej płacić kazało, aniieli za głowę pro­
titego szlachcica. Senatorskie dostojno­
ści były w ręku panó \\', z tąd oni t y- ,.... 
tuły kOInesów (grafó\v) przybierali, co 
tyle zna~zrlo, co człowiek wysokiej 
godności, do \vysokiego urzędu. Cj pa­
nowie micli swoje falniłijne herby, ja­
ko to wilę~z, skarbek, jastrzębczyk, 
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topor, grzymatd, i tym podobne, tO sta­
llO\\'i10 klejnot .szlachecld, \\7yobraio­
ny na sjg~etacb i · pierścionkach, albo ' 
na l17.brojeniu, a szlachcic klej notny . 
strojit się w lańctlch · zloty. Reszta 
szlachty, hel'bó\\!, albo ,,,całe niel.l1ia-

' la, albo do herbów tych \vieIkicb do­
mów gromadnie przypuszczaną by la , 
albo każdy dowolnie sobie 'przybieral ' 
1 odlpieniał herby. Na~,visk !aluilij­
nych prf:l\vie jeszcze nicbyło. ~e l'Ó-

- znice ~ czasCln dopiero się zagIadziły 
i njcrlnostajnily, gdy się równość i bl·a­

tCl'st\VO szlaC'hecl~ie ustaliło. 

Siła zórojlta. 

86. 'V tyln stanic rycerski In, była 
najgłó\vnićjsza narodu siła. Powiatg~ 

wanic s~aroda ,,'ąe po'niekąd zosta\\1a­
lo, ale orl czasu Bolesła\\'a wielkiego, 
pozachodziły }viel kie \v porządka~h od­
lniany. KaszteJani zanied~u,jąc sądo-

. ' wćj , władzy, zdali ją w " części na sę" 
dziów zielnskich, salni, tylko grodz .. 
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~ielni jeszcze zajlno~'ali się sądami; 
Po"vinni byli po,viato"'i dO' boju przy· 

woilzi(:, ale gdy si~ "voje,vodó\v namno .. 
żyIo (\v Lokietka państ\vic było ich 

óśmi'u ), ci w pole rycel'st\VO "'iedli­

Niższe stany nie były tak bardzo dO' 

'\vO'jennej posługi ni.c\vQIO'ne. \V nagłćj 
atoli PO'trzebie, wyst.ępo\vali dO' brO'ni 

i limiecie i Inics7.czanie. Rycerst\vo zaś, 

nietylko że było prO',vadzO'ne O'd \VO­

je,,,O'dón', ale czepiałO' się berbo\"ych 

p'ańskich chO'rągwi, którzy s\\roje PO'CZ­

ty, O'bO'k krÓlewskich stawiali. 'Vszy­

stl{O' kO'nno, uzbrojO'ne 'wedle S\\~ćJ InO'­

zności, IlialO' byłO' panów cięiko 'v że­
lazne PO'krytych zbrO'je. 'VysfępO\vaIi 

ja}\: PO'sPO'lite ruszenie, a na kO'ń sia­

dali skoro. ,,,ici po kraju rozesłane by.­

ły, to jest rozkaz czyli z"viniętc pis~no, 

na soszkacb zavvieszO'ne, dO' bO'jtt PO'­

wołująt~e. l\liał przytelll król cokohviek 
ludu zaciązncgo i zoldeln O'płaconego, co . 

nie(lawno nastałO') i ll~ t().cud~ozieln­

CÓ\v. zaciągano. Wreszcie i r:alelDu ry- . 
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cershvu król \vinien żo.łd płacić; sko­
ro go za grani~ę prowadził.. Tat~ jui 
\V pogoto\viu stało· ~\"olane l'ycerst\vo . 
~oI8~~ie, gdy Lokietek . \v ChącinaclJ. scj­
Jno\rał. 

_ Płowce, straty-

87. lJrosto Ź Chęciłlskiego sejmu, 
siedmdziesięcioletrii starzec, przy~;~:dzial 
ic~azną zhroję i przyłbicę, a przypa­
sa v\'szy cię-ilii miecz, śpieszył \\' pole 

pl'zechv za\Vziętcł~Hl niepJ'zyiacido\vi., 
'to jest przcchv krzJ?za]{om. Z{1brali i 
olli \vięJ{sże llii kiedykohviek siły, a 
"\vi~dl ich przecl\.v ,vla-snćj ojc7.yznie, 
zdrajca., a przmnoilly pan \viclkopol. 
ski, byfy tćj pro\vi.nci~ staro~t-a ge­
nerał, 'Vincenty' z Sz:amot·ul, ua Lo­
Jdctka ~braiony_ Przyszło do \-valnćj 
1331. pod Pi.o\vcami bit\vy. Krzyiacy 
pobici, 20,000. stracH i. ·'Vincenty z Sza­
UlotU!, szukaj~c li króla przebaczenia, 
dovomógł do z\vydęst\Ya, ale od s\\'ych 
ZiOUH{Ó \v za zdrad1~ zllienawi(lzony, z . , 
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ieh ręki ~ginął. Był to ostatni zdrajca, 
który zarnyka te ezasy nies\vornośd 
arystokrackiej, którćj od czasu Krzy­
woustego Polska do~nawała. Z\\'ycię-

\ stwo podn.iosło ryeerst\va i narodu ser­
ce. Loldetek, straci n'szy jeszcze Kuja­
"'y, ponowił wyprawę na kryjącego się 

. po wal:owniaeh niep.rzyjacił~la i poraz ' 
ostatni do I{rak~nva wracał. 

- Powr.ót do.. Krakowa, zgon. 

88. Wysypali się naprzechv ,vraca­
jąceJnu królowi lnieszc.zanie i co by­
ło w 1l1ieście pod ó\vczas, narodu. Szedł ­

magistrat Iniasta, burtnistrz z rajcami, 
szedł wójt z la wnikalni, wystąpiły za ­
nimi cechy z chorąg"Tialł~i i bractwa-J 
kościelne i prałac;i z: niiszem ducho­
wieństweln z J{rzyżami, i ludu obo­
jej płci co nielniara, ' i stal'cy i nlatki 
swoje dzieci prow'adziły, i eudzoziell1cy 
tego widoku ciekawi, i żydzi nieśli 

dziesięcioro bożego przykazania. Wi- ·, 
dać było strój rozmaity i bogaty i u-
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bogi; i długi a szeroki narodowy, i ku- . 
sy a opięty, ' węgierski IUQ lliełniecki . 
który wielu-pólllbiło",. Król st.arzec oto­
czony fycerstW€ln, jechał konno. Opo­
dal od miasta przyj~ty okrzykalni ra­
dości, długą tą pro~essią poprzedzony, 
wśród błogósla\\'ieńst\\f \\1 jechał. do sto­
licy. Juijćj więcej \Vladysla\v Lokie- ~ 

tek nicopuscił: słabiał" a .. opatrzony sa­
kramentalni,. -bogobojne, ojczyznie po­
ś\vięcone życie swoje zamknął. Poko­
chał gp naród; a straci w~szy go płakał~ 
i niez!uiernie załował; ~ l . \vy go ' dzieci 
'Jnoje pe,vniescie polubili, on pył tak ' 
nieszcz~ślh\'y, a tal~zacny, tak ojczy~ 
znę kochający, tyje dla niej "działał: 

. dla tego!)) ,,,alU nieco obszei'nićj .. o' niln 
po\viedział, ho nato zasłuży:ł tell Jnól, 
GO \vaSz~rnl ojcom przed 500. Jaty oj­
Gźyznę ocalU; chociaż bard,zo szczuplą 
jak na krajobrazie pod liczbą (j ""idzi­
ci e, ale szcz~śli\\rą zm~ta'wił., 

",. 
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, PERlÓD TRZECI 

od roku 1333 60 1587. lat 250. 

POLSKA KWITNĄCA.. . 

Narody jednoczą si<{ 'z Polską. Palluj:t .Ja­
,iellonowie. Gminllowładz-h"o. sZL'lcheck je'. 

Polska z.-akrvita. 

89. 'Vladyslaw Loliietek, zostav • .'ił 
synowi Kazhnirzo"'i, niewiclł{je ł{ró­
lest"vo, ale zamożne i silne, które się 

sąsiadów nie lękała, a było jui \v k"'i­
tnącyln stanie, bo coraz to ",riększe, 
to bogatsze być lnialo, dla tego ' długi 
następujący periód nazy\Valny PoJsld 
kwitnącej, bo \v całyrn tyln lat prze­
ciągu, od roku 13~3. do 1587, przez 
lat 254. póltrzeciast~ Jat, była praw'­
c1zi"rie 'wielka i pravd~ ciągłe pomyśl­
nośd doznawała. \V tyln <Ungim ciągu, 
szlaclIta pannwała. Była to rzeczpospo­
lita szlachecka, gminno\vladztwo szla­
checkie, króło\vaJi \v nićj naj\vięcej 

Jagiellonowie. 
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Kaz,iznirz W" ielki, szuka pokoju. 

90 .. Małe luólest\Yo, któi'e K'azimirz 
'Vielki po ojcu objąt, do\vodzilo, że 

ni,etrzcba zbyt 'obszernych, zi~nl aby . 
- być bogatym: tylko mićć je dobrze u­

,rządzone i dobrze się I'ządz,ić. Boga­
tyłn był Kazimil'z.,jak rzadko któt:y pod 
ó\yczas \Y Europie 1{l'{):, bo j-ak ojc.icc 

'Lokietek, tak i on, r~ąd7.ili lift. dobrze­
j gospodarnie. ((a~ifnin~ jeszcze lepsze 
w Polszc.ze zafJr{}\\~atlzał pOl~ząd ld~ Ze­
by do tego niemiai pn~'es7;{H.ł starał się 
utr7.ymy\Yać pok(jj . a \vojny' unika' .. !. 
Za"vierz.y l ' ,,, t.YUl razie ~a nadto są­

siadom", to lest kn'tto\,;i Czcsl,iClnu.. j 

"~c;gierG!~ici~ll, Ja61'7.Y go os~u~,:hvaii. 
Pn>;ez te, u lil?dy, . pol.: oJ t.> In w· l\:alis'zu' 

13<:13. za \Vartyu1, o(b~y~\kał od kl'zyia­
kó\v K hjavl>'}' i ~iCłnię l)oh~'zyils1~ąt a . . 
:r,at.o .zf7.d{i ś1!? bogatej ~pro\\'illcii !~o­

Jl'HH:za G <łallskiego, ł\tóra Gd lego c~a­
~u poc~~yn,a się Prusami lWZy \yać. 'Vy·~ 

jcclna\\'szy od " !~! .. óla CZ~'sl~iego J żrze-· 
'~~euie się l\1azows7.a i tytułu króla pol-
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skiego , Z rZekł się nawzajelD ealego 
Szląska, który Czesi posiadał,i, i Pol­
s){a go na za"lsze' straciła. I..udwikcnvi 
zaś królowi \V ęgierskielDu 'siost[zell~ 

co",j s\vemU zapewnił po sobie I<oro­
nę Polską. Mial on po sobie dzied7.icó\\· 
Piastó\v, -którzy ponim następo\va(~ by­

li powinni: takitll był ksiąie kuja\vski 
'Vładysła\v biały i dalsi książęta Ina­
zowieccy. Lecz Kazianirz z\\'ołał zjazd 

. czyli sejln 1339. do Krako\va, gdzie 
z narodem o następcy po sobie radził 
i LUfhvika po sohie na$tęp'(~ą naznac7.ył. 
Później 1355. Ludwik król Węgierski, 
'v Budzie, zaręc~yl narodowi Polskic­
lIlU" że podatkalni nic będzie samo­
_""olnie utisł<al. Od tego czasu korona 
Polska uwaianą była za elekcyjną. 

Prawodawstwo. Ruś. 

9 t. Kazim~rz \Viclki hył pra \voda \v­
cą. Na sejniie pl'a\\'oda\\'czyłu ",r 'Vi­
ś1icy 1347. ogłosił \v języku . łacińskim, 

ł1aUl.iqtny statut, IUórym godził i jedno-
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czyi pravra '\'ielkopolskie ~ l\'Iałopo!­
sł~ielni. D~a Iniast 1:~65. ",,'yisze sądy 
l1stau()\\'it \Vicle miast obmnł'o\val,' i 
"ricIe gmachó\v po _ Iniasta~h pomul'o!. 
,val; Unh"ersvteto\\'i Kraf,owsldcmu ., , 

1364. (lal piel'w~ze początki, którego 
p,óźnićj J agieHo 140f). fundował. 'V oj- ,­
ny uniknąe l1iem,ógł. Umarł u.yL 1340 
Bolesla\v Jnazo\viecki ksiąie'Ruski bez-

1-, potomny: Kazimirz księShvo lłaliclde· 
czyli Ruskie po nitu pozostałe,. 00 ko~ 
rony przyłączy t, na co ' \\'i~ksza część 
nljcszkańcó\v Rusi chę,tnie pFzyz",'oli­
la. Bez wnjny się to stało. Ale \vypa­
da10_ Tataró,," PO\\7ścią.gną.c, \V ~toszę 
na , ziemiąch tego księst\va si~zą~ą po­
skromić i z Olgiet'delll \vielldm ksiąię­
cieln Jite\\Jskim o ''''olr,u - orężnie się 

, rozeprzeć: Tatarzy byli odparci bal"ozo 
skutec~nle, lecz , ,vypra'wa na '\Volocb.y , 
nie n,ajlepiej posz:la. 

-
Olgil!rda wojny.. , 

9!l. 'Olg,ierd był najpotęiniejszy Li-
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twy 11l0CarZ iwieIlii ,vojo\vnik: \"sze· 
lako los szczęIŚcia \vaiył się i Kazimirz 
nic nie strar:.ił, tylł(o 1366 Łuck dal 
\v lenność s\vojiJn i Olgierda krc\vnyln. 
p atrzcie dzieci na krajobraz po,d licz­
bą 7: wid~icie na nirnjak się bez zaho­
ru grani~e Polski za Kazimirza l'ozsze- . 
l'zyły i jak ogrol11ue było Olgierda paIl­
stvt'o. l(azał o-n rzeczolnpospo.1itYB1 
PsłHnvskićj 1.346. i No\vogrodu ,viel­
kiego 1349-. Li t\'r}c. podlegać. Ró\'\'nie 
i Tataró\\' pr/,:ckopskich 1363, podle­
ga~ Lih"\' je znic\\'o!ił. Broniąc księcia ' 

T\vcrskicgo po trzy ri~y był pod 1\10-
sk\vą 1;3.(j8. 13,70. 1373; granice 8'\\"0-

je pod I'Jo~aj~k podemkną\yszy. A tynl­
czasc:n "'spółnie z hratem s\vojim I(j{.!j­
stu.tern, bezprzestannie \\'ałc~~yr z 1\:l'zy­
iakalni. Kiej'stut byt jC,.rl-(~ll z tlnjVYifJ.:­
.szych tego . czasu rycerzy. ){ierly. się 

O~gierd i Kiejstut . postarze.li, vVyl'~c7.a-

li ich \v boju pr7.cchvko' ł( .. zyiat~on1 
'och syno 1.··;ic:. J~gi{"Uo i 'V~t(nvd~ 
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, KClzim.irz zamoź,ny ~ , 

93-: Kaziailirz \vieHd, ~yl prawdziwie 
I<ról \victki, ho \\'it:1c fłobrcgo cHa Po­
·lakón.' ~robił~ ale był ,,,'olnych i nieoo­
brych ohyczajó\"\', co go d·o "'ielu IwY-yd­
kich przy,,:iodlo postępkó\'\'. Narud n.!l­
rzekal na ni.e.go ze się. Pomorza \~y­
·rzek! .. Jaft rla!ece hył bogaty, rlow'iórlł 

,goy \viel1dc summy vrypłaci1 j. poiy-
c:r.ał sąsiadom i grły \vydav\'ał 1:36a. 
\,'ntłczł~ę za lną~ za f{aróla IV. cesa­
rza. _ Była.to'- nie Hi-ala tH'oczy§toś'(~ grly 
szczęśł'i\vyln Il-rzy p·adh:iem ~jecha1i si~ 

byU do. I( l'RkO'l\7(l, prócz cesar7.a i Iiró­
la ""-ęgierskiego, ł~róto\vic DUIlski i Cy­
pru, ,~~ieru ksiąząt j. udzielnych pan"",'. ' 
Z królem I{azimir7.€JH i 'Vierzynek pod­
skarLi t,rółev/sIH a krakowsłd lnic-' 
szc'zanin, ich- ,,~§zystki'ch' tralao\v<:d . 

.. 

IJl(dwilw lliedb.ct, f) Polsk~, ale pr::-yrvilr'je 
sz,laclH:ii:: nadąje. 

94. I ... r.dvvik następca Ka7.łmh·za "vie!­
kiego, był 'taI,żc ,,,"ielkill1 Ilaz\vany. Tal, 
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go słusznie wielkiIn nazwa).i \V ęgrzy 
bo cały się k .. ólest\vu '" ęgierskielnu 

, odrlał~ jego \-"ielkość podniósł iludo,. 
,vi \\'iele s,vobód zapewnił: Polskę za­
niedbał. Wszelako i naród Polski jest 
IllU "TieIe obo\\'iązany-. Lud\\'ik chciał 
zape\\'nić następstwo dla córek sn'oj­
ich, bo synó\v nielniał. Wezwał tedy 

. szlachtę Polsl<ą do }(OSZ)'C 1374. i tam 
prz-y\yilcjeln zaręc~.ył całość )\l'aju i ze -
podatkó\v lub opłat .salno\volllie nie 
będzie \,·)'bieral. TYlnie przyn,'.ilcjeln 

·oznaczony jest stały w czasie pokoju 
podateJ( ihva grosze (co dziś. zn,aczy 
l\'i~cej uli złotych dwa) z lanu. Po­
trafił Lud\vik skłonić do tego 1381) i 
duchownyoh ze i ci takiż podatek 0-

placać poczęli. Jeżeliby potrzeba lH'aju 
większych podatkó\v vvymagala; na sej­
nlie naród n~ siebie je nałoży. Te u­
kłady niet.ylko zapewniały prawa szla­
ehcie, ale poró\vnaly ten -stan i \v u­
iy\va-niu s"'obód ulll0con'aly. 'Vszakźe 
poniechęcit sobie -Lu{hvik \vs~ystkich 
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Polakó,v," bo niezapobiegr bezprawiOID 
jaki,ch się jego urzędnicy dopuszczali, 
a do księst\\'"a IIalicki"eg.o, chcąc go óo 
lV ęgier przyłączyć, zbrojną siłę W ę­
giel'sJ{ą '''prowadził: co było przeciw 
przysiędze jaką w Budzie i \v Koszy­
kach Ludwik pooa\viał. 

Bed:rólewie. Jaaw/ga. Litwa ocllr~cflona. 

95. Z pO"~6du że królo,va "ydowa 
nie przysyłała do Polski żadnćj z có­
rek swojich, przeciągnęło się b~zkl'Ó­

le\vie i w nim wojna dOl"nowa pod 
ltasleln NałęczÓw i GrzYłnalczykó'Y w 
WielJ<iej Pólszcz{V pro"radzona. Przy:' 
byde Jafh,,'igi i ukoronowanie jćj na 
króla, \vszystko u,ciszyło-. Zacna ta pa­
ni, języl{ polski lubiąca; jakkolwiek 

. młodziutka była i kochała Wilhelma , 
księcia austryaekicgo, z którym z Inło-

. dych latek \vycho"rała się~ jedna.k dla 
/ dobra j pożytku p,a-rist\:\ra, przyjęła \v 
malźeIlst\vO, blisko czterdziestoletnie .. 
lO i za barba~'zyńca poczytywanego Ja-
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giclłę ,,'i-eUdego ksfęcia Lite\vsldcgo . 
.J agicHo sarll, chrzest, i na chrzci(~ itnic 

'''ladysht\v3. przyjtnująe, in>zyrlicłd Li-
"' t\"ę ,rlo Polski przyląc~y ': i uehr~cić ją. 
Jach\'iga [HHHogla JllU do L:aprG'Y~Hlzc­
nia chrzcściańsh\'a \v Litwie, do po­
go(lzcnia ~a}~czó\V z Grzymałc~ykami, 

SRma \vyp;nala 'V ęgrthv z księst\va IIa­
licłdego, a prędłdm zgonem s\vojirn, 

( zal{ońe~~yla krór:lde pano~Yanic S\,:ojc ' i 
zasm ticiła naród. J ngielło \\'iedzial ze 
stracivvszy żon~ st.raci! IJl'C\\YO do JiO­

l'ony Polsł\ićj: alc Polacy ,vidząc po~]y­
tek zobopo!ny w swojhn z Lihvą po­
lączeniu, i u\'raiając go za króla \"01-
nie obranego, zatrzylnali go Ha tronie 
PoJskitn. 

JagiH'ło łvojuje krz,yźaki, pr;:,rwi~f!.J· f V 1Io-
rod/e nadaje. 4 

96. I{rzyzacy i ccsarz Zyglnunt, chcie­
liby byli tę jedność zer'wać. I(rzyzacy 
\\'ojnę po·dnieśH._ Na gtO\vę pod Grun­
,valdeln 1410 pobici, po orlna,,'ianćj . 

\vojnie upokl'zeni, przystali na pokój 
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nad jeziorcll.l l\Iielna 1422 Za\"al'ty, zo­
stali się pr~y s\vojich posiadłościach, 

a zrzcldi się tHctcnsyi do Zmnozi. Ja­
giełło niem6gł tal\: jak ohiecal przyłą­
czenie Lihvy cłopclni(:, bo 1l111siał lnieć 

,vzgląd na POkl'C\Vnych książąt S\Yoj­
ich, na ,,'ct stanon·it . \yiclkich ksiąiąt 
na' namicstnił\ó,v s\voich. Takim był 
brat stryjeczny Jag;ielły 'Vito\vd, kt()­
l'y nicchcial wid7.ićc korzyści jakieby 
Polacy pozyskali za\\'ojowa\vszy kl'zy­
żak-ów i niechcial iln dopomagać. Ja­
gielto aby· lepiej popl'ze(; ' \vojnę tę, 

zwolał st'jm obu nal'od.ó\\', Pnlsl\iego 
i I..itc'\vski'cgo do HOl'odla 14t3. i taln 

Lit"'ie nadał przy wilej a. Litc\vskich 
laciIlsldcgo obrządku boja.ró.\v czyJi 
szlachtę, u \\'olnił od sluzclJności i 0-

bOWk1Zkó.\v Ic.nnych jalde był:i swym 
panom i r.a1uijącClnu kSląz~ciu' z po­
siadanych zimll od ~ czasu Gcdymi na 
obo\vią;,-alli, a pr7,ypuści! ich (lo 8\\'0-
hód i pl'zy,,'ilej6w szlachty Potsl\ićj. 

Była z .tąd \\r I-Ioro~Uc niezmierna ra-
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doś~, szlachta litewska brała herby 
szlachty polskićj, i serdecznie się z nią 
ściskała. !\ieprze\,:idy\vali'" jak ,viele 
w tf~m pobrataniu trudności i przcszód 
się znajdzie! Zaraz \Vito\vd i różni 

,,'iełcy panowie, )Jokl'c~'ni książęta 

dopełnienia przy\vilcjó\v I-Iorodelskich 
niedopuściłi. 

Wilorvd chce być królem-o 

97. Zyglnunt cesarz chcąc konie'cz­
nie Lih\'ę z Polską 1>0róinić i rozer­
,vać: wylnyślil hył zjazd w Lucfnl. 
Poz-ór był naradzania się jakby rato .. 
wać resztę paIlstwa Greckiego i }{on­

stantynopol od Turkó\v zagrożony.­
Zjechali się tedy Jagiełło, i ZyglDunt 
1429, w Lucku. Tu \Vito"rd chociaż 
stary, dal się złudzić, i zapragnął kl"ó­
len} litewskim zostać, a na to koro­
nę IDU dać swoją cesarską IDOCą, przy­
rzekł ZyglD~lnt. Witowd tak gorąco tej 
korony zap-ragnąl że ,'" Wilnie wielkie 
poczynił. p .. 'zygoto,,'ania, gośd pospra­
szał i -wyglądał korony. Opierali iię te-
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UlU Polacy, 'dnicln i nocą czatując, nie­
dopuśd1i przejazdu tcsarskiJn z Koro­
ną posla!ieorn. 'Vito\vd ze zlnart"ric­
llia 14;30, życia -dokonał. Z o\vych '~aś 

, ,okolo Tuł'ł{a nar~d nic nie było. ' 

98. \Vkrótco syn Jagiełły Władysław 
-III. zosta\vszy l{rólein Polskim, wc­
z\-"any był na króla \'" ęgiersliiego, ja- ­
ko król \V ęgiersl<i pobił był Turkó\v. 
Za namlnvą \V.łochów, zer\\'ał za~?ar- -

ty i zaprźysięzony pokÓj i w drugiej ' 
wyprawie pod 'Vanl~ 1444. pobity, zgi-
nąt Nieba"rem ' [{onstantinGP?1 Turcy 
zdobyli 1453. P'oJa~y \v rpłodYlll Wla-

, , 

dysla\vie śtracili króla, na którym \viel- I, 

kie pokładali Jlaflziej,e, a Turcy 'po-
. wtarzali" ze zgon jego był kal'ą niebios 
za złamanie przy's:ięgi. 

Litwa. 

~9.· Jagie1ło pano\v~l dłt~ó, lat 4\8, 
a iyn Jego 'VJadysla\v III. \\'arneński 
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nie długo, łat 10. Jagiełło byt to pan 
bardzo dnhl'Y, ale nićmający dosy(; mo­
cy duszy S\vojćj, lnęzny ,,, hoju, łęldi­

,vy pr1.;ez zabobonność. l\'lial on dużo 
1.;mart\vienia z Lit\vą. Chciał mićć ko­
niecznie wielldch książąt nnmiestni­
)~ó"', a z tym i inni ksiązęta i vano".vie, 
nie ln~gli zgody zachinya(;. Przycho­
dziło ai do rot;ruehó\v i do ",'ojeu <10-
Juo\yych. Tćj nieprzyjemności doznał 

i syn i następca ;\Vladysla\v III. gdy 
I..it'tva salno"\\'olnie sobie na ",'jełkie­

go l~sięcia V\~yniosla 1{2~dmirza, drU­

giego syna Jagielly, a lnlodsz.ego 'Vla­
rlysła\va III. brata. Gdy, po niedługiIn, 
jak Inówiłiślny pano\vaniu \VJadySlaw 
111. pod 'Varną poległ, tegoż n:azimirza 
Polacy królem obrali. . 

Przywileje do Rusi roz,ciągltionll. I 

100. Od zgonu I{azjmil'za \"jełkiego, 
popsuł się byt por.ządek, a za Jagieł­
ły, chociaż co kto 'chciał to robił, \"srze­
lako porządek.'v kr~ju począł sit; na-
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pra\viać. Pamiętała na t,o szłacbta, aby 
sobie pot,vierdr.e,nić przy\\'ilejów za­
]HnvnicH:, ale Ik'l sejmie \v Czerwińsku 
14:22. \vskn~esiia zaniedbany statut 'Yi­
śłicld, a r(a sejmie w \Yarc.ie"14 23. pra­
wa te :\Yiśłid\:ie no\ycmi usta\vami o­
bjaśniała i pomnażala. Za ~Tladysla­

\'~:a lU. stanęła byhl lniędzy kościoiruui 
grccl<inl a iacińsldm 'na sobor1.e Flo­
renckIm un i~ c~~yH ?ijednoczenie. ,Izy- ' 
<10l: metropolita kij o V\: ski zj~dnal, 1-0 

. l\'szyscy Rusini obrząd!nl greckiego pod 
pano\yaniem jagieHot':lskim bęoący tę 

unią przyjęli. Zatyłu szlachta Ruska 
greckiego obrl'.ąd ku przypuszczoną zo­
stała 143a, 1443, cło przyn:rilejow szla­
chty l}~tskie.i. Przez to od razu- na Ru- ' 
sOi c7.er\vonćj i na P,odolu które kOI'O­

na Polsl{a dziertyia, ,oby\vatelst,,:a i 
obrońcó\v o.fczYzny przybyło. ' 

Ka'Linu'rz Jagiellot'wz,yk. R6zne kraje 
zjed/tocz~lle • . 

101. Obra\vszy l{az.ilnlrza Jagiellon-
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czyka ""'ie]ki~go księCia Jite\vsldcgo 
królCln Ś\\fojln, lniala- szlachta Polska 
z nim zatal'gę o zaprzysiężenie przy­
""i1ejó\\r, a w prędce zaczęto narzekać 
ie ,I\azhnil'z 'nie '\viele dba o Polskę, 
\\'ięcej Lit\vie sprzyja. 'V szelako za 
Kazimirza tego, nie .Inaly był korony 
przybytek, gdy różne dawne lU'aje Pol­
skie, sanae się do Polski \\'l'acaly. Bi­
skup kral{o\\'ski kupił byt 1443. księ .. 
stwo Sicwle'rskic. ,Qś\viceim i Zator u­
znały za pana króla Polskiego, i Kazi­
Inirz zaku.pił 1453 Oś\\'iecim; objął po 
wygasłych ksiązętach Piocłdch 1462). 
Ra\\TSkie i ·Bełzkic; a później syn jego 

. Jan Albert kupił 1494 'Zator, i księstwo 
Ploc~ie 1495, ·calkiem do korony .przy­
łączył. W da\vnej Po.mel'anii Gdanskićj 
Prusami z\vanej, oby\vatele znlierzili 
lobie do ostatka pe.lne nicspra\viedli­
wości panowanie krzyiakó\v: poddali 
się tedy 1454, królowi Kazimirzon'i. 

WoJna Prus]ul z krzyzakami. 

102. O nich rozpo.częla się wojna 
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)' krzyżakami, która lat kilkanaście cią-
. gnęła się i niesłychane ściągnęla na: Prll- ,~ 

sy zniszczenie. Stany Pruskie i szla- . 
ch ta Polska, niezmierne na jćj, popar­
cie czynili ofiary: ale wojna toczyła 

się ' lat kilkanaści~. Przyczyną 'i~ się' 

ta ,,'ojna tak dfugo ciągnęła, były ps~­
ty jakie pod ó\vczas Litwa Polszcz-e. 
,vyrządzalą, a takie i to że nil,t .si~ nie 

, znalazł coby ją pro\vadzić ulnial. Sposób 
\vojo\vania byl-dory,,·czy i niedotr\\fa- ' 
'ly. ,Sz!achta Polska z tóżnych pro-=-win­
cyj częściami nlsz~ła ,y pole jak po­
spolite ruszelJie i Za\\'S,ze się dzielnie 
spra~·iła. Ale nie~adługo, a nadc\vszy-

, stko gdy zjula nadeszła, każdy pr-agnął 

. do domu: tcn c11ciałby Inatkę uściskać, 
ó·w tęsknił do żony' i do dział\vy, '( ,do 
dOlllU się rozbiegali . . Była jui w ó'\,v . 

czas znana broń ognista, i al'tyłIeri~, 
ale szlachta P.otsł~a nielęłiając się tej 
bropi, ni~"i'ie.łe się do niej przyldadala. 
Jak po inny.ch krajach Europy tak- i 
K~zimir.z W Polszcze, ~lacil kilka- ty-.: 

7 -

, .... 
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sięcy ćwiczonych cuozozienlco,,' naj­
"rięcej Czechó,,', 1{tól'zy dobrą i szyko­
'\fną piechotę i biegtą al'tyllerią składa­
li. Krzyiacy z pomocą Niclnców na ta­
kież sily zdobyć siq Illogli. Pocljazdo­
"'e utarczki, zdoby""anie i tracenie 
zamkó\v i lniast niszczyło Prusy nim 

vo}<ój TOfllllSki 1~66. tę wojnę zalioń­

czyI. Częś-ć da '-"Bej P OIn e l'a,Jl ii Gdań­
sl{iej którą }Hzyiacy posiedli by li, \Var­

luia i ""oj(Hvództ,,·o Chehnill~liie, zo­
stały przy Potszcze, reszta Prus ,,'ła­
schvych, po\vierżoną:- została, jako len­
ność krzyża}(OIU, z obo\viąskiem skła­
clarlia hołdu przez \\'iclkiego Jllistrza 
zakonu, }uólo\yj Polskie1nu. 

I-landel. Dobry byt. Ubior. 

lQ.3. Od ' o\vef -clnvili jak \\'~jna z 
krzyżakami usta\\rała, 'nastaly najpo-

- lnyśłniejsże dla Polski czasy. Pooniósl 
się handel nadc\vszystko zbożo",'y do 

ujścia 'Visly i Dunaju, do Gda~ska i 
Bialogrodu i innjf~h portó,w idący. Po-
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lnnożyły się "rszystkich )das Judzi, do­
cho.dy i dostatki, a każdy lnógl uzy­

wać flostatliów s\\'ojich jaJ< ~nu się po- . 
dobalo. Szlachta gnnśniaJa c o)(ohv-ieł{, 
oOlno\vemi zajęta ,,'ygodmni, sied~ia­
la u z\vierciadła i wio,sy trefila~ Skrę­

cano pod ó\vczas ",-,losy "V pllide \v 1{o­
Jo głowy, z tylu i po boł{ach, z\\'ierz­
Chll tylko włosy krótko przystrzyzone 
były, a \vielu zapuszczal0 zupel~ ie ,vIa­
sy i \" loki l'OZpus7.czone nosili. ,Bo­
gatej szlachty i Inieszczan ubiór, czy­
li był ciężld czy łcld~j, za''''sze koszto­
,,,ny. Axanlity, adamaszki i inne tęgie 
bła\vaty, zlotem i różnemi kolorami 

Jnocno i g~sto hafto"rane, pokrywały 
Bobolo\ve filtra, uzy\vanc ró\,\'nić do 

iupana, jak -do ,,'ierzd~niej sukni. Zy­
d~~i podobnie się strojili i ró\:vnież jak 
szlachta kl'yu!,ek, czapek i lań~llchó w 
uzy\vali. Ale ,strój 11 bogatszej szlach- ' 
ty i Jnieszczań ~ nie byt jednos~aj .ny. 
'\\' ielll lubiło coraz no\ve Jllody, obci­
słe na calelD ciele odzienie, tylko po-
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ni~ej stanu i ,vzgięciacll nogi i ręki, 

chobotalni l'oz\volnione, \\' ktÓrych iy­
we kolory zszy,-,'anych materyj dzi­
wnie oobijały. Tl'zc"'ild, ~l'yzy, lekki 
i krótJd plaszczyk, kapelusik ' "' pióra 
pysznie pl'zybrany, ot,,'al'ta pierś i szy­
ja, tlol\'odziły ze talii strój z 'Vloch, 
z 'południo\'\'ych przychodził I{l'ajó\v. 
Białycbgłó\\' strój niemniej ",yk~'in­

tuy, pozby\.vat się zal{onnego kroju, 
.ia.~i dotąd bialeglo\vy doclao\\'y\vały. 

I. • 
Nizszych klas llldu powodzenie. 

104. Lecz i Innićj zamożni Inieszcza-
, nie, i ws~yscy kmiecie, leps7.yłn I cieszy­

li się bytcln. Szldo krajo\ve pod uajn­
bozszą okazało się strzechą" eJtaty opa­
trywane były w pięce i kOl"oiny, przez 
co mieszkania ludu przestały być za­
kopciałc. Po wielu jednak okolicach na­
lóg. i . IIpl'zcllzenia , niedopuszczały za­
pro"radzenia tak zbawiennej dla zdro­
wia odlniany. Widziano jak dobre su­
kno, pię.knie potrzebami, i petlicalni po 
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przeszywane, klltasallli ozdobione, 0-

dzie"wało _ Inę~cZrŹił; -a jed \\-'ab i ba\vel­
nictl: białt~głowy. Widziano na stołach 
hurtl mięsi\\'o, i niedawno poznaną w 
Polszcze gorzałkę. Z razu gorzafka uiy­
wana była za lt~karst\vo. Gdy się po­
\vSZe~hn1ejsza śta\\rała i przez ludzi u­
bo.tszych , uiywaną być łllogla i kiedy 
umiarliowanie uży\\-raną bylj(, wraz z u­
zyciem Inięsiwa pokrzepicHa l'olnikó w 
sily nieskończenie '~Ia kraju pożytecz­
ne. POlnnożona uprawa pszenicy na 
tłustych ,gruntach dostarczała ludo\vi 
bulek. . , . 

, Światło i nauki. 

105. Przy swobodzie powszechnej, 
ze wszy.stkich k:l.as ludzie, po,!zęli ~bać 

. oto aby umieli ' czytać' i pisać, a pisa- _ 
< no jut nietyłl~o po łacinie ale i po Pol­

sku. \Vidziano ubogich, szlachtę, mie­
s~c2ian i , IUQieci, do szkół uczęszcza­
jącycl; i 'sposobiących się do l1żytec,z, 
niejszego ' zy,cia: bo nic w)ęcćj pOt y-. 
tecznyln człowieka nieczyni, jak dobra 
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edukacia i nauka. Ona podnosi jego 
czucie, jego umysł i serce, i otwićra 
UlU oczy, aby poznał potrzeby s\vej oj­
~zyzny. Z tej chęci do nauk, wielIde' 
w dalszym czasie Polska odriiosła 1\:0'­
rzyŚci. \Vidziano, nietylko z uboższej 
szlachty, ale z lnieszczan -i knlieci u­
forłllo'\-Yanych bardzo zacnych i krajo­
wi pożytecznych ooy\vateH. Nie jeden -
z nic~ wyszedfs7.y wysoko ' na prała­

tów i biskupów, senatorskie krzesło 

zasiadł. Janicki był rooern \vieśniak, a 
tak pięknie \viersze po łacinie pisał, że 
jako poeta stal się glośn)'Jn po calynl 
SWlecie. Dantyszek był ·syneln po­
wroźnika, a tak znalllicnity poeta, w 
poselstwie i w senacie utalentowany 
mąż. Kromer także z niskiego był ro­
du ale- <łal się poznać nauką S\~'oją, \vy­
bornie pisał po łacinie, kronikę pol~ką ł 

i Ino\vy i po polsku dobrze pisat, i zo­
stał biskupelll \Varmiilskim. I tak wie .. 
lu innych było, których nie urodzenie 
,ale nauka, talenta i cnota pożyteczne': 
mi ojczyznie poczyniła dzi~ćnli. 
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' Rozboje. Równość ,~zlachecka. 

106. Gdy kaidy robił co mu się po- ~ 

d obalo, -.znaleźll siQ tacr, co się zclro· -
. ii~Ości oopuścili. Byli szlaehta, -na\vet 
nic\viasty, co rozbijali) osiarljszy ~w gó~ -, 
rach ', po obl'onnych , zamecl;kach, w 
Czorsztynie, \v Ber·\valdzie i innych. 

_ A!~ ki'aj potJ'7;cbo'wał pOl:ząd!n1: byli 
tcay rozpędzft~!j i karani. ' Rusinowsl'ą 

\v hutach po lnęsku u})raną, t~ k ~~k ją 
złapano, taki po\vicszono. U~t\ity tedy­
l'ozboję, a dbała 'o swoje pra\\'a szla- _ 
chta, r.~"ęsto się na -\vieca, na sejmiki, 
na sej lily zj~idiała. J iii się tu nięnu)gt 
nikt ln'iędzy szlachtą różnić jeden oil 
drugicgo. Ani pan, ani uf-zędnik, nie­
lnógt brać tytułu !{omesa "(grafa)._ Mógł 
.się szczycić s'wym herbcJn ~ nazwi.., 
'SkieJn, bo jui liaidy -szJachcic, )<aidy 
rycei'skiego stanu człowiek, 'był klej no- -

tnik herbo\vy, miał S\\'ój, falnilijny herb 
przybierał naJHvisł,o ustalające się w- ~:, .. 
famihac~ i do urzędów był gotÓ\V i ił­

-sposobiony, ,byle posi~dły. .. . 
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Sejmy. ]z.ba poselska. 

;, 107. Sejmy były bardzo częste, naj­
pOSpOliCIej zbierały się' \v Piotl'ko\\rie. 
Na nich stano\viono rÓ'żne pra\va. Naj­
ważniejsze ustano\viono na sejmie w 

,Nieszawie 1454. Zbierały się te sejlny 
dla stanowienia podatl{ów, aie, ze zły(~h 
ustanowień podatków, rózne nieporG-­
ZlUllienia po pro,,' inciach nastały i spo­
sób zbierania się sejlnu niebyloznaczo­
ny, \vięc' żeby niepewJ;lości zapobiec 
na sejm do nowego Korczyna 1468. 
ziemie i powiaty, na s.ejmikach obra­
ły posłów. Odtąd tak za\\Tsze ·.było, ze 
na _sejlnikach obierano posłów i da\va­
no iln pelnolnocnictwa. Ci poslo\vie 
~jcżdżali się na sejfn, gdzie, i król i se-

, nat przyby\vali. Senat zasiada} w )e- . 
dn~j izbie, a poslowie w dl'ugiej. Ja­
~ie prawo przyjęły obie izby, to przyj­
mo,"rał król, a na które izba poselsl{a 

. niezezwoJila, to się utrzymać nie 1110-

glO. W izbie tej poselskiej, była cala 
moc ,volności i wladzy .szlacheckiej. 
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Do izby poselskićj, przypuszczano i 
l'eprezentantó\v miast. 

/ 

BOln jagiello/tski P0'ZJ's"uje korony. 14i­
· twa mięsza zgodf.. 

108. Pano\vanie liaz-itnirza było dht­
git:', Jat 45 tl'wające, i głośne w Euro­
pie. Jego synom ofiarowano kOI'ony są­
siednie: a lubo Polacy oto uied.bali, je­
dnak naj starszy Kazimirza syn, na-

. przód Czeską 1411, a potell~ '''ęgierską 
1490 posiadł. Narzekali Polacy na I(a-
7.imirza, ze ich zaniedbuje a co zlego 
się działo, to na Ilicdbalst",o s\vego kr~­
la składali. _ J arzekali że nie po\vściąga 
Lit",ry, J\:tóra nieprzestawala psoty Pol-
8 7.CZC ptatać; że jćj '\vięcćj aniżeli Po­
łakon! sprzyja, i w nićj czas trawi. 
N l'~ec7.y samćj, lubił I(azitnirz, "'iel­

Ide polowania, a Litvva do tćj zaba",'y 
\\'iqkszą }Joda \vala sposobność, bo da­

. loko ogrolnnićjsze Dliała lasy: była przy 
tCln burzlh\:a i nies pokojna, co \vylna- . 
palo bliskiej Kazimirza baczności. Ja~ 

~ 
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to było ~ będzie jasno gdy pO\VieUł () 

Litwie. 

, W Litwie, tyczenia s;lachty, obawa jJ(lIló~ . . 

I ' . 

109. Litwa i z nią cala Rus, nie tyl­
ko nie była tak ludna jak Polsl{a, ale / 

i nie była tal{ szczęślhya. ''''J stawió 
sobie lud prosty poddany i niewolni­
czy, szlachta panOJD podległa - i sluie-. , 

. boa, a pano\vic o siebie niespokojni 
łeby im co z' ieJ\ pańskości nie ubyło 

i łuiędzy sobą lliezgodni. Cała s7.łachta 

Jite\vsko Ruska, obu obl'ządkó\v larill-
, skiego i. greckiego, pragnęła wolr.lOści, 

aby się stało zadóść przy\vilcjo\vi F~o-' 
I rodeIskiClnu, to jest, aby była ze ~złach­

tą polską poró\vnana i ieby się nad nią 
nikt w Linvie nie \"ynosii. Pano\\łie 

zaś Lite~1scy i "Ruscy: pf)\Yiększej CZ~- • 

- ści dzierlziczlle tytuły książąt to jest 
koiazió\v noszący, i salni jedynie radę 
~zyli senat składający, i sami jedynie, 
bez. szlachty, sejmy skla~ający: nie ra-

,/ ~by bIiiszego . z Polską polączenia, bo 
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straciliby: władzę nad szlachtą, sWe 

znaczenie 1 tytuły, których w PolSzcze 
Ot nie bylo. W Polszcze \,y owe wieki tył ... 

ko .. bisku p krako ",'ski, illko ksiąze Sie­
wiersld Inógl się t.ytułować ł\sięciCln a : 
nikt więcej. 

Spór o róźne z,iellu'e . . 

1 tO. Gdy ~a.ziłnrr7. Jagiel1fillczyk zo­
stal wielłdm ksjązęcieł~ i szedł na I<ró­
leshvo, pano\vie Litewscy z\viązali go 

' przysięgą:' .ze .LihVy nie ulnniejszy' t 
rady czyli se~iatu nie - uniży. Chciała 
nawet Lihva l'OZSZel'zyć gl'aRice swo-

je z uszczerbki'eln Pol'ski. Od począt-
/ ku panowania ~ 1(azjmiI'za, byle ' sposo .. 

bni>ść wydan~ońa, odry\vala od P«!l- ,-
ski n)żne włośCi i po\\'iaty, na Podla~ , 
si'u i około Brześcia; zagal'l.łęła 1452. 
Luck, Z \Vio'dzinii'rzeJu i I-Iol'odłem; 
. }luczaccy rnocno Podola bronili, lecz 
gdy pOlnal'li, zagaJ'Dęła 1431 część je-
go południo wą z BracIa wimn aż po rze­
k.ę ~łurakwę. · Oburzal'!) to najwięcej 

. " 
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Malopolanów , którzy ostro :"1zy\\'ali 
króla aby Litwę po,,?ściągnąl. Do,,'o- · 
dzili O\\'SZenl Polacy że Lihva przystę­
pując· do zwiąskll z Polską; powinna 
jej oddać i całe Podole i 'Vołyń i Ukraj­
inę z Kijo\Veln, bo tak przyrzekł nie­
gdyś Jagiello i zda\vna "\~\'szystl'o to 
składaIo I{sięst\vo czyli królestwo Ru­
skie Halickie, które slusznem pl'a wcm 
do Polsl~i a nie tło Lihvy naleiy. 

Litwa źąda oddzielneg() ,vielkieg() ksi[!cin. 

111. Lagodził Kazimirz Jągie ;loń­

- czyk jak mógł te luiędzy narodami 
'" zajścia, ale surowszych ){rokó,,' nit, 

przedsiębrał: w czeln był bardzo rost1'o­
plly i tein . utrzymał \v połączeniu te 
dwa narody. Udzielał tylko Lihvie 
przy\vileja zielllskie 1457 r. pona\vial 
przyrzeczenia s\vobód Iite,,'skićj i ru­
skićj szlachcie. Pano\\'ie · nieliontenci 
z tego szlacl~cie \"yrZtldzonego faworu, . 
zapragnęli lisięcia namiestniJ{a. Za Ja­
giełły l' 'Vlac1ysla\va 'III. \\'arnellskirgo 
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JnieJi zaWSi":e oddzielnego \\'ielkiego 
J\:sięcia namiestniczego:, od czasu jak .' 

. Kaziluirz objął krółest"ro, sałn król 
wielkie księst\\'o spra\Yo\\'at, i nik6go' 
\V namiestnict\vo liienaznaczal. Ga~z­

toin podnieta \vszy,stkich tych aristo­
I{racLdch CI~yli filOino\vladzcz)'ch nie­
spokojności, POłiUdził, że z',unierzono 
\V Litwie, rnimo ,\Ioli króla, kogo z l}a· 
nó\v książąt l)a ,,'iclkie księst\\'o \"y­

·uieść. Na to zucln'\'ałstwo gl'oźni~j się 

stan'ił lfaziinirz i niedo!)uścH tej nie­
sforności. 

l t 2. Ty'Dczaseu1 IJlt\va llic1:godna, 
traciła dotychczasową siłę i nlOc 8\"".0- , 

ję; "krzywrlząc Polskę, straciła poanoc 
ja.ką ód niej Inie"vaia; dla tego nie 100-
J;ta się nie-przyjaciololTI 9Pl'ZC'Ć i '''le-
le . zielu potraciła. Straciła Tatarów 

. przekopskich, których 1475 'rurcy 'pod 
s\ve pan~\vanie zajęli'; przy tem ·Pol­
ska straciła w M-oidu\-vii, Kilią i Bialy-
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gród 1484, porty nad lnorzmn Czal'nym 
od Turków zaję.te. Ze strony Mosk"'y, 
większą jeszcze' stratę Lit\va poniosła. 
Moskwa odjęta Litwie No\\'ogrórl 'Viel­
Id 1479, ksiąiąt Sie'wierskich; a za 
następcy liazimil'za, za Jana Alberta, 
wyniosłszy sobie 11a ",jełkiego księcia 

AJexandra, całą straciła Sic\vierszc~y­
v.nę, jak to ,,,irlać na krajobrazie pod. 
liczbą 8. Tylą strat, naha""jeni trwogą 
llu)żni {).anowie i rada, oono\vhvszv '\\' , ., 

"Viłuie unią jagiellollską, ~araz po zgo-
nie Jana A {berta '1499, ,,,}'słali pose[­
st\VO cło Polski, na czele litórego był 
biskup W.~ilcński Tabor, u}Jewniając, 

że odtąd chcą być \v związlHl z Pol­
ską i za\yszc jednego lnieć nad obu' 
narodami pana, kr6!a a- \vicUdego ksią­
Eęcia razen}. 

J alt A lhert. Kallhnach·. S~lachta. 

113. Pano\\:anie kl'ótJde Jana Alber­
ta, a po nitn jeszcze. krótsze Alexan- . 
dra, było obfitsze _w pra,,"oda\vcze bar­
dzo ,vai.ne usta"wy, a niżeli \v jakie 
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)nne l\'ypacłki. · Da\vny nanczyci('~· , a 
ł)otem pOllf'alec -Jana Alberta-, zbieg 

. ,,\V luch Buonal{orsi, !(allimacheln na- . 

Z}'\\';tHY, pl'ojekto\vał aby s~dachty \vla-
. I 

d:lę \V poJs:~\~ze ukl'cJd,~. Z PO~VQctu tych 
poglosek jui szla~hta PQc~~la s·ję 'o S"'O­

je pn'.y\vil(~j<! tr\)s7.czyć i o ich l~oz-sze­

rzeniu myŚJić. )V tymże , ~:zasie 14~ 7; 
,,·ydarzy.ta się \viękś7.ćl lla \Vołoszczy­
zuic w lasa'ch Bnko\vhiskich i)o 'ni~sio­
na kh~sI{a .. \Vielupodciętcmi od \Volo-

_szy drz'c,\rami, zgnieccn.f zostaH~ wrelu 
na dtUg1~h włosach s\y{};jich, \V' pośpie-

; . 

sznym ustępie na drzewach Z'a\vislo- i 
tych Wołosza nasadzona .. \vyldl{ta. Szla­
chta na \vieH{ą s:n'~jich ~tratę narzeka­
jąc, \vyobrazHa ', sobie" że uluyś:łrue , Ją 

'za radą 'l" Locha na zgubę. Jan Albert · 
,,·ypl'o\\'adziJ, ,;tby ją' 'łat\vićj lU ó-31 zgnę­

,hić. Obawiają~ się tedy uszczerbku ' 
s-wych s'wobód, ż\vawo o icb l'o,zprze-

, stl'zenienie' l~lyślała i poczęła inn.e sta­
_ ny kl'zy\vdzić. Za . Jana Aln....rta 1496. _ 

""zbroniia P!'zystęp sta~owi km.iecelllu. 

I 
, I 
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do zietnsldch sądów, zabroniła plebe­
jom, to j(~st klnieciOlD i mieszczanom 
posiadać dol:n'a zielnskie i prelatury 

'prócz niektól'}ch), a . do da\vn y.ch· Nie­
sza\\'skich statutó\v, \Vcisllęta usta"'ę, 

że żarlnego pra"',!, żadnego '\'e~wania 
do wojny czynić nie \\rolrio, bez st'j­
mił\ów i sejlnu. 

_ JLex.mlder. Szlach,ta. 

114. Za Ale.L;.andra .1505, uchwalo­
no, ze k2:'ól nic no~veg{) nieustano\vi J 

i be~ \vspólnej rady to jest bez -sena- . 
tu i pQ§!a ~gorly, oraz że bez sejmu 

rlółJr kró!e"'lskich rozdarovłY""ać, ani 
1I1ugalni obciążać nie InDie. POnie"Tai 
doinagano gii{ zup~łniejszt'go pra \vof!(ł­

st\va, a zatym, za tegoż kr6Ia Ale­
xandl'a, pot\vierdzono statuta d \vnc, 
wiślickie, \varteńs·kic, niesza wskic i 
nJżne inne i te w jedną księgę zebra- . 
ne zostały i przez kancle~zą Laskiego 
t50u \vydruko,vane. Wydruko\vanie 

- ~kie było bardzo użyte-czrią rzeczą, a-
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le usta",")', 'o którycheśmy \vspomnieJi 
że za Jana Alberta i Alexanrlra uchwa 4 

łono, poł\I'zywdzaly i klnieció\\' i tnie-
, szczan. ' 

-
i 15. ZapOlnina się człowiek, kiedy 

n1U się wiedzie. Kiedy jest wesoły i 
'v dobrYłll humorze, ro'zhukany dopu­
szcza się excessó\v. Tak już było ~e 
szlacbtą Polską. Gdzie zaś nalniętno­
ści i za \vziętość między niezgody i kJó­
tnie za\vita, tam najgwałto\vniejszych 
luożna się lęka(~ zdarzeń. Tak było 

~ lnięrl~y panami Litwy, gdy Zyg;nunt 
. I. po bracie tron obejmo\vał. Dla te: 
go Zyglnul)t prawllziwie wielkian się 

pokazał, że zdolał · niespokojną · I:'twę 

i prawdziwie l'ozhukaną już szlachtą 

Polską SZt~zęślhvje rządzić, a ~o pr7.ez 
przeciąg bardzó długi, bo Zygmunt pa· 

-"110\\'a\ lat 42. Był to pan l'7.ądny, lubią­

cy pokój, zgodę, powolny "i nieco o-pic­
szały) ale nicsttuqzony; uaniejący za­
cho\vać po\\'agę, dobierać ludzi, a ci(~-
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S7.ący Sict ,'vztastającem ś'\'iatlelll 'wie­
ku i ",'iel'nością poddanych. Był to "van 
bar.(łzo SZC~!iśli\yy ho zjednal serca 

~ wszystkidł.; 

Bunt Glh'tskiego. 

116. Tylko ,,, Lit\\'ie namiętności i 
za\vzi~toś{~, zamieszały dOlllo\\rą spo­
"Iiojność i ściągn~iy nO\Vi) na kraj · fdę­
skę, i o no\vę stratę Lit\vę nabawiły. 
GIitlski z ł{siążąt ruskich pOcllOdzący, 

przelnozny pan, za\vzięty na Zebl'7.e­
ziIiskiego, 7.abit go, a niepe\vny, za po­
pełnione przcstępst\vo przebaczenia, 
podniósł bunt, 7.amy-ślając \vskl'zcsić 

dawne wielkie' księstwo Ruskie, przez 
samych Rusinó\v od tak dcl\vna zni:' 

szczone. Zygmunt \V pOInoc Litn'ie na 
deslalFirJeja, litóry Glińskieg1l prze­
pęd7.i",'szy: Gliński uS7.cdl ~o - l\Ioskwy 

i lUosk",'ę pro\vadzil do Lit\vy i zdo­
bycie Sllloleńsl<al-514. ułatwił. Kon-

... stanty książe Ostrogski, pod Orszą \viel­
kic odniósł z\vycięstwo, ale Slno-leń-
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ska od.zyskać nieudalo , się. Maximilian 
cesal'Z, podniecat",vildkiego księcia 1\~[0-
~kie\-vsl{ieg~ do odnawiania \Vojily: ale 
piłnoś\~ Zygmunta, po,,"ściągala nieprzy­
jaciela i skłoniła go do dłuiszego po­
koju 1534. Głiński \v Mosl{wie pozo­
stal. 

Ugody z Ma.t:imilianem. Prusy J:sirr.slwem.-

, . 
117. Maxitnilian cesarz z dOlTIU Au ... -

striackiego, z zazdl'ości że JagieHono­
\"ie Lit\-vę, p,ols~ę, C~echy i \V ęgry _ 'r 
posiadali, podniecał temu dnmo\vi nic- " 
pl'zyjariół, a szukał z nim spokrewnie­
nia się. Zaprosił tedy na zgodę luółó\v_ 
do Wiednia "151.5- i tani zaręczyl wn.u-

- )io\\,i swenHl Annę Jagięllonkę króle-
\vnę Cze~ko- 'V ęgiersl{ą, ,,, nadziej i ze 
za pośrectnichVcln tego malZeńst.wa bę- -

" -dzie - lnógł rościć pl'aw'o do dziedzic­
twa Czech i \V ęgier. Jal{oż n'ieza\;vió(U 
siQ 'v nadziejach 8\vojich. A -gdy Zy­
gmunt sicstrzellca " swego z " łnal'gl'a­

bió\v brandeburgskich, ,viełldego " mi- -" 
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8trza krzyżackiego Alberta upokorzył, 
zaprzestał Maximilian niespokojności 

podniecać. Albert \vzbranial się po\'\'in­
nego holcłu odda~vać. Zygmunt był 
przylnuszony siestrzellca orężelll ści­

gać. PrzyciŚniony Albert udał się do 
laski wuja. Ponie\vaż zal{on lirzyiac­
ki, w wielliiej części z~utl'zal; Albert 
też lutersldej ch\vycil się nauki: a prze­
to Zygmunt odjął Prnsy z~konowi, a 
po\vierzyl je jako księstwo Prllskie-, 
Polszcze poddane i lenne, tełnuz AUJer­
towi aż do \vygaśnienia dOIllll- jego po 
Dlieczu. Albert 1.525. złoży) uroczysty 
'v Krakowie hołd. Odtąd da \vne pomo~ 
rze Gdańskie, zwało się Prusalni kró­
Jewskielni, a \vłaśchve Prusy, Prnsa­
)ni ' ksiązęcelni, a Polacy księcia Pru­
skiego nazy\vali ksiązęcieln Królewiec­
kiIn. Tego czasu 1526, \vymarli ksią· 
żęta Piasto\"ie w l\:Iazowszu i l\:lazo­
'\-vsze zostal~ do korony \vcielone. 

Pokój .z Turkiem. 

ł- 118. Praco,val tymczasem Zygmułlt, 
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nad uzyskaniem pokoju ze wszystkich 
stron. Najtrudniejsze było zaspokojenie 
się od strony Turec~ieJ, bo \v owe \vie­
ki przesąrlot', jak chrześcianie z Inaho­
InetanaUlj, tak maholnetanie z ebrze­
~'cian31ni, krótkie tylko zawieszenia 
broni za\vićraIi, a Inniemali że niena- -

_ leży \yzglęoClnsicbie dochoV\'ywać \\'ia­
ry i przyrzeczeli. Bl'Zydką tę fi18ximę, 
potrafił Zygmunt uchylić i zjednać Tu­
recką ufność, tak dalece, że stanął trwa­
ły pokój 1533. Zabiezpieczony nim 'zo­

stał \voIny na morzu Czarnem handel, 
zl"ierzchnict\\'o Polszcze nad Mołdawią 
i ,,'strzylnan~e Tataró\v od napadania 
Polski. PrzetQ Podol~ i Ułirajina ubc .. 
śpieczone, zaludniały się i pięknie za~ 
gospodaro\vy,yaly, i narodowi pomyśl­
ności przybyło. 

Zgoda ~v Pobzc:.e i pomyślnoić.-

119. Cała - Europa w o\vym wieku. 
obłe"~ała się krV\'ią J,udzką. Wojowa .. 
li między lobą królo\vie, woj(łwałi 
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ze s,"yymi poddanymi, \\'ojo\\'alo Inię­

ozy sobą chrześciaJlstwo katolicy z kal­
\."inanli i luteranalni czy li protestanta­
Jni. Nieda\'.:no to tak nliędzy 8obll-chrze­
ŚcilHlst\\'O poróini}o się było, a za \vzię­
tość, lniędzy nitni do naj\\'yiszego do­
chodziła stopnia i stąd w oWyln czasie 
kn,'a\vo zakłócone były narody i pań­
st\va EUl'!lPY. 'V Polszcze Zygmunto­
,,,ie utrzymy\vali pokój. Staranie Zy­
gmunta I, 'v \vyjectnaniu po.k?jlł z są­
siadalni, a staranie jego aby niógł żyć 
ze 'wszystkiemi \v .. zgodzie, vobudzalo 
,vszystkich .mjeszkańców, ró\Vn~e Pol­
ski jak L-it\yy -do zgody. Ucichły .pod 

tym paneln. narodowe najścia nlięozy 
( Lit\\.'ą j Polską, _ uciehły kłótnie panó\v 

lite,vskich, i nic było niezgody lni~clzy 

szlachtą Polską. Zamożność i pomyśl" 
IlOŚ-Ć kraju podnosiła się: ś,,"iatło j oau-

.=. ki swobodni"e się ' roz\\!i~aly. I{opernik 
wielki aS,tronom ,Polski zył _podówczas 
(umarł 1543). Kraj się zabudowywał i - , 

, zaludniał. W szrscy ze swego położenia 
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byli )(ontcnci. !jubo szlachta niekiedy 
s~'a\volic chciała, i JlO\YC jakie psoty 

stanOIn n:cszłachecJ';!lU \Yyr~ądzić: da­
la sj~ jcdnClk Zygmnnto,,,j po\\'odo\\'ar, 
.który jak ojciec (h~ieci, ta" poddanych 
s\yoj ich łagodnie napominał, do dohrc; 

go ich pro\\'ad:r.H i bardzo dobrze n~ą­
cizil. Pokazywało się ja\yoie, te dohry 

l~róJ, a powolny jemu naród, 'jest to 
, ,,'ieHde szczęście, te jedność i zgoda, 

. _ a przebaczenie sobje uraz, jcst bardZ'O 

l>otrzt'bnc dla po\\'szechnej pomyślno­
ści. Ciesl,ąc sj~ dziećmi s\vojiIni Zy- . 

gmunt, u'yniósl na ,,,jełkiego ksi~cia, 

a potern i na lnóla Po~skicgo nastf?pcę 
s\"ojegó u1{orono\vał syna s\\'ojego luło- , 

dego Zygmunta Augusta. Lit\vie \v ję­
zylnl ruskim napisany statut 1529 na­
daJ. W Polszcze, gdzie bardzo wielc 
nalnnoiyło się \v języku iacińskiIn po 

pisanych usta\v, lnianowicie za Zy­
gmunta na licznych sejmach ustano\"io~ 

nych, potrzeba było zebrać te .ustawy 

r W jedną ksjęgę uJoiyć. Życzył sobie 
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tego naród, pragnął ' dopełnić to Zy­
gInunt, ale . UlU się nieudalo, bo osta­
tnie lata pano\\'ania jego za\\'ichrzone 

, zostały. 

BOlia i palłowiewichrzlf. 

120. l{rólo,,'a Bona ,,-loszka, ·bardźo 

7.ła kobi(!ta, poczęła nad Inęieln prze­
'\'odzi(~ i wszystkich kłócić. Kłóciła -j 

szląchtę Iniędzy sobą, a Iniano'wicie 
bracią Inłodszych z bracią st~rszymj. 
Bracią InJodszymi nazyn'ano uhoższą 
szlachtę, którą tei i &zaraczliami nazy­
\\'ano, d!~ tego ze pospolite sza racz­
kO\l'e odzienie, i żupan i opończę sza­
~aczko,ve miewali. StarszYlni braćmi 
z""cili s"ię możniejsi -i panovd.c, którzy 
zamyślili odróżnić się -0.0 braci mloą.. 
izych, nie Salnell1 naz\viskicm ale tak 

, aby się z bract,,'a \\'yJamać. Za przy­
ldadeln Rarlzh\~ilłó"r którzy w Litwie 
1518, pozyskali od cesarza niemieck~e- _ 

_ go tytuł ksią.ięc~y, pozyski\vali oni po­
dobne tytuły brabiów -(komesów, p-a- . 
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rów) od t yel , ze cesarZó\\r,: lubo wielu ~ ' 
pa~ló,v było, ,co ofiaro,,'anych sobi~ . 
tytułó\v, jako niezgodnycl,t z pra,v.alni 
}aajo""enl;, nieprzyjmowali, .ceniąc ,coś • 
\vięc.~j szlachectwo swoje nad cudzo­
ZiCBllskie hrabskie tytuły.. WieJu by.ło 

,oco two~.'zy:1i sobie .ordYnac"ie, aie.by .::za.. 
\vsze lnajątek cały \v n.azwisku zosta- · 

, "",'al przy j.,edl1.ej qs-obie. Zygmunt l"\,ibra­
niat tego i niec"~)(~iat. takicgoilo'\vego 
\\'ynoszenia się ńad, innych cierpieć, ale 

,du.ch aristoliraeki nie przestał dąiyć da 
tego., aby o.dr.óil~iająe się ut\vo}'zyl od- .. 
('łzielny od szlac11ty '.staniuagnatu\':\"p 
Z tąd lnn{)zylo "·~rię nicc·hęcj. , 'Lec~ j ,'mię­
dzy moznyllli panami, niebyło jedności, 
z ~zego Bona l{or~ystai lHnia.ła . j pod- ~ .. 

. niecala te niechęci. N.iena\vidziłi się, 

betillan hrabia Tarno\vski, z \\'oje""Torlą ­

krakowsldlD KUl-itą. ł~mita ze sWyIni 
stronnikaJl\:i nie będąc hrabią, .U br~ci 

młodszych m ,oco'} ,Jllial po,dporę. Rona 
protego\Jrala .j wynosiła ,1udz( , złych i 
podły~h j zajlllO,y~la ~.ię \"ycho.\vani,em 

, 'S 
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syna s\-vojego Zyglnunta Augusta. ~ 
jakby umyślnie, złą mu da"'ala eduka­
cią. Trzymała go między kobietami, tak 
że kOl'ollo\-vany a \vielł<im narorlern 
",jadać mający nJłodzieniec, tylko na 
krotofilach i próżniact\vie czas przepę­
dzał, plochemi si~ zabawami trtułnił, 

a do niczego pożytecznego, jal{by na 
jPgo stan przystało, w cale si~ niespo­
aobil. Z tych i \vielu innych przyc.zyn, 
zjawiły się narzekania. Bona i różni pa­
nowie pogniewali się na króla, szlach­
ta żaliła się na niego, że złego laórc 
się annoiy nicpo\vściąga. 

Kokosza wDjna. Zygmunt unartwiohY. 

121. Powolał był Zygtnunt stary 
IJl'Zechv \Voloszy czyli Molda,vii po­
spolite l'uszenie. -Na to hasło zbiegłó się 
,'" okolice Lwowa póitorakroć sto t y­
si.ęcy szlachty, ale nie z bronią tylko 
,z papierami, narzćl{ając na Ju·ÓJa,. na 
królowę, na -senat i na magnatów. Pod 
golyłn niebCln, nieuwaiając na panów, 



K W l T N .t\ c A. 111 

J,"tórzy czelnś osóbl1ym od nicb być 

chcieli, z wielką \Vl'Z~\\'ą \-"ynurzano 
sl<argi, \Vicher i deszcz ulewny rozpę­
dził za r(h~'no panó\'r, ich sługi i całą 
szlachtę: co i)'10 uciekało do lniasta. 
\Y kilka dni po\vtórnie s'ię ~racia l11łod­

si pod gołym niebem zebrawszy, spisa~ 
li rokosz~ czyli skargi i z(!dania, i ' za-

. nieśli je przed króla. Stary król łago­

dnie odpowiadał. A grly pojątrzonych 
uspokojić nie Inoie, rozpuszcza ich do 
domó\v. 'Vr~cali żałością przejęci; 'że . 
dobrego króla zinal't\vili, ' że Balni nic 

- nie ws[{urłlH, i bardzo '" się tego \\-Tsty­
dzili, bo tnml1:lt ten nazvvan:() na śmiech, 

kokoszą ""ojną. Lecz to nieuś01ierzylo 
teg~ -lwruszen,ia w nar.odzie, które za 
sobą róine łU'zy'vdy ' eh~gnęły, a :co nie­
ZInier111C starego -króla mal't\\'ilo, bo się 

, (Josyć teJnl~ Opl'ZĆĆ uie ,mógł. Bracia <' 

~tarsi koniecznie cheicH by.ć luagnata­
- mi i usilnie się od olalych odł'óiniali. 

'V szystka szJachta p(.nviedtiala sobie, 
że nad swymi kmj~ciałni C'(.yli chłop~-
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IIli, Ina zupełną lnoc życia i śn1ierci. 

Starostovvie i Wojewodowie, poz"'ala­
li sobie l~a J~l'zYWdę miast S\vćj wia­
!łzy uiywać. Z sejmu s7.lac-;hta repre­
zentantó\v miejskich ·wyganiała. A pl'zy­
tein \vszystkiem, tai szlachta d omaga- ' 
ta się pra"'orlavvstwa, unii i ścieśnic­

nia władzy ducho\vnej. Strapiony ~lob .i'y 

ł<ról, schodząc ze świata, nicdoświad­
CZOllemu synowi )H'ólcst\\'o i rzeczpo- '­
spolitę tak bllrzli'wą zosta\,yil. 

Zy'gmunt August. -

12,2. l\'lnieman-o, że pod niedoś \-v;ad­
czonynl i źle pro\vadzonym królel}"}, UlO­

zna będzie dol{azywać, a nicJ\tórzy są­

dzili, w potraiią rej \vodzi ć .. t\:le Zy­
glnunt August okazał, ze czasenl o źle 
pro'wadzonych dzieciach, nie trzeba tra­
cić nadzieji, bo gdy przychodzą do 

. ~vielnł i do rOZUIIlU i postuchają roz­
sądnyclt przestróg, poznają s'we błędy 
~ popra,vują się. Zygmunt August przy­
chodząc do Jat, gdy się od matki odda­
lił, znalazł się między oby\vatelst\vem 

" 
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Polsld i- Lihvy i zdania ich ' słuchał i 
postępowani li zacnych , łudzi przypa­
trywał się, po~tł'~egłsię , i lepiej' pro­
''''adzić począł. A grly na początku pa­
lio\vania s~ojego do~mal przechvnmki, " 

okazał ze te formują czto\viel{a, i ze 
nic jedno zdarzenie, z niedobrej, mlo- / 
(ly~h Judzi na rlObl'ą _nap~o\,,'ądza dro~ 
gę, iladewszystk~ gdy do tego . szcze­
rą . chęc · inają. Na podobny jednal{ przy- ' 
padeł\: i podobną naprawę oglądać się -
ni'cheśpieczna. L~pjej kiedy ozieclio do­
bi'~C się pro\varlzi i . dob.'zc postępuje, 
i pamięta aby się/ nigdy ~clroino~ci nie-· . 

rloptlszczało. 
Barba~·a .. 

123. Zyglllunt August jak, wiecie ' 
dzie{j kochane:, źle był pro\vadzony, 
a P('łls.ka była SZGzęślhvą ze na dóbrą 
wszedł drogę. O·wdo\\'ia"rs~y. po Austri­
acr.cc, oi_~nit 'się byt Zyglllunt August 
pótajemnie z \vdo'\-vą Bar'barą ({asztoI­
do\yą z domu Radzhviłł. Skoro ' został 

kl'ól~!n, uwiadómił wszystkich ie Ułą 
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żonę. Niepodobało się to lnatce Bonie i 
"lvieIldm panom. rodniedli więc szlach­
tę, i ",'spóJnie z nią na króla nastają, 
aby Barbarę porzucił. Król się _opiera, 
król się prosi, oświadcza: jak mogą 
Polacy spodziewać się ze im \\!iary do­
chowa, kiedy po nim ,vylnagają aby ją 

,żonie złamał. 'V trudnćm takieIn . poio­
!leniu, da\val Zygluunt August rlo,,'ody 
wytrwałości,' bo gotów był raczćj I{o- . 
ronę, aniżeli -swoję Barbarę l)orzucić. 
Wszakic zysl(ał czas, a gdy }Jl'zypo­
IDniał, że jest ,vielu panó,v, co niepra~ 

"rnie starost\\'a i urzędy trzyl.!1aj(~, ze 
~zkodą .biedniejszćj szlachty, przez to 
od posług ojczyznie usuniętej, zwrÓci­
ła się ,,'szystkich u.\\'aga w inną stro­
nę. Szlachta poczęła się domagać unii, 
prawodawst\\Ta~ naprawy rzeczypospo .. 
litej, a przyz\\'oliła na Inałieńst,,·o kró­
lewskie. 81ioro i Bona przestała się te­
mu opierać \v tedy i \viełcy pano,vie 
poczęli BarbarZe naskakhvać. Lecz u­
koronowana Barbara \v sześ'ć miesięcy 
po koronacii tunarla. 
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Pracorvltoś,ć pociechą w strapieniu. -

124. Nieskończenie strapiony tą stra­
tą l~rół, \v wie'Lkim zostCk\val smutku; 
zalniłowanie jego W czarnym kolorze, 
którym siebie a na",'et pokoje W Kny­
s7.ynie grlzie lubił przcby\\'ać przyo:­
dział, zdawały się utrzymy""ać go \vcią­
glćj żałobie. Osłody \v s\Vojinl smutku 
i tO.1Jrywld szul{al ZygmUlit August -\\J 

z€łtrurlnielli'ach, które Jnu jego obowią­
~el~ ai nadto wielkie -dostarczy-t Nic­
lękalsię żad~lych i naślado\\'al ójea. A _ 
jeśli był równje pokój lubiącj!-~ łago­
dny, po\volny, op_ieszały, niezbY"7ało 

lnu praco;vito.ś~j, -nie lękał się -uajtru­
dniejsze podejl110WaĆ fatygi. ,Krójowa 

Bona '''yjechala sobie do ''''loch, gdzie 
uniosła \\'i~lkie si{arlJY,. ł,tóre po jej 
śmierci zabraL król l-Iiszpański i od­
dać niechcial. Te skarby zwane były 
summalni Neapolital1skiemi. \Vyjazo,_ 
Bony uwolniJZ)~gml1nta Augusta od 
\viclll klopotó\v: ze szlachtą umiał so-
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bie rarlzić. Poz,volił że \",ładzę ducho· 
wną nieco ogran"iczyła. A przy\viórlł­

RZy "wszystliich do zgody, zjednał, ze 
ządan}e o unią i o napra\yę l'zeczypo., 
spolitej poszło w odwlokę. TXłnczaseln 
Polska i Lih-va pędziła dalsze lata po­
koju i pOInyślności, której, IH'wią w 0-

, we wieki obIana Europa, zazdrościła 
Polszcze. . - ... 

Swiatło. Jfzyk Polski. 

125. Swoboda jaką się kaidy, a lllia­
no,vicie • .szlachta cieszyła, i jćj, przy -
prze,vadze jaką uzyskała, rostropne 
pro\vadzenie si~ rozgłosiły po Europie 
ze Polska jest przytnlkieln nauk i ś\via­
tła. Zbiegali się tedy do PoI~ki i do 
-Litwy { róinćj nauki, róinej religii, 
"gdzie indziej za, s\voje opinie prześla-
dowani ludzie. Lecz co Polskę \V o,vc 
czasy w rzędzie światłych .posta\\rilo . 
narodów, było to iż l'ze<:zywiście po­
siadała .ludzi zacnych, pra\vdzhvie "V 
naukach bie,głych, laórzy z uczonyłni 
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innych In aj ów, uczonych związków i 
przyjaźni szukali. Język łaciński uła­

twiał korresp,?nilencic ~ ClHlzozielllca­
Jni. Lecz polski stal się · do nauk i do 
śpra\" publicznych po}v~zechnie użyty 
i coraz lepiej I;;sztalcony, dosy(; \v poe· 
'zii a ,,,ięcej \v pr07JłC. Ruś i Lit\,va 

.. \v niln zasmako'\"aly i ruski j~zyk któ­
rylu i ~itwa pisała, zarzucać poczyna-
1y. Na",Te~ ' język l)oIski, jak \v okoli­
cach Sanrlo Ul irza ta k i na R uskie:j zie­
lni kąto ' PrzmnyśJa ', najwyborniej hył 
,"rygladzony. W nauką.ch,. \" szkołach , 

-tak da\vnych p'o~ duch9\vną pieczą zo­
stających' luh iH'zy klasztorach. będą­
cych, l'ó\voie jak \v no\-\!ootwicl'anych ' . 
ś \viecl{icb, lllrano na celu fonnQwariię 
czlo.\vieka Inoralnego i zacnego Ghy- _ 
\va,tela dla rzeczypospolitej. -

, EkwipaŹie. Ubior. 

126~ Nic\vyrzekając się swojt\j naM 
l'odoWŚCI Polacy, do której duszą . i 
~tcem pl'zywiązaoi, ,pyli, prz)T8wojil! .. 

,-
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sobie polor włoski. IAllbo tnieszkania 

s""oje strojili obiciami i kohiel'c~nli, 

\vszelako daleko więcej łożyli na strój 
i zewnętrzny pl·zepych, z laóryłn lna-. , 
jętniejsze dOlny występo\valy. ])0 [!l'ze­
jazdżłd i podróży, różne kryte i nie­
}{ryte były uzy\vane kolebki, na łali­

cuszł{ach zawieszane, ""Y\\'ies7.an{'mi 
pokryte dy\\'anallli', albo pyszniejsze 
jeszcze ryrhvany, gałkami, -kutasamj, 
ustrojone. Nielnni~j \v pióra i pokrycie 
str8jne konie. Otaczali pojazd pacholId 
i hajduki, a w oOlnu liczna czeladź, ob 0-

jej płci służba. W stroju za \\'S1.e rozmai­
tQŚĆ wielka. Już w ó\vczas niewiecl7.ia-

- I 

nojakijest strój narodo\vy. Włoskie,Ili-
szpańskie stroje, z usta~"icznie odmie­
nianą lDOdą: ale przytelll już i lVIo­

skie""'sliie i Tatarskie sict pol{azy\\'a­
ly. Do tych ostatnich, i do .-ła'\vncgo, 

potrzeba było sukna, axamitó\", ró- -
inych bła\\1atów i futer. l(olpaki lisie 

ustępo\Yały )\Oszto\vniejszym iobolo­
'''T}'lll c7.apkom. Krajowe baraJ)ki, b:hó-



rze -i lis)r, z }{ożuchó\v i toluwów, u-
4 -stępo\valy deliOJn podbityn} niezmieI'llie 

kosztownymi curlzoziemskielui Juat-
1l1ul'kmni; i sobolami. Do J{apeJuszó\V 

, i kolpakó\v, pohłbiono c_zaple I\ity: trze­
ba było za nie po 500 czer\vonych zło­
tych płacić. \V bogatych nomach zby­

- tcl{ wzrastał, a miernićj .rnające się i 
uboisze, si-uł{aiy 'środków l:taślado­

l\lać Je. 

-
Kuchnia. Ogrody. 

121. Przy sutyc~ bankietach \v pań­
skicR. domacb, spijano \lvi.na, tokajskie, 
lnuraV\~skie, ln~u.!!zkatel, Inahriazią. Stoły 

naJiryte obrusami Inający.ni koszto\vne 
list\\');', .zasta\vione srćbl'elU lub szlden.l 
H1aJo.\yanem, pC~łłlliskami i talerzalni, -
a przy kaidYln Sel'\l'cty wyszywane. 
Na pólmisł{ach rl~hvnyłn gTIsteln po­
traw'y:' N~i j'ednyłn leiał pozłocisty ba:­
ran, na innyln siedział. tnzeJ,. lub kQ­
KU t, a.' na InnyJD stała ubrana panna, 
pol(ryw'ała no,,~otne l\"e\\'oątrz t1c~ 
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postaci ukryte przysmaki. Uboższe do­
my, starały się naśladować \\r przy­
kryciu, przestawały na nliodzic, . pi­
wie, gorzałce,. a blii6j się trzyma1r 
dawnych prostych i ot\\'artych potra,,", 
tylko kaidę na osobnej kładli lnisi c. 
Przybyła \\'prawdzie do tych potra \Y, 

kasza bo poczęto na lekl\ich gl'llntach 
5!liać gl'yl'ę. I przypra\vy stały się srna-

.. czniejsze, bo ponuloiona była upraW:l 
,,"loszczyzny, oraz polubione ogrody. 
Te ogrody stołom l'l'zypra"v i O\vo<;Ó\\' 

dostarczały, i przyjenlną spra\vialy I'OZ­

ry,,'kę. 'Sady, l'abaty i \virid.arze \" tych 
ogrodach były na sposób \vloski szy­
kowane i obsadzane. \V szttdzie byJo 
widać ze Polska ci~szy s.ię dobrym 
byt~m i \\7szystkiego nla dostatek, że­

~zuka. z\viąskóvr, z zachodnicmi Euro-
py krajami i . ,"'iele pozyteczncgo za 
ich przykładełn sobie przys\vaja. Po-

--- zyteczną Jest rzeczą i godną pochwały - I 

z cudzego (10Świadczenia korzystać. 

Nieprzestawala też Polska na SaJnenł 
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l "orzystaniu, z ogrodó\\', strojó\v, lnu· 
niery, ale równie, co \"ainiejsze dla 

" n ićj byio, kOI'?;ystala ze światl~, wia­
d omości i nauk. Ale przy tern ws~r­
~·;tkicm, niezaniedbY"'ała swego nal'O­
t! O\\TcgO Polskiego języł 'a i oby czaju, 

~n'zy\vh~7,ana do ojczyzny i cnót ouy­
·. \'atclsłdch, które z przodkó,v odzicdzi­

:~zY\"szy, nimi się cieszyć i nirni I!l'ZC- . 

t:hwalać chciała. To da\valo pOZna\YA(~ 
w czeul jest rzeczpospolita nadpsuta, 
i Ito spl'a\viło że Żygmunt August cie­
,",zył się, goy znalmd pO\\lolność i po­
moc '\v jćj napra\vianin, a jeśli się przy­
padkielTI w czeln ZapOllll}ieli, umiał ich 
naprowadzić. 

o Inflanty rrojlla ; N/osliwą. 

1.28. Długo od,",'I(~ kalla napra\va rzc­
t.zypospolitćj i pl'zy\viedzćnić do skut- . 
ku unii 'Lit\.vy z Polską, dopełnione by­
ły z ustronnego przypadku, ktÓl'Y, był 

taki. Z Jnargcabió.w brandebU)'gskich, 
arcybiskup Rigski brat cioteczny Zy-

. , 
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gmunta Augusta-, Jnial zatargę z ka\\Ta- -
Jerami I}}iec~owemi w Inflantach i był 
od nich lJ\vięziony. Zygmunt August 
llpolninal się o arcybisliupa. I{avralc­
}'o,,'.ie mieczo\vi, niezwaiając na to, 
posló\" Zygmunta Augusta pozabijali. 
Słusznie' rozgniewany Zygmunt August, 
z wojskietn 1'0ł1cml\nąt się port Inflan­
ty. Pn-.o;clęknieni ka \yalerowie Inieczo- ~ 

Y/i, uniiy li się, uC,zyniłi arcybiskupo­
,\'i zadośł, i za\\'arli z Zygmunteln Au­
gustenl przyu1ierze. To pTzymicl'ze o­
braziło Iwana \Vasile\vicza \\'ielldego 
księcia l\!oskic\vskiego i zaczął ka\\t'a-

/ 

łeró\v Inicczo\vych fokrutnyuli 1558 
~rapić . napaścianli. Niezdolni oprzćć 
się, ",'zywali pomocy ZyguHluta Au.( 
gusta i naostatek taki - uczyni:i u­
kład: ze zakon ka\valeró\v Inieczo­
"'Tych ustaje, "Inflanty oddane są Pol-

. szeze, a wielki" luistrz ł(ettler, o trzy­
lnujc księst\vo Kurlandii aż do \\Tyga­
śnionia jego nomu linii Inęskiej. I\-van 
"7 a,sHewicz nieprzestał Inflanty trapić, 
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lU"yet ,vpacił do Litn'y i Połock 1563 
~dobył. Uplątanemu \v interes Inflant 
L rulo",'. , trzeba było dać orlpór. Udał 

8ię 00 LUn'y, lecz litewsl<ie say oka­
zały się nicdostateczne. Obrócił się tedy 
do Polski, Ic~z. szlachta to ozięble pr7.y­
j{~ja. l(rół tedy ~Tócit do Litv'i')T, i po- . 
r zął "' nitU swoborly s7Jlachcckię r()~s7.e-

'rzać, aby i,\\~ nićj ducha podnieść, ocbo-~ 

t ę cło boju podnieci(~, a przez to siły 
jJOlnnoiyć. _ To obudiiło szlachtę Pol­
s-ką. OŚ"'iadczyla się z goto\vością bro­
nienia Inflant i Ijt\\'y, ·.ale się domaga 
n'apra'wy rzeczypospolitej i unii. Król 
Zyglnunt August, zadosyć tylU iy~cze­

niOlll czyniąc, popro",Tadżił rycerst\yo 
Polsliie . i Litel\'s:~ie na obrone Inflant, 

, a ~ająt się czynnie porządk'~mi -kra­
jÓ\\' i ostatecznem zjerlóoczcnieJll. 0--
budwll l)aństw, ćó im:ie jego . \v dzitt-

- j~(t.h uwięcznilo. 

Szlachta w Litwie prawa uzyskała. 

12~. Król Zygłnunt august· \v l ... i-
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t\vie 1560. ba\viąr, nanal Lit\.vie przy­
\viJćj, ie IAt\va l11a równie jaJ{ i Pol­
slia, ze stanu szlacheckiego na sejmy ~ 

pos16w obierać, że .Litwa ró'wnie jak 
Jlolska, sąrlJ" ziemskie i grorlzli ie lnieć 
będzie. J ni to nie było, samą, jak da­
\\'nie]sze pl'7;Y"'iJeje obietnicą, ale Zy­
gmunt Augnst nieustąpił, aż \vszystko 
nlc:I.;,ylac;f,nie do skutku przy~vierlzione 

było: ~iakkóhyick \vielu "'",iełkich pa­
nó\Y, ha~'dzo z tego niekontenci byli. 
l\.le caty naród s;'łachecl~i \v caIći Li-

., .... .J 

t\vje i ,,"'e \\'szystkidl krajach Rusł<ich, 
c~esJ'.ył si~ nh;zmiel'n~e. Potćm ; .ie(~hal 
J{/ró ! do ł)olslii. ., -

Naprawa r:.eczyp osp olite.i. 

1:30. Jechał \V gro~nćj post;'l\\'ic na 
sejlu do piotrkowa 15G2. Zebrał si~ 

senat i posłowie: kaidy wchodząc \" 
siebie, czyli czego niezbrojil, czyli so­
bie czego nieprzy\vlaszczył i nieposiadi 
niepra wy In sposobem. Z całą Suro\\-'o­
śc;'ią bez oszczędzenia kogo b,ąd:.i \vgłą .. 
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" (lał ł<ról ,,'e "ve \vsżystko. Byli, co saJni 
dobro,vfilni~ oddali urzędy i dobra nie­
pra\vnie posiarlane. Innyln to uiezmier .. 
ną sta",'aio srę pr7-ykrością: \v uniesie­
niu, lniotali pod nogi pap~cramj, i pl'zy­
wilejam~ s\vymj; i z iatością l'ozsta\va­
li się z tcm co im fałszywego bia$l\tl 
lub niesłusznych rlostarczało dochodó\v. 
Znosił to ,,,szystko ciel'plhvie król i 
dosiad)l'wal niezmordovranie.Lecz nie­
ko.nie~ byłO na tt~m: trzeba było W ca­
ł-eln królest\\iie, między szlachtą i po 
nliastach 'wszystko l'ozllatry,vać i do 
por~ąrlku przypro,vadzat~. Tynl "·S7.y­
stlde następne Jata i \vszystlde sejmy, -
ai do l{ońca panf)\vimia Zygmunta. Au- , 
gusta zajęte były. A w tej przykrćj ale 
przykładnej pracy; senat, j posłowie i 
,kr()l [lic lIsta \vali. 

St(~rostfVa, sąd, cła, mJla. 

13 L . Urr;ądzolie te~l y by ły . staro­
stwa i lo>óle \VSZCZyZlły, a- kto je nie­
pra\vnic LJ~siadał teJlHI odebrano.- Usta-
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Jlo\viona w staroshvach k\Val't3, C7.yłi 

CZ<tść cz\\'arta cłochooó\v przeznaczo­
ną została na utrzymanie "'ojska. Po­
nic\vaz od C7.aSlI jak kraj \v ludność 
podrósł a }'l'ólo\vie, i Polslią i Litwą 
"'larlali, iż zatrudnienia niczmiel:nie 
sitt pomnozyły, a przez to nić Illogli 
wydołać pomnożonyJn spra\vom, któ­
re się do ich \:~yrokó,v o(hvolywały 

bardzo wie.le spraw zalegało i strony 
s}Jra wie-dłhvości doczekać się nie mo­
gły: a zateln ustano"\\'iony by~ na ten 
raz sąd naj\\'yiszy, l~tóryby \v hnieniu 
króla, króle,,'ski zastąpił. Szlachta i 
Jniasta luicli s\voje przy,-,,'ileja j pobie­
rali cła i Juyta, grobelne, In08to\"\'e, 
nlieli s"\\roje_ targi, jarInal'ki, na rzekach 

. ~ Inlyny ,vodne, 10,,'Y ryb: na jaldeul to 
pra\vie bylo1. \vgląiłal Zygmunt August: 
bo dowolne po 'drogach opłaty, utru­
dzały ląrlo\vy handel, a Inlyny i lo\vie­
nie ryb na rzćkach "'oIny spła\" ha­
lnÓ\Va~y. Nie jeden s\-Yojidł 7.ysków 
wyrzec się IDusial. Latwo się domy-
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ślacic dzieci moje, co ~o bićdy lniał 

Zygnlunt August z tern , \vszystkićOl, 
jak się lnusiał . sl1ro\\'ie stawiać. Ależ 
grlyby nie było u s:dachty i w miastach 
takich pl'zY"'łas~czcń, iłiebyloby po­
tn~eba na ni«:h _.się sroiyć. \V t}'m ra­
zie naj ""ięcej trudności doznał Zy­
gmunt August ze strony miast Pru- -
skic~l, które nie Inaly UlU UpÓL' ol<a­
zaIy: ,,'szakie ~ te sIdonil do po,vol­
ności. 

Ludność, miasta; przemJ'sł. 

132. 1\liasta i lniastef,zka' PoJsl<ie i 
, Litc\vskie \V owynl \vielcu, I)yly \\'ca .. ' , 

Je ludne i rozlegle. ' Tym "'.'jęcej one 
~vzrastaly, ze hulność ,,· ·calćj Polszcze 
hardzo się pomDoiyia. Na,vet dawne 
bezludne stepy _ liOio Dniestru i Dnie­

.. pru "' c ~h'ód .poł{oju pozaludniały się. 

"" Polszcze i w Litwie, a daleko wię~ 
cćj \\1' Polszcze.,. \vycinano puszcze i ła­
sy dla uprawy zboża. 'V Polszcze za 
'Zfgmuntów obu, di'l1gic tyle ludności -
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przyby10 i drugie tyle zieJni\\' upra\Yną 
rolą zamienionej zo'stalo. Najlepszy to . 

był dowód pomY,ślności kraJu. \V lnia­
l'ę ludnych \"si, ludne hyły i lniasta. 
Nic jedno tysiące domó\v ~iczylo; ale 
te domy, były to po \viększćj c7.ęści cha­
ty drc\vniane. 'V nich setkami liczono 
l'zeźni kó \V, pie l{al'zy, szc \VCÓ \y, kra,,,,T. 

ców i lAznych r~emieślników, nade­

"vszystko takich, którzy potrzeb i \"'Y­
gód drobnej szlachcic, mieszczanom i 
}{miedoln dostarczali: b~ te "Tszystlde 
klassy. ludzi byly dostatnie i zalnożne; 
i bardzo liczni rzeJnieślnicy .-nieH dla 
}(ogo -praco\vać. I sklepó\v z różnymi 
towarami miały lniasta dosyć: ale slde- -
py zbytko\vych to\varó\v, led\vie po 
\viększych znajdo\valy się miastach. 
'V Krako\cvie jeden był tylko bla\va­
toy. Zbytkowe to\vary po spokojnYlll 
kraju podróini dowozili kupcy. Nie­
wiele było Iniast dobrze zamuro\va­
uych: 'VilllO, Kraków, L\vó\v, PozQań, 
Lublin, Płock, Sandomirz, 'Varsza\va, 
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i niektóre inne, mialy całe ulicę dobrze 
zamurowane domami, I(amicnicami na 

piętra; a \v Prusiech Iuóle"yskich, naj­
\vięcćj Innnnvania było: i Gdańsk był 
pełen ulic Jllurowanych, zamożny, ob­
mnro\vany i dobrze waro\vny. Było to 
Jniasto potęzne. 

. . l-Ialtdel Gdar'tski. , 
I 

13.3. 'Vszystkie miasta Pruskie, uro­
siy pr?;e7. handel, który z calćj Polski 
i "",jełkićj części Rusi, tu się zbiegał. 

Patrzcie d:dcci na krajobrazie, jak rze­
ki \Visla i Bug ulat\\'ialy do Gdańska 
drogę. Trzeba iebyście przy teIn pa­
lniętał)' że llanoel indyjski z Azii dro- . 
gi swoje zmienił. Europa juz nie wszy­
stkie aziaticłde to"vary pJ'z~z Wene­
cią dosta\~rrija. POI'tugalczylHHvie \v ko­
lo Afrilię " oplyną"yszy, lTIOrZeln inrlij­
skich i innych aziati('kieh dostarczali 
towal'Ó\\T; I-liszpanic zaś z Ameriki nie 
dawno o'dkrytćj i zajętej, no\-ve płody; 
do\\'ozlć poczęli i s.::ebra wiele przy-
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\vozili, przez co wartość pieniędzy bar­
dzo spadła, bo się ich namnożyło i ka­
idetnu było łahviej pieniądze pozyski- · 
\\'ać. To co Portugalczycy lub I-liszpa­
nie przy,,'icżłi: I{orzenic lub inne to­
\"ary: to handlarze Niższych Niemięc 
dostarczać poczęli na 1l10rZC Bałtyckie, 
i ich okl'ę"a Inięszaly się z okl'ętaini 
hanzeatickitni. Wiell<a część tO",,'3rÓ\V 

)aóre Polska niegdyś z poJuclnia dosta- . 
- \~'ala ~, obrócira w tylD \viekll drogę 

przez lTIOrZe Ba\tyckie. 'V tylńże "'ie~ 
ku pallst\va zacholln~c w ludnoś(; pod­
rosłe, a zaburzone, potrzebo\valy co­
raz \\'ittcej zboia, a nade\vsz'ystl{O .iy_ .. 
ta i pszenicy. Polska iln jej dostarcza­
la, a to przez, GilaIlsk. Zboza niczmier- . 
nie \vielc z Polsld ,,"ychodzilo, i to 
ją bogadlo: a to zboże najwięcej szlo 
przez Gdańsk. Tymsposobeln Gdańsk 
i pobliskie łniasta Pruskie podrosły i, 
D.a sobie się znały. Gdańsk kilka razy 
zllch""ale się stawiał.. Nie był kontent 
.ze Zygmunt Augu9t pocz.ął l~ieć 8"'ł)-
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je na luorZlł Bałtyckim okręty. I. ... ecz i .­
te lniasta przeparte zostały, staly się 

po\,,~lnićjsze i \v nich Zygmunt A~-

. gust. rzeczpospolitę napra\vial. 

Trudltos~ci do zjednoczenia upr:.ątalH!. 

134. Co do zjednoczenia dwu państw, 
z,H~hodzily jeszeze ""jełkie przeszkody. 
IAih\'a niechciala po to jechać do Pol­
ski, a Połslia niechciała do Litwy. Zy- la 

gmunt" August \"yszukiwał pograni­
cznych lniasteczek, gdzie z\voly",'ał 

senat i posló\v obu l1~rorlów. Litwa 
zbierała się niechętnie i kwaśno: jak 
to panolń SWe tytuły książęce zarzu'" 
eić! s\\rych sen·ioralnych pra,"v nad szla­
chtą wyrzec się! to było nieznośno; a 
pretext narzeliania, był!) ""ymagane od 
szlachty Polskićj z,vr.ócenie czyli od­
stąpienie Pod!asia, \Volynia i Ukraj-

, 'iny. ZyglDunt August, łagodzi!, pl'ZC­

kładal , przeko,ny,,:,ał, nalnawial, sam 
z siebie przykład da\vał: Zrzekł się 

- 1566 s\vych senioralnych praw, 'wła­

sności ziem od szlachty i panów posia. 
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I danych, których był z pra,va fenoalne­
go panmn, a tynl sposobcln s~łachttt/łi~ 
tewsl\ą i rusłią ,,,olną uczynił i "'C 

.. ,vfaścicieli ziemskich, jak była olslia, 
)f.amicnil. Zrzekł się 1.364 d~icdzich\'a 

Lit\~'y, a ' przez to, postaw..it LitM'!t \V -

t<~rnze ('.0 i Polska była prawic, obiera­
nia sobie pannj(!"~,ego, Uchylone hyty 

~ szko~ly, a jetl~ak Lit\ya, to chciała, to 
się och!gała _i czegoś ooavdała, czegoś --­
jćj ial było. Niewyrzekala si~ z }'01-

słu~ bratersh"a do l·aórego nawyJda, 
ale się lękaJa podću; braterskićj rlo u­
ściśnienia l'ę!d. Tymczasem Ulnad ł'H-: 
kołaj czarny - Radziwił , jeden Zł f.laj- . 
gló\Vńiejszych do zjednoczenia przc­
szł{ód. 

Unia, Lubelska, 

133. Dokazał naostatek tego Zy­
gmunt "August, ie się zebral pamiętny" 
sejlT~ \\' Li.blinie 1569: gnzie król, . se­
naty i posłowie obu na.l'orlów zebrali ~ 

się~ Zbiegła się lunogość ludu obu na­
rodów" pOpl'zyby\\Tali i posłowie ró-
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jnych nlocarst\\' europejsliich, przybył 
i Albert II ksiąie krl.le"'7icckie po oj­
cu księst\\~o obejmujące, aby przy tej 
uroczystości, po\vinny hołrt poddań­
shva złoiyć, czego rzeczY\\'iście rlopet- . 
n'ił. Gdy przyszło do interesu unii, \\'ie-
Jn panó\\7 litc\vskich, zrywało się z 
miejsca i precz orljeidialo, ale fnni na 
dooro obu państw, na dobro narodu 
Iitc\vskiego \l'yrozumiaIsi, poś\\'ięcali 
S\\'ój osobisty.interes, i za przyłdadenl 
Ostrogskiego 'i Czartoryskiego, unią pod­
pisy,,,ali. Szlachta Lite\\'ska, l1ie\vi.e· 
działa czy się cieszyć z tego czy nic' 
ile boV\'ie~n dobrego dla siebie widzie- . f 

li, tyje ' icb boJało, u'idu panó\v niell­
kontento\-vanie. - Podług tej unii Lu­
belskićj: Podlasic' JJit\\ a J<oronic od,.. 
dala; Inflanty uznane zostałr za księ­
stwo dla obu narodó\v \-yspólnl'; Wo­
łyń i księst"'o I{ijo\\'skie czyli UkraJ­
ina do koronr Polsł)ićj dolączoQe, ~a­
-cho""ały ella siebie drugi statut Litew­
ski. Przedział między Li~,\'ą i P.ol$k_ą 

9 
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wi"dzić Juozna na lira,iobrazic porl licz.­
bą 9. Korona Polska i wielkie księSh\'O 
lite\,"skil', jest jerlna \vspólu,;f rzeczpo­
spolita. Jeden pan wspólncmi głosami 
obrany, bttdzie panował, senat obu na­
rodó\v, na ró\vni pomięs~any, tylko -
ze \V piel'ws7.yrn kroku, pierwszeństwo 
Poiszcze zosta\vione, które się- słusznie 
jej nałeżyć żda \vato, z pO'worlu, że da­
\vniejszelll 00 Litwy pallshveln była, 
i tytułem krółest,,'a i da~vnićj uży"'-'a­
.Dclni szlacheckiemi s\yobooami cieszy-
ła się. Sejmują i radzą ,zą\\'s-ze wspól­
nie. Micjsce .sejmó\v \v Warsza ,,'ie na­
znaczone, ponie\vaż to Mazo'wlcckie 
lniasto, ,,'cale obszerne, ani Polskie, 
ani Lite,vsk~e, \.\'laśnic dla obu państ\v 
pośrednie się być zdan'al0. · 

Prawodawstwo. 

136. Dokona\\'szy tego ,,,jełkiego 

dzieła Zygmunt, August, zamyślał o 
. da1szych koło rzeczypospolitej pracach. 
Nadal on \v ję~yku ruskiln Lit\vie 1564. 
drugi st\}tut, daw'niejszy pier\vszy po-
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pra\vujący. Chciałby podobnie, stoso­
wnie do iądani~ i Pols~cze lepszy sta­
tut przepisa(~, lecz się to nieudało. Do­
tąd , 'w Polszcze usta\vy i 111'zędo\\le 

akta pisano po łacinie, \v Lit\vie po 
rusku. Zygmunt August starał się na 
nlicjsce obu tych języków, \vprowa .. 
dzić język Polski. Wiele slo",'eln Zy· 
gm .nt August dokazał, wiele zrobił, i 
,,'icle rzeczypospolitej napra"'il. Lecz 
gdy do dalszej się napra \\'y zabiera, 
w (:zemby i statut czyli pra\va Polsliie 
hy!y: niepodobało się \\'ielu, aby tego 
dopełnił. Albo\vimn nie\vielc już życia 
oslabioncUH.l -l'ó\o\",i zosta\vato, a pr~y' 
telll sani się opuszczał j zaniedbywać 
poc~ynał. 

Wady młodości ~ wid-iem Gili odz)'wa}ct. 

131. Bo niegodzi się ,,'ad i słabości 
Zygmunta Augusta zapolninać. Zje j~- ..... 
go z. młodu \,,"ycho\vanie, dalo się i \v 
'wieku dojrzalszYlll uczuć; nie dobro' 
obyczaje Da jego zdrowie "'pły\vały. 
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Zygmunt August stracł\vszy Barbarę, 
po niejakitn czasie szukał nowych z\vią­
sków malieńsl<ich w dOlnu austriac­
kim. Była lo już trzecia z koleji 0)a1-

~ 

żonka, a ,\\' niej nieznalazł, ani po\va-
·h6w, ani pociechy; niemial potOInka , 
a '1\rielka choroba laórój austryaczka u­
legała, spra\\'iła \v nilu do niój \vstręt. 
Porzucił ją i chciał roz\\:odu, którego 
otrzyluać nie mógł. Przez to \",śród za­
trudnień, ch\\'ile \vypoczynku, napeł­
nione były nieprzyjemnościa.uj i gory­
czą. Chcący się kró\o\vi przypodobać 
i pochlebić je1uu: szukali dla niego roZ-

I ry\\'ki i nęcili do rozkoszy i zabaw, 
które w uim luJodych lat ' \vady obu­
dziły. Ulnarla i ta trzecia nie Inita io­
na, a krQJ Zygmunt August, tyle do­
brego dla r~eczypospoli~ej dopcłni\\'szy: 
zaufal - pochlćhcom i kohiótOIU, które · 
się jemu przypodobać ulnialy. Było 

\vielo takich co jego serce posiadły: 

ale ll~j"'ięcej Giianka, I{tóra i pienią- , 
ąz6 i skal'by ,,'jełkie od króla wyłudzi .. 
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Ja i wielką nad nim ' per!wazią miała .. ~ 
Król osłabiony, trwonił dostatki, a wje~ , 

Je rozmaitych osób, kOI'~ystać z tego ' 
umiało. OsI{ariono Iniędzy innynli łIni­
$zchów, .któJ'zy sobie Lyli potaielnne 
króla zaufanie zjednali. D\Yór w Kny­
szynie przebywający napeinił się po-

. szeptanli i intrygalni. Były to jeszcze 
\\,ieki zabobonne: i kl'()ł Zyglnl.lnt Au­
gust nieuniknął ~ d'ość l>0vrszechnego 
uprzedzenia: wierzył \v gusla i czary. 
Cierpiąc podagrę i inne . bóle i osłabie­
nie 7. nieporządnego iycia \vynikającć, 
",jdział 2e lnu sztuka lćkar8ł<a iliedo­
syć pOlnagala , ile ie jej nierlosyć był \ 
PO\\'OlllY: szuJ{ał sztuk innych, które 
go uzdl'o,,,ić ndały. By\va to, że nieu­
czony w sztuce lekarskiej, z doś,viad­
czenia zna skuteczne leJ{arst\va i pora­
dzić IDoze: ale {(orycka i inne niewia­
sty, których Zyglnunt August rady wzy­
,vat, były to guśJarld, u'd.a,,·ające te 

" znają i uiy\\'ają mocy cza~ów, a króla 
oszukiwały. To JDU kazały po trzykroć 
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w kolo po pokoju chorlzic, to lnu petel­
ki i sznurki od sukni odry,,'ały, a za­
"'sze nie Ina}ą otr?;yłny\valy zapłatę· 

,'V KnY/jzynie ba~'iący król tak uwo­
dzony, ostatek zrlrowia tracił i skar-. 
by S~'e tr,,'onił . . Fa\-voryty l~rólc\-Yslde, 
opły\vały ,,, dostatki, a siostra królew­
ska Anna bywała w praw{lzh,vYlll nie­
dostatku. I(uframi rozsyłane byly, lą­
deIn i "rodą pieniądze i klej noty, a tak 
dalece król ze wszystkiego był ogoło­
eony, że schodzącego \v tytnże Ji ny­
szynie ze ś\viata 1572, nie było za co. 
pocho",'ać, ani na~'et ' przY?;\\1oicie 
zwłok ubra(;: nie było ni łańcucha na 
szyję, ni pierścienia na palec. 

Pogrzeb królów. 

138. ZyglDunt August był Z potoln­
ków Jagiełły, po lnicczu ostatni. Po­
grzeb nie zaraz nastąpił. Wedle zwy'­
czaju, dopiero po obraniu następcy, 
przed jego koronacią. Ciało sprowa- ' 
dzone było do I{rakowa, gdzie trzy 
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'dnio\ve ocłpra\vialy się ialobne obcho- _ 
dr. Jak _za Iniastcln pl'7.yjmo,"vano dało, 
tak lla zamek, do kościoła i ln,ary po 
},,óżnych J~ościołacfl, p~dobnymzc opro­
wadzano pOl'ząrlkieul. Naprz6rl szli za-

,ey czyli tak "r ówczas na7.y,,·ani stu­
oenci szkół różnych. Potćm zakony i 
ś""ieckie ducho\vieńst,,,o, 110teul pro-

, , f:essoro \vie unh,'ersytctu, za nim i pi'u­
łaci, to jest kanoniey, opaci, biskupi: 
~'szyscy stoso\vnie poubierani. DOpi<'H'O 
chorązowie z ch.oEąg\vi.ąmi ,"'oicwódzhv 
i zieln koronnydł, księst\-v holdo"'nych, 
.oraz ~ chorąg\\'iami Litwy i polsld , "\v 
liczbie 30, na koniach jechaH. l)~lej 30 
innychł{oni, bogato przybra'o)'oh a czar-
'nyJn pokrytych axamitem, oalej 30, 
"',ezglo\vió \\' niesiono, 'dalćj herby kró:" 
lewskie, i l\' szaty lirólewskie przy­
brani je~hali; a zatem, dostojne osoby 
niosły znanliona królewside. Dopióroi 
ciało królc,"\'skie na marach niesiun~, 
z z,viel'zchu axamitcln po'kryte. Kaszte­

lanowie trzyłllaliinal'Y, dworzanie ich 
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otaczali. Za marami królewna Anna 
pro\,\Tadzona od posłó\v zagranicznych­
mocal'st\-v. Za niłui l'óini pano\\'ie, }'a­
tla Iniejska i lud \yszclkiego rodzaju. 
'V czasie proce~syj i nabozeństwa, po 
\\Tszystkich kościołach dZ\\'ony beż prze­
stannie biły. Po \vszystkich kościołach 
Innóst"vo InsZy odpra~To,vano1i do \vszy- \ 
Itkich kośdoJów kaszte!ani roznosili 
pieniądze dla rozda\'vania jahnuin. jul 
w pierwszyłn dniu ciało do grobu spu­
szczono: ale \v drugi,n, łnary po ko­
ściołach obnbsżono; a w dniu trzecim, 
wielkie odpra\viono exck\\'ie. Naktk . 
niec, Iniecz, )ablko, berło i korona, 

-złożone były na ołtarzu; belln, tarcza ­
i luiecz przed ołtarzeJll p..9rzucone: na 
tenczas Mniszech cały uzbrojony, wje­
chał na koniu do kościoła w niemalyul 
pędzie, przy katafalku z trzasldClll u­
padł na ziemię i drzewce~ pokrtlszyl. 
Za nim Inarszałko\\,'ie i kanclerze s\ve 
laski i pieczęci, łaJnali i .kruszyl!. Po­
dobny obrządek pogrzebowy, po kai-
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dyln obchodzono królu. Zgoneln Zy­
gmunta Augusta Polska i. Lit\va, czyli 
s14lachta obu narOdÓ\\f, ujrzała się w 
zu pełne m praw s\voich· posiadaniu, be,. 
pl·ze\\Todnika. 

Bezkról ewie. I • 

139. Jak dalece rzeczp6spolita je-
zcze różnych łll'ządzeń potl'zebowala, 
wykryły to blisko następujące bezkró­
lewia. Bczkl'ółc\vió\\! sposó.b niebyl o­
pisany. Dopiero na pier,vszym w cza­
sie bezkrółe\via sejlnie, który si~ kon­
"'okacyjnytD zo\vie, przyznano pryma­
sowi arcybiskupo'wi gnieznieńskienłu 

moc zwoJy\vania sejlnó\v w czasie bez­
królewia; a znanie Jana Zamoj.skićgo 

przyjęte było z radośeią, · ie każdy szla­
chcic Ina prawo- króla obierać, że prócz 
7.'wyłdego sejlllO\Vego skłaciu, uloie kaz­
dy 6s-obiście na sejlu elekcyjny przy­
być i głGsou'ać,. bo to najlepszynl bę­
dzie ró wności s7.la~heckiej do."rodelin .. 
'G~tanowiono i to, ie na· . 8ttjlllie k()I);-

~ . 
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wokacyjnym, czas elekcii naznaczany 
będzie. Dopiet'oi ,,'ykrył~' się różne o­
koliczności, które dOlnO"'ą zgodę luię:' 

szać Juogly, a które, starania i ojCO"'­
ska Zygmuntów czułość, uciszać i usy­
piać U1uiała, ale ich ulnorzyć niczdoia­

la. Byly to zajścia różnych P~UIÓ\V oso­
biste i religijne. Za czasu obu Zygmun­
tów, namnożyło się l'ozlnaitych wyznall ..-

- 'v PoJszcze i w Litn'ie, rozlnaici pro­
testanci, luteranie, kal\\'ini i \vielu 80-

cynianó"r, których protestanci. prześla­
dować chcieli; ~' Obl'Ząd,{(J grccl·hn 
bardzo ""ieIu niedbaJo o papieża i prn­

testan(~kich ch\\'ytali się nauk .. Zygmun,t 
. August '){aidelnu zupełni! religijną S\\'O­

bodę zapc\\'nił, prze~ to niektórzy bi­
skupi nie byli dosyć papicio\\'j pr~y­
chylni i saln pl'yllYdS Uchański gotów 
był z papieżeln zer\Ya(~; pr7.cz to i se­
nat się roznego "'yznania lurlźtni na­
pelI~it i pa)J~ei si~ lęliał aby króla Zy- _ 
grnunta Augusta i całej rzcczypospoli­
Ie.j nic: s.traeil Po zgonie Zygmunta Au-

, } 
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~u8ta, gcly lnó~"'iono o elekcii, albo Er., 
-nesta księcia z domu Austriackiego, al­
bo I-Ienryka "raleza Jisiązęcia Andega-

-weńskiego ł{rólc\"icza Francuskiego. 
protestanci, znając oou tych panó\v ka­
tolicliich gorliwie do papieza );rzy-wią-
7.any~h, a nieufając aby im, jeśli z nich 
kt6ry krółełl1 żostanie, poblaiaH; chcie-
li się ubeśpieczyć. Pod . prze\"odni~­
twem \-"jęc Firleja, l1h"~H·Z);J.i w CZ~­
sie bezln'óle\via J\:onfedcracią zabeśpic-. 

czającą ",·oJ.Re ' \\rl znanie fJl'otestantoJlI . 
i wszystkim dissidentom to jest \v rc­
Jigilróżniącyol się, czyli ł'óznowicrcom. 
!"rYłnas Uchai~ski, Irnający do Fii-Ieja 
nief.hęć, odciągnął od t~j konfędcr{H~ii 

~iskupó"' i H'Relu senatorów i pqsló\\', 
en się już byli na tę konfedcracią pod­
p(sali, że się , pr!,eciwku niej oŚ'ńrj.ad­

czyli. Ta Spl'aVfa nie lnato utrudziła 

eiekcią i o łnal.o co do kl,'n'I ro~łev,tI 
do \.,'ojJ~y_ d?'UO\\'Ćj ni~przyszlo. 

Prwtla "·ardyllalue. 

1 {lO. Nii .. . atoli na sejmie elekcyjnym 
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do elekcii przystąpiono, szlachta wprzód 
o rzeczypospolitej i o sobie myślała, 
aby jeszcze swoje \volności dobitniej~ 
lizymioovvaro\vać usta\valni. Tyln kOll­
celn zadecydowałA wprzó'd karnynal­
ne rzeczypospolitej prawa, które by­
ły głównymi jęj konstytucji artykułan~i. 
Podług tych atotykułó\v: król nie lno­
że się- bez poz\volenia senatu ż,enić, 

dissidellł"Ó\V w poliojti zacho\vać, woj­
ny nie })orlniesie, ani posłó\v do d\vo­
ró\\' zagranicznych nie \vy~zle, ~ez do­
łożeni~ się stanó\v; lna lnieć pr7-y bo­
ku s\vojim za'wsze siedzącą radę z sc­
natoró$tv i posłów "'ybraną, sejmy co 
ch\',l-Iata z\\'oluje. A jeśliby w CZĆIU 
przechv przy\\'i1ejom postąpił i pra\,:a 
przekroczył, naród znajduje się "rolny 
od ,,'ierności i posluszeńst\\Ja. Kaidy 
l~ról obrany, oho'wiązany był na te ar­
tykuły zaprzysiąc. 

Henryk. 

141: Na pierwszy raz pom!nąw'sz1 
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Erilcsta . Austl'iaka wybrano: na króla 
Henryka Walezego I{sięcia Andega­
"reńskiego, i posiano po niego aż ąo 
Francii. Poselst\vo Polskie było bar­
dzo ~v'f:ictne i \v podziwienie "'pra\vi-
10 Francuzów, którzy nie\\riełe jeszcze 
.) Polszcze ,,·iedzieli. I{ról HenryI{ za­
przysiągt pakta kon""flnta, którymi po­
ezynil obietnice ,,,icle dobrego Pola­
kOłU zrobi(!; zaprzysiągl i artyl~ufy kar­
dynalne: ą p~zyby,vszy do Polski, wkrót­
ee po lioronacii ucield ' z niej, bo ,,,,Ja­

śnie jego brat król francuski qmarł i 
on pO 'bracie królestwo lniał bjąć:. Tym­
sposobenl Połsl\a z-no'\Vu bez króla zo­
stała. 

Stefan Bat-ory. Tryhunał)'. 

• ~ l' 

142. Ponie\vaż prymas U chański, ró­
inych balalnuctw dopuścił, na elekcią , 
~ale mała liczba szlachty zchr~la się. 

W czasie eJekcii, U chański nO'wą je­
szcze nierostcopność popełnił, i bardzo 
llieiodzh\'cgo dopuścił się c~ynu, ... bo 
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nieczekając głosów, ogłosił kr61eln Ma­
.: ximiliana cesarza. Jan Zalllojski słusz~ 

.- nie ty n} tł<nięty zapropono\\'al obrać 
królcln. Annę Jągiellonkę, co bardzo 
było Lit,,'ic lnilo, i szlachta~obecna ~ 

chęcią to przyjęła, dodając jćj za Ilłał­
żonka luóła, Stefana Batorego księcia 
Siedmiogrodzkiego. Pospicszyl się Ba­
tory z objęciem korony, i Maximiliana 
partia ' ,,'net upanIa, ale Batory miał 
\-vicle sobie niechętnych i dozna \val cięi~ 
J\ich przed \vności, a Iniasto Gdańsk,: 

od niejakiego c/~asu na kl'óló\v 'Polskich 
zaialone zupdnie się \vzhranialo uznać 
go królem, dopićro mocą oręza do te­
go sldooione zostało. Duchowieńshvo. 
pl'ędko potrafił sobie zjednać król Ste­
fan i uzyskał od niego vieniądze na 
wojnę potrzebne, a łHórych szlachta 
,,\'zdragala się In.) dostarczyć. Zjednal 
s~bie \v \\'ie[l{ićj częśd i szlat~htę gdy 
ustano,yil dla Polski 1578 i dla Lit\\,y 
1580 trybunały, c7.y.li sądy najvryisze" 
rt.r~" kając się s,,'cgo pra wa sądo\'\"nf~ze-

~' 
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~o, prz~z co W rźec!lypospolitej, sądo--
- ,\'{nict",o stało się nicpodlegl,e: królowi 

",Qstala tylko \.yladza ulaska\\'ianfa po­
tępionych. -Ty:J<o l)l:a\\'a inicjskiego 
niCJuicckiego sąrlo\\'uict\\'o naj"ryZsze,. 
przy królu po~ostało i król zna\\"al go 
Ha kanclcrzó,\v. "7 krótce dały się poznać -
YJeUde ,,, Batol'ym zdolności, które mu..- • 
~zacunek i. zaufanie \v narodzie jedna-
ły. W daiszYlD tedy c7.asie pa,nol,~ania 
rJ\\';cgo 1l1nićj _ przeszkó~i \v zamiarach, 
3wojich dOZłla\Vat i tat\Yiej od szlachty. 
podatki u7.)'ski\\'«ilł i \vŚzelką z jej stro- " 
ny znalazł pO'''101ność, gdy ją do ""oj-
ny przeci \v 'Mosk wie po\volal. 

Siła. 'Lhrojlła. 

1.43. I "'an \Vasile,,·icz :r.nO\V-ll był In­
ft'anty l.acz{~pił i znaczne \v nich. zdo­
bycze poc7.ynit, -a ja~ przycisnął gl'ani­
ce Lih\ry \vidać na kl'a,;obrazie pod licz':' 
bą 9. Ale Stefan Batory był skorszy do: 
u'o.;ny aniżełijego p,oprzed.niey Zygmun­
ton'je: tego I\,,-an VVasilc\vicz nie pl'ze­
wid~ial 'Vyz-\\'any król Stefan zajął site 
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obroną kra.:u i ",'ojną. Ocl południa, _ od 
czasów Zygmunto\\'skich zasłaniali Pol­
s){ę ' Kozacy, na ,\'yspach pniepru osia­
dły lud, konno z Tatarami uganiać się 
lnogący. Batory usiłując zapro\\'adzić 
Iniędzy niemi karność, urządził ieh, po­
zwolił iłn obićrać sobie hętmana i w 
części, ich lepiej uzbrojił,. TataroJn, pla­
ef!ny hn od Zygm unta jurgielt, postą­
pil, 7. obo,,!iązkiem aby sl'0l{ojnie sie­
dzieli, a dobrze rzeczypospolitej slniy­
li i \v \vojnie- Inll pOlnagaii. Uzbrojil te-­
dy tym sposobcln poludnion'ą- stronę 

przeciw I\vanowi Wasile\viczon'i, a za­
bezpieczał się od Turkó\v.. \V samej 
Polszcze, z k\\'arty nie wiele Inożna hy­
lo szereg~)\veg(} "vojska utł'7.yluać. Po­
datki były rz~czą nie stalą. Szlachta go­
towa była konia _ ,,' pospolitem rus7.c- · 
nin dosiąść i obot\'iązaną była \"cdle 
Zygłnunto",~~I{ich ustaw odbywać \'" 
s\vojich wojc\vództwach rewie. '" szc- .. 
~ko długim za Zygluuntf:ł\V POkOjCllł, 

zalcBta pole i ,,,,cale nieć",,'ic~oną skla-
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aala konnicę. Batory, używszy do po­
mocy Jana Zamojsl<iegó, starał się za­
ciągnąć ćwiczonych \V ęgró\\' i ulepszyć 
al'tylleryą; szlachtę do \\Tojennych obl'o­
tÓ\V wpra\viai i tyle za pośrednictwelll 
Jana Zamo,;skiego, \vielką za\\'sze li 

szlachty \-vziętość Jnającego ookazal, ie 
lnógl ze szlachty piechotne utworzyG 
puU<i. -

Iroina z Moskwlf:~ 

I 144. \Vyrllszyl tedy sam Stefan Ba­
tory, a z nim i hf!t!nall ~amojsld w po­
le. Napl'zód Połock 1579: był odzyska­
ny. Dotąd umieli Polacy zwyciężać "r 
ot\Vartelll polu, ale tracili warowne 
)))i~jsca. Batory ich pro wadził pod W3-

1y lnićjsc waro,vhy~h do szturrnu, i 
bardzo \\'iele Iniejsc .za Dźwiną odzy­
skując, pOlIlykal się coraź ,,'głąb pali­
sh·va I wana 'V'a~iłewicza, a Zalnojski 
obległ ""iełkie Il'liasto Pskó\v. Twarda 
zilna nie przcrwaia Qbłęienia. Iwan 
~o raz o nÓ\\Jych do\viadl1jąc się stra­
tach, Iłowych się lękając, a ponosi~ icb 
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nie przywykły, prosił o pokój i szukał 
pośrednichva papieża, pap-iez \vysłal 

do Batorego jezuitę Posse\vina. ' 
. Jezuici. Pokój. 

145. Jezuici, był to zakon nie zbyt 
da\vno nt\,vorzony, a wielce od papie­
ŻÓ",·_ uprzy\vilejo\vany. Bronił on na­
uki kościoła rzymsko ł{atolicIdego i gło­
wy jego \"irlonH~j, a odoa\vat się ,,'szeI­
kilo ",'iaoomościoln 'i umiejętnościoln. 

Potęga jPgo bardzo szynko \vzrastala . 
. Posiadając lurlzi utalento"'anych, zna­
leźli szczególnićjsze "\vzg\<tdy n p~nó",' 

katolickich ,,' szystkich krajó\v i "l~je­

dnali sobie \vielkie fundusze. Podo­
bną rił'Ogą osieriIi byli \v Polszcze i po-

·zyskali \vzględy Batorego. Okazał się 

on dla nich niezmiernie laska\,,'y, a 
chcąc w' Litwie szkoły, a \v Wilnie uni::­
\versytet założyć; uniwersytet ten 1579, 
jezuitOln po\vierzyl i zdał na nich Li­
twy edukacią. Latwo tedy Possewin 
do Batorego pr'"ystęp i pers\vazią zna.: 

lazł, i. skłonił go. do pokoju z I "ranem 
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JVasilewiczeln w Zapolu i \v Chi"re-
rowćj IlOrce 1582. za\val'tego. Połock z 

. całą okolicą Z\vl'ócony został Polszcze. 
Iwan pr7.ytem odzyskując S\VC niektó­
re miejs(~a, Inflanty calliiem opuścił. 

Tak się zlIliellila nieco Litwy g"rani­
ca jak widać na krajobrazie pod licz-
bą 10. ' 

"Zamojski. ' 

146. Zalnyśłal jes7.cze Batory - \vziącl 
się do dalszej napra\vy l'7.cczypospoli­
tej, czyli 00 jej zupełnego przerobie­
nia. Pobudzały go do tego, zlłchwalst\vo 
niektórych przemoinyr.h p~nów i swa-< 
""ola szlachty . . Pokodlal był szczegól-

- niejszYlu sp~sobmn Batory Jana Za~noj~ 
ski ego . i obsypał go rlobl'odziejshvy i 
,vyniós~ tak ,,·ysoko, jak nikt z oby­
watelów w Polszcze \"yilie~iony nie­
hy~. Jan Z"amojski by l kasztelanelll kra .. 
kowskim, - a prżeto najpier\vs7.ym Jnię-

- dzy !-\vieckiemi senatorami; był staro­
stą krakó\l'skitn, przez co, Inial obszer­
,llą w M~łćJpolszcze kriJuinalną juris ... · 

"-
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dikcią; był hetmaneln, a przez to na­
tzelnYln wodzenI wszystkich sił króle­
stwa, i \\' c~asie \vojny kiero\vał całą, 

uzbrojoną szlachtą; był nareszcie kan­
c)erzeID, przez co Jnial przy sobie naj­
wyższe sąrlo\vnictwo miejskie, a trzy­
lnając pieczęe, był llajbliższynl króla, 
był stróżem pra,-,r, bez jego pieczęci 
nic królewskie rozl{azy nie ulogły, on , 
tej pieezęci nie\vycisnął talu, gdzieby 
król przed,\, prawu i przy\vilejOln chciał .I 

postąpić, nawet jakie laski król wy­
:hviadczal, taln pieczęć przez· kancie':' 
rza przyłożoną być po"vinna była . . 

. Zhorowscy. 

. 147. Zboro\vscy, którzy nie mało 
przyłożyli się do wyniesienia Da tron 
Batorego, oczeki'-'~ali iasli, a Batory za­
dosyć ich oczelihvaniu nieczYllil. Oni \ 

. zazdrościli Zamo~skienlu. Z nich naj­
~tarszy Samuel, że się za bytności IIen­
ryka \Valezego w Rrako,-,'ie, stal po­

' ,,~odeln zabójst,-,'a, pod 'bokiellI królew- r 

.kim wydarzonego, był z kraju wy .. 
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!!lany. Samuel mniemał, że dostanie 
od Batorego przebaczenie. Widząc ze 
Batory o tein nie myśli, wjechał do kra­
ju i pl'zejeżożal się po nim, co było 

pra\v krajo\vych pra"rdzi\vą zniewa­
gą. A gdy Samuel Zboro\\'ski posunął 

-zach"valość i począł sitt przejeżdżać tam 
gdzie się staro,Ścińslia Jana Zamojskie.: _ 
go \\'Iadza rozc'(ągała, ostrzegł go Za~ 
Jnojski, a nic z\\'ażająccgo na to, poj .. 
olal i za ,,,'oJą królc\vską, na zamku 
.w I(ralcowie ściąć rozkazał. Rozjątrze­

nie Zboro\vskich, posnnione było _ dQ 
naj\vyiszego stopnia, Usiło,,'ali oni psuć ' 

serce szlachty 00 króla, czynili kroki · 
aby poburzyć Kozaków i złorzeczyli 

.k:",ólo\\'i, niez\\'ażając, ze przez to, ma­
jestat króla i l'zeczypospolitej zniewa­
tają, Oto ~'ytoczona była ich sprawa 
przed scjlnem, i I(rzysztof Zboro,,~ski 
na utratę iycia sl<azany, za gl'anicę się 
usunął. · 

Zamiar)' oclmienienia rzeczypospolitej. 

148. Powtarzaj Batory, ie iUDloieni. 
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cło- samego pan~ Boga. na ~eży i nad ~u­
. n:t0ieniami pano\\'ać niechce i nil,t go 

skłoni(~ nie mógł, aby ){ogokolwiek o 
.- 'opinie prześlado\\ral: kaidetnu wolne 

było jt'go religii \vyznanie. \" szelako 
Batóry byt bardzo dobrym katolikiem, 
i pilnovrai dopełnienia, lista,,,, soboru 
tridencliicgo, którą rtllclło\.,'ier'tst\vo Pol­
skie przyjęło. Zapo\viedziat Batory, że 
ani glinianym, ani Inalo\vanym królelD 

, '''nicbędzie : jakoż - dał dO~TOrly że hył 

czynny i niedopuszczał aby ,sąsiedzi 
kraj krzy\vdzili, niepoz\valał podda­
nym, aby nlu jego postępo\\Taniu za­
wacłzałi. Żaden z Jagiellonó\v tak nie­
\vładał. Batory okazał że był bardzo su-
'ro\vy i że \vszystkich krótko chciał trzy­
lllaĆ. Po\viadańo ze zamyślał skłonić 
naród do naznaczenia następcy po so­
bie i do zalnienienia tronu na dziedzi­
czny, coby przeciw. pra\,,"u i przeciw 
s\vej przysiędze czynił. Powiadano, że 
żamyślał s\vobody szlacheckie ukrócić 
i icieśnić, a przez to I~pszy w kraju 
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por~ąiłek zapro\vadzić. I to wS,zystko 
- lnialo się ro~por.ząć na bliskirn sejmie, 

na kt~l'yln i w:ojna z lUosl{wą i podat­
ki uch\,'alone być Inialy. Porł 'Varsza­
Wął gdzie się mial sejm agitować, Ba- -
tory ściągał ""'ojska i s\yojich zaciąż- . 
nych Węgró\v. Po\viaoano że kl'ól za­
lTIyślal tą grozą \-vojska, działania sej­
lnowe popierać'i tak s\vojich zan}iarów 
dopiąć. Stan s~lachecki był \\! _niema- ' 
łych niespokojnościach, lękano się gwał- · 

to'\vnych, w rzeczYpospolitej Polskiej, 
. D_ieznanych kroków. 'v. tyln król Bato'­

ry ". Grodnie '1 ~86 niespodzianie ży~ ' 

przestał. 

Polska była rz,ecząp osp o litą. 

149. Batory był czlo\vięk \-",jełkich 

talentów. I{rótkilu panowanieln swoj­
. im 'wy\viódl do boju i ' do zwycięShV 
szlachtę , Polską, jej dzieJlloś·ć światu 

objawił, a zamknął pl'zeciąg lat pOlnyśl-" 
, noś ci i szczęścia. Trudno przewidzić co 

by nast~n~ilo z usiłowania Bato~go za-
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mienienia rzeczypospolitćj Polskit~j na 
monarchią. Taka przemiana \v innych 
krajachEul'0py bez przelewu kr\vi i cięż­
kich g,valto\vności nieobes1.ła się. Bóg 
wie coby to z tego było! To pewna 1.0 
Polska i Litwa były, nie Inonarchią, jak 
inne \v Europie kl'ólest\va, ale zupełną 
rzecząpospolitą, 'w którćj stan szlachec­
·ki wladał. Tak była rzecząpospoJitą,jak 
rzecząpospolitą były \Venecia albo Hol­
landia, jak \v stal'ozytności by}y Atheny 
albo Rzym, jak dziś są l'zec~ąpospoli- , 
tą stany zjednoczone Amerykańskie. 

W tćj pl'a\vdzi\\'~j rzeczypospolitej Pol­
skićj, znaczenie polityczne mial jedy­
nie stan szlachecki, reszta narodu i 
mieszkańcó\v kraju, lnieszczanie i wie­
śniacy~1' byli na ich lasce. Od rostropne­
go tcdy prówadzenia się szlachty zale­
żało szczęście całego narodu. Ale juj 

_ waUl \-"iadomo dzieci Ilioje, ie się ta . . 
szlachta, w \vesołym lnunorze' swojim 
zapoluinała i z granic rostropności wy­
kraf;zala, w tedy, mielz~zanie i wi~śnia-
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ey, -a z nillli j rzeczpospolita i sama 

ojczyzna sz'achty cierpiała. Skfonność 
szlachty do S\\;y,,,oH, na barciziej się 
poka~ata .'v czasie szyhko nadchodzą­
eych p'o sobie bez lil'ólcwi .. \Vtedr W 

s.ko:ii szJa('hta doka7Jywać poczęła: cie­
szyła się ze muina hu!,ał; pukać, bo ńi- . I 

kogo ' Iliebylo co by ją upomniał. \V tc­

ely, jald>y rozum , stracili, .(]op ,lszczali 
się zlega, JiJ'7.}'\yd7.ili, popełniali g"lal­
tO~l ności, a en \v ciągu \",ielu Jat \v 
rze(:zypospo .i tej napr;u\'ionego było, to 

\V liilku uri(lsiącach bezkl'ólcwią pOfJSlł~ 

li. Ale j \v ci ągu pano\"alll'l'ólów swoj-
. ich, (10piłszczali się s,w'a wuH . . Byli po­

między ni,ni co ich ostrzt'gaH, ze z te­
go wicH~ie nieszczęście· wynikpic , ze . 
.zgubią rzcczpospulitę: łt'_cz oni zajJamię-. 

taJe doli~jI;y\\'aU.Zllpeluic tak jak te 

dzieci, litóre \v zaha\vic S\Ye cacka psu,. 

ją· Ostr~ega.~ą ich starsi te sobie samyjn 
szkodząl niesluch( ił ai popsu .. ' ą, a po 

tt~Jn płacz i bawić się Bić ma ·czem.-­
Tak u'waiać ' będ~ielnf nies7~zęśJi \vą 

J 10 

I; 
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~'T.lachtę w następującym długil11 pcrio ~ 

dzic Polsld upadającej. 

' PERIOD CZ:ltARTY 

od ru'ku 1587. do 1795. l.1t 200. 

POLSKA UPADAJĄCA. 

Panujtlcy lirt)towic ohiel'ani. \Vnzowic, Pia~ 

.towie, Sasi. Gminuowładztwo s~lachec~ic 

.U'ystokraci~ zawichrzone. 

PSl/je sif rzeczpospolita. 

150. Różne rzeczypotpolitc !uich.valy 
obieranych naczclni!(ó\v swojich: _to w 
.;erlnći na rok jeden konsul, to w in­
nej prezydent na lat dziesięć, to jesz­
cze -,lV inąych, " doiy\\'otni duzo\vic. \, ~ 
rzeszy nicmiecldćj ohićrany 'byt doiy- . 
wotni cesarZ. Polska była tei rzeczą­
pospolitą, \V laól'ćj król monarcha, byt 
doiy\votnie obierany. Obićranie to sta­
wało się dla Polski szkodli"re, bo go 
nicrostropnie użytQ. Aleoyul krzy\vdzi1 
stall szlachecki, i ~vybyście "tui to za 
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złe poczytały, gdybynl \vszystkie nie­

szcźęścia ojc~~Tzny, o których mówić 
będę~ sarnemll jedynie; 'stano~vi szlache­
cl<icmu przyzna\Y?t. Był,Y inne przy-

~czyny, i te r01;\va.iać potrzC'Oa. Bywa 
to, ie. się znajdą tacy co flzieci do-pO'­
psucia cacek po.budzą, a l1iCl'OZ\Vazn'c 

. .dzieci, ~!us7.,ną potem . inają przyczynę; . 
, na takiA'h narzekać. By\va i to Żt~ ktoś 

,vlnięsza się do dziecinnyc1{ zaba\v, i 
_ cacka jjn' pop§ujc; bywa i to, ~e ktoś / 

si!niejszy \yparluie i \Vszystliie cacka' 
j zabawki dziecimn zabierze: a dzieci 
-potem opłakują . S\\;oję -nied'olę. - Bywa 
naostatcl" i to"ie się \"ydaJ'zy jaki przy-

- . pad~k, l\:t6l'einn nikt nie\-"jnie·n, 'ie się 
coś zepsuje. 'Vs~ystko. to rniało ~niej­
sce \'" tyn) periodzi~ upadł\u P_olski. 

. ByJ~ ·-co s~~łachtę do s "",'a woli i psucia 
_ rzeczyposp'oJitej podniecali, byli co za- , 

., mięszal~ Jej spokoj-ność, zmlla1.1y s.ię o-
koIicznoś.d nlep.rż~,vjdziaue,. i silniej­
si co szlachei.e rzeey;ypospoJitę pognębi­

li" To \vszystko -działo się nie odl'a- . 

, . 

l' 
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)jIJ, po\voli, coraz było gorzÓj. To by­
ło w przeciągu lat 200, (od roku j.581 
do ,1795 upłyn-alo lat 1'98). 

Pozory niechaj nie łudzq. 

151.' Niech \vas w- tym periodzie, nie 
łudzą zhytł\i papó\v. Niebierzcie stąd 

'miary o szc1Jęściu kraju, pamiętajcie 
na nędzę lilass bićdniejs7.)'eh. Niech 
was niell\yodzi pom)'ślność or~ża 1·01-
skiego: nicpl'zyczynila sitf ona do za­
k\\~itnił~nia i Uluoco\vania kraju. -Na 
coby się dziecku przydało "'ybić kogo, 
gdyby sobie prI~ytćln sukienki podarło 
i saulo okale(~zalo. Tak i · Po!ska nie 
ra~ \\'ięcej szł{ody mić\yala ze z",ry­
cięst\v s\\'ojich, aniżeli pobici przez 
nią niepl·zyjadcfe. l\ie d~i"'u~cic się 
tedy, jeśli c7.asy Zygmunta III. i Wla- . 
dysła\\'a IV, d? llicszczęślivrych liczę. 

Będzie~cie nieraz \v zyciu \\licle o Z\vy­
cięshvac·h tego czasu czytali, nieraz 
}ł{t\vtarzać będziecie, łtniolla utalento-
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\vanyeh lurlzi, ]{tórzy pod ów czas za­
jaśnieli. Pamiętajcie w kaioyna razie 
przypominać sobie i roz""azać te przy­
czyny, J~tóre nieszc7.ęścia na ojczyznę 
~ciągnęly i przygoton'aly ją do npacł- I 

kIl. '" asze serCe nie Inoze bye na to 
ohojtttne, a ,,'jdzę że \vyłnagaeic po 
nl0ie, abyłn \Valn to' jasno dal poznać. 

Z)'gnm;lt III. Dom, H ahshursłi okuront 
ubiega się . . 

152. Ort niejakiego czasu dom I:Iabs­
bUl'ski austriacłd podniósł się ! był do 
niepospoH tćj 'v Europie . potęgi. Po­
siadlon ,",'id e koron. Jedna linia pa­
llO"lata \V Nje~nczech, lV Czccllach, i 
W ęgrzeeh, dl'uga \v IIiszpanii i do f Ii­
szpanij nalpiących kra,;ach. Ch~iał ten. 
dOln posią~(; i koron<t Pclską. 'SpOl'zyj­
cie' dzieci na tablicę genealogiczną, a 
postrzczccie jak z koleij lHaximilian 
II: ces~ił'z, syn jego Ernest, 1 tego bl'at 
stryjeczny }laximilian, byli kandyda­
tami do h'onu !>oJskic&o. Kiedy i~b 
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nie '\\'ybrano, starał się nom ten przez. 

malieństwa l{fóló,\\! pols~ich 7; sobą po­
kl'e\vnić, tal{ iż przez c~tel'y pokolcilia 
do~tarczal Pols1;cze królo yydl, jakto . 
jasno na tejże tablicy ,,'ichdcic. S7.Ia­
cbta Polska coraz \\'ięcej od niego od-o 
stręc7.ala się: gdyż oba\viala się o S"~Ó­
je p r7;y'v il ej a , aby niestracila s\'vych 
s"~obórl i sejmo\\'ania. Tracąc do tego 
domu zaufanie, nar7.ekala że nieszcze­
rze postępuje. J liŻ był zniechęcony na­
ród Polski do tego domu, gdy \v cza-

, sie elekcji, po zgonie Batorego. \vyno-. 
sil sobie na tron Zygmunta )Va7.ę iiró: 
lewicza szweckiego z .jagiellonki zro­
dzonego, który ,,'racaI na tron ohu 
narodó\v luBe przypomnienie I<rwi tak 
długo ś\vietność rzeczypospolitej II trzy -
luującej. ZaJnojski piel'\Yszc \V naro­
dzie znaczenie 111ający, \\'spóJnie z na-

. rodeIn tę elekcją popierał. \Vszakie 
znaleźli się co zaburzyli jednomyślność. 
Zborowscy ze swymi stronnikami, na 

~okój ojczyzny niebaC'Lni, przez nie-
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chęć cło Zamojskiego, popierali zycze­
nia d01DU austriackiego i pro\'\'arlzili na 
tron l\1.aximiliana. Zamojslii 1588 r. z 
pod )(ra){o\\'a ich odpad, na Szląsku 
pod Byczyną pobił, i l\'Iaximiliana ja·, 
ł{o jellca do Krasncgostan'u z~pro\va-

, oził i nie,vprzód wypuści} ai się zrzekł 
swojich 00 korony po!sldćj pretensyj. 
Ale ua tyln kOIlca .nichyl0. 

Dom austriacki chce JJolslę na Sf\JQjt­

stronę prz,f:(·iąg/łqć. 

-
1;");3. DOłn austriacki nieprzc~ta\vai 

dokłada(; u,silności, aby Polska 00 jego 
. ,vidokó\v poljtycznych przystąpiła. 1(0-
rzystal z niezgórl, jakie między panami 
.polsldemi były, i za\\'sze znalazł stron­
Dictlvo sobie przychylne. Jezuici, do 
\vielkićj ,,'ziętości ,,, Po szczc i na rl\l'O­

rze przyehoo7.ąc, sprzyjali temu stron- ~ 

nictwu. ~lniemano że z namowy Ó\\T­

czesnego dOITIU Austriackiego, I{ozacy 
napadali na granice Turecłde: co lnogłc. -
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wojnę Turecką rozniecić. Zygmunt III .. 
'",chodził z tyn) domem \\' umo\vy: z 
tąd urosło \\'iele pogłosek naród zą.': 
strasza.;ących, które się pomnożyły, gdy 
p'rzcciw zdaniu senatu i narodu, Zy­
gmunt Dl. "'ziąf lnalżonlię z (lom.u au­
striackiego. Mniemano że Zygmunt III. 
chce tronu Austrii odstąpić. Przyci. 

, Jllięty był Zygmunt III. 1592, 'na sćj- _ 
lnie ink\YizycijnYlll do zdania sprawy, 
gdy lnu zarzucano ze przeciw pra\VOlll 
i przysiędze postępo,,-al. Uciszył on 
wnysJy obietnicami, ale dalszy czas o­
kazał, ze jak OOłU austriadd -nieprze­
stal szukać z\viąskó\v z Polską, tak 
Zyglnunt III. nie zrzełd się stvo~ej dla 
tego domu przychylności: 

,rojna o Inflanty ze Szwecją. 

154. Zyglnunt III. byt to pan baror.o 
dobry, ale niellmiejący ludzi dobierać 
i często zlej rarly slnchający. To go 
przypra\\'ilo o stratę kOl'ony sz\veckićj, 
którą był po ojcu odziedziczył, a któ-. 
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l'ą mu wydarł stryj jego Karól. To 
wplątało P'Olskę w \v'Ojnę ze Szwecją 

, w Inflantacb, gdzie napróino ZalDoj­
ski z\vyc'ięzał, nadaremnie Jan Karól 
Cb'Odkiewicz walne pod Iiirch'Olmmu 
1605 zwycięst\vo 'Odniósł. . Legło pod -

- liirchholmelD trzy razy tyle Szvvedów, 

co było w boju Polaków: tak InaleJni 
siłanli ulJłiał Szwedó\v pobić ~hodkie­

vvicz. Ale cóż kiedy sity zwyci~sJde za 
-Juałe były do k'Orzystania ze z\vycię- ' 

stwa. Szwedzi, "1ielką częŚ(~ Inflant 
p'Osiedli, a d'Omo\i\Te w Polszcze rmr;tel'­

ki, lliedoz\voliły \vojny 'v Inflantach 
popierać. 

.1 

P,'a w ()'daws tw o'. 

155. Z początku pan'Owania Zygmun­
ta III. wie!e Jeszcze lnówiono o na­
pra,,\'ie rZBczypospolitćj, jakoz nie usta­
\\'alo iyczcnie łlarodll i szlachty, j nie­

k,:-tóre kroki l-V tćj lnierzepoczynione 
były. Ale gdy w nich za"rSZe; coś na 

, .korzyść jedynie' szlacHty czyniono, wci'· 
S 
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skały się ustanowieia na szkodę rzc­
czypospolitćj. Lit"'a cieszyła się trze­
cią poprawą statutu s\\'ojego, który; 
był; jeszcze l'az trzeci '1588, w.rusldlu 
języku naclany i druko\vany, a wlaót­
ce 1614 na poIsJd język przełożon~ i 
,vydruko\vany. Szlachta Pruska dotąd 

pr~l\"\'em lniejskim ZarÓ\VllO sądząca sif~, 
przepisała sobie inną księgę pra \v 'l5H8, 
tak na7.\vaną korrekturę Prus.ią' Pol­
ska szlachta, \vygłądała lepszćj j{sięgi 

~- pra\v: ale i tą ra7.ą, iadnćj nie'Uzysl<a-
la. Da\vny tedy odmęt 'v cy\vilnem i 
.krylninaln~ln pra\vorla\-vstwie polskim 
pozostał. Ale co gOl'sza było, żadne 

więcej p~'a\"o nieodez"\'alo się za sta­
ne~n \vieśniaczYln. Miasta w p .. a wach 

' I\vojich uszczerblHI doznały, ich de­

puto\\'ani z sćjmó\v caikiem ",'ygn~n! 
zostali, a \\loje\vo(kl\vj~ i starosto\vie 

. -gnębili podJl1g ' upodobania. 'Vielu bar­
dzo ze sz~achty ~ COI'az Ilierostropniej 

s-ię prowad~iło. 

'" , 
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Na . kiln~ król polegał. 

156. I}:l'ól sp .. ~yjał niemipckim Z\\'y­

€zajom, strojił syna svn~go '.fładyslawa 
po niemiec!iu, a gdy Inał)' Władysia\\' 
niech ciał niemieckićj sukni nosić, róz­
gą go karcił. Pozapi~ov\la{bmł po kościo~ 

lach nicillieckie kazania, i na rl\\'orzc 
przy boku s\Vojitn Iniai Nielncó,v. Po-. 
legalna radach Al1drzeja Bob?łi i in­
nych , jezuitol'n przychylnych osobach; 

saln .ufal bogobojnYln z tego zal<onu, '{a­
planom, s\vemu spo\viedtliko,,;j Gołyń­
skieJnlf i sławnemu kaznodziejf S!\ar-

, dze; oieszyl się gdy n,"idział ich gorli­

"'OŚĆ w nauczaJ,liu foino\viercó\'r" tak 
heretył{ów jak scllizmatikó\-",; j tćm, ,ze 
dokładali starania aby całą edukacią 
kiero\\'ać; że szybko bardzo liczbę szl<ól 
mnożyli, a sta~ali się wZiąś,ć na siebie 
uta'zylnanie szliól innych. 

. 
;J7z,ajelllne poswarki i draUi~'Vi)śff. 

,I', , 

' 151. NieskoIlczyH>yln Walu. opo wia­
gOybylU chciał w8zystldt, .pos\v-a.'· 
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ki za Zygmunta III, po różnych zja­
'\viające się stronach w~liczyć. Dość 

że \\taln o nieb napomknę. Były one 
pOluiędzy przemoinemi dOlnami. Byli 
co llarzekali ze u d \voru i u króla \v~ię­
tość stracili; narzekali że król dobrą 
l'adę od siebie oddalił. Zja\\iily się 

szkólne zatargi i kłótnie. Różno"der­

cy narzekali że nie są do urzędó \v (10-

puszczani, że im kościoły zabierano. 
Odno\viona była 'v obrządJo] greckiln 
i ruskiln 1595 'w Br~cściu unia z Rzy­
OleIn: z tą{\ zjawiła się dyzunia, która 
na tę no\vą . unią pl'zystać ~iechciała. 

Po całćj Rusi z tąi dyzunią powstały 
zawichrzenia, gwałty i krwa,,'e kłótnie, 
które jui Zygmunta pano\vanie za­
kr\va\vily. A z zatargó\v z protestan­
t"ami, powsta\\'ały niesnaski i łH'\\'a\l\'c 

zda,rzenia po miastach Polski i Lihvy. 
Tak się dzhvnie po \\-'szystldch kątach 

" ~ rz"c'czypospolitej rozkl'ze\"iły niezgoda 
i pO·~\V~ll·Ki. Jątrzyły się nawzaj~m bra-
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terskie serca. Brat z brata Dyl lliekQn- . 
ten_t. Lahvo . z tego \,'idzicie, jak cier­
piącą była rzeczpospolita, ,jak nowa jćj 
napra.\va, upragni~ną była . 

. Hokos:.. 

-158. po\vtótne Zygmunta III prze­
ciw zdaniu senatu Z -austriaczką siosJrą 

niehoszki żony pier",'szej 1605 za \\!'ar­
,te ' śluhy: dały po\vód do pobul'zen'ia -. 
szlachty. Zehł'zydowski i Janusz Ra­
.dziwiU, Inieli do krółą pry\\'atne. ura­
zy i stanę~i na czele całego poruszenia 

_ narodu: Słusznie obu tych naczclni~ó\v 
. i jnnych nicktól'ych wichrzycieli, na­

zwiecie hersztiulli ·buntu. Szlachta "'" 
liczbie 100,000 porllszon~ niepodziela­
la ich podłycH pQbudelq Ilinielnala ze 
bieży na-ratunek pso\vanej rzeczypospo­
litej. Pod Sandomil'zem, około 60,000 
szlachty podpisali) rokosz i rokoszClu 
związani oczekilvali l'ozstrzygnienia 
rzeczy na sejhlie. Ale ich naczelnicy, 
łnalych zdolności, a niegodnmui-,pobud-
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]{an]i po\voc1owani, za\tyodzili ich, j \\1 . 

coraz gOl'sze \viodąc kroki, ogłosili 

. 1607 bezk.:óle\vie i do boju '~rpro\va­
(lzil;' Pod Guzo,,'em blislio RadOlnia, 

- przypadek ~('ządzit ze król 1l1nićjszc 
, ~ mając siły, byt z\1j'ycięscą. Poz,,'olil się 

hersztoln~ pl'zeprosh;, reszcie przebaczył. 
Od tej chwili ~naczne 'w post«(ł o\\'aniu 
szlachty oł{azały się o.łmian)'. Częś<r ' 

7.naczria biedniejszej szJachty, poszla 
na a\\'antury ,yalczyć pod znaki kl'{)­

le\vskie alDo przemoznych panó\v, szu­
kać sla "'Y albo tupu z nieprzyjaciela; 
reszta \v domu pozos_tata, znłech~co-
na llł'zy roli s\\:.o.lej, narzekała, a znie­
chęcenie s",'ojc na sejmie poznać da­
,,,ata, niedbając \yięcćj .o napra,vę no;e­
czypospoHtćj. Bezrząd ,y całćj rzeC~jy­

pospolitej, -we ",-'szystkich stanach, Pfł­

tl(znie gtO\vę podnosił. 

Przepych pa/tski. 

159. Wielcy pano\vie, Inieli ogrom­

.~ dochoJy, tak z obsz61'oych 'vlości 
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jak?; bogatych starost\v od króló,v I im 

dawanych. Naślado",'ali oni Zamo.~skie­
go Jana, ale n!e we l\·s~ystkim. Zam.oj­
ski jui nie żył, ~t)stała po nim przez 
niego zbudowana h"ierdza~ Zamo~h:, i 
uniwersytet \v Zamościu załozony i o'r­
dynacya imienia Zamojsldego, która po: 
\vinna była opatrY\\',ać utrzymanie u­
niwersytetu i obronę twierdzy Za,lno-

. ścia~ Byli niełitÓl'zy pano\vie co Ol dy­
nacye h\'orzy.!i, ale nie \\-' tyłn ce!u. 
Byli niektórzy co szkoły 7.akładali~ ale 
te nie były tr\\'ale. \Vięcej było takich 
('O myślało \varo\v"c sobie 7Ąunlii i ))a­
lace murować. D\vol'y ich, pelne były, 
herbó\v, przepychu i zbytku. Ił(}rby . 

na bndynku, herby na zbl'oji j propor­
caeh, herby na bramie, herby \v ko­
~delc. 'V zalnł\:u ści< ny i siedzenie ko­
szto\l'nie pokryte: Sztuczne zegary; z 
bursztynu, srebra, złota, kuści s!on.io~ 

~ \\rej, róine sztuczne figurki, ozdabiały: 

pokoje. Bachus naturalnej \\'ielkości ZQ 

~lota ulany, sied~jaJ na srebrn6j becz-
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c.e, a rzędem \v sali stojące srebl'uelni 
obręczami lin19co~'ane }\:oszto\vne becz­
ld, \vinami napełnione, okazY"'aly z ja­
ką szczerośCią zacho\\'y\vano gościn­
ność i jaka <lo bicsiado\yania zawsze 
gotO\\'OŚĆ była. Srebra stolo\\'e, drogie 
\" lIbraniu klejnoty, zalnoiność oomó"r 
udo\\Todnialy. Rycerskie stroje i rzę­

dy na konie, drogiemi ł(amieniami i 
I)crlalni sadzone. Wielka liczba pojaz­
(ló\v poszóstnych karet i l{oczó\" i ko­
ni po\vodo\vych, i WOZÓ\V lado\vnych, 
ciągnęła ze fi ,vorem pańskiIn, gdzie się 
pan l'us~ył. Z naj \viększyłn przepychcln 
,vystąl10,yano przy za\"ieraniu ślul.tó\v 
Jual.iellskich, a \vięcej jeszcze przy po­
<lejnl0\vanych poselshvach do d \voró \v 
zagranicznych. W tedy szczodrą ' ręką 
srebro i złoto lnięrl~y pospólsh-yo 1'0Z­
l~zucane hyło. Pano\yie z \vłasn<.~j szka­
tuły;, \"iełkie dary rozdal"aIi i ,,,iełkie 

. ""ydatki podejlno,vali, jako na potrzc-
~ę rzeczypospolitćj. Tynl hojniejszYJni 
się ",. tein okazy",,-ali, ze 'wolni od po-
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datkó\\' saJni "'lasnym nakładem oj- . 
czyznie służyć chcieli. W , tynl niejako 
celu, podobało się hn trz)'loać <h,vór 
wielki, i łic~ile \viclotysiączne zbroj­
ne poczty 

Pal1,skie wyprawy i"vojeTtlte. 

160. Pięł<ny to był cel że je trzylna- . 
ją na usługi rzeczypospolitej. 'O\vych 
konnych to\varz'yszó\V szlacheckiego 
stanu, Jnłodzież która pod ich herbo- ~ 

wnenli chorągwiami sta"rala; ó"'ych 
hussarzy z węgiersl{a l)ostrojonych, a 

'czaselD zaciągi niCluców, i puszki na 
\viwaty albo do attaku i boju, a przy­
tćm, n'jele słuzebnego d woru, czeladzi, 
stajennych, i duró\\' obozo,,·ych. Z ta­
kimi silami Zmnojsł\j ,,,lasnYłD kosz­
tem w ohronie o.~czyzny ,"ypra\vy czy-
nił, a- jego pl"7.yklad, pobu ~al "\"iełu 

. do naślado~·ania. Skorzy byli do pry­
,,"'atnych pl'zedsię\\!zięć panowie. Wo­
łoszczyzna i I\rlultany były polem 'po .. 

;pisywania się, gdzie Zamo~ski 159i' 

• 
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utrzJlnał na hospo(larstwie (lOIH :Mo­
hiło\\': ale -ksiązęta {(orecki i Wis7.n-io­
,,,iee,ki 1616, w tćjie spl'cH"ic dostali 
si(f 00 niewoli TUJ'ccłde ; . · l>odobnie 
rvlnis~cch, i '''iszn()\\'ieccy, osadzili ,na 
tronie l\loskiewskiln 1605 Dimitra. Nie 
długo się jednak ~Iariila lUniszdlÓ\Vna, 
tego DiInitra malionlia, tronem ruskim 
cieszyja: SZ,ujscy 1606 zahili Dimitra 
i Mosk~\Tę od Polaków ós\vohodziłi. 
Nieprzestalijcdn~l' panowie Polscy fał­
szy,,'ych ·na tl'GO carski pro'wadzić Di­
luitró\v. l\'larillie koniec7.nie się caro­
wą być chciało. Lupież nęciła szlach­
t<;; ((ozacy zaporozcy pomagali. 

Wojna z ft..loskwq. 

161. Przez takie panów przedsię­

\vzięcia jakie do lHolda\\'ii i l\loskwy 
porle)no\\'ali, bez"'ątpienia, ze się _ 

ś""'ietnie "valeczność narodo\va ukaza­
Ja, ie lnałe garstki l'ycerst\va, wielldch 
rzeczy dokazyv.raly i ojczyzna czasem 
usluioJlą była: ale te ustronne i doryw­
eze wypra,,'y rozerwały narodolve si:" 
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ly. Hetmani , rzeczypospolitej przez JO 
nie luogli Inićć dostatecznego \\lojska. 

Osóbno doł{a~Y"'a!i Kozacy, osóbno 
panowie, Qsóbno hetmani:" czę,..sto na-

- ,vet w pr~cci \vnych cela(;h, ' tak że si~ 

ły l!al'ocło\ve żupeln' ie rozer\vane by­
ły, a przeto niczego dopiąć niezdołały. 
-Cóż dopiero lnówić, o~ niezgodach pa-

. nó\v i do\yórtzcó"v, o niezgodach na 
d\vorze króle\-vskilu, z kąd \vojenne 0-

~ broty kfero",'ane ' były. Nic tedy rlzi~ 
. w~lego że \vojny za Zygmunta III, nie;~ 
'pomyślny koniec brały. l\tIosk.~va przez 
Dimitcó\\' gniębiona, \\''trudnem ujrza­
la się poloienlu, gdy saUl Zyglnunt III , 
"fvojnę przed wko niej 'podniÓsł. Foko­
nana przez hetmana Zóllde\vsldego pod 

_ K~u];ynem 1610, \~Ty(laia Szujski'ch,wpu­
ścila Polakó\v do . stolicy i 'V ladysła­
\va syna J<r~!en~skiego, na cara przy­
jęła. Pmnimo tego Zygmunt III, upor-
11Ie' s,~turnlo\"al do Smoleńska, i przy-
bylych do siebie pO,sló\v l\1oskie~l'skich 

. )nvięził, chcąc l\losliwę podbić, ,,, na- ~ 

I ~ 
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dzieji że przez to jej rlyzunią do z,vią­
sIni z kościolClll rzymskim znievroli. 
Przeto działał przeciw syno\v~ S\Ve01U 

jui za cal',a uznanemu i o przeehv tym 
/' Polakom ]aórzy nie pl'zesta,,,ali falszy- . 

""ych popierać Dimitrów. Sł{utek z te- o',' 

go był, ze lubo Sm?leńsk był zdobyty: 
ł\osk\\'a jednak \vyniosla na tl'on car­
ski dOln Romanó\,v, a szc:l.ęślhvie sBy 
llatęzy\ySzy, niezgoonych PoJaJiÓ\Y, nie ' 
tylko ze stolicy l\'Iosk\vy .1612, ale i 
z calego kraju ustąpić przymusiła; w 
Dh\lilinie 1()1~, za~varła czaso\,"y po­
kój, którym tyłko Smolcllsł,: i~ie\vier- -
szczyzna przy Polszcze pgzostaly. 

, IPoj. .. kowe poburzenia. Religijne pojątrzenia. 

, 162. l\1usiala "rreszcie ustać \\Toina 
o d 

Moskic\'\'sl\a, bo się nO\Ye Zl'ZÓ<UO nie-

doli w rzeczypospolitej ' odkryło; a in­
ne jej _ '\'0.; ny zagtażaly. 'V oj ska od nie­
jakiego ćza2U były niepłatne , o żołd 

, I S"'ój g\valtownie się' dopominać poczę­
ły. OpuszczaJy granice lUoskwy i nrra­
cając do kraju 1612, pot\vorzyly zwią ... 
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sJii c~yłi konfederacie, i osiadłszy w 
Brześciu Hte,,,skiJn, \\'e ~ L\vowie i w 

. BycJgos7.czy, na okóJ ' po ,,'siach" i mia­

, stach Kl'óJe\vskich i d'ucho\yuych rozło­

zyły sią i (lo p~ty uspoko)(~ nie ·rlaly. 
do pMd zaległoś(~, z \\ ' ie!l{ą dla rzeczy­
pospolitej uciążli\\'ościq, opłacuną nie­

była. Ale nirn to lIastąpilo, ,,,'si i lllia­
sta S\\'u,\'olą zolnierstwa nisztzone i 
",riclkie łnpic-'le popcłni~Hle bJ'ły. Ta 
Idęs,ka I~i'a;u, po la\viała się razy .kil-
1(3. Ale choćia~by' i żadnych {Jl'zes;,.kórl 
nie byłu, tnHhlo prJ;ypuścić -aby \\'la­
dyslau' mógł, się długo na carstwie ,IUO­

sl,icws\{iln utrzyma .. !: ałbo\vicm pod 0-

'\l'e czas)', niechęć rclig'i,jna d_o rlyzunii 
. była niezlbierna: Po (~ałćj Europie \",ie­

I(~ się lil'\\,i pl'zdcwalo \V "~l))lach ~nię­

dzy katolil~aml a l'óino\"iel'c~mi: I. w 
Polszc7.c dotąd spokojne.:, ' ~a Zyglllun­
ta III pojątr'l.cnic się \\'7.llwgalo. Dorn 
Au~tria{ki \,,"zy\\'ał Zygmllnta 111 do 

,,'spornej wojny, pamiętnej tl'zydziesto­

łetliićj, którą ' Z p"'otestantawi W Nie~,j 

/ 

~ I 
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czech pro,,'arlzil. Zygmunt III, i mal­
ionł"a jego anstriac7Ji\a, spodziewali 
się, ze za pomocą c{'sar~a i kró!a hisz­
pańskiego, odzysl\a,:ą koronę Sz\vecką· 
Poz\valaH tc(oly cesal':t.o,,,j \\'cl'ho,,'ać 

\" Polszcze, posłali- \v posiłku pulki 
kozakó\v L~ss~\Yczyka~}li ~wanrch, u­
zbrajali ftottę na InOrZl1 Bait.ycldem i 
,",' otwilrte z dOlOCIn babsbu"rgsł\iin trak­
taty po,\'chodzi!t 

Ir"ojna z Turcią i SZ1vecią· 

163. Lisso\v~l..yki ,vielką przysiugę 

uC7.ynHi cesar~o)"i \V Sierlmi9grodzie, . 
. \" 'V ęgrzech, \v Niemczech, " i \v Cze­
(~hach, i sia\yę ~miałuści j dzielności 

S \yoj ćj, szeroko Tospostadi. Ale Tur­
cia \vespół z r{,żno""icreami, z cesa­
l'Zenl w \\'ojnie bę(ląca: Inścila się \v 
Molda \Vii -na Polszcze. Zólł\ie\\'ski " 'i­
dząc że ~Iolda,,'ii nieutrzyma, za\varl 
był pol{ój 16 J 9, i odstąpił jej Turkoln. 
",'net ""ojna się odno,,,ila .. Zółkie·wski 
1620 pod Cecorą zginął i I)ołaey pobi-
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ci. "_NicrHngo pott~łn 1621 pod Choci­
lnem gozie Chodł{ic\vicz umarł, przy­
lnusili TU1'k6w do odno\vienia poko-
ju j~łki był z Żółkie"'skiul za\"\'arty. Po 
takich stratach Zyglnunt HI usilnie się 
sta~at pokó-j z Turk'ami zacho~ać, a 
,całą baczność obrócił przeci\v SZ\\'e­
cH. AJe tam nic lepiej lnu poszło. Gu­
sta\v Adolf, pona\vianemi napaściami, 
cale Inflanty i Rigę 1,621 opanował, 
a przeniosłszy ~Yojnę (10 Prus, \\'ielki 
"rilet "postąp czynił, dopiero go Stani­
sta \V [(oniccpQlski \vstrzylnal. Tym­
czascrn obiecanych flott hiszpańskich i 
posiłków ' z Niełojec nie było ~vi~[Jć. 
Flotta Zygmunta III, 162.8 zniszczoną 

została, a lubo cesarz przysłał ląrlo""e , 
posiłki, te niezmiernie- koszto\\'ne by-
ly i ' nicszczćrze działając, raczej zdxa­
dzały Po!ał~ó,,', niż iln pl'zydatne się 
stały. Strapiony ZygmlllJt III, przyjął 

. '".. 
czaso\vy 1629 poliój, I..:tórylll Inflanty 

I i część Prus \v,,-,ękr Sz\<vedó\v zosta· 
ly. Z tego ' wszystldego, widzicie dzie-
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ci, Jak nies7.czę-śłhl'e dla Polski było r 

ZygnHlnta III pano"'anie, tylD \\'ięcej 

nies?'c?'ęsllP., ze długo si ę ciągnęło, bo 
Zygmunt ~1I, banlzo długo, lat 45 Ila­
DO\\'ał. #' 

If'ład:Jsłarv IV. Kozacy ujarzmieni. 

164. '''ładysla\v IV, znany z dziel­
nmki Połal\Ołu,' zostawszy po O,;Clł kró­
lem, zasta ,,,ił :się lYIosk,,'ic ' pod SalO­
lerlskiem 1 u3 3, gtłz.ie . zwycięst\\'o od­
'niósłszy, \\' 'Viazmic 1 {);34- pok6j za_o 
""arf. \VI.:rótcc za pośredu;ch;vClll mo-

~- carst\v, \l' Sztumsdorfie 1 U;~5, połiój 
ze Sz\yedą ułożywszy, Prus}' ~alkiern 

I o(b;yskal i p~l\ój zewnętrzny zapc\\'nil 
Chciał on podobnie i pokój \Ycwc-ęt.rz­
nr zjedna((, lecz zgody mi~dzy katoli­
ł~ami i prote$tantami ,,'yjerlnać nić 

Inógł, a tylD mniej 1; oyzullią. Kozacy 
nie raz ,,'ył\i'aczali, bo się \\'da\l~ali w 
zmo\l'y z A.ustrią, bo ·uapaścia.ui S\vy­
Jni na Turcią narazali Polskę na . \voj­
ny. Ale oni nal'zekali, że ił:h naw ra-
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eają, a starosto\vie z panami mając iy-
'd(.w w pOIDOC, ""podrlańst\vo ' zamie­
niają i do pańszcżyzny, do luórej ' nie 
byli obondązani przymuszają. Stawali 
O"'s~em ze s\vymi pł'~y\vilejalni "\'01, 

nesci i domagali się praw obywatel­
s1\,'a. Nie raz już oIi3zy\vali z tych 
powodów ducha niespokojności i bun­
to\vniczego. Za Władysla wa IV, pos.ta-. . 
wienie t"'ierdzy Kud~k, przestraszyło 

. ich. Zer\\'ali s.ią do broJ); i do buntu. 
Poskromieni, srodze ukarani byli 1638. 
Odjęto ian hetmana, a led "'ie Idlka ty­
sięcy do służby \vojsko\\'ej uzy\vszy" 
resztę w poddailSh,ro zamieniono. Pa­
,vłu~ ich \l'ódz, pominlo ,uręczenia że 

mu nic nic będzie, stracony. Z tąd u­
rosła nienawjść tego dyzunickiego na­
rodu do szlachty katolickiej i ciężkich 
wojen po\vód nicllŚtnierzony. 

,szlachta zabespiecz.a awę ,moc i ró "',,'lł oić. 

165. Lubo \VJarlyslawa IV. pano\vo­
'e, znamienite było z odniesionych .. 

11 
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zwycięstw, i zjednanych- pokojó\v, 
wszelako w Polszcz e \v niczeul -si~ l)ie 
polepszyło. Nieusta\vały wzajemne nie~ -
zgody, niechęci i kl'zy\vdy. \Vladysła\v 

IV zamyślał był o niejakich pOI'ząd­

kach, zalnyślal o ustanowieniu order~l ~ 
niepokalanego poczęcia panny l\'Iarii, 
o \vojnie z Turcią, a polegając na IIie-

- ronylllie Radzicjowskiln i kanclerzu 
,vielkiJn koronnyln JerzYln OssolIń­

skim, uzbrajał !(ozal -t\\r·. Ro-zchodzHa 
się pogłoska że In'ól zatnierza pl'zez 
Kozalców szlachtę poniżyć, \v trwodze 
o S\voję ,,'ładzę i przy\vileja, na bli­
skich zaraz sejlnach 1646. szlachta 
~nie,volila króla ze pozry\vał przymie· 
rza jakie poza\vierał, rozpuścił zacią-
gi i nad 1200 ludzi \vięcej gwardii 
nie trzylnai; \vzbronila 1638, \"szeI .. 
kich dystynkcyj i tytułów, które 1110- • 

gą r.ó\vność szlachecką obraiać~ A za·­
tym, order niepol{alanego poczęcia , u· 
padł. Lubo I{ilku biskupoln i paDołn -

; od ksiątąt litewskich i ,~uskich , idącynl, 
- . 
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ksiąięcego tytułu uiy\vać pozwolono, 
a Ossolińskim hrabio\vskiego: wszela­
ko tytuły' te nic nicznaczyły, ksiąięce 
ledwie od l\ilku domów uŻY"".ane, re­
szta kniaziowskiJn i książęcym zaszczy­
teln odróżniać się l1ni~ala i zaniechała. 
Co zaś do tytułu hrabi (colnesa) ten 
wcale zilpomniany. A tyle dostojność 
szlachec.·ka cenioną była, że stawało się 
zniewagą, szlachcica w Pohzcze choć­
by pana hrabią nazywać. Dostojnośi 

szlacbecka, .. ó\vnala się oz książęty rze­
szy riiclnieckićj j były przykłady ze 
książ~ta cudzozielllscy o indygenaty 
czyli polskie szlachect"ro starali się, ja­
ko zaszczyt nie Inały, '3 .trudny d~ po­
zyskania, b~ tylko na sejmie szlachec­
two; nic szlach.cie przez nobilitacią, a 
cudzoziemczej szlachcie przez indyge­
nat, udzielane bylo. Należalo szlachcie 
starać się aby tyle cenioną stanu swe­
go \va.rtość, ro.~tropneln i przyzwoiteln 
postt(po"'aniem, na potcln "' przyzwoi~ 
tej utrzy,llla.ć godnoś~i. 
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G4mielnicld,. 

166. Czapliński sługa I{oniccpolskich 
II podstal'ost\\'O Czcchryńskie ołający, 
"ryrlad był Bogdanowi Clunielnickie-

, ' lnu szlachc,ico\vi Polskiemu \-l'joskę, u­
wiódł nlU żonę i zabił syna. Chmiel­
nicki sądo\\'ą drogą szukał spra\\'icdli­
wości i tój pozyskać nie .nógł. Zyskał 
jednak jakie~ u Władysla\va IV. \\'zglę­
dy, a "rieIe na Radziejo\l'skim i 0880-

Jińskiln polegając, \\'szc(H w układy z 
Tatarami i Kozaków do buntu podnie­
ciwszy, sanl na ich czcłe stanął, Kł'· -
dak opano\\,al, i do \Vladyshnva IV . 
., krzy\\tdy kozackie pisał . 164:8. Lecz 
Władysław IV. jui nie żył. W bezkró­
łe\viu Chmielnłcki ze szlachtą w ,,'oj ... 
nie, .. od Jeremijasza \Viszuio\vieckiego : 
który był strasznyłn i okrutnyln dla 
kozakó,\\' nieprzyjacielein, pobjty, po .. 
krzepił się i pod Pilawcalui doczekał 
się lepszćj pory. Stojący ObOZe1l1 pod 
Pila\vcalni Polacy, IH>O\vadzeni przez 
nieudolnych, a przy tein niezg~dDych 
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wodzów, bez bit\\?y strwożyli się Ta­
taró,v i Chmielnickiego, i z ohozu u­
eieldL Chmielnicki stanął aż pocie Lwó­
\\'en~ i Zamościem, gdzie układy po­
czyni wszy , oczekiwał elekcii. Obra­
ny Jan Kazimirz, przysłał Chmielnie­
kiemu hetmańską DUła,,'ę, ktÓrą przy-
jął Chmielnicki, aie, o jczuitó\v, iy­
dó\v, \yolności i przy\\'ileja kozackie 
j o dyzunią, takie zaioiył iąrlańia, ~c 
"'ojn~ uchwalono. 

Jan. Kazimir:l. Cit:;lta to wojna ta kozacl:a. 

167. Przypadła ta ,,'ojna za pano­
\vania Jana Kazimi.·za, które pano,va­
nie W31D col{oh"iek obszerniej opo­
wiCIn, albowiem pełne jest zciarzeń, 
które po\\'oli do uparlku chylącą się 

Polskę srodze na,,,iedzily. A napI'zód 
ta kozacka ,vojlla była, ~ ,-vaiajeie to 
pilnie (lzicci - kochane, nader ciężka i 
orAakana. Byia "'ojną dOlnową , a z 
łlie~anierną za\\'ziętością pro\varlzona. 
To nic ie ogień \\,iele ,,,si i miaste-
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czek drewnianych pochłonął; i to je­
sz~ze ulata rzecz, że z obu stl'on wie­
le ludzi poginęło i ,viele w pień \\'ycię­
tych by"valo, i ołiruciellst\Va popeł­

niane były, które ludzkie serce słu­

sznie oburza, gdy bezbronnych topio­
no, w zieJuię kopano, na oguiu sIn a­
żono: ,vszystko to ni~zełn nazwać się 
mogło w lniarę tego co rzeczpospolita 
traciła. Jał< szla~hta tak kozacy, tyle 
czasów sluzyli tej salnej rzeczypospo­
litej i w obronie jej sta""ali. Teraz otó 
,,, \vojnie z sobą: czyby szlachta koza­
ków, czyby kozacy szlachtę pokonali 
i pognębili, oczeki wała Polskę sb'ata 
części narodu. ]iozalió\'" w boju ginę­
ło bardzo \viele, jednak Chmielnickie­
IDU niebrakowalo ludzi, Iniał ich co 
raz lvięcej, bo garnąl się pod kozackie 
znaki, lud ruski, a Da\\Tet ,"licIe dro­
bnej szlachty i -różnego ludu z całej 
Polski i Lit\-vy. Cięika to była "yojna, 
a zgoda jul niepodobna. 
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Kozaczyzna odpada. " 

168. Otoczony był król od Cluniel­
'llicldego 1640. pod ZbOI·o"reln. Umó­
wiono tedy ze -panowanie kozaliów . i 
dyzu~ii, będzie aż po rzcH{ę IIol'yńt 
ze tam ani jeznit(l\v ani żydów niebę- ". 
dzie, ze dla· dyzunitó w będą w sena­
cie ,vskazane luiej sca, a regestro,~'ych 
pod bronią kozaków bę(b:ie 40,000 . . 

/" Lecr.; gdy 1651, Chmielnicki pobity zo­
stal, VfzYJął inny pod Białącel'k,vią u­
kład, zapew}aiający tyłl).o wolność ko­
·zakom a szlachcie powrót do jćj zieln 
na Ułuajinie. Ściśniony tyln ukJadelll 
Chmielnicki, niewiedzial co począć Z 

nll1oi.nYJll ludem, laóry na zictnie pań­
skie po\\'racać niecbciał. Rozs~vłał go 
tedy 'v dalekie a puste stepy za Dniepr 
i tam dal początek Achtyrowi, Char­
k·o\,"o,,'i i innylu kozackhn ~sadOln. 

Wreszcie upatrzył pGrę i pod BatowCln 
. stojące wujsko Polsłde 1652, napadł i 

salD k\viat. rycerstwa l~olski~~o \\'y-
, , 

ciął. Potączony z Tatal'aJui pod Z\\'ań-
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celn 1(;52, obległ króla i do odnowie­
nia Zboro\\'skich traktatów przylnl1sil. 
Ale te do skutku przyjść nielDogly. Za .. 
\l'sze trzy ra~y większa niż 40,000 ko­
zakó,v lic~ba, hl'oni porzucić niechciala, 
Biskupi zapo\\'iadali że opuszczą senat, 
jeśli dyzunia do senatu ",'pro\\1adzon~ 
będzie. A Clunielnicki zaluier~ając dla 
swego itnicnia pozyskać pano\\'anic, 
gdy tego niedol\azał, poddał się -Mo­
sk,,,ie. A tak rozpoczęła się ,,,"ojna 
Moskie\\'ska, a to 'v tymże czasie co 
Szwecka. 

Radz.iejowski. 

169. I{ról Jan Kazimirz, chciał łlie­
ronyma Rftd~iejo,,,skiego l'oz\\'icść z . 
ioną Elżbietą ze Slużkó,v Kazanovvską 
a drugim Inalieńshl'eln Radziejo\vską. 

. Podniecona od króla, wydala obelży­
,ve na męża POZ\\'Y, i g\valto",'nie do­
bra s\\'oje i łnężowski~ pałace opauo- . 
wała. Radziejowski do iy,,~ego tknię­
t~, podobnymże gwaltern, pałac swój 
odzyskał, za c~ do. sądó\v Jnarszldko .. 
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wskich za ,,'olą I{ró'a pozwany" na 
gardl~ skazany: pełen żalu, gniewu i 

. zemsty, opu~cił Polskę i udał 'się do 
Szwecii. ({ról uka~ał na s~jn:tie 1652, 
listy RadzieJo\vskiego, pOblld7.ające )(0-

zaków do no\vych buntó\v, ' i \vyjednal 
wyroli 'jako na żdl'ajcę, ,,'yrok 'Śmier- I 

ci. i infalnii. · Wszakże Radziejo\vski 
wypierał się tych listów jako zll1yślo­
nych na jego' potwarz. Co 'bądź przy-
gnębiony krzy"'dą S\voją Radziejow-. 
'ski, niegodną znala~ł pociechę i zCJn­
stę, g~y 'się ,,'ojna Szw~cka 'rozpoczę­

, ·)a. Niepotrzeba było do ' teg'o" ,jego .pod­
niety: saJD Karol Gustaw król \ SZWC'c-· 
lii, hył skoty do rozpoczęcia "'ojny. 

',Ale Radziejo'\vsk~, to\\rarzys7.ąc Sz\ve­
doni, wiódł niebac,znie cudzozietDcó\\; 
na ka"rk ojczy*nie-. Pra ",Ty sy"n ojczy­
zny S \voj ej, nie uczynilby t~go, . cłlOĆ·­

by najcięisze ": nić,) 'krz)"wdy pOlloS~ł. 

H"'ojna ~ ~oskwą i Sr.we<.-iq . 
., " 

i 10. Mos~wa 'cuszywszl' r.; k07.aka~ ~ 

i 

" 
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mi 1654, zdobyła Smoleńsk: potcln in­
ne Inićjsca Lihyy i salno \Vilno. 'V in-

t 

nej stronie stanęła pode L"vo\vę)u. 

\V tyln czasie 1655, Karol Gustaw przez 
Prusy do '''iełkiej Polski \\'kroczy\vszy, 
znalazł szlachtę talneczną, za nanl0'wą 
Radziejo\\'sJdćgo, dobro\volriie się p'ofl. 
dającą. Nagle tedy postępując, z łat\\to­

ściąwziął 'Varszawę, i Małopolskę bez 
trudności zdobył; reszta IAit\vy ou ~fo-.. 
skwy niezajęta za pl~y"Torlcm Janu-
sza Radziwiłła poddała się jelnu, k\var­
dane \yojsl<a Polskie, uznały go za pa­
na. Jan I(~ziJnirz opuszczony od \vszy­
stkich, ze wszystkiego \vyzuty, uszedł 
na Szłąsk. Panowie i szlachta co go 

, tak lat\vo opustczali , dawali za po­
,,,,ód, że król Jan I(azimirz o nich nie­
dba, i lamie pakta z narodeIn za\var­
te: mnielnali że KarGI Gusta\-", z bro· 
nią '" ręKu;ich prawa zaprzysięgaJą­
cy, będzie JcpszYln dla _nich królem. 
Karol Gus!a\v rzeezy\viście zaprzy­
sią~l'ca.1ośc·· pra\v: rzcczypospolit6j czy-
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li -śtanu szlachecl\iego. Po zdobyciu 
Krakowa, oglądał on groby królów Pol­
skich. Opro\vadzał go SZylnoll Staro­
wolski i zatrzyrnał przy groąowcu Lo- . 
:kietka, przypominaj:lc, ze ten król po-

. trzy kroć z Polski ustępo\vał i trzy ra": 
ży na tron powracał. Kał'ol Gustaw 
na to się odezwał: -_W~z Ja~l I(aziInil'z, 
raz wygnany, więcej nie ·wróci. Kto 
",,-ie, odpowie lnu sędzhvy starzec ' Sta- · 
ro\volski, bó'g jest \vszechlnocny a los 
odlnienJ1Y. Zamilkł król Szwedz.ki, v, 
cichości i z uszano"7an~eln resztę oglą­
dał grobo \VCÓ\v: a \\ornet rlozhał, ii ła­
'two było lnu zdobyć, b'uono utrzyniać. 

- ' 

J(onfederacia Tyszowiecka. 

- t11. Jan I{aziłnirz pewnie iż niełuial 
tyl~ hartu duszy, co dawny król Lo­
kietek, ale 7.łnianę losu Zł rezygu'acią 
znosząc, ~'ó\vnie jak talnten, nierozpa \o 

czai i zyt lladzieją. Liczył on wiele na · 
tenże naród, łitóry go na eh \yilQ 0p.- . 
ścil, i czekał aby w niln l'o~da-lo pra-:-

v· 

I -
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'\l'e miłości ojczyzny uczucie. Stali pr~y. 

n_im jedynie szlachta Pruska, a co ,".' ię­

cćj \\'szystkich zastanowiJo, te Augu­
styn I< ordecki przeor pau lin (>\v,' potę­
inie bronił Częstochowy, stojącćj na 
jasnej górze, a cudalni slynącyln obra­
zem najś\\'iętszej panny Marii, zaszczy­
conej. To zdarzenie obudziło uczucie. 
Stanisła\\' Lanckoroński, Potoccy i in­
ni, za\\liązali .1655, 29 grudnia, konfe­
deracią Tyszo\,'iecką, oś,,,iadczając, że 

z PO"'~rlu iż Karol -Gustaw przyrze­
czeń \viaroło.nnie nie4.iotrzynluje, . j 
S"'alty popełnia: \vięc, obo\viązują się. ' 

bić się za \viarę katol~cką, za (lra\\:a, 
s\vobody i oj czyznę; wszystl~icll uzna­
jąc za. nieprzyjaciół, ktoby trwał przy 
I{arolu Gusta\\:ie: a pe\vni są te Jan 
I{azimirz im dOpollloże. Ze Szląska .. 
przez \Vęgry i trudne górzyste drogi; 

, ,pJ'~\"arlzony bl) Jan [{a'iilnil'z do Lwo­
,,"a, siebie, i cale krółeshvo oddając 

. opiece . n·aj~\\·iętszej pannie Marii _ na 
Jasnej górz~ ilynąc~j, '''y(:horlzi 'v po-. 
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leo Hnpi się '\vszystko do niego, '\Joj­
sko k\\'ardanie do s\\'ojich ~bo\\'ią- -
skbw j posluszcńst\\,a "'raca. Jerzy Lu­
bomh'ski hetman poJny ł,ol'onny i Ste­
fan Czal'J~iecłd stają s~ę duszą PO\\'s~~e­
chnego pon'stania, a \vystępują 7. in­
nyllli na czele \vojsk i szlachty, pl'O­
"rarlzą je na pole clnvaly. "1ne t ~vszy­
sey doznali ie Polska iyje \\T całuści. 

11' oj Ila Brwułeburgska, Siedmiogrodzkd. 

112. ~iesłychanie pognic\vany I(a­
roi Gusta\-v na s:l.lachtę, łupił ich wło­
ści i mOl'oo'ival. Szukając przymierzy: 
)\7iell\:opolskę elelitorowi Bl'andehurg- r' 

skiclllU, l\'IalopołskQ \Vojc\\'odzie ~ied­
luiogrodzldclnu, a część lAt\vy Janu­
szowi Rarlziwillo\vi 06a1'o\\'a1. Karol 
Gusta,,', \vspólnie z elektorCJD odnie­
śli po trzydniow~j bit\\'ie pod Pragą . 
zwycięShYO i 'Varszan!ę znowu opa. 
nowali, ale nie narllugo. Jerzy 'Rako-
ez~ siedmiogrorlzki, ,,'padł był 00 Pol­

. ' »ki j Kral{ó \l' Brze~G odwiedził, alo 
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się utrzymać nie Inógl i ' 'opłacić się 

Jnl1siał. Jan Kazimirz siukał tal{ie 
pl'zylnierzy, a zona także '\vie!e UlU 

do tego pomagała. \V tych układach, 
'\~vysta\viollo na targ dziwnYln sposo­
bem koronę Po}sl(ą i obiecy"vano po 
Janie Kazimierzu następst\.vo: to \VO­

je\vodzie siedmiogrodzkielnu, to Au­
.strii, to elcktoro,vi: jal{by to orl kró­
la lub kl'ólo\vój zaletalo. Cesarz nłc­
łamiąc przynllcrzy ze Sz\-vecią, dal po­
moc jako król \V ęgierski. Te posilł{i 
uie przyniosły spodzie,,,anych korzy- · 
ści, a gdy obliczone były ogrolnne i 

• '\" niedoli kraju trudne rlo opłacenia 

koszta: trzeba było Austrii dać. w za- -
staw solne zupy 'wielickie. K rólo\va 
bar~zo była przechvna tyln z- Austrii!. 
ukladOlll i niebezprzyczyny. . 

Traktaty Welawski, Oliwski. 

113. Z Mosk\\'ą zawarty był rozejul. 
Z Danią p rZylu ie:rze. Z clel{toreln po~ 
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kój i traktat 1657 \V 'Veławie, n10- ' 

cą którego elektor od po\\'innego bol-: ' 
du z ){sięst\\'a Pruskiego ll\volniony 
został. Najkorzystni~j$ze było przYlnie­
rze z Dailią. Wo~ a duńska odciągnę~ 
la Karola Gllsta\\'a, a dzielność Stefa­
na Czarnieckiego, ścigała go aż \v .Da­
nii. Jeżeli podówczas Szwedzi sla\\'ni 
bylj zręcznością i szyb[{ością \vojen­
llych obrotów, 'prześcignął ich \\' tej 
111ierze Stefan Czarniecki Jak bJyska-
wica w lotnych ruchach swojich, . tra­
pił Szwedów i wszelkie ich zapędy ni-. 
szczyl.. Po ~ałćj PoIszcze ścigał, ści~ał 

w Prusiech, a nareszcie i "". Danii spra­
\vności swojej i - Polskiej dzielności, -- . 
niczata.l'tą zostawi! panlięć. Pokój \v 
Oliwie 1660, zal{ończyl tę wojnę. Szwe.., 
dzi ustąpili z. P~lski; Polska zrze·kla się 
Inflant, pr6cz \\roje\vództ\va int1ant- v 

~kiego które jej zostało. Jan Kazi­
Inirz zrield się swych pra,v do koro .. 
ny Szweckiej. 

,/ 
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"'7ojna ~ J\tlosluvq. Ugoda Had~iackn. 
Pokój IV Altdruszowie. 

114. Tymczaseln odno\viła się "voj-
. na z ~foslnvą. Po śmierci Chmielnk~ 

kiego, kozach"o rozerwało się niezgo­
dą. Za przy\,"odcln Jana 'Vychó\"skie­
go, r.:r.ęŚć ich szukała Z\ViąsJiÓ\V z Pol-

" ską. W IIady.iac:l.u 1638, um.ó"dono: że, 
' obok ,hvu nai'odów katolicliich, pol, 
sl(iego i lite\ysłdego, będzie \v rzeczy­
pospoJitćj I)al+ód RusJij kozacl{i rly~u~ 
ni,cki, na ró~\'nych· z talnty.ni pra\\'ach. 
Tym ){ońceJn \Vycho"·ski zosta,""szy 
\yojc\\'odą ldjo\\'skim, 1l1iał szlachtę ko­
zad(ą utworzyć. Oczy\\'iście ta lltnO­

,,'a gnie\" kozacId obudziła, n~ewjc!e 
ich do l)oIsld '\'racało, a lUoslnva 07 

urażoną była. lVićwiczone w długilll 

boju żolnierst\vo i szlachta, lnając \vo-l­
De od Szwedó\v. ręce, \-viclkie odnosi­
Ji zwycięstwa i zno\,,"u ,,·i&Ie kozakó\v 
poległo. Za Dniepreln, bliznami o'lo'Y-
. Y Czarniecki przed zgoneln osti!tnie 
,~Te wypra\vy doptdoiał, 'j aam Jal\._ 
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Kazimirz tam z\\'ycięzal, gdy domowe 
rozruchy, nićrlo1avoliły dłl1zej tej \\'oj­
ny popierać. W Anrlrus7.o\\,j~, uczynic­
~o z Mosl'\\'ą 1667 po){ój. Smoleńsk, 
Siewierz, 'Czerniechów i Ukra)na za 
Dnieprska z ludeID kozackim tam schro­
nionym, Moskn'ic calkieln odstąpione. 
Kijów do d'vóch lat przy nićj zosta­
'wiony, pozostał na za"7sze. , 

Poburzenia wojska. 

175. Nieplatne wo.isko, Z za Dnie­
p.'a 1662, \\'cs7.1o do l .. it\\,y i da koro­
ny, i roz}oży\.yszy 'się \" różnych oko­
licacb, upolllinalo się o S\\'oję należy­

tość. Gn'alty i rabunki odno\\'Hy się w 
kraju od nierr7.yjaciół os\\'oborlzonym, 
a sposobu opłacenia niehyło: tak \viel­
kie były ządania. Starania biskupó"r 
kujan'skicgo Floriana , Czartoryskiego i 
,"'ilellskiego Jerzego BiaJJozora, zago:­
cłzi10 te trudności. Szły na opłatę sre­
bra kościelne, resztę na sejmach ucbwa· 
lone podatki Jlliały zaspoJ{ojić. 
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. Zryfvallie Sejm,Jrv. 

176. Ale na sejtnacb, cora?; ~to tt·u­
dniej było. Pod te czasy \v klęski tak 
ok\\'ite, zrY"'anie sejmó\v, \"chodziło 
\ve z\vyczaj. Niepotrzeba było po\vsze­
chnej \vrza\vy: - dosyć było . krzyknię- , 
cia veto, to jest niepoz\valam r jedno­
go z pomiędzy posłó\v: a zaraz "\lszy­
stkie działania na sejulie dopełnione, 
zniszczone i dalsze obł'ady sejmowre 
przel'\\'ane zostały. D,Hvniej potrzeba 
było po\\'szechnćj \"vrza'\vy i niezgody 
aby sejJn -zerwać. Za Jana Kazitnirza 
1652 Siciński poseł U pitsJd kl'zykn'ąl 

veto; lliepoz\\'alaln ,. i pierwszy był 
}(tóry tylnsposóbelD sejlD zer\val. \V szy­
sey posło\\Tie gnie\\rem na niego obru­
szeni byli, \\'szelako uznali prawność 
podobnego sejmu zerwania. Odtąd co -
raz to \vięeej podobneJn zaprzeczenieol 
tCłłDO\Vane były, zry\\'ane i niweczone 
sejlnó\v czynności. Królo\\7a do s~ych 
widoków uży",·ala tych sztuk: bo nie ' 
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trudno było jakiegokolwiek posła na­
lnówić albo przenająć , aby ł{fzyczał 

niepozwalam. Królowa rode~ Fran­
'mIska, 111iala nad kl'ólcrn lnoc \vielką. ~ 

Potrafiła ona zjednać senatorów że dla 
niej bardzo się po\volneJni stali: ale 
lniędy.y tlumeln szla(:bty~ trudniej by­
lo co dokazać. 

Królowa chce -nastl{pc~ na tron Rf':.naczye. 

t 71. Przyszło na Jnyśl króło'\\'ej, 'wy­
nieść na tron Polski księcia Francus­
kiego. Nieczekając tedy końca wojen, 
wyjednała 1 ze od tronu ",·niesiono na , 

sejm 166 \, aby jeszcze za życia Jana 
KaziuJirza, za następcę jego obrany ,zo-

, stal ksiąze Conde d'Enguien. lVIilcze­
nie 'obud\vu izb }Hzel'\vaIi, l\łaxitnilian 
F,l'edro w senacie, a Powalsld \v izbie 
poselskiej: "rysta\vując niepl'zyzV\'oj­
itość tego, a naruszenie kardyn~lnych 
rzeczypospolitej usta,,\!. Jerzy Lnbo­
Jnit'ski, lnarszalek-V\'ielki i hetlnan pol­
ny koronny, tyle w kraju dla ){róla i 
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. ojczyzny zasłużony, a _,,'jełkiej 'w nA­
rodzie ,,'ziętości mąż, obsta \\'al żarli­

,,,'ie za pra\,'ałni przez tako,,'y wnio-­
sek ohraionenli i ściągnąl na siebie nie­
nawiść królo\,;ćj. 

Lubomirski prześladowany-

1. 7 8. J{rólo :\'ej i Mikołaja PraŻlllO\\'­
~kiego podó\vczas biskupa . luckiego i 
kanclerza zabiegi, "'yjetlnały, że l'Zll­

eona była na LubOlnil'sliiego . pot\ł'arz, 

jakoby rzeczpospolitę chciał króló\v po­
~ha\\'ić, a sarn si~b;!, na jej protekto­
ra \vynieś(:: jakożkohvick to niedorze­
czy '\'Ylnyślonc było, jednak zapozwa· 
ny przed sejm 1664 i zaocznie' nieslu­
chany, . za ich stal~anien), na ub'atę lI­

rzędó,v, Inajątku i życia skazany. Król 
spieszył z rozrlanicln ' laski i buławy. 

Jan Klemens Branicki, niepl'zyjął ofia­
rowanej sobie laski, niegodną być są­
dził rzeczą, z nic,spran'ierllh\'ości i cu­
dzej krzyn'dy korzystać. Przyjął ją Jan 
Sobieski. Buławę otrzymał uanierający 
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8tefan Czarniecki, prawdziwy w obro­
nie o~czyzny bohater, l-pąi bezintereso­
wny, nicco przyostry, a Lubolnirskie--

I mu niechętny. Z malego szlachty itnie­
nia, Inimo położonych zasług do zgonu ' 
pt:a\vie hez \vysokich dostojellst\V_ POI 
jego zgónie buła\va polna, dostala się 
także Jano\\'i Sobieskiemu, który w' 
przyjaźni z PraZlllO\\'skiJn \vnet i ,,'jeł­

ką buta \-vę otl'zyrnał. 

- Jf70jna 'domowa. 

179. Lubomirski z~ś ze Szłąska 

gdzie się ,był schronił, ll'ezwany od 
. 'Vjelkopolanó~~ co się za niln o!"viad­
czy",'szy na kt;)ń",'siedli: n'róciJ do 
Polski.__ !{ról po'czynił lnu byt rózne { 
przyrzeczenia, któl'ych gdy niedotrzy­
nli.\ł, pOlnnożyia się LubOJnirskiego,stro­
na: alubo krój \\'ięcej niż dwa razy tyle 
mial \VOjSł-i3 co LubOJnirski: "'szelako 
pot! MOI~twallli 1666 pobity_ Nied,o.ść 
tedy było wyniszczenia rzeczypospo­
litej: trzeba było, ieby jeszcze. w l-,,"oj-
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nie dOlnowejJniędzy 'lH'oleln 'j staneln 
szlachecldm, w tej \valnćj hit\l'ie, kił­

]<anaście tysięcy ludzi JegJo. \" .L~go­
nicach stanęła ugoda: król ,,'r.ócil Lu­
bOlllirskielnu dobra i cześć. LubOlnir­
ski przeprosh\'szy któ!a, niedowierzał 
teIn u, uSlmąt się na Szląsk, gdzie po· 
niejal<inl c~asie lunar!. LęgGniclia ugo­
da na sejluie pOh;vierdzona, ,,'olne krÓ­
ló \v obieranie mocniej zasb'zezone. I(ró­
lowa zmarh,viona z tego ś\viata zeszła, 
a niezgoda Jniędzy róznyuli dostojny­
mi rzeczypospolitej osobaJni pozostała. 

. . 

l\Ta Pols.kę przyszła kolej niedoli. 

180 . . Patrząc Jan Kazitnirz. na .zda­
rzenia które.za jego panO\\~iłnia zaszły, 
latwo mógł "je&zczYln duchem, przy­
szły los i upadek Polsld pr~epo,~viada~. 
\Vladal on lat 20 \v . ciągłych niedolach 
i klęskach. Jeszcze się na no,,'e za~o'" 
siło. Kozacy .ktÓrzy jeszcze prz.y PoJ­
$zcze zostali, .z powodu niedopelnio­
!lych .Hadziackicll układów., za przy-
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~'odeln Doroszeńki poddali się Tur­
cji_o Groziła jlli niechybnie \vojna z Tur­
kiem, i już pona\vialy się tatarskie na­
paści. \V tyJn trudnYln razie Jan lia­
zimit:z z lnationki osierociały, posta­
nowił złoz);ć koronę i nic go od. tego 
wstrzylnać nie luogło. Przypa(Uo jego 
pano\\-'anie, w czasach dla l)olski nie­
szćzęŚlh\rych. Używała Polska pol(oju 
~ dni pomyślnych 'wtedy, kiedy się sro­
dze krew po Europie przelewała. Za 
Jana Kazimirza przyszła i na_ nią ko ... 
lej, aby cierpień .doś\viadczyla. Nie 
sl{ończyły się lla tĆln te klęski co Pol-

. skę na\vie(lzily: ale lninęly te, .które 
ją najgnraltowniej ,dotknęły. Stając Pol­
ska w tej samej spra,,~ ie co I-liszpania 
i cesarze, wojując różnowierców, tej 
salnej koleji uległa. Ró\vnie jak Nieln~ 
ey katolickie-, jak lIiszpania, jak dOłn ' 
austriacki: l)otracila kl'aje, poniżoną, 
wysiloną i osłabioną zostata. Strata 
Inflant, Prus l\siąięcych, Zaoliieprskich 
k .. ajin, mniej ziiaczyły, anizeli llloral-
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ne narodu osłabienie. Przeciwnie, pod­
rośli sąsiedzi i codziennie IDocniejszy .. 
łni się sta\\rali. Nie sama kozaczyzna 
od Polski odpadła, nie same Prusy od 
hołdu u\,rolnione, tych sąsiadó\v potę· 
żnicjszymi czyniły. Zbieg rozmaitych o ... 
koliczności, podnosił ich potęgę: czemu 
szlachta zapobiec nie .nogła, ani te­
go prze\\·idzić. WIniarę osjahienia Pol­
ski, silniejsi się sta\\yali sąsiedzi, i Pol- . 
~ka \v tenl samćm co da\.vniej 111 i ej­
sell, na zielni i na karcie jeograłicznej 
leżąca, w innelD się polożeniu zn~jdo-

" ,"'ata. .' 

Handel i przem)'s-ł podupadł)'. 

- . 
181. Le(~z zamożność, przemysł, hań-

dei y .wszystko podupadło. Niech-,,-as· 
nieludzi kilka ..miast murowanych, a na­
dewszystko ""zrost \Varsza \\'y, która 
się \vó",'czas stolicą królów stała; niec'" 

. was nie łudzą pOlnnoione \v nich skle­
py bla\vatne, ani zbytek po domach 
~ożnych panów. POInnoiylo się skle-
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pÓW, 00 różne bławatne Inaterie,- ho 
czaple i inne 'pióra, ' ho marmurki i in-

, Ile futra, potaniały; bo kup(~ó\.v zagra­
nicznych Dlniej po kraju za~vichl'zonyłn 
jeźtlzilo: więc osiadali na lniejsclł, . a 
osiadali po\viększych jeilynie lniastacl • 

. Ormia,nie, Nle!ncy. Niebrali się nigdy 
k.rajo"7cy ani szlachta 00 słdepo\vego 
a mało do kramarskiego handlu. Ży- "" 
dzi ,,, kralnarstwie sta"'ali się coraz 
c.zynni~jsi, Pro\vadzili jednak ){rajo\v-

_ ey i szlachta handel, jakąkohviek tr-zo­
(lą, albo zhoiem, lub drze·\YCITI. Ukraj­
iński~ lv~ły j konie nle przestały być 

. gi'Ó\VI1YID lądo\\''ego hall(U~1 tO\Varelll. 
J~ądem też przyby",'aly \Vęgie.r:skie ,,'i­
na~ materie turec~ie tytlU), tabalia; z 
Nieluiec norinhel'gski drobny ':o,,·a1" 
Gdańsk stal się zalnorski~go składem. 
]~ec~ ziarna a nade\yszystko pszenicy 
i żyta, ledwie już polo~Ya co dawnićj 
z Polski wy-chodzita, bo go Jnniej za 

. gr~nicą potrzebo,,'ano, bo tez i Polska 
rzeczywiście mnieJ dostarc~ać Jnogła. 

, 12 
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'Vięcej za morza potrzebo\\"ano drze­
,,'a, skór, lnu, potażu. Zzamorza, naj­
,,-ięcej Hollendrzy wszystkiego dostar­
czali. Cukiel' i inne korzenie, różne ~'i­

na, i droższe pod ó\yczas od \vęgier­
skiego francuskie; olhvę; z własnego po­
ło,,'u śledzie; z własnych lub beJgickich 
warsztatów, wyborniejsze sukno, pló­
tno, papier, obicia, obrusy, koronki bra­
banckie, nawet cegły i dachó\vki hol­
lenderskie przez Gdańsk do Polski spro­
\vadzane były. Bo w kraju, tylko zgrze­
bne i grubsze płótno, sukno na grub. 
sze suklnany '\vyrabiano. W Gdańsku 
znajdo\vali się tez ,,'yborniejsi ręko­
dzielnicy i rzenlieślnicy. W Gdańsku 

- robiono lepsze Ineble, i pojazdy przed / 
innemi enropejskiemi celujące. Zdarza­
ło się, że się \v większych też miastach 
lepszy rzemieślnik czasem utrzymy\val. 

Zwyczaje dostatniejszej s:zlacll,lfr. . 

182 Zmienił się dużo dawny oby­
czaj U zaJnożni~jszej szlac~ty, pośł'e~ 
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dnie n1iejsce mięrlzy pana.łui a ilr9bną 

chudobą trzyłuającćj. D\\'ór- pospo~i­

cie dre}vniany, hoUenderskiln to,varcm 
przyodziany. ~a obiciach portrety' an­
tenatów po~alvieszanc. \Y izhach piece 
ogrOJnne kafli ' koIOJ.'o\\'ycll, kominy _ do 

wieUdego ognia. Proste stoły i stoIki . 
i porządny kredens, pelen cyny, sżkła 
i prostego fajansu, były istotnyłn 'v 
komnat.ach Inchlem. ' Ale po \'\lieh. do­
m~ch, niebrakło 'srebra, i stały \vybor .. . 
niejsze I\:Oluódki i. stoliłd sztucznie róż-

I • nokoloro\Veln drzc\vem, blaszką i per­
ło\'\'ą 1l1acicą "'-yklac1ane. Nieuginaly się 
.stoły ,jah: ' dawniej pod st'ebrcul; i łań­
CUcIl}' na szy.jada lunhSj-nószono, i orę~ 
za na śc!anach Innićj za\vieszano. Ale 
stół nie Inniej był ok"it~) a \vęgr~yn, 
Jniody i gorzałka lały się usta"'nie. Frał1-
cusł\i Z\,'yc~aj rnięszal się 00 krajo\ve­
go. Jak bogatsi szukali kudt·arzó'\v, llisz­
pańskich, wlosldcb, a najbardziej fran­
cuskich: tak i mi~rniej maJący się, Inniej 
piepr~yl.i i łagodniejszych fraocłłskich 
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potra,y, pasztet.ó\v, galaret uży,,'ali. 

l.ubo kapusta, bigosy i inne narodowe 
, przysInaki, nietraciły '\\'ziętości s\yojej. 
~ 'Vszystkie potrawy na osóbnych kła': 

dzione póhnis){ach, póczynano \v kolo 
obnosić. Do tego lokaje stali się pot .. z~- • 
bni. Da\vna czeladź poszła na foh"a~­
czna usługę" , a we d\vorzc, do rla\\r- ' . . , 

uych hajdukó,,', przybyli do służby ko-
zacy i liberia. Usługi było \viele, a przy 
gościnności pijatyka. Uruczystości do­
Juo\\'e, sądo\ve i trybunalskie kaden­
cie, sejlniki, odpusty, jarmarJd, ścią­
gal}' szlachtę, gdzie się trakto,,'ala zgo­
dlolie, lub lvadzila i rąbała . 

. " Ubiór, Qbycz.aj. 

183. Strój narodowy żupan i kon-
tusz, nabył zupełnie tatarskiego kroju, 

. ,,'szędzie podcięty i krótszy, ręka\vy 
_ kontusza na \vyloty zal'zucane na ra­
. luiona; bogaty pas na biodra i p~d brzuch 

.( zatoczony._ Czupryna ordyńska wygo­
lona, nakryta czapką. B6ty sanano"rł} 
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l'oloro,ve. "\VąS wymusf{any i zakH~cu­
ny. Przy hoku szabla, W ręku obus~"i, 

albo berdysze. Wielu w-ówczas rzuca­
lo już ten str6j narodowy i strojilo się 
po francusku, w trzewiki i plaski pod 
pachę trójboczny kapelusik, . \ve fi'ak 
h~ftalni i lviełkiemi guzalni obciążony .. · 
Przy\tvieszali szpadę ostrzem pod gó~ę 
podpiętą, a przywdzic\\"aIi pudrem na·· 
pełnioną perukę, z herbejtlem W tyJe. 
Wię~ej i powszechniej francuski str(,,j 

_ . przybrt.lły daluy, ił da\tvny skrOJnny za­
rzilcaly. Puaro\valy głowę i trefiły fry­

.. zury, lub -nosiły peru~i, n~ piętra, ~ 
wieżalIli ,i basztami wylokowane; a 

- błyszczącemi strojikami poprzepinane. 
Sznurówka krępo\\Tala stan aż do bio'" 

~ der, a obszerne po bokach rogó"'ki, al- o 
bo Ideszellie, gdyby jakie n13gazy-ny, 
rozpinały s-zeroko, bog~te, a często li 
dltlgim ogonclu robronny. Przy " "ygor-

·so",raniu, na ramionach kor\lUki bl'a- - . 
bancki~ garnirowały; pod lokciein przy 
ł\~ótkich rękawkach, -strojne z d«i ar-
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kient ,,,isialy -paralllantelJd. .. 'V ręl<u 
~'ielki i kosztO\\lny \vathlal'z. Tl'zewi­
Id bez llapięteJ{ na .wys~l'ich }<orkach. 
W Inl1ićj galo\vylń stt:oju, czepek był 
oznaką zalnęznćj niewiasty, glo",'a skro­
lunie sczesana uliranimn panien. Re­
spekt dla starszych w Jnłodzi byt nie­
~Juier lY.. Syo choć pod wąseln, przy 
ojcu usiąŚć nieśmial i ode drzwi bez 

. }'ozkazu ojc~ na środek izby niepostą­
))il. Panicqki do kOlJłpallii wprowadzo­
ne, ,siedziaiy skl'oJnnie, ciągle l'obotą, 

ązyciCln, hafteln hib pończoszką- zaję­

te. Rodzice, stosównie do swego nabo·· 
.zeńst\va lub falnilijneg~_ intel'esu, prze­
znaczali córki' na zakonnice, synów do 
stanu 6uchownego; o postanówieniu 
innych dzieci, salni ,lnyśJeli, i umowy 
Jniędzy sobą czynili. Zona czasem mę­
za -przed ś)ubmn prawi~ niewidziala: 
lnalieńst\ya jednak dobre hyly~ Miłno 
tej surowości z\vyczaju, .\vszelako u\.va­
iano,że. s~ęjuż \vkradala s,,'oboda fran­
cuskićj lnaniel'Y, a co gorsza, ie oby:-
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, czaje rozwolnione być poczynały. lIó-, 
wiono już w ó~czas, że Polska fran- . 
~uzieje. 

Wieśniacy, miasta i uhoga szlacl~ta, hiedui. 
I 

184. , Ale teby poznać podupadnięcie 
i nędzę kraju, trzeba rzucić ok..o, ,na 
ogół jego i na niższe klassy ludzi. U­
bytek ludności był ,niezmierny. W krót­
kitn otQ czasie, wiele milionów wygi . 
nęło. Jaki milion wyniósł się z Koza­
karrd, wiele, luda przeniosło się za gra­
nicę do S~ląska. Ponildy wsi i lnia­
~teczka. Wsi niegdyś po kilkaset osad 
Iicząoe, . zmalały_, Miasteczka podobnie. 

J Pola uprą'wne niegdyś i w zag~ny po- . 
orane, lasami pozarastały. Miasta po­
-kilkaset rzemieślnika liczące, poteru za- /:, 
ledwie ich po kilką. ln}aly. Massa lu­
dU: niepotrzebowala jak dawniej, sz~w­
CM-V, krawców, pasalJ:10ników, jubile-
rów, szmuklerzów. Zgrzebną koszulę 
pokry",:ał burą slllonaną, tak '\,rieśniak, 

,mieszczanin, jak i ubogi zagono\vy szła­
chcic. Przestali uiywać lnięsa; często 
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b~z okrasy gotO\VanyłD jedzenieln l~a .. · 
pełniałi garki i Inisy, często byli w nie­
dostatku chleba, z otrąb pieczonego, z 
którego sterczały zboio,,'e ości. Gorzał­
]~ą hicdal{ zale\val swą ciągłą niedolę, 
bo nie lnlał beśpieczeństwa .s·wej ""la­
sności. Drobnej szlachty i -IDieszczan 
Jnalo lV jaldej szkółce 'lDozna było po-­
strzec: a ' ~"ieśniak o szkole pomyślić 
nie luógł. Nie raz uboga szlachta po ... 
gniębioną została od pr~elnoż.nego p'ana 
rio pańszczyzny i poddańst\ya przy\vie­
dzi·ona. l\~liasteczka "re "rsi pozamie­
niane, traciły s\ve Hrzy""ileja; krółenr-

skie na \vet nie były beśpieczne, bo sta­
.. osto~vie rózne na nie ponarzu~ali cię­
iary., \Vieśuiacy do nowych robocizn, 
do daremszczyzn, rlo g\valtó\v, posy ... 
lek, danin, pr.zylDuszani. Rozszel'zyłą. 

~ję szl{aradna maxima , ze chłop . b.yl 
to . po~lJejszy od szlachcica człowiek l 

że by! pallską, z duszą i ciałeIn lvłasno­
ści-ą, a' tak, choćby co zarobił, to pan 
tnógł lnu zabrać, caly jego zal'obek za. 
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swoJ poczytuJąc. Zadnego' tym sposo-
bem beśpieczerish"a ,vłasności nieby­
lo: a gdzie tego beśpieczeńshva nieul(ł, 
tałn kraj w nędzy być musi. Niebacz­
na szlachta, gardziła chlopern, chocia:l t 

ten na nią praco\vat, był jej 'błiźniln, 

na tejże samej ziemi urodzony, jediuij 
ojczyzny syn, był jej bratcln, jednegoz 
języ'{a i jednćjie krwi: tylko że ich los 
w niższyłu ' posta\vit stanie. Aże ich 
nieovatrzyl \v dostatki, tyln w-ięcej ich' 
chudobę i \\riasnoś.ć, dla dobra ojczyzny, 
szano\vać należało. Ale szlachta tak da­
lece zaślepiona była, ze ·im i sobie szk~ 

. ,dzi1a: a rzetzposJlolita, swobodaulj i 
\\7olnościalni stą.nl.~ szlacheckiego za""' 
&Zc7.ycona, była sicdliskicJn niewoli .. ,,-

Róz,~owiercy z,-1łiechfceni. 

' 185. Za staraniem jezriit6,v, nmoco-
waha była i -rozszerzona l'ełigi€t kato .. ' 
Ucka rZYJD$ka, pieru'sze (łomy "\\1 Pol- ' 
szCZ'e i I~itwie, nawet' Radziwiłłowie, 
porzll~ili błędy berezii i nawró:ciU się: 

5 
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ale obo~{ tego rzeczpospolita trąciła \vie-
le obywateló\v swojici). Jan I{azianirz 
na sejlnie 1658 \vywołal z kraju a,rja­
nów czyli socynianów. \Vielu prote­
stantów sami ustępowali z kraju .. Nie­
dopuszczano ił? posług rzeczypospoli­
tej ludzi zdatnych dla tęgo, że byli lu­
trami, albo k~l winami, . alho dyzuoita- . 
-IUi. Przez to nietylko uhyło Polszcze 
obywatelów, ale wielIgt liczba }niesz­
kallCÓ\V i szlachty w rzeczypospolitej, 
pozbawiona \V01110Ści i znaczenia, znie­
chęconą została: a byli lniędzy nimi co 
rozjątrzeni na ziQJnkó \." s\vojicb, przy.­
chylniejsi się cudzoziełnc~Hn okazy\va- . 

, li. Jakie z tąd zarnieszanie w uczijciach . . 
narodu nastalo, jakie z niezgody i nie­
chęci osłabienie l)olski, łat\vo to poj­
llliecie dzieci kochane, gdy panująca 
szlachta, odstręczyła od . siebie koza­
kó\v., róino,viercó\v, stany niższe, i po­
zbawila własną ojczyznę, mnóstwa 0-

by\\'ateli i ludzi co jej pożytecznymi . 

, . być lnogli. I~ecJ( Sall1a ta szlachta~ sta .. 
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wszy się ofiarą ówczesnych uprzedzeń 
" i polityki, sta\\~ała się w biedzie swo­

jej, coraz mniej sposobna dQbrze ra­
dzić ojczyznie, bo pozbawiona była po:­

. trzebnej do tego edukacji. 

Szkoły. 

186. Dawne szkoły po \vietkiej czę" 
8ci poupadały. Polska przesta!a być , 

jak dawniej ze światła i nauk chwa­
lona. O wszeJ}} ' W pismach nastal nie­
smak i 'nic ~obrego na świat niewy­
chodziło . . ,Protesta.lckie szkoły poupa­
dały, niektóre tylko }{witnęły. Ze szkól 
katoljckic~l,.iezuickie były najś\tvictniej..; , " 
sze, najJiczniejsze i naj\vięcej ucznió·w 

. Jnialy. Po"'stały tei pijarskie., W pod-
llpadlylu kraju, i ś\vietle, podupadły 

i szkoły.~ Nie myślano kształcić obynra­
tela, a~e czas Jnal'nOwano na łacinę. 
Pod wąsem, student z infilny, . czyli 
gramulatyki na panlięć wyuczony: szedł 
do retoryki, czyli WYllloWy. Tu uczył 
się mowczćj przysady , a w :filozofii 

/ 
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ZręCZnelll rezonowaniem, fałsz za pl'a\vJ 
rlę udawać. UiytecZn)Tch \\'iadoIDości 
prawie lliellczono, a rzadko lito do fiill­
zofii dos~edł. Jak papnga na pamięe 
gralnłnatyki t i'etoryki \vY'Hczony, ,"'y­
chodził na świat. 'Vyćwiczony nieuk, 
do zwad i kija wpra,,'iony. Niena\vi­
dzili się stuaellci szkół sąsiednich, i bi­
li: jedni drugich ~ a 'byle ilU się udało,. 
bili i l(rzy\vdzili l'óżno"-iercó\v. Dopie­
ro cZ"Tal'ty krzyżyk \viefiU s~'ego Zlla­
czą~ szlachcic, \V palt~~trze sądo\\'ćj, 
albo po kancellariach, alba na pańskich 
-dworach, do~iady\vał się o :rzeczypo­
spolitej. \V pl'ZÓ~' on ,\,jedział że byt 
szlachcicf'lll, aniżeli ' ze mial ojcZy7~ę:; 
eói d~iwnego że interesu kraju nieznał.. 
Zjawi! się \v ó,,'ezas honor szlachecki:. 
niezgrabne hOl\(}l'u fran~uskiego naśla­

down' ctn'o. Ten honar pobudzał d() 
za\v~djact,~a, hłlrd i rąbaniny,- ktÓI'& 

niby to pojerlynkalńi były. A taki zuch; 

i junak co się saulotwór z . podobnYłn ~ 

sobie mierzył, przed nieprzyjacielem -
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z boju pierzchać najskol'szy. Ten ho- .., 
noi'1 poblł{I~1 do konszachtó\v i zmó\'t ) 
z \c~ulzozjełncami; ]~tórzy coraz bai'dziej 4 

w zepsutą \\~głądałi Izeczposj)olitę. Sro .. ' 
·d7.e zepsl.Ita by ta, i nikt jt.~ napra\vić 

nie był zdolflYIU. 'Yidzi,al Jan KazimirJj" 
ie zepsuta byt'!. i lnógtjej upadek prz~ . . 
powiadać. 

,-

Jan Ka z.imil'=f z}:oź;ył koronę· . , r 

. 181. Sldadając koronę Jan Kaziroil:z, ' 
przypomniał przed sejnlcln, że był pier­
,,'szy w zaczepce i hoj u , ostatni "v 
t rwodze j ' od"'odzie. Pra\viJę łnó.wil j. 

n16gł się pociesza($, że 'v śn},d njes~cZęś,6 . 
za jego- panon'ania tlrzypa(lłych, · zna- ' 
lazły się jeszcze dzielne ' Polaków pier­
si, dąść silne. d~ "'''Ytlź. \\(ignienia kra- , 
ju z ostatniej toni. Składając kOl'pnę 
Jan Kazil;nirz, nietIwozyl się nowym 
ze strony TUl'di niebesl)ieczei~t"Ten)" 
ale złozyć k~H:Ollę z.ałnieJ:~yl,. bo .mu 
się tak _zdawało.. W ciągu życia swego, 
zmienial nieraz j,\vój stan. Z miodyeh, 
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lat dzielny rycerz, poteln jezuita i -kar­
dynal. Po zgonie brata Władysława IV, 
pozyskał }{oronę i wdo\vę jego . wziął 
za żonę: Złożywszy l{oronę, powróci! 
do duchownej sukienki i kończył ży­
cie \ve Francii \vopactwach sobie "TY" 
dzielonych. Rozstanie się jego z" naro­
dem na sejmie 1669, i pożegnanie by­
ło czule. '}")rzypolnnienie niedawnych 

. nieszczęść i strat, że król osobiście nie­
dole narorlu podzielał, tych chwil \v 
których go salni Polacy opuścili i zno­
wu przy nim do upadłego stali, ze byt 
ostatni z 'Vazó\v i ostatnia cząstka krn'i 
jagiellońsliićj, obudziły żałość i nieutu­
lone rozrzewnienie . . Gdy obie izby, po 
raz ostatni do ucało,,'ania ręki króJc\\T_­
skiej ruszyły, s~czćre łzy kaidego 0- . 

biały. 

Michał łPisLliiorviecld. 

188. Elel(cia nastąpiła. :MJkolaj Pra-. '" 
il110\vski jut. . podó\vczas prilnas, i Jan 

~ SQbjeski hetman, chcieli promowo"rać 
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ksiązęcia Condć d'Enguien. 'Ale nieda- -
" \Vne za nho nieboszki królo,,,'ej zabie­

gi, tak ' rozjątrzyły szlachtę, ze go ani 
- 'do kandydacii ' niedopuścili, - a obru­

szeni na pritnasa i hetmana, okrzyknę­
li 1iróletn lVIichała Wiszniowieckiego 
syna o""ego Jeremiasza, któl'y był ko­
zal{ów postrachem. Przez wojny ko;. 
zackie, stracili ''V isznowieccy fortunę 
i l\tlichał był ,w cale ubogi, gdy do ,tro­
nu po\\rolany zosta~. Z płaczem przy­
jął dostojność, któreJ?- llieczul się na ' 
silach, a~y Inóg~ godnie spra~70wać. 

Partia francus)ia i wszyscy pano,vie, 
by~i mu ' niechętnL Prilnas i hetman; 
naczelnicy partii francusld6j, umyślili ' 

go detronizować. Szlachta pod Gołę­
biem na obronę krQla swego, konfede-
racią zawiązała. Zaledwie do wojny 
dOIDOWej nieprzyszlo , zaledwie ugo~ 
dzono niechęci. Tylnczasem do~plewa­
ja, ocze.khvana wojna TurecJ<a. Tur-

o cy wpadli do Polski '1672; zd'obyli Ka­
mieniec podolski i zagarn~1i Podole i 
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Ukrajinę. I(ról JUichal, nieInocen zasta-' 
\\lić się, za\yarl ' \V Buczac~l pokój 
zóbon'iązal się haracz I)lacić. 

189. ~er,val ten ohydny pokój, het­
Inan Jan SobiesIli, (łający się S\\'yln ta­
lcntmn \v polu, coraz lepićj pozna\va6 
TylD tyle . ,,'zi<ttości u szlachty p07.y-' 
skal, Że gtly'nieba\'r~m 16i5 ~lichal 

'Visznio\\'iecld umad, on sanl Jan So­
bieski na króla ,"y niesiony ~t)stał. Z po- · 
la ""ojenncgn, hiegl dzicłny SobiesJii na . 
elekcią i na liol'onaci'ą, . a po"",'ielekroć 

~wycięsca Tatar"~~ i Turkó\v, otoczo­
ny był od nich 1676, p6d Znr~\"nenł 
i W ostatnim 7.najdo\vał się niebeśpie­
~eńsh\'ie. Zabrakło lnu ży,,,ności i a,­
municii. Ale jego imie już dosyć by.ł~ , 
straszne, sldonił ,,'ięc - Turków do p-o- -
kojn. Zatt~7.yma1i Ttll'cy tylk(} Italnie-­
niee ! cząstkę Ukrajiny, resztę powró-­
cili Polszcze. Te były naj,,'iększe -ko- . 
rzyści) jal<ie-l'zeczpospolita-z-wojen &0 
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bieskiego odnfosla • . W dalszych \voj­
nach, i \v całt~Jn pano\,\raniu' swojelll 

- król Jan III nic \vięcej niezd~ialal. 

. . .Wiede,', uratowany_ ' 

. , . . . . 
190. J ail III był stl'onnikimD fran-

cii i lnial .malionl(ę rooern Francuskę, 
która przewodziła nad nim, tak, iż 0'1 

hył Ipalżonce z'1.lPełnię posHlszny. Ale. 
gdy Ludwik XlY, l{ról Francii, . nie- ' 
chciał jej uczcić jak tego żąrlała;za-' 
wzięła się przeciiv Francii.' Gdy tedy 
Turcy zagrażali A us~rii i ,Wiedeń o­
blegli, skłoniła l_nęia, że \vszedl W przy­
mIerze 'z Austrią. Chętnie to ze '8\\'0 ... 

jej strolly Jan III uczynił, ząwsze wy· 
, niesienia s\\~ej familii pragnący, a w -

tym przynlierzl1 ",-jeJ kic nadzieJe _ pó­
kiadal. Poszedł on sam pod Wiedeń 
• . t l' 683 l " l . t 11 ~ paltllt:t ne . or nlOS Z~VyclęS \VO 
l pI'zegnał Turkó\v aż. do Węgi.er : Nie­
tylł\o przez , to "7 ićdeń ' ttratował, ale~ 
hy'l początkieln zupełnego Turk6'\v ' z 
\V ęgier ,""yparo\\rania, gdzie Turcy. od-
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da,vna wi~kszą CZęść tego kraju po- ' 
siadali. \Viell{ą tedy zdziałał Austrii 
przysługę, dla Polski i dla siebie nic 

, niepozyska\\'szy. Niezaniechał on \VQj- . 

uy z Turcią. Tym końceln andruszow­
ski doczesny pokój, W trwały grzy­
nnlłto\vski 1łi86 zalnicnil. Pooa\vial 
tedy \vyprawy przeciw Turkom, za­
wsze w ' nadzieji, że dla syna, jakie 
Iisięslwo, przynajmniej Mołdawią po~ 
v.yszcze. Ale go Austria za\\Todzila i 
niczego dopiąć niemógf. 

Domowe kłótnie. 

191. Większe on jeszcze mial sb'a­
pienie, bo lnu zona w domu _ spokoj-­
ność kłóciła: a niezgody panów, nie­
daly Intl pokoju. Niechętni mu byli ,~ 

./ Litwie pano,vie. Sobieski przeciw nim 
wyniósł podupadłych Sapiehó\v. Prze­
ciw SCJpiehom Po.\vstali Brzostowscy i 

. Litwa COl'az w większy odmęt wpadała. 
Gdy królowa na Austrią się pogniewa­
la, stronnicy -Austrii zalnyślali Sobie-
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skiego. z tronu wyzuć i Sobieski' do­
znał tego, co Z jego przyczyny dozna­
wal niegdyś król .~1ichal. Najzgryźli­
""s'ze moze były dOlnowe od lilałżon­
ki niepokoje. Niespokojna ){obieta, nie­
przest~wala różnych faciend, a niechę-

• cHa się zawzięcie ku \vielu osobom~ , 

Znienawid'ziła nawet ,vlasnego syna 
Jakóba. Zinartwienia "'pędziły wgrób 

_' króla Sobieskieg9_ Patrzał 011 na wie­
le gorszących zdarzeń, z niena\"iści 

Jaką do syna, Jakóba powzięła; a tego 
już lliewidział" jak ta zawzięta "matka 
przeszkodziła do wyniesienia tego~ jej , 
syna Jakóha, na tron po ' ojcu. 

August II. i 

192. 'V bezkrólc\'\,rju nic było jedno .. 
ści. Rozerwała się elekcia 1696. Jedni 
obrali Francuza księcia Contego, inni 
elektora Saskiego. Elektor August II 
blii~zy, prędzej mógł- do Polski "pr21y" 
być. Conti pó"źniej pod Gdańsk przy­
płynął, słabą IIlial 'on Francii pOlnoc ' 
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a zatyni ustąpić 1l1usiał. August II Inial 
niechętnych, a \v Lit"tie l'ozrnchy \V 

dOlllO\Vą się \vojnę zamieniły. Szlach­
ta na Sapiehó,,' }'ozgnie\\'ana, jednego 
ż nich l\'lichała koniuszego pod Lejpu- _ 
l1alni 1100 rozsiekała i ~a\viązała kon­
fedel'aci~~ Olkienicką. Sapieho\\'je nie 
znajdując \v Auguście II \vsparcia, zlą­
ćzy1i się z I{aroleJn XII kl'ólelD szwec­
kilD gdy 'ten do PolsJii \vkroczyl. Au .. 
gust II przez osobiste z dOlneln austri-. 
ackiln stosunki potrafił \vyz\volić sol­
ne zupy "rielicJde, a \v czasie gdy Tur" 
cia pokój w Karlo\,'icach 1699 za\vie­
l'ala, przez ten pokój odzyskać K,amie .. 
niec podolsld. Mnielual Augus.t II, te 
mu rÓ\\Tnie lahvo będzie odzyskać In­
flanty, ile że Karol XII król sz\\'ecki, 
bardzo byt młody i niedmhviadczony. 
Ztnó""ił się przeto z Rossią i Danią i 
razeJn Sz\yecii " ,yojnę \vydali. Karol 
xn z niezlnierną szybkością pobhvszy 
Duńczyków, pOkOlla\Vszy Rośsian, spę­
dził i ,Sasów od Dź"'iny 1701, a wparlI 
do Lit,vy i do Polski. 
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Iro.ilta Szrvec,ka. < •• 

193. Nikt tu z ni u ,vojo\"\'ać nie Iny­
śłał, bo -August II saJu ' tylko z Sasa­
uli, bez doloż,cnia się szlachty, ,vojnę 
l'ozpocząi: a zatynl, Karol XII ulały od­
pór znajdu\,'ał. Zajął 'Varsza\vę; PC?d 
Klisso\verll pobił Augusta II; Kra"ó\v 
zajął. \V PoJszcze p6za"'ięzywano kon­
federacie: Sanclolnirsl(ą na str.otlę Au­
gusta II; a Wielkopolską, za przy,"o·. 
deln pl'imasa Radziejo\vskiego 1704 na 
stronę Karola XII. !{aroł XII, . kazał o­
brać królem Stanisla,,~a I.Ae~zcz"ńskie­
go \\'oje\rodę Poznańskiego. 'V::yparl­
~zy Augusta II do Saxonii, tałD go po­
k.ojelll. AJtransztadzliian, do zlozenia. ko-
.l'ony i uznania LeszczYllskiego królem 
przymusił. D~kona,vszy tego K~łf.()l XII, 
ruszył z Saxonii przez całą Polskę prze­
chv Rossi i; którą. ąię była' ai pod Gro­
dn.o po,delnknęla. Pod Półta\"ą .1709 

.' na gło\"ę' od l Rossian pobity. Zatynł 
August II, "'raca- do Polski i z potn~­
eą Rossii, Szwedów i jch . stronników. 

.-
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pokonal. ' l.eez no"'e rosterki nastały. 
DOInagano się ustępu \yojsk Saskich. 
TYlnkońceul konfederacia Tarnogrorlz- . 
ka za\"iązaną została. Rossia chciała 
pośredniczyć. Stanęły nareszcie urno· 
"ry, przez sejm _ nieIny 1707 zahl'ier· 
dzone. NieInynl naz\vany, bo niety lko 
że tr\val niezmiernie krótko, lerl \,'ie go­
dzin kilł{a, ale narlto 'v nlilczeniu u­
godę tylko odczytano. Sasi ustąpili, i 
Piotr ,,!ieH~i s,""ych Rossian 1720 ,"'y­
pro\yadzH z Polski. Ze SZ"'ecią A Ug~lst 
II pokój 1720 1723 za\varl. 

Polska klęskami pOlłflana. 

194. Niehierzcie mi za złe i nie miej­
cie do mnie żalu Inoje kochane dzieci, 
żem "'alU tali: ,"'iele okropnych rzeczy 
nap.o\viadal, żeln ze z\yycięst\v za Zy-

, gmunta III odn9sz'onych, Słnutne skut- _ 
ki \vskazał, żelu zaledwie ,vzrnianko­
'\valo "Tpl'a\vie Sobieskiego pod 'Vie­
cleń, IUóra Austrii a nie Polszcze po­
żytek przyniósla, ielD I:licpokojó\v za 
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Sobieskiego \'vydarzonycb namienić . nie 
zapomniał: bo miłośc prawdy niedo­
z\va!a tajić przed walni tak bolesnych 

- zdarzeń. Najobszernićj ,"'am . określi­
leIn , pełne nięszczęść Jana Kazimirza 

, pano\yanie, i dalsze klęski policzył: bo 
to ,vszystko, niesłychanie wpły,,'a},o .na 
upadek Polski, która już w ó\vczas 
chylHa się do upadku; a 'v o\ve tei cza­
sy niedoli, \v owe czasy, \;v których "ry_ 
kroczenia rzeczypospolitej szkodę przy-
nosiły: cnoty narodo \ve . tym \vięcej na 

' szacunek ~asługują. Ciężliie to były 
... klęski l skutki z nich opłakane. Patrz- . 

de na krajobraz pod liczbą 11: widzi .. 
cie na nim głÓwne. dr,ogi Szweckic i 
Kozackie, którynli po całej Pols~cze 

krążyli i ~niszczellie roznosili. A prócz 
- tych głównych, i \v prawo i w le",'o, 

i ,malemi rozbiegali się drogami, i dOlno­
\ve też niepokoje Po!śkę i Lit\yę niszczy ... 
ly. Działo s{ę to od początku pano\va-­
nia Jana Iiazhnirza do sej'DU nieme­
-go, \v przeciągu nie\vięcćj iat 70 (od 
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1648 da 17.17). 'v'id,ok ten, przypomi­
na ,vam u!nnicjszenie, opustoszenie kra­
ju, osłabienie -naroou i jego błędne 1)0-

stępo\"anic.. '" 

]\'"ieczyllność 'Polski" DJ'ssJ'.dentórv · 
ni echffceuie. 

19.3.0'd sejm.u nie,~ncgo prz'ez ~iąg . p'a­

llo\vania Sasó\v, Polska nieczynną by-
. la. Nie 111a nic \\' tĆll1 dzhvllCgO. Ura­
to\\'ała się za Jana 'Kazimirza, ale po 
tylu klęskach, ',v pravvdzi\\'ej leżała 
nienlocy. Jal~ czło"'jek ciężko chory, 
gdy il1U gangrenę ""ykroją , albo nogę 
utną, albo po . ciężkićj gorączce, leży 
osłabióny: tak schorzała Polska, po t}~ łll 
srogich' cierpieniacb, pra\vdziu'ie odre-.. . .. 
.t\vlala i bezczynną się stała. Nie\'\'ie- ' 
le tylko znamienitszych, a za\vsze nie­
szczęsnych "Tpadl{ó\\',. przytaczać m·o .. · 
żna. Za Augusta II, 1721, podraźnieni 
Torunianie, poburzy li się. Za to wyro­
kiem sejmu" suro\\'o karani 'i niewinny 
ich ~J:iasta prezydent ścięty. Zrlarzenie 

." 
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- to przypollulialo PoIs~ę ElU'OpTci, .j. 

j '\vszędzie · przylne czynił~ Wl'azenle. 'V 
czasie .bezkrólewia po . Auguście II sejlll 
kOll\Vokacyjny "1733 llznał (lyssyde,n­

- tów za niezdolnych posiadać urzęrla. 
T~ prR\Venl określat, co już w Sklitl{u 
od niejakiego ezasu bylo: ale taka-u.., ' 

- ' sta\"\ra, odejmowała nadzieję_dyssyden- , 

. -toJn, aby się ' 1110gli \vyrozllmialości od . 
. rodakó\v swojic11, doc~ekać. ,,' . 

. Stanisław LeszczylłSki. 

196 . . 'Yezasie bezkrólewia, uch,,'a­
łono zgodnie obrać Piasta na króla, to 
~jest -'z potniędzy siebie rodaka. Cnoty 
Stanisla\va l..JeszczYIlskiego; \v czasie 
Jego lJiedoH, sta,,~aly się lepj~j pozna­
,,~an'e, ile gdy I..Jl.Hlwik XV poślubił so .. 

, 'hie córkę jegó.Na Leszczyńskiego ' te­
dy obrqeHy się wszystliich oC~'-Y, i Lesz­
czXńs.ki kr6lClD ob~ally zostal. . Leoz 
d,\vory Wiedeński i Petersburg,ld, nie .. _ 
radzi byli ,vidz~ć na tronie polskim te 
ścia, a zatyuł sprzymierzeńca króla 

13 
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francuskiego, przerlsię,v~ięly \vięc za­
pobiec teJnu. Na ,"~iadomość ze \"oj. 
ska Rossyjskie cło Polski \vkroczyly, 
kanclerz Michał 'Viszniowiccki, z d\vo­
ma wojew~dzt\\Tami, a za niln IIozi­
nsz biskup Poznański i I'óini pano\vie, 
usunęli się za Pragę i ~Tsparci od woj- . · 
ska rossyjskiego ogłosili królem Augu­
sta III elektora saskiego. Lubo Lesz­
czyński z Francii pośpieszył do 'V ar­
szawy, ale niezdążył się umoco\vać. 

Przed następującyłll \vojskiem rossyj­
skiem, usunął się do Gdańska, gdzie 
oblęiony. Naród osłabiony, nicmógl go 
utrzymać, francuskie posiłki były nie-

-dostateczne. Leszczyński z Gdańska o­
blęionego, w śród niebespieczeństw, 
przebrany uszedł. Jego stronnicy po­
konani. Wieje dOJnó\" przy tern zda-

- rzelliu podupadło. O Leszczyńskiego 
Francia z Astrią nad Rheuem \"ojnę 
rozpoczęła. Trwała ta \,,~jna krótko, 
a ni~ Polszcze~ nieprzyniosla. August 
~I lItzylnał się przy kr6Jest\vie, ~e-
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szczyński został przy tytule króle\v.' 
skim, a w do:iy\\'ocie Lotaringią otr7.y .. 
mał, gdzie po' oj~O'VSkll panując, czu­
le li Lotarhlczykó\v cnót s\vojich '"\'spo­
mnienia zosta \vił. 

August 111.-. -.. 

197. Za Augusta III, \vyga-sl dOlu 
Kettlera w -Kurlandii. Po ninl -byli ksią- ' 

zęta -jakich Rossia osadżh~ na księst\yo ~ 
chciała albo poz\volila. W'reszcie pokój 
był ". Polszcze~ Do\viadywała ~ię tyl­
ko Polsk~ o wojnach postronnych prze~ 

. przelnarsze ,vojsk cudzozieulskidl przez 
PQlskę na \vojnę idącyc11 -;-. ż wojny -, 
wracających, oraz :pl'zez furaio"'anie, 

- "rerbunki r fałszywą uionetę;którą był 
Fryderyk II wiclk·m naz""any król Pru­

_ ski _na Polsł~ęnasłał. \Vszakie Polska 
, . nazy\vala się za Sasó\v szcz~śłiwą. Po-

wtarzano, że za Sasa popuszezaj pasa, l 

Powtarzano że Po}s}ia jest jak karcz-
· ma zajezdna, do której lada kto wpadl­

_szy: może ,naro~ić (;haJasu i br.ewerrj 
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i -dalćj sobie jechać~ Po\vtarzano ie 
polska nierządmn stoji, że ~ tylD jej 

· dobrze i beśpieczllo. Sejluy nie.docho- ­
dzily przez veto bez kOIlca zry\\'ane. 
Ale na bankietach pijatyka i junackie 
burdy, byly dowodmD, że jest dosta­
tek \v domu i niebraliuje męst\va. Przy 
kieliszku o furażach i stl'a tach za po­
minano. Patrzący na to .. od oby\yatel­
st\"\'a usunięci, . albo w biedzie ty li, al­
bo O,szczędnie. Podó,,'czas Polska by .. 
la jak czlo\\'ick schorzały. Nieopuściły 
go bole, ale on do nich długim cier .. 
pieniem na\\'ykl, i choć go boli, on o­
drętwiały już nieczuje, stępione Dla czu-

· cie i nię ,\\yie o tein. Tak w Polszcze 
i wieśniacy i lnieszczanie i sam.a szlach­
ta, już nieczuli swego poniżenia, obelg 

, i dolegliwości swojich. Jednakie to 0-­

dręt,vienie powoli odmieniać się po-
· czynało i S\\'ój .koniec bralo. 

, WJ'obraźenia nun~archiczne w Polszcze 
lif krzewią- . 

198. Z królelu Leszczyńskim "'ielu 
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Polaków udało się ' byto do Frallcii i ' 
,vielu go w Lotaringii od\"\iiedz.alo, na .. l 

. ",'et nie jeden, ... kosztem króla Lesz-
czyńskiego w Lotal'ingii w~iąl eduka .. 
Clią. Ci wszyscy "vra~ając do Polski, 
przynosili z sobą cale inne -opjni~ i no­
we wyo~rażenia, wcale ~ miejscowe­
mi niezgodne. Widzieli oni w~ Fl'an-. 
cii ~róleshvo, gd.zie }'ównie jak i w Pol- ' 
szcze. był król. Ale w' Polszc~e król był 

. , doży\\"otni, pl;ezyd,o\val tylko rzeczy­
pospolitej i sejlnom czyli ' sta~lOłn, na-

_ wet władZIa jego wykonawcza była ście­
śniona.' 'Ve Francii król był Jnobarchą. ' 

I 

. dziedzicznYJn., samowladnYJn .. Niebyło 
tam sejmów: a przy dworze króle\v-. ' - , :' ) 

skimn, \"szystIde ",'jadze i dostojności 
skupione. O~acza1i króla, 11linistrow i'e,., " , 
:książęta, hrabio\vie, paro\vie, feldma~- -

_ szałki, generalowie, "Jszyscy na jego 
ilsłngi goto,vi, od niego dostatkami i 

. ' tytuł'iui{i \ł'ynagl'adzani~ od niego or- J 

d~rami i róiny-mi honorau)j zaszczyca­
ni. \V Polszc~e tego niebylo. August II 
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ścigany 'od }(a1'ola XII, ustano\vił był -
ol'der orla białego. Ten się utrzylnał, 
bo JUŻ llil{t oppozycii lliezalozył. Opi~ 
nie lla\\'ct Fr!lncuskie, tak dalece Ino­
uarchiczne, swobodnie się pomiędzy 

kl'ajO\\'calui sz_h'zyly, bo gmin szlach­
ty li, podupadłej oświacie narodówćj, 
odręt\vialy, nie stawiał iadnćj przeszko­
dy; i S\\rojej rzeczypospolitćj i jej po· 
trzeb nie znal~ 

Załuski i Konarski. 

199. \Yielu obywateli uczuło potrze­
bę podniesienia ś",'iatła -w narodzie i 
do tego gorlhvie s-ię brało. Józef An­
drzej Z_aluski bisl\op kijo\\TSłd, 'z \viel­
lią usilnością i ogrołlrnyłn nal\ladenl za· 
kladal bibliotekę, Obchodził się hez wie­
czerzy, posilając się ka\vaikiCln sera, 
byle ' co Inial dochodów na ponlnozenie 
biblioteki obracać. Jakoż zebrał tak 
"'ielł'ą, ze nietylko dotąd żadnej na 
ś\viede prywatnej, tak \\'ielkiej nieby-

. lo, ale ze stanęła z naj\viększymi w Eu-
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ropie na równi. Bibliotekę- tę uczynił 

publiczną, a z czasełn narodową. Sta­
nisław Konarski ' poświęcił się na u­
lepszenie edukacii. Był on pijarem i ~ 

swojim koszten) założył kon'wik~ dla 
szlachetnej młodzi ",. Warszawie. "Tal­
czyI on z nieslychanemi przeciwnościa-

_mi i prżesądami, śmiało i nieustrasze­
nie. Po,vstał na zepsuty gust w pisa- . 
ni-o; na zły In,etod eduka~ii, na, nierząd , 
w rzeczypospoliteJ, przeciwko veto i 
zry",'aniu sejrrJów. Ponie,vaż mię~zy -

. światłemi zg~olnadzenialni jezuitów i 
pijarów b'yła D!łukowa emulacia, a za­
tym obudził ży~sze ich ~cieranie _ się; 

. te siępo,vaiyl nierząd rzeczypospoli.­
tej ootyl{ać, obraiał szlachtę. Wszela­
ko 7..a jego staraniclu, nietylko W ~zko­

lach pijarskich edukacia ulepszoną zo-
. stała ~ ale i w jezuickich i W innych 
popra\\'iana.~ Znowu starano się formo­

' ,vać obY"7ateJÓ"r. \V tćj popra",'ian6j 
nauce szl{óhh~j, takie też wyobraiellia 
monarchiczne , francuskie udzielały si .ę 

narodo\\'j PolskieJllu. 
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Ks?ątęta Czartoryscy. 

200. Różne pier\vsze dOlny, pozna4 

, wały jak dalece zepsuta była rzec7.po­
spolita, o popra\vie przemyślhvali. Ale 
w tej mierze poróżniły się ich zdania. / 
Jedni naglej do .napra\vy po~tępować 
~bcieIi, inni po\volniej. Jedni \viększych 
pragnęli odłnian, inni nie tak wielkich. 
Do ' tego Jnięszala się chęć, ooobistego 
pl~zed, innymi w usłudze ojczyzny figu­
ro\\'ania. Michał kanclerz litewski i Au­
g~łst woje"'oda ruski, książ~ta Czarto. ·t 
rys~y, zalnyśłali przed innYJni przy- ._ 
śpieszyć odmiany, i zamierzali rzecz­
pospolitę zalnienić niejako, w rządną 
monarchią. Czynili do tego nie małe 
przygoto\vania, wiedząc, że w Radzi-

, willach i l)otockich, i \vjełkiej massie 
narodu, \\'ielldch rloznają przecivvności. 

' Niezrażeni pr7.eszkodami, żeby począ­
tek przedsięw~ięcia pewniejszy . 11lÓgl 

'\-vziąść skutek, szukali pomocy Rossii: 
co jeszcze \vięcej przeci,v niln obrusza­
lo .. Tylllczasem ulnarl August III i 0-
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/' tworzyło. się ' bezlif()le,,\'ie. 'Vojska rós­
syjskic \vlho.czyły do Sal)H~j 'Varszawy 

# i aż za Wisłę zaszły • 
. 

Konwokacya. 

201. Na se,;nl kon"'o~acyjny, stro.ny ~ 

''Sp'l'~eczne, zebraiy się zbrojllo i sala-­
obrad, znalazła się napelniona luden).' 
zbro.jnym .. Wedle prz$jętcgo. pOl'z~dkn, 
po."rinicn był być otwa·rty .- pr~ez. mar­
szalka poprzedniego. ostatnięgo sej~lu .. 
Niln był starzec Adam l\Ialacho\vski .. 
Nie \viełu się ' posUnv' zcb~'alo i długo 

I ~ na l\fałachowskiego o.czekiwan?~ Tyln-
I czaseln l\lo1u'ono 'wsld p-:lsel Bielslii w 

iłuie nieobecnych Po.stów, przygoto\vy­
,vał protestacje i ał{t zC'fwania s.ejnlu .. 

Przybył oczekhvany lUa1iłchowski" a 
_ staną\\'szy ",'śród izbYr nie podno.silla­
ski. Stanąwszy z oppozycią przechv 
poczynionym zabieg.ORn,. oŚlviadc.zyl że , 

. unosi laskę, ponieważ \-"idzi ze prawa 
mocy nieJuają, i ' zaraz ruszył z lniej­
sca. od Mokron~wski~go IJoprzedztll1Y: 
." _...' 5 ' 
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przez HUłny postępując z sali i zamku 
ustąpił. TylD sp~sobem sejn1 vre \vszy­
s,tkicb prawnych formach Zel'\Vany ZOO. 

stal. Ale pozostala \\1 sali partia rno­
~niejsza" obrała Atl.ama księcia Czacto-

, ryskiego- syna Augusta ll1arszalkiełn i 
za\\'iązała konfederacią, która nastę­

. pną elcł(cią i' odmiany ~r pańStwie do.­
pełni,ć 1l1iala. IIc:.uan Jan I(lemens Bra­
nicki, Karo] Radzi\\'ilt i inni,_ którzy 

. się z sejlnn oddalili, "'irlząc że się 

\vięks-zyln siloln oprzeć nicInogą, kraj­
opuścili :r do dalszych działań niebyli 
przeszkodą.. . 

ElekcJ{t. 
. , 

.202. Na elelimą, w zwyIH)!m miej-
scu \v polu między Wal'sza\vą: i Wolą. 
zebrały się stany. Pośrodku stała o­
gromna szopa, pod którą zasiadal w 
swojim porządku sen~t. Blisko szopYt 
oznaćzone było Iniejsce czyli ' koło dla 
posló\v zie-mskicn, a dalej r.ozbite na 

,.- .'\\'szystkie strony stały namioty. p0<ł: 
J (. 

j 
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któ.·Ylni szlacl.ta ż ~ioje\,\róiłzt \\' pl"zy­
była. woje\vódZhvami się mieściła', a 
z nią i rleput~wani od siedmiu -Juiast 
gló~llych. , Cały obn,b pola opasany 1'00: 
\ven) i ,\'ałeDl,_ mial trzy bramy do 
\vnijścia: od wscohdu dla 'Viell'iej pol- ' 
ski, _ od' południa dla l\lalej polski, od 
zachodu dla Li~wy. Po -nabozeńshvie 
rannyln li fary \" kościei~ S . . Jana -W 

Wa~zawic, primas w czasie bezkró­
le\via nlicjste kr~Jla trzyłnający, po­
przedzony B"'ym d\VOrCln, prałatem, 

który 11l"zed niln konno kl'ZYŻ trzymał 
i jednyul , z ',asztelan6\\~ luarsza1kielO 

. ',- dwo~u swojeso, w poszóstnej kal'eci.0 
jecllpl na pole elck~ii. Za nin} sena: 
torO\Vie1 pos-R)\viC' i ry~erstwo, ze sto .. 
só\vnyln przepychem: Wszyscy zajęli 
nliejsca .. 'Viadouio już bylg, że uw'Ory 
Pćtershurgski i Berliński, zalecają do 
tronu Stani~lawa Augusta Poniatow­
skiego stolnika' litewskiego.. Pl'zyja:źń -

, jego ojca z królem Leszczyńsk,im, z~ią­

,ki ~ domelD . CzartOl'fskich, gd~_ · się" 
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Z siostry 1\Iichala i Augusta rodził ' . a 
nadewszystko zalecenia dwor~w, by­
ły mocne pobudł<i, dla Iitórych na po­
lu elekcii iyczenia p~,vszechne na niego 
przyz\valaly. ' Prnnas odśpiewa,,,'szy 

wezwJlnie ducha ś.\viętego, rozpuszcza 
\ . senatorów i posłów do wojc\vództ\v, 

które z pod nalulotó\V "'ystąpi\vs?:y, 

stoją pod s\vyłni chorąg\vialni skupio­
ne. Po CZelll primas siadł na konia i 
objeidiat w kolo \voje\"ódzhva, py­
taj-ąc kogo chcą Jnieć za ł'rÓJa. Jedno­
zgodnie woje,,,ództ\ya ,,'szystkie na 
Stanisława Augusta \voto\vały, albo na 
niego przyz\volity. Zaczyln pryulas nlia- ' 
lłował 00\1\'0 obranego, a lual'szałek 

wielki kOI'onny II trzech braln ogłosił. 
Poczcln pieśń do ciebie Panie odśpie­
wano.. ,v. kilka dni potem, Stanis1a\v 
August pakta konwenta zaprzysiągł i 
na kor'onacią się gotował .. 

~ Ustaw)', zgoda .. 

. . 203 ... l\-a sejmie kQronacyjnym; usta; 
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wy ' sej.nu kon\vokacyjnego bez królą 
uchvvalone, \\'espół. z królCln, potu'jer­
dzolle zostały. W ńich rzeczpospolita 
przyzna"rala tytuł, który dotąd żaprze- , 
czała, króle\\'s}<ie Prusoln, ilnperatorsld 
Rossii; ścieśniała \vładzę hetr~anów., i 
nlarszałkó\v; ścieśniała cokolwiek moc ' 
sejmó\\rego veto, zape\vniala królowi 
.cokolwiek obszerniejszą .. \Vlarlzę \-vyko­
.naw,czą. Na sejluie l((}'ronacyjnyIl1 -na­
dano , familii króleuTskiej, ' tytuł ksią­
żęcy. I Król wkrótce ustano",'il. order 
świętego Stanisława, i dwór jego bar· 
dzo był ś\:vietny. Si'kolę kadetów za­
łozył;, luowjsal'nią d? lania armat, i od~ -
tiowił bicię , pien~Qrlzy. Pano\-vanie je- - ". 
go, bardzo się pięknie ~ozpoczęło. Jan 

~ Klelneos B.h~nicki hetman, PO\vI'ócił do ' 
kraju i prywatnie "1 BiałYlllstoku osiadl~' 

Inoi przy ' elekcii królo\vi przeci~ni, 
powrócili tał<ze i króla uznali. IJecz 
nię,dlugo tego było. Krótka pogóda, za­
powiaąała gro~niejsze burze. , Mnoiylo 
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się przyczyn niezgo.dy, która zawich­
rzyła pano.\\ranie Stanisława Augusta. , 

.. Konfederacie. Radoms.ka. 

204. D\vory Petersburski, Berlińsk.i 

-J it~le, podały żądanie, aby dyssydcn- -
ci, \\' Polszcze do. daw'nych praw is\vo­
bód s\vo.jich przywróceni by li. N~ wy­
raźne ządanie księcia Repnina po.sła 

ro.ssyiskiego., konfedet"acia książąt Czar­
to.ryskicl'- roz\l'iązaną została, ·veto. do 
calej prawie mocy s\\'ojej \vrócone zo.­
stało.. Dyssydenci niektórzy nie mogą~ 
łlraw s\vych o.dzyskać, t~T9rzyłi P9rt 

.~ \vply"rerll d,yo-rów ościennych, ko.nfe­
(1cl'acie. Stałli~law Brzostowski . i ,,'ie­
lu królo.\vi i Czartol'yskiul Innićj przy­
cllylnych, .takie tez \viązali konfedera­
cie, któryłu Ro.ssia o.piekę ofiaro.\vała. ~ 
Ksiąze Karól Radzi\\'ill dał się u"7ieś~ 
nałnO'\Vo.ll~ Stanisława Brzo.stowskiegf). 
i po\vr6ciwszy do. kraju \\riązał się z. 
konfederatami. Xiąie Repnin dokazal 
te wszystkie konfederacie, jakożkoJ-
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-wiek sprzecznych celów,. połąc'zyly się 

'\\-. jedną i otworzyły I{onfederacią Ra- -' 
doinską pod laskami Radziwiłła i Brzo.­
stowskiego. I to jeszcze ksiąie Re~ńiń 
wyjednał, że konfederacia Radolllska 
przyjęła gwarancią Rossii i że do niej 
saln król Stanisław August przystąpi.l. 
l{onfederacia ~ta złożyła sejm \v \Var­
szawie, . na któryln okazał się potężny 
opór w sprawie rlyssydentó-\v, "V skut- . 
In) czego, Kajetan Soltyk biskup kra­
ko\vski, Józef An~dł'zej Załuski bis-kup 
kijowski, i Wada\"\" Rzewuski ' woJe~ 
-woda kłllko"Jski z synem Se"re-rioelll 
jako 'główne przeszkody z 'Yarsza",'y 
do Rossii wywiezieni zostali .. . 

Korifederacia Bal's.Ka~ 

~05. Ten odmęt niezgody, k~óry tra­
pił i d\v6r' królel\'ski i ' \v rozlitznyth ) 
konfederaeiach cały kraj: staJ się- po- } 
budką do nowycb konfelleł'a~ij ~ które 
reiężki krwi':rozlew za sohą 'pociągnęly. . 
Narzekano Ba zawody, narzekano na 
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króla, narze}{ano. na znic'wazenie pl'aw 
i wolności. Tworzyly się konfederacie 
Pl,zeciw \vpły\vowi cu(}zoziełDcó,v, .. za . 
niepodległością rzeczypospolitej i za re-­
ligią. Najznan1ienitsza z tych była kon­
federacia Barslia. Do nićj ,,,sz.ystkie 
inne pl'zystępo\valy i srogą \\'ojnę z. 
Rossią prowadziły. Dus~ą konfedera­
cii byli PGla\vscy, nadc\,"szystko Ka· 
zilnirz, i Adaol I{raslrlski - biskup ka­
Jnieniecki. Biegał biskup po dn'orach 
ęuropejskich szukać dla Polski ,,'spar­
cia: lecz bardzo nieąostateczne uzys~ał. 
W\szystkie państ'wa były da,vnyuli woj­
naJni znuzone. Stano'wisliO ich polity­
czne ostatecznemi traktatatni tak złnie­
nione że Francia ,,, ścisl~j z Anstrią 
byla przyjaźni. Austria trzYlnała, \" tru­
dnych dla ){onfederakó\v przypadkach, 
granice s\-voje ot\vorzone, gdzie się 

cluonh: mogli, do 'V ęgicr lub na Szląsk~ 
F~an~ia niedostateczną parnoc prywa­
tnie d~starczala. Turcia do ,vojny _ z 
Rossią wyciągnięta, krótko i nieszczę- -
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śliwie wojując, nie wielkim dla kQn- " , " 
federat6w by~a wsparciel}]. 

Wojna. Puławscy. 

206. Działania \"ojenne konfederacii 
Bars~iej, po -calej ro~ciągaly się Pol- --, 
szcze i Lit~ie. Wojska Rossyjskie 0-

słąni~dy stolicę " i niedop\J~zcZ'aly zet- ~ 

knięcia się konfederató w z wojskient. 
narodo",·ym. Wojna ,się toczyła: kon(e-: 
deracii z Rossią; nit~ć\viczonych w bo-

, I 

ju konfederató\v, z porząrlnym rossyj.or 
skiln wojskietn: toc~yła się , róinym 
s~częścieII). Kazjluirz Puławski naj­
dz.ielniej i najdłuzej działał. Potracił on 
.ojca i bra~j . . Ojciec jego Jó~ef, wpadł 
był '\v podejl'zcnie ~ przez samych kon ... 
feder~tó,v \vięziony, w więzieniu 1I­

luarl. 'V iadoJnoś(( o tyln przeniknęła 
I(aziInirza bo~eści~, ~apaliła go do dziel~ 

" uićjszego działania, aby własnym postę­
po,vanieJn ojczyznę o prawości skrzyw­

, dzonego ojca pl'zekpnał. Dotrwał on dQ 
kOl1ca, i kiedy słabiała ł{o~fede~'atów 
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sprawa, on do ostatka CZęstocllOWY 
bronił. Do osłabienia ~ol1fed~l'acii przy­
~yniło się niemało niepomyślne por­

króla.' -

Porwanie króla. 

2b1. Koufederacia za spra\vą sekre­
tarza swego Bohusza, ogłosiła ' tron wa· -
kujący, a niejaki Stra'wiński, w ,\\1 ar­
sz-awie na zamku, ,"'ręczył królowi Sta .. 
nislawowi Aógusto\Yi pozwy, aby się 

_" przed k~nfederacią sta,,'ił. Tenże Stra­
wiński, ułoiył zalnysl porwania króla 

. i uzyskał pozwolenie na to l(aziIni­
rza Puła\vskJego pod warunkiem, aby 
iycie k .. {»)e\yslde bylo zabcśpieczone. 

Pr,;ysi~gamj zape\vnial Pllla\\7sJdego . 
Stl'a\viński, że . nie nlial zalniaru na 
iycie króla nastawać, bo niechce się 

ilopu~cić \v dziejach polskick niezna­
nego przestqpshva. Dobrawszy w.ięc 

na \yszystko gotO\yycll ' towarzyszó'-"', 
zasadził się na króla w 'Varszawie przy '. 

o ulicy miodo\vej i gdy król z \vic.czor-
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nćj zabawy od \\'uja swego księcia Mi­
chała Czartoryskiego do zanlku przy 
pocho.dniach wracał, z ulicy elekto.rat-t 
nój ",,'ypadl i uderzył na karetę przed 
kapuc~ńskim knścio.łeln. Król wśród 
strzałów, wynlknął się z karety, do­
padł do bramy dziedzińca pałaeu księ­
cia Michała świeżo zamkniętej i potę-

-- żnie a nadal'emnie pukaJ. Z pod tej 
bl'amy po.clnvycili go. ko.nfederaci, po­
między kGnie wzięli, za \-valy i za ros­
syjskie czaty nie bez szwanku upro­
wadzili. RóżnyJni zdarzeniami, a na­
dewszystko z po"ro.du niezmiernie cie­
Innej no.cy, pogubili się ko.nfede.'aci i 

. rozpierzchali, tak, iż przy -królu sam 
. -. tylko. I( uź.na p07Ao.stal. Ten się dał prze:. 

konać królo,,,i, że zmienił postano­
\vienie i króla do. pobliskiego Hllyna 
na beśpieczniejsze przeprowa<btil Jniej .. 
sce, z kąt\: ln'ół tejie nocy na zamek 
po.WJ'ócil. Zdarzenie , to. ostudzito wieln 
ko.nfederató\\-', -na konfederadą \vielkie 

. skargi ściągnęło. 
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" . Kordony. Sejll~ delegacijny. 

208. Było to W tedy, kiedy dWQry 
obce opuszczały konfederacią, a ościen· 
ne trzy lnocarstwa .po~V1no,vily dać 

koniec kilkoletniej wojnie i ścieśnić 

Polskie granice. Austria i Prusy pod 
pozoreJn povvietrza, wyciągnęły głębo­
ko w Polskę koraony s\voje i ogłosiły 

swe pra,,'a do różnych ziem polskich. 
Co pozostawało pod bronią konfedera­
tów rozpierzchli się po ś\viecie. Kazi­
mirz Puła\\t'ski z Częstochowy zniknął, 
udał si;ę do AJneriki-, gdzie w boju po­
Jegł. Ze \vszystkich konfederatów, je- -
den tyll{o Zaremba załQwał s~ego po·· 
stępo~ania. Z\\rołany był sejm 1773: 
miał ,o podział kraju z JDocarstwami 
się uło.iyć. Zebrał się bardzo nieliczny. 
Przy ot\varciu sejmu zamiast elekcii 
marszałka jąk pospolicie podług prawa 
by~Yało: Adam Poniński oś\\riadczył, że 
bierze la.skę luarszall(o\\lską. Przechv 
temu, stawiło zaciętą oppozycią, kil!<u 
posłów lite\vskicb, Rejtan,.)(orsak i in-
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ni. Wszakie nie mogli_ zapobiec aby 
. konfederacia sejlnowa z~\\riązaną być 
nieluiala. Ta, zaciętych sądziła i z ~ej­

" md oddaliła. Z tego sejmu naznaczona 
" delegaci a, dopełniła sejtno,",,'ych działall. 

Pierwsży pod;,ia-ł. Ustawy. 

209. 'V pier\Yszylu porlziaJe: . Prusy 
· . "rzlęły Prusy królewskie prócz Gdań­
ska i Torunia, które lniasta jeszc~e przy 
. Polszcze pozostąły, ,,:zięły oraz cząst­

" kę "!'ielkiejpoIsłd kolo rzeki Noteć; 

· Austria wzięła Ruś czer,voną z czę­
ścią Podota, i część ' Małopolski po \Vi- / 

. sIę; Rossia zaś Pol(tck, Witepsł{ i Mści-
81a,," po IDniepr i Dz\vinę. Na tymie 

· sejmie delegacijl1Yln, u s ta-\v anl i l1mo­
co\vane liberum veto to jest "'.olne za­
przeczenie, króle\vska ,vładza śCieśnio­
na, do holut króltnvskiego dodana" ra-. 
da nieustając~. Tę konstytudę rz~czy­
Rospolitej . g"Tarąnto~rala Rossia, a ca­
łość rzeczypospolitej, \vszystkie trzy 

, o~ciellne dlVjry. Na tYlnie sejluie ,u-

I 
/ . 
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stano~'iona konunissia edu.kacijna, któ­
ra nieZlniernie dla kraju pożyteczną 
była. Ponie\vaż niedawno zako.n jezui .. 
tÓ\V skasso.\-vany został, a zatynl z niln 
razeln liczne upadły szł{o.ły, a o.gro.- · 
mny ich majątek, stał się publiczny • 

. Fundusze te po.jezuickie, zo.stały prze­
z aczone na edukacią, a niemi i samej 
edukacii kierunek po\vierzo.ny o.sobnej , 
Jnagi~tratul'ze, . kOłnłllissii edukacijnćj. 

Pokój. Pr1łcmysł sit podnosi, i eko"omika. 

"210. Od upadku .konfederacii Bar­
skiej i sejńlll delegacijnego, pokój na­
stał. ' Ltibo. \vojska ro.ssyjskie Polskę 
opuściły, wszelako Pniska została \v po.­
dległo.ści Rossij i nic bez poz,,~o.lenja 
Rossii czynić nie ~ n)ogła. Lecz w po.li­
tycznych tylko. ~rokach Rossia Polskę 

' łirótko. trzYlnala, . a poz\valala, na}\'et 
zupelną nieraz zostawiała s""obodę 

wtem wszystkicłn, co do ulep'szellia 
bytu narodu i kr~ju przylo.żyć się Jno.­
i lo: Polska tedy S\\'ój stan ł>0prawia .. 
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- la. Znala"zły Się różne przedsięwzięcia, 
aby jej handel, przemysł i l'olnictwQ 0-

żywia(~. Po\vsta\va1y banki, różne pro .. 
jekta i przedsięwzięc~a handlo\ve, ·ko .. 
pano kanał ogińskiego, i' llluchawiec­
ki; powsta",'ały nie~tóre fabryki i r~e­
Inieślników liczba nieco się pomnoży .. 
ła.. Tyzenhaus ' podskal'bi k~ólewski W 

Lit",rie wielkie l'ękodzielnie zakładał. 

Wiellł ' zll.unienitYch obywateli, 'zape­
,,'oiając \"laSllOść poddanym .swojirn, 

.. . ich stan poleps~ali i swobodę im za·, 
-pewniali. Byr to piękny dla "reszty 
szlachty prz'yklad, a wiele na zaou)­

" ZllOŚĆ kraju wfJiywać. rnogący. Ale nie 
. zaraz to 1;lpTzedzon}'ch',przekonało. Kie" 
dy . było potrzeba prawodawstwa cy­
wilnego i kl'iJninaJnego i projekt do 
niego wygotował Jędrzej Zalllojski mąz 

. ~ ,,,jełkiej duszy i oby,,'atelstwa swe .. 
go znajomy: w tedy znaleźli się tacy, c;o 

podniecili na niego . wrzaski i na-sejnlie 
. projekt jego bez rozstrząsania odrzu-::' 
~iH, ponifiwai w pr(}jel{cieJwyrn pra-
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\voda~ca żądał aby poddani dlłopi 

po\vsZeChnelnll pra\yu, ~podobl1ie jak 
szlachta podlegali. . 

Światło, ~byczaj. 

211. P<t\voli jednak, rozmaite uvrze· 
dzenia, zacierały się; zabobony w śmiech 
obracane były; ś \yiatlo w narodżie się 
krze\viło. Widać to było w całym po­
stępo\\'aniu oby\vateJskinl. Zbytek na-­
poju sta\val się rzadszy; niedopuszcza­
no się burd jak dawniej; w pożyciu 
Jnnoiyła się pe"'lła s 'woboda. Starsj nie 
. ""y In agaIi od lnlodszych zbyt ostrego 
\"yll1USU i uniiollości, przesta,,,ali na 
pl'zrzwoitt~Jn uszano,,,'aniu. 'V kOJnpa­
niach, do nat'odo\\'ego toku, przybyła 

. pe\\'na tnaniera. U\vazanC! ie francu­
szczyzna nieprzestaje mieć \viełkiego 

na naród Polski \vply,vu. Ale jak \\'e 
Francii slnak i gust \'ve \\'szystkim PQ· 
stępował, tak i \v Polszcze ~ię działo. 
Zarzucano strqj staropolski, coraz \vię- . 
cej surdutó\v j frakó'w uży",'ać poczy-
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nano, ale te były lżejszego o niż da­
wniejsze kroju. Kobiety por7.uciły .ro­
gó\\'ki i cięikie ub.'anie, liejsze, wy­
godniejsze i stośówłli~jsze \vzięly su ... 
Jdenki i st1'oje

o

• 'Vszystko było prościej 
i naturalniej. Dbano ' więcej nii da,,,­
niej o uln~b19wanie lnie~zkania. Me­
ble gładszym krojem bez tak \v.jełkich 

jak dawnićj wykrętasó\v, zjcfTnostaj­
nego rze\va, a co naj piękniej z l11a­
honio\vego. Pojazdy z' nl0dą tez fran-

o cu,s~ą krój odmieniały, kolaski, karety; 
pudla \~ nich coraz lepiej robione by~ 
ły, a resory upowszechniające się przy­
da~'aly iUl l\'ygody: wreszcie Coraz la­
t\vh~j było pojazdy nabYl\'aĆ, dla tego 
sta\valy się pospolitszenli. I Ta \\'szy­
stkie te odlniany i lepszy: gust, nie­
zmiernie wply-wal dwór i saln Stani-
sla\v August. . 

D:.ieje krajowe i język Polski. 

212. Król miłośnik nauk i światła, 
stawat się niemałą pgdnietą do rozsze-

14 
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rzenia .poloru i gustu. Lubo francuski 
obyczaj mięszał się do ' narodo\vego, 
lubo \vicle dzieł francuskich czytano: 
wszełal~o nal'odo~'ość i język. narQdo-' 
,,,y były kaidego obY\l'atela najulu .. 
bieńszYln przedmiotem. Roz}Jozna\va .. 
no rze.czy narodo\ve i krój pragnął aby 
dzieje narodowe wypraco,,'ane były. 

Dła tego Nal'l1sze,vi~z począł historią 
polską pisać. Bardzo wielu. pisarzy by­
lo, co się dziejami narodo\velni tru­
dnili. W potocznem języka polskiego 
użyciu, zapr,zestano jak da\vniej mię­
szania łaciny albo francuszczyzny, mó-~ 

,,,,iono czysto po polsku, tak na dwo­
rze 11 króla jak .w kompaniach óby,u'a .. 
teJskicll. Język pod pi.lrem utalento,,'a-

~ nych a licznych pisarzów, naby\vał po­
loru i gładkości. Było wi~lu poetó\v: 
Krasicki, Trembecki. Na sejmach wy­
borną przeJnawiano polszczyzną i u- . 
rzędo,vne pisllla dobrą były pisane pol­
szczyzną: Po szkołach, nauki \vyklada­
n~ były \v narodowym polskim języ-
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ku. Uczono łaciny ale liejs7.yln i po~ 
zyteczniejSzym sposobeln, 'a przytenl' 
dawane były \vszelkie nauki. KOJnmis­
sia eallkacijna, szkoły świeckie zaJda­
dala. Znajdnjąć pOlnoc '\" gorli\-"etn 
zgrolnadzeniu księiy pijaró\Y, "'skaza~ 
la plan edukacji, 'v którym na celu by­
lo, kształcić oby\vateló\y ' krajowi po~ 
zyte,cznych. Jal,oż coraz \Yięcćj ,,,ycho­
dzilo Judzi pięknie usposobionych do 
posług rzeczypospolitćj. Polska sił i 
czucia nabierała i do no',"ych goto\-va­
la' się usiłowań. 

, " Stosu,;ki polityczlle mocarsl w. 

, . 213. Zda"'ało się te ilnperatorowa 
Katarzyna II Ina jakieś zamiary na 
T,~Ircią. Żeby się z nią \vidzić król Sta-. ' 
ni~ła\v August jeździł do ~anio~'a, i 
powróci"'szy., sta\-vial'p'osąg Jana So­
bieskiego na koniu Turkó\v tratujące­
ge: ~daw~ło się jakoby pragnął do woj­
ny z Turcią naleieć. Ale aby Polska 
z Turcią, \vojollTala, było ,rzeczą niepo-

, 
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ród z królem. Z Prusami traktat za­
,,'art y został i w przypadku potrzeby, 
pOlnoc od Prus przyrzeczona. Została 
jednak \\' sejmie pal,tia Branickiego, nie­
chcąca zwiąsków z Rossią opuszczać: ­

ta składała oppozycią. W takiem. polo­
żeniu rzeczy· dział~nia sejmo"ye nie­
zmiernie przewlekane były, . gadaniny 
mnolylo się, "'prowadzane były ubocz­
ne mn~ej ,vażne przedlnioty, a tak nie­
tylko się czas Inal'nował i sejnl na lat 
kilka przeciągnął: ale dopełnienie na­
wet ustaw, utrudzone bylo .. Najdowo­
dnićj się to okazało na ,vojsku. Uchwa­
Jono 100,000 wojska, a nie Jnoina go 
było ani 60,000 zebrać, i to \\7 potrze­
by wojenne zostalo nie dostatecznie 
opatrzonft· 

ClstawY1 tron dziedziczny, podwójni po'Słowie .. 

~t5. Żaden sejm tak dIugo 'v 1101-
'szcze nietr\\'al bo ciągle lat cztery, a 
wszystkie inne po kilka tygodni, albo 
po kilka . dni. Zaden sejm tali wieI~ 
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l'zec~y nieucll\\'alil. Z tąd ten sejln, 
~ztćroJctlliln i \vielkhn nazy\v si<:_ Na 
nhn podatek dzięsiątego grosza ze Jszla-

. checliich dóbr ziemskicb ustan~\"\riono; 
, na nim liberuln veto: uchylone; a zatym, 

)\'szelaRie konfederacie , u?mane za nie­
lJotrzebnc; na niln roztrząsane pytanie, 
czy tron lIla być ~zjedziczny i kto lila 

po Stanisławie Auguście panować. Tak 
ważna, a dotychczas z taką trosklhvo­
ścią broniona przez szlachtę preroga­
tywa, na sejmiki pojedynczych zielll 

. i powiat6wodesłaną została. Właśnie 
d\va lata upływało od czasu Jak się 
sejlll rozpoczął, wedle przepisó\v te­
~y inny po"Yinien się był zebra~. TyOI': 
I{OIICmll sejnliki zbierały się, aby obrać 
)osló\v' na s~j(_n z"vyczajny. Na tych 
sejlllikacb 1790, o następstwie i o h'o­

nie dziedzicznym decydo\vano. Da­
'\vniej tej Inaterii niegodzilo 'się tyJ{ać: 
tak szlachcie szło o teo, jćj przy\vilćj: " 
ale tak się ~vyobl'ażenia od.Jnienify i 
tak do lnollar~hii sldonHy, ze po\vszech-
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ną zgodą na wszystkich sejuliJiach t)'(jn 
dziedzi~zny lldlwalono, a elclHora sa­
skiego, ~ouka Augusta III, nast~pcą po 
Stanisławie Auguście obrano. Poslo",'ie 
no"ro obrani zjechali się do Warsza­
wy i połączyli się z sejmującemi po­
słami. -TymsposobclD, w podwójnY1D 
składzie posłów sejm dalej s\ve (;zyn­
ności pomykał. 

Ustawa rząaowa. 

216. Najważoiejsza sprawa była o­
głoszenie i przyjęcie konstytucii, któ­
rą nazwano llsta"\\Tą rządo\vą. Podług 

_ niej: tron dziedziczny; - religia katolic­
ka panująca, zapewuionia jednak wol­
ność róźnowiercolD; obwal'o\vana ca­
łość praw ' szlacheck;ch, stan Jniejski 
do szlacheckiego zbliiollY, -miał S\voj-

, ich deputowanych na sejmy, wiejski 
pod opiekę prawa \v:t.ięty aby '\volnośe 
osobista wieśniakom zapewn;ona była. 
Prawodawstwo jest przy sejmach. Są­
do\vnictwo Jliepodlegle. Inne wladze 



PQLSKA 

\vykona"'Jcze' porl~czone kl'ólo",'i, któ­
l'C,lnu dodana l'ada -z olinistrów i -pri-

rJnasa złożona, stt.aZą naz\~\'ana. Ustawa 
ta t Y IIi o co lat 25 mogla być odtniellia­
na, lub pop"rawiana. Ustawa ta oglo­
s~oną została na dniu 3 lnaja 1791. Za­
raz I{l'ól zaprzysiągł i z kl'óletn obie 
izby do kościoła S.. Jana ruszy.ły i za­
przysięgły. 'Ve d\va dni potcln, 5 mil­
ja" je~zcze raz ao rozwagi ,vzięta, a: 
lvtedy na\vet, bardzo 'Dała liczba prze­
cj",rnycb, przyjęła ją. Tak jeduOlnyśl­
nie na sejJnie uchwalona, lniesięcy dzie· 
więć zosta \viona była narodowi do roz· 
~.'agi, tak iż kaidy przez Iniesięcy dzie­
\\'ięć Jnógl się \y niej rozpatl'y~ać i ją 
pozna\va!L Dopiero po dziewięciu Jnie­
siącach, z\volane były sejmiId na spo­
sób sejtników relacijnych, na których 
~ielniOJn i po\viatom, ich Vos1o.\vie spra­
'''ę z czynności sejmowych zda\vaIi . 
. Na tych z-wolanycJl sejlnikach \,'sz.ędzić 
.usta\va ta przyjętai zaprzysiężona. Król 
Pruski uznałją i pochwalał, i różne d,vo­
I'V uznały. 
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Koltfederacia Targowicka. 

. 217. Lecz oppozycia szukafa środ-
I ków obalenia tej ustawy rządowej. 

Szczesny Potocki przemyślhvał jak­
by ocalić złotą \volność szlachecką wy­
wróconą przez tę . ustawę. \V spólnie 
:z nim niektórzy panowie a łnianowi­
. cie Franciszek Xa\very Branicki i Se­
' werin Rzevrusl<i, szukali \v tyJD celu 

, ,,'sparcia li dworów zagranicznych, bła­
gali 'pomocy u im peratoro\\Tcj Katarzy­
ny II, z którą traktaty Polska pozry­
",'ala. Za \-\'iązali konfederacją Targo­
wicką \792., a na wspal'cie tej konfe­
dera~ii wojsko rossyjskie do Polski i 

. Litwy wkroczyło. Król Stanisław Au­
gust rnia! sobie nad Polskim wojskiem 
porufzone dowództwo i temu cofać się 
}<azal. Stanęło li Buga. Od niejakiego 
c~asu ,anieniły się stosunki polityczne 
między IDocarstwami i król Prus.ki swej 

'poJnocy Polszcze odtnówil. SanłO so­
bie zostawione wojsko PoIslPe, wyglą­
dalo przybycia.króla Stanisława 'Augo-

5 
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sta, ale nie\vyjeżdiał. _ Stallowisl{o 11 

Buga długo spokojne być nie , lJlogło. 
Rossiani~ l1siloWilli przejść tę - rzćkę. 

Pod Dubienką bitwa okryła sławą Ko­
ściuszkę: ale Rossianie Bug przeszll. ' 
I(ról zawsze Iniał wyjechać do wojska.­
Wyjechał za Pragę ' i \\TL'ócil do stoli- J 

ey. q-glosit pospolite rlls~enie, a w nie­
wiele dni p.otem, dopełniając żądania 
imperatorowej, i w ilnieniu s\vojim i 
wojska do targowicy przystąpił. Ros-

- sianie do Warszawy weszli. Targo\vic­
ka konfederacia objęła rząd i ogłasza- " 

la 's\voje sancita, to jest dekl'eta i roz­
kazy. 

Drugi rozbiór. Sejm GrodzieTl,ski. 

218. Po ogłoszonych Inallifestacb 
pl'zez oba d\vory sąsiednie, wkroczyły 
wojska Prus'kie. Prusy zajęły część kra- . 

, ju resztę Wieikićjpolski i niektóre pobli­
skie zimnic, Rossianie przez środek Li ... 
twy i W olynia granicę zaboru "rytkl1ę­
li: Z reszty kraju, który Polską Illial po-
2,Ostać, do Grodna z\volany był sejlu, 
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który oddzielną od Targowick~ćj za­
\,\riązal konfederacią: owszeln targo \v i c''' 
ką l'Oz"fjązal i j~j sancita kass.ował. 
Wiele ustaw uchwalił. Rozbiór zah,vier­
dzil a nakoniec i ustawy sejmu cztero- '. 
letnieg(} .skassował. ~ tego sejn~u naj­
więcej dzial~Iiil1 jego przeszkadzaJący: 
SZyinon Szydłowiski; Krasnodębski" . 

. Mikorski i Skarżyński, mazowieccy po­
slp wie . ~y1i usunięci. . 

Polska schorzała. 

219. ~zto,viek schorzały nie prędko 
dQ zdrowia przyjść moze, nieprędko si­
ły odzyskuje, a zry\vając. się z ioia be,z­
silny, często w cięższą odpada chorobę 

~ ,albo zgon sobie przyśpiesza. Tui sa­
mo poniekąd o PoIszcze powjed~ić nlO" 

zna .. \Vysilająca się, coraz mnićj zie­
lni posiadała, coraz mniej ludności" co­
raz Innief' dochodów, cor,az mnićj ,,'oj ... 
ska miała, a i to )itóre jćj . po.zostalo, 
'v części luiało być zlviniętc.W tyth 
czasaćh wi~Ill obywateli na fortu'nach 
swojich podu !Jadlo, róinyini I{lęsl<aini ' 
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dotknięci. Bankructwa, upadeI{ kre­
dytu i wartości zielnsk.ich lnajątków,. 
przyczyniły się do poduł'adnicnia. Lecz. 
ei co. zalnyślili uczynić pO'"t~tallie na­
rodowe, niezwaiali na niedostatek sil 
materialnych. Obl'ócily się ich oczy 
na Kościuszkę. Tadeusz Kościuszko w 
szkole kadetów uczony, pierwszę prak­
tykę wojenną nlial aż w.Allleryce. Spra­
~a pod Dubienkąt lubo niekorżystna" 
jednak podniosła jego iłuie w kraju. 
Wzywany Kościuszko skłonił się du 

_ powitania. 

Ni'eda$latecz1łe środki W powstaniu ... 

220. Bysze,"'ski Z Jalleln Hęnrykiell~ 
Dąbrowskim, nieskuteczn: czynili po­
ruszenia do p'owstania dążące. Dopić­
ro Madaliński unikając 1794 r. zlnnićj­
szenia swej bl'ygady pomknął się z 
pod Ostrołęki pod Kraków i doczekał 
~stan.ia w Krakowie .. Tu wzięto za 
haslot~ wolnoś-ć" całość i niepo.dległość 
i wezwano ~a nacz,elnika Kościuszk". 
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Z\\'ycięstwo pod Racławicami, przy­
spieszy,ło po\vstanie w \Varsza\"\'ie, na 
Z.mudzi~ i \v Wilnie pod dowódzhveJn -
Jasińsl{iego; oraz różnych oddzi~lów 
,vojsko\vye~ POl'uszenie, które się z 

. l'óżnycb dalełdch stron, \vsród· niebeś­
pieczell_stw prze(lzicraly i łączyly. Z 
tyln ,,'szystkim sity wojsku\\'c były 

bardzo lnałe ,j .za~oby wojenne i oręi 

nieltUstateczne. ~osjJolite ruszenie \v 
szlachcie od ,\\rjeku . zanieflbane, nie 
Iuiałoby skutklf. ~iedost'atek \\Tojska za .. 
stąpić m:ieJi wieśniacy pika In. i kosałui 

" uzbrojcni.. To wzbudzało narzekanie że 
lud od roli odry\va się. , Byli co \vszyst­
ko ", tylD trudnyln )'azie poA\vięeiIi i 
"'iełkie znoszono dla~ ojczyzny ofia,ry! 

_ alei \\'i~cej było, co alł;lo w niemożno­
ści byli podzielania tego w imie naro­
iłu uczynionego po\vstania,. albo dla 

-niego byłi oziębli i jemu niechętni. " 

. Loś sir waży- Niejedność wichrzj. 

22 te Pod Szczekochlami I{ościuszkó 

" 



, 
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poniósł klęskę, a dowiedział si.ę ze" 
lllial sprawę, nie t y 11< o z Rossianańli 
ale i z Prusakami. Kral{owa utrzynlać 
się nieudalo, od Prusakó\" zajęty, a 

; w polu działania poczęły się ścieśniać 
pod Warsza\vę, ponie\yai ta, od Ros­
sian i Prusal{ó\v oblężoną została. Do­
ciskał już oblęiony:ch ""iełki niedosta­
tek, gdy \vielkopolskie l\lniewskiego 

-' 
powstanie, wsparte przez Jana łte.n .. 
ryka Dąbro\vskicgo, i Madalh.lskiego 
odciągnęło z pod \Val'sza,vy króla Pru­
skiego z calenl jego \voJskieol. Lecz 
już wówczas no\ve siły rossyjskie z da· 
la postępo\vaty. Tylllczasem \v. stolicy 
,,,jęcej jak ~v :\Yilnie poczęły. się obja-

, wiać stronnictwa. Lud podburzony był 
"'" przeci"r uwięzionyln za p'ostępowania 

polityczne. 'v skut~k tych l?obUrzcll 
nastąpiło za l"Yl'okielll Jub bez wyro­
ku "'ieszanie. ;V takich chwilach bUF'h­

Ihvych, nikt niebyt pewny życia ~o­
je.go. Burzli \\Ta partia do gwałtowności 
skłonna, co lud poburzala, przybierała 
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... naz,,,isko htigonistó\v, jakoby na ich 
czele stal Hugo Ko1łątaj w naj,,'yższćj 
radzie zasiadający a do g"'alto,'vniej­
szych krokó",' pochopniejszy. Kościusz­
ko po\\'ściągal te g,\'alto\vności i l\'ie- . 
le JlJia-1 Z tego powodu strapienia., 

Trzeci rozbiór. 

222. Tymczaseln 'Vilno uied{)state­
(~zną obI'onę lnające Rossianie zajęli. 

Sl1\VarÓ\V Brześć przeminął, i zmierzał 
aby się z Ferscnem poląc~y(;. Kościusz.­
ko pośpieszył aby tmnu zapobiec. Pod 
Macie.io\\·icami od Fersena pobity cięż­
kielni okryty ranam', dostał się C\O nie ... 
\voli. Su,,~aró,,' zdobyl Pragę, przez ka­
})itulacią zajął Warszanrę. 'Vojsko PO~ 
skie upadle na sercu, niknęło, ustępując 
l}od Radoszyc31ni i !{ollskieJni, broli 
zlozyl~. Król wez~,:any do Grodna opu-
~cił Warsza",.rę, i w Grodnie 1'195. 25 

listopada 'w rocznicę .I'oronacii swojćj 
koronę ziozył. Trzy s~sierlnię rnocar .. 
sowa tą resztą Polski 1796 podzielily 
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się. Pilica, '''isła, Bug i Nielnen rozgra­
niczały ich; punkteIn zetknienia trzech. 
granic był na Podłasiu Nierniró\v. Pol4 
ska z rzędu lllocarstw i narodó\v aż 

do ilnicllia \"\iykreśloną została. Tak 
chciała opatrzność. Stanisław August 
przeniósł lnieszkanie do Petersburga, 

,; gdzie życie dol{onał od itnperatora Pa·­
,,'la jako król pogrzehiony. 

Polacy pocieszeni. 

223. Cesarz Fa\"\'el laską swoją u­
walniając l{~OŚcillszkę i Polakó\v z nie­
woli, szczeg.ólnić~szy wzgląd dla Ko­
ściuszki okazał, i elicial go pocieszać 
upe\vnienimn, ze ojczyzna jego ma s~'ój 
byt na kuli zimnskićj: nie IDoie być .. 
narodClll od siebie zależącym, ale mo­
ze hyć szczęśliwą porl pieczą berła ros­
syjskiego, które jćj język, l\Tiarę, pra4 

wa i zw~czaje zachowa. O zdarzeniach 
któr~ Jlola1{ó\v pocieszyly nie powiem. 
Nadto są to bliskie czasy, wiełeby . o 
nich było lnówić: \vasi ojcowie i kre\v-
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ni mają co o nich powiadać: od nicll 
po·słyszycie. W dzisiejszym rzeczy sta-

- .nie, da\vna Polsl<ą pod różnylni zosta­
je Ipano\vanialni. Pod kaidYln cieszy 
się róinYlni przywilejalui, pód każdym 
zapewnione ma sobie, naddziadów 
s"'ych- język i narodo\vość. Część jej 
składa dzisiejsze królestwo Pą.lskie, W 

któryln ,z kąrlkohviek przybyły Polak 
:w prawa obywatela polskiego wcnodzić 
Illoże. Blogosła\vcie dzieci palnięć tego 
co imie narodu i znaczenie jego dźwi­
gnął. Rozczytujcie się \\' dziejach daw­
nej Po)ski, znajdz.iecie \v nich \viele 
blędów i \vykroczell jakie przodkowie 

~ wasi popełnili i "Yicle dobrego. Taki 
jest skutek wykroczeJi, ze za nie od ... 
pokuto,\rać trzeba. Dopuściła to opatrz­
ność na Polskę, ze za grzechy przodków 
przycierpiala. Korzystajcie dzieci z tej 
,vielkiej nauki, i strzezcie się błę(ló\v, 

'v które przed \vieki Polacy popadali. 
Ale l'azeln pozna\Yajcie cnoty przod­
ków waszych, He przy\"ilejó\v sobie 
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udzielonych godnie ' i wyrQzullliale tł- . 

żyć ułllicli, ile krajołn i rodakolll \V 0- .. 
bywatelstwie i na urzędach pożytecz­
nymi byli, ile wiernYlni i pO""o]nymi 
prawu i panującyIn; ile ich miłowali, 
a do narodowości i ojczyzny duszą i 
sercem przywiązani byli. Pomnąc na -
starodawne cnoty, W kaidćJn dziś po­
łożeniu waszem,. dopełnicie swych o­
bowiązków, zdołacie się uzacnić i sta-

, niecie się pociechą dla \\Tspólezesnydl, ' 
~ wzorem dla potolllnych. 

" 
I • 
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Następstwo Królów 
i porządek tej ksiąź.e~z,ki. 

Pnemo,,'a do dzieci 
Podania niepewne 
Wstęp 

-KrakIlI i \Vanda w Krakowie 
'\Vizimil'z w Pomol'ZU . 
l , eRko".6 i Popielowie w Pol-

Izcze • . • • • ~ • 
Pienoszy Period od roku 800 do 

1139. Jat 280. Polska podfn'ja­
jąea. Panują~y królowie Pia­
stowie 8amowładni • • 

Ziemowit 
Leszek • 
Ziemomy8ł • 
Mieczyslaw • 
Bolesław wielki • 
11ieczyllław II. 
Zaburzenie do 1040. l\laslaw 
Kazimir:l restaurator 
Bołedaw II śmiały . do 
\Vładysław Hennan • 
Bolesław III. krzywousty 
Period drugi od 1'. 1039 do 1333 

la.t 200. Lechia jest 10 pochi'a­
fach, Pallujący ksiązęta Pia· 
stowie z moznowładztwem . I 

\,Tlauysiaw II . .~ 

BojelIław l V kędzierzawy 
Mieczysław III stary. do 
Kszimirz sprs\\ielliwy . 
Le8zeK hialy do 
1\1icczY8iaw III stary • w 
),eszek biały . w 
Mieczysław 111 stary 
n-Iadplaw laskonogi do 
J . ..eszck b iały . 
"BoLesław V wstydliwy do 
Bolesław łysy . / • W 

Konrad • w 
Bolesław V wstydliwy 

Millf(otoe ,. Litwie 1263 
Leszek czarny-. -

LlIlr'Uler w Litwie 1291 • 

. 

':t'l~l ~ .l",on od I do ~ 

--- - - 7 
-: l lO 13 
- ~ 11 17 2.6 - 14 - 31 - 17 - 34 

860 17 - 35 
!-

- 18 50 35 
891 18 - 35 
9"21 18 - 36 
9tJ2 18 - 36 
902. 18 2.2. 36 

1025 2.1 38 40 -
1034 39 - 65 
- 40 - 66 

1058 41 - 67 
1080 42. 4'3 68 
1102 44 45 70 
1139 46 46 73 

, 

I ; 
-- 51 88 78 

1l<l3 53 - 8J 
lln 54 - 82 Bn 55 - 83 
1l0-! -- 58

1 
84 :Ja 

IWO} 1200 
1201 59 - 87 I ' 

12.02 
12051 60 - 88 
122il 60 Gll 88 
1240) 
1~1l4- 71 95 
12H f a 
12·19 

- f 70 7l 102 
1289j 12 - lO-t 
- I 82 - 120 



Henryk probul!I • w 
\\Tładyslaw ŁoJ.iett:k i \Vaclaw • 
Przemysław 
'WładYHJaw Łokietek do 
\Vacław • • 

Jntenes w Litwie 1315. 
\\Tładyslaw Łokiete)( 

Ged/l/Jlf1t w Lih\ie 1341. 
Pen'od tl'zeJ;$' od }'oku 1333 do 

1587 lat 250. Pold-a J..·wi­
tnąca. Narody jednoczą się z 
Polską· · Panują Jagiellono­
,,,ie. Gmiunowładztwo szlachec­
Ide. 

Kazimirz wielki • • 
Olgierd w Litwie 1381. 

Ludwik • 
Bezkrólewie i Jadwiga do 
Jagiello • 

W;lowd w r,itwie 1430. ' . 
• "Tlad)'slaw III \\ arneński 

Kazimil'l; Jagiellończyk 
Jan Albert. 

· Alex auder • 
Zygmunt I. stary 

· Zygmunt H. August 
Bezkrólewie , do 
Henryk \Vałezy w 
Stefan Batory . 
Period cz,warl,1J od roku 1587 do 

170;) lat 200. Poh1. a upada­
ją('([, Panuj,!cy l:rólowie obie­
rani: \l' azo" ie, Piastowie, Sa-­
si. GmiUllo"'Jadztwo Szlachec­
kie aristokracia zawichrzona 

Zygmunt nf \Vaza , 
\\:f~dlslaw 1 T, 

Jan Kazimirz , do 
!\licbal \YiśniowiecU 
Jan ill Sohie~ki . 
August II 
Stanisław Leszczyńshl , w 
August 11 
Stanisław Leszczyilsl:i . w 
August III . 
Stauislaw August Poniatowski do 

12M} 
1296 72 73 
1300 
1305 

1333 74- 88 
82 83 

89 14-9 
1370 90 93 

92 
1382 9~1 

1386 95 
1434- 95 97 

96 97 
144·1 98 100 
1492 99 112 
1501 113 
1506 114 
1548 115 121 
1572 122 138 
1574 139 140 
1574 Hl 
1586 142 149 

]50 222 
1632 152 
1648 164 
1U68 166 
1673 ]89 
1696]9(} 192 

105 

lOG 
120 

130 
131 
134 
136 
137 
137 
140 
141 
142 
159 
160 
161 
172 
201 
205 

!;~~~193 196 283 ]733 I 

1733 .J97 - 289 
1763 ]98 201 291 
1795 202 222 297 



ABECADLO'VY 'POCZET 
"!L~ZWlSK I RZECZY W TEJ "q,ZECZCE WSł'OMSION\'CIt 

(Ucz.ha '" nim, jest liczbą pm'agraf/no): 

A. 
AC1JtYl' 168. agnieszka 53; albert '\vójt 7-1. ksiąie T. 

117, ksiąze II. 135; aldona 83; alexander wielki 5. ja­

gieH. 112. 1}4; altranlltadt 193. af!lerika 133. andruszow 
174. anna aldona 83, jagiellonki 117. 137. 142; arianie 

p. 8ocinianie; aristokracia 50, 58. 111, ) :lO. 159. arquien 

100. 11)1, artilleria 102. august II. 192 do 195. 198 __ 

aug. III. 197 do 200. aU8tt'ia, austriacki dom, 117. ]52. 

, 153. 158. 162. 172. UlO. 205. 208. 209. 222. awal'owie 

13. axamit 103. 126. 
B. 

Bachus 159, bałwochahtwo Hl. 20. 48. banki 210. 21D. 

bar 205. bal.'ban 123. haroni 84. baśni 1. bastarni 13, 

batory p. stefan. batow 168. beja 66. bełz 101. berdy~ 
U3. berło '27. 138. berwald 106. llezkl'ólewie 130. HU. 

bialacerkiew 168. bialygrod 103. ] 12. hiałystok 203. 

białłozor 175. biesiady 25. biblioteKa. 199. bi1!lochro­

baty 15. biskupstwa, biskupi 7. 19. 26. 41. 50 53. §5. 

57. 67. 69. bławaty 103. 132. 181. bobola 156. boe­

p1i~ 14. gl>hulZ 207. bojar 962. bolesław wielki cllre­

bry I. 8.21. do 38. śmiały n. 42. 43. kTZywous1y III. 45. 

4.8. 52. 63. kędz.ierzawy IV. 4~. 52. 54.63. wstydliwy V. 

65. 66. 71. łysy 67. mazowiecki ruski 82.91; bona 120. 

123. 124, bóty 183. bracia szlachta 120. 121. p. nlacb­

ta; bracław 110. bundebul'g 67. 73. 117. 127. 173; bra­

nicki jan kłem. I. 178. brań. jan kłem. II. 201. 203. 

\luń. xawery .214. 217. bnl;esć 110. 157. 1~. 172.222. 

b!'utya1aw 45: bn1}stowscy 191. 204. buczaccy 110. bu­
naca 188. ~Qda 90. budowy 28. budyuyn .29. bQg 217. 



' 222. bukowina 113. hulgal'owie 15. 19. bulki p. chleb~ 

bunty 48. 116. 165. 16"6. 1"61. 168. 217. buonakotsi U3. 

byczyna 152. bydg9szcz 162. byszewski 220. 

C. 
Carogl.'ód 32. 3"3. cecora 163. clIarkow 1M. cl1ęciny 

-Si . 86. 87. chelmillBka ziemia 64. 102. chiwerowa hor­

b Ha. cllleb 25. 77. 10-1. 18l1. chmielnicki 166. 167. 

168. li..!. choboty 1M. chocim 163. chodkiewicz 15.t. 

163. chrobacia H. 15. 16. chrobry 8. chn:escii\ństwo 16. 

19. 20. 95. da Ul. conde 177. 188. conti 192. cyua 

182. czapki 103. czaple pion 181. czaplillsld- 166. czar­

niecki 171. 173. 17·1. 178. czartoryscy 135. 175. 200. 

201. cza.ry 137. czas 11. czech 3. p. czeili; ezeladź 126. 

182. czepek 183. czerniclLOw 174. czcrwińsk 100. czcili 

3. 14. 19. 20. 23. 27. 30. 108. czesi zaciązni 102. czę­
d ochowa 171. 200. 208. czupriJla 183. 

D. 
D~bl'ówka 20. d,t-browski 220. 221. dakowie 12. dal­

matowie 15. dania 17. 63. 173. 192. daniel 62. 70. 71. 

da·ntiszek 105. d'arquien 190. 191. delia 126. d'engujen . 

]77. 188. depntowani miast 155. 202. 216. dobra kró­

lewskie narodowe 114. p. stardstwa.; dobrziń {lO. dol'o­

szeńl>o 180. dl'cgwicze 10. drewlanie 16. dubienla 217. 

219 duchowi-ells t wo 38. 80. 94 .. 12·1. 142. p. _biskupi; 

duńczycy p. dania; dimitr 160. 161. diwilin 161; diui­

denci p. nlznowiercy; disunia 157. 16:1. 168. 174. 195. 

2()4. dywany 126. dziedziczny trO,ll 59. 60. 82. 90. J 34. 

215. dzi.esiąty grosz 215. 

E. 

Ekwipaze 126. 159. 212; edukacia. 209. 212. p. s~koły; . , -

elekcia 139. 142. 150. 152. 188.2,02. elektor b~·andeb . ) 72. 

173. elek,. 8a.ski 192. enguien 177. ) 88. ernest 139. 141. 

F. 
FajaulI 182. fęrsen 222. feudalne prawo 134. frłozo-.. 
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fia 186. firleje 116. 139. fioUR. 16Z. t6!. frak 183. Zll. 
francia 198. 205. fredl'o 177. friderik ces. 54. frid. II. 

·107. fri~1tl'a 103. 183. futJ'a 79. 126. 

G. 
\ 

Gąsllwa 63. gautotd 111. gan:tołdowa 123. gdallsk 

61. 73. 74. 79. 103. 132. 133. 142. 181. 192. 196. 200 . 

. gedimia 82. 83. genealogia 5 l. gepidowie 13. getow-ie 13. 

gikanka 137. -gliilSki 116. głów'8zczyzna 85. gniezno 'g. ~17. 
23. 24. 26. ~3. 76. ' gołąb ]88. gołyóski 156 . . gonitwy 5. ~ 
"gonzaga i72. 17-6. 177. 179. 187. gopło 6. gors 183. go-

nałka }()'1. 127. 184. gotowie 13. goworeJ,: 60. g,raf p. 

'hrabia. komes; grammatika 186. gro,beJne 131. gród 2g. ,A 

29. 61!. 86. 129. grodno ] ~J. 193. 218. 222. gromada 

36. grunwald 96. grilina 72. gryka 121. gr:l;ymalczyki 

,9"5. gl.liła 137. gUlltaw adolf 163. guzów 15S. guzy 183. , 

g"val'tt.ucia 209. '113. gwardia 165. 

H. ' 

Haft 183. lladziacz- 17'4. 180. hajduki 126. 182. h.aliez 

fi2. 70. 71. 22. 91. 94. halld!'ll 32. 33. 78. 79. lQ3. 118. 

131. U2. 133. 181. hanza 79. henrik salldomirski 48. 

52. 54 ... henrik n. 27. 30. heluik glogowski 71.> henrilc 

brodatY ,65. hern'i]( l'obozny 66. henrik' pl'obtis 72. hen­

rik walezy U9. 141. herbejtel 183. herb)' 3. 85. 96. 106. 

0138. 150. hetmau Ha. 14~. 164.204. hiszpani 133. lu:.!. ' . 
163, hoUendrzy 181. honor 186. norii\. 168. horodło 96. 

lIO. hrabiow'ie 21. 28. 120. 165. p: kome.ll; hunnowie 13. 

1. 

Jabl]co 138. jadwiga. 95. jadźwiągi 71. jagielło g~" 95. 

do 100. jan albert 112. 113.: jan kazimirz 166. do 187. 

janicki 105. jarmarki 131. jal'osław 42. fiL jasiński 220. 

jedwab 77. ]04. jezuici 145. 153. 156. 166. 168. lS5. 

UB. 199. język poliki }'uiki łacHuki 125. 136. 155. 212. 

i1łd,igen6\t 165. iIldijiki towa.l' 133. i.nfima 186. inflanty 
I • 

, , 



.70. 128. 135. 145. 15lł. 163. 173. 192. inl{wizycijily sejm 

153. jordan 19. 20. ismar 7. jurgielt 143. iwan \~' asile­
,"icz 123. 143. 144. izasław 61. 62. izby sejmowe 101. 
izidor 100. 

K. 
t 

Kadeci 203: kalisz 90. kallimach 113. kalwini] 39. p. 

tóznowiercy; kamienicc podolski 188. ] 89. kanały 210. 

kanclerz S-l. 142. 146. kanio w 213. kapelusz 103. ]26. 

183. kara 85. kareta 211.212. kal"lo'wice ]92. karoł XII. 

192. 193. karol gustaw 169. do 173. karpaty 66. kasza 

127. kasztelan 28. 29. 86. 1,1(i. ka~zubr 17. katanina 

H.· 213. 217. kawalerowie mieczowi 70. 83. kazanow­
ska 169. kazimirz 9. kazimin jagielJończyk !)I). 101. do 

111. kazimirz resta.urator 41. kazimirz sprawiedliwy 48. 

54. 55. 57. 59. 62. 63. kazimuz wielki 80. 110 93. ket­
tler 128. ]1)7. kiejstut 92. kieszenie 183. kijów 16. 31. 

32. 42. 71. 110. 135. F4. kilia II 2. kirchholm 15-1: ki­
ta czapla 126. klany łuJzi 85. p. szlaelIta kmiecie nIia­
sta duchowni; klejnot szlachecki 85. 106. klissow 193. 

kltlZiD 161. kmiecie 29. 32. 58. 80. 85. 105. lll. 12~ 

p. wieśniacy; kmita 120. knyszyll ]24. 137. kobierce 126'. 

kokosza wojna....J21. kolaska 211. 212. kole~i ]20. koł­

łątaj 221. kolomau 61. kołpaki 126. Komes 85. 106. 120. 

p. hrabia; KOlniny 77. 10,1. 182. :komody 182. konarski 

199. konfederacie 139. 171. 17.3. 188. 1D3. 204. 205. 

217. konfed. sejmowe 201. 208. koniecpolski 163. kon­
nica 86. 143. konrad 6'4. 65. końskie 2~2. konstanty 

ostrogski 116. konstantinopol 31. 97. 98. konstitucia 

216. kontusz 183. k~nwokacia 139. 195. 201: kopernik 

li9. korczin 107. kO}'deeki 171. korecki 160. korona. 27. 

138. koronacia 7. 8. 3S. 42. 62. 73. 75. 76. 97. 203. 
koronki brabanckie 183. korrektura 155. korsak 20a. 

koricka 137. korzenie 71. 79. ]33. 181. kościu!lAlko 211). 

220. 221. koszula 184. konice 94. kozacy. l4.3. 147. la3 . 

• 1.60. do 170. 174. 180. '182. 194. krak l(J;l\ku.J 3. 14. kca-



ków 4. 14.20. 22.24,. 60. 68.72.74. 76.79. 87. 88. 00, 

93. 132. 138. 220. 170. 172. krasicki 2]2. krasiński 205. 

krasno dębski 218. krasnystaw 152. hoaei 15. ]9. kró­
lewiec 117. królewszczyzny 13]. p. dobra króli królowa. 

- p. bat'bara bOlla d'arquian gonzaga maria rixaj homer 

105. kriminalne sądy p. gród starostwa i krimki 103. 
krisgów 54. kristin 64. kriwiczanie ) 6. luizy 103. I.ru-
8Z",-ica 6. 17. krzyzacy 64. 70. 74. 81. 87. 96. ]02. 117. 

księ!!t1va l\sjązęta' 57. "82. 109. 120. 134. ] 65. -203. ku­

chnia kucharz. 127~ 182 . .kudak 164. kujawy ]7. 26.54. 

55. 87. 90. kupcy 181. kudalldia ]28. 198. kuźma 207 
kWt\rta Ul. 

L. 
Lachy 17. lanckoroński 171. łaIlcuc1Jy 85. 103. 137. 

132. łanowe 80. łaski 114. łaźnia 37. lech 3. lecliia le­
chici 3. 17. 18. 35. 56. do 76. łęczyca łęCzyc311ie 17. 

/ 18. 52. 57. łęgonice 179. lejpuny 192. leszczyński 193. 
196. 198. leszek 5. 17. 18. ~4. leszek biały 59. do 63. 

leszek czarny 72. liberia 182. ligIlica 66. Jissowcziki 

16'1.. 163. litwa 70. 71. 8'2: ÓY. 102. 108. do 116. )] O. 
128. J20. 13~. ]91. j02. lokaje 182. łokietek 72. do 88. 

170. 171. łott'ostwo 80 • .1otaringia 19G. 198. łowienie 

ryb 13t.lubeka79.1ublin 132. 135.1uliomirski 171. ł17. 

178. 170. lubusz 26. 67. łuck 02. 97. 110. ludność 77. 
132. 184. ludwik 0"0 04. ludwik XV. 196. ludwisarnia. 
203. lutera.nie 117-:, U9. 139. lutici 14. -16. 63. lutu wer 

82. luzacia 27. 30. 67. luzicy lu"iuki 14. 19. lwów 121. 
132. 162, 166. 170. łyżka 25. 

M. 

Maciejowice 222. madaliński 220. 221. mag"iary 15. 

amagnaci 120. 121. lllRchometanie 118. mahoni 21 l. lua 

łacbowski 201. 214. roalmazia 127. małopolska 73.74.84 

małieI18two królewlIkie 135. 140. 183. margrabstwa 67 

73. 117. maria p. gOllzaga; marja ludwika 190. marin 

15 



WO. I marinarki 126. 181. ll\l\iJł&W 40. 41. materia 77. 

IlH~xilnili n ł. ll6. 117. ma.xim. H. 142. 152. mazow­

ilze m·azury 17. 18. 54. 55. 6,1. 79. 90. 117. mehle 181. 

182. "211. mestwin 73. miasta 28.68. 91. 131. 132. 142. 

HI.J.. p. mieszczanie; michał 188. michalEiw 74. miecho­

"iei 74. mi~c7. 47. 138. mieczowi 83. 128. mieczysław 

7. 18. 20. 21. mieczysław II. 26. 30. miecz. syn bolesł. 

Ił. -13. lU. mieczysl. III. 48. 52. 54. 55. 58. 59. miej­

sł.:ie prawo p. tenton; miejski stan p. mieszczanie, miel-

111\ Bn. mię. O 104. mieuczanie 77. 85. 104. 105. 113. 

121. mikołaj 60. 134. mikorski 218. milziclli 14. min-

.,. uowe 70. 71. miód 127. 182. 1~i!l1Ii 27. 30. młyny wod-. 

ue 131. mniewski 221. JUlliszech 137. 138. H'O. mogu­

łowie 66. mokronowski 201. mołdawia 118. 121. 160. 

163. 179. 190. monarchiczne wyobrazenia 198. 190. 200 

moraw) 14. 27. 30. lllOskwa 82. 92. 112. 116. 128. J.14.. 

160. 161. 164. 168. 170. 174. mostowe 131. mozajsk 92 • 

. mozgawa 59. mscislaw 62. 209. multany p. m~lda.\Yia; 

lUul'akwa llO. Jllu15kata 74. iii~-BZy 6. loyta 131. 

/ 

N. 

Naczynia 25. 77. 182. nalęcz 95. namiestnIk \v li­
twie 111. uankier 80. I;aprawa rzeczyp'ospolitćj 123. 128. 

130. 131. 155. nal'odowosć 69. nalitępstwo na tron 172. 

p. dzied:ti~two; nauki 105. 186. 212. nazwisko familii 

85. 100. niemcy 78. 79. 1&1. p. prusy, austria; nielll-

4;zyzDa 08. 72. 74. niemieckie pnwo p. teutoll; niclp..en· 

222. Iliemir.ów ~22. miesza wsk i statut 107. 113. nie­

wolnicy 32. 40. niezgody 161. 162. nizu:e niemcy 133. 

nobilitacja. 165. normandy 32. nowogród wielki 16. 82. 

92. 112. nowy korczyn 107. 

o. 
"'O hi{tla 1 '26. oboh'ici 14. 19. obrzini 13. obru.J.Y 127. 

]81. ooulIzki 183. obyczaje 25. 126. 183. 211. odm.ia.-· 



'IIY II. 13. odra 67. ogon 183. ogł'ody 127. oknct n,. 
okręty 133. olgierd ' 91.92. olkieniki 192. ' ~liwa 1?:ł . 
order~ 165. 198.,203. ordynacie 120. ol'mianie ł8I. 01'­

'SZ!łi 116. osady ]6.28. 33. os.soliński 165. 166. ostrog­
ski 116. HS. ostrołęka 220. oświeciIll 101. otto 8. , ot­

'to III. 23, 24. 25, 27. 31. 

'P. 
,Pacbolki 126. palatin 44. p. wojewoda; palestra. 186 • 

.'pallDonia J5. , panowie 53. 55. 58. 159. 160. p. aristo­

kracia; ~aństwo 35. papiez 59. 70. 71. si. 83. panI.­

.IDl\utelki 183. pas 183. period l. od 18~ dG 49. period 

lI. 51. da S8. pCFjod III. 89. do 1-19. periiitl IV. 150:. 

.do 222. peruka 183. pctJice 104. piast 6. 17. pie~e 182._ 

piechota 143. pieniądze 32. piel'scieil 137. pieta 71. pi­

jarzy ·186. 199. pila.wce 166. pilica 222. piotrków 1~7. 

180. piotr wielki 193. płaszcz 103. płock 132. płótno 

25. 181. 184. • płowce 87. pocltlebey 137. podatek 80 .• 

94. 107. 143. 215. podbicia 49. podlasie 71. 110. lM 
,'J 35. podole 110. IlS. 188. ] 89. pOll:eiał 48. 52. 56. 59. 

60. G3. p. zaoór; poganie V. bałwochwalcy; pog-\'Zeb kró­
]ewski ]38. pojazdy 126. 159. ]81. 211. 212. pojedy:n ... 

'ki 186. pokój altranstadt. 11:)3. pok. andl'us~owski 174. 

pok. buczacki ] 8S. pok. l.Hldisziński 30. pok. w chi we­

l'owt!j horce 145. pok. chocrmski ] 63. pok. diwilinski 

HU. pok. hadziacki 174. pok karlowieki 102, pok. h­
liski 90. pok. kl'isgowe 53. pok . ~ęgonic},:i 17D. pol<, miel­

l'Ieilski 06 . • puk oliwski 173. poI.'. t onu'ulk i 102. [lok . 

z turkiem] lS., pok, sejmowy 179. Hł3. 203. 20i. ~].$. 

pok. wela.ws:ki 173. poJe. wiaziclllsld 164. lwk. wiedeń­

ski. 117: pokój wileński 83. pok6j zapolski 1115. pokój 

ZhOl'owski 168. pokój~iurawiellski 189. pokój zwauiec­
ki 168, ~olt!nie 16. 17, ' 18', połock 209. 128. 1,t·j.. 

polowanie 33. 108. polska 10. 35 . .52. 56. 60. n.1JIl_ 

mOl'lłsnic _po,:"ol'ze 17,22. 24.46. G3. " 73.' 70. pO,1ll0-



rze gdallskie 90. 93. 101. -102. ponillski 208. popiel 5. 

6. 7. portugalia ] 33. poselstwa 159. poslowie na 8ej~ 
101. 12.9.215. pospolite rus~enie 86. 102. 143. 217,. pOIJ­

' 8~win 115. potoccy 171. 200. potrawy 25. 77. 127. 182. 

184 .. powalski 177. powiaty 28. 36. powstanie 219.220. 

221. 222. pOZnaJI 17. 23. ~1. 26. 53. 68. 132. pozyci~ 

dOlUowe 25. 183. p. obyczaj zwyczaj; praga 14. 20. 172. 
]96. 217. prałaci 84. 85. pra.wda 10. prawo 68. 80. 84. 

/" 
85. p. prawodawstwo przywileja; prawodawstwo 36. 91. 

100. ] 13. IB. lln. 136. 139. 140. '155._203.209.210. 

-21 ,1. 215.216.218. prazmowski 178. 188. protestanci 119. 

~62. 185. 186. p. róznowiercy; pl'Usy 20. 64. 70. gO. 101. 

102. 117.131. 132. 133. 135. 163. 171. 173. 203. 208. 

209. 213. 217.218.221. 222. pl'zekopcy 92. 112. p. ta­

tarzy; przemyśl 125. przemysł 132. 181. przemysław 7'1.. 
' 73. pl'zepycll 159. przyczyna 11. 12. prylUas 139. 202. 

pl'1:ymier7,c p, pokój; przywileje 58. 67. 68. 80. 91. 100 •. 

'U l. 113. 128. psie pole 4~ pskow 82. 92. pszenica 77. 

104. 133~] 81. l S4. puder 183. pula~vski 205. 206. 207. !l08 ... 

R. 
Racławice 220. radom 204.. radoszice 2'22. ra.dziejow­

.ki 165. 166. 169. 193. radzi wili 120. 123. U4. 185.200 .. 

l'adziw. janusz 158. 170. 172. rad:tiw. karol 201. rakoczy 

, 172. rawa 101. rejtan 208. l'ękawy 183. repnin 204. re­

torika. 186. resory 211. rewia 143. robrond 18l. rugia 46 .. 

rogówki 183. 211. rokosz 121. 15.8. rolnictw? 33. 78. ro­
man 62. l'omanO\V HH. rossia 192. 193. 196. 197. 200. 

do 214. 217. 218. 220. 221. 222. rozbój 80. lQfi. rózno-

~ wiercy 139. 140. 157. 185. 186. 180~ 216. nąd 36. rzecz­

(losp()lita 123. 135. 140. 149. 150. rzeki ] 3. rzemieślnicy 

132. 184. rze\\zuski 204. 217. rl1rik 16. rus rusini 3. 16. 

19. 30. 3J .. 61. 71. 79. 82. 91. 100. 109. 110- 125. 129. 

157.- 167. 174. 209. rUBinowska 106. rycerstwo 85. 86"' 

160. p. szlachta; rydwany !2o. riga 163. r.itig~r 4. rilla !9. 



s. 

Sąd najwyiszy 131. sądy sądownictwo 11. 37. 44. 57. 

58. 80. 86. 129. 142. 216. salomea 62. samowładztwo 36. 

50. sancita 217. sandomirz 125. 132. 158. 103. santok 67. 
sapiebowie 191. 192. 214. sarmaci 2.13. sasi 193. 197. 
scytowie ]3. sejm 94.107.119.121. 130. 135. 140. 175. 
197. p. chęciny gi'odno llOfOdlo kraków korozin niesza­
wa piotrków warszawa watta wiś lica; sejm delego.cyjny-
208. sejm .elekcijny 139. 140. 202. sejm inkwizycijny 
153. sejm konwokacijny 139. 202. sejm koronacijny 203. 

lIejm niemy 193. sejm wielki czteroletni kOllstitucijny 

214. 215. 216. sejmiki lu7. 214. ~15. senat 51. 84. 85. 
168. senat litewski 100. 110. serbia serbowie ]5. 19.21. 

serwety 127. sieiliski 175. sieciech 44. 45. lIie dmiogl'o~ 
172. sieradz 17. siewierz 101. siewierszczyzna 16. 109. 

161. 114. sila. zbrojna 86. p. pospolite ruszenie wojslco; 

akarga 156. skar~yń8ki 218. sklepy 78. 79. 132. 181. sla;; . 

- wianie 2. 13. do 17. 19. smok 3. smoleIlsk 16. 62. , II 6. -
161. 164. 170. 114. sobieski 178. 188. do 191. 194. so­
bole 126. sobor 51. 100. 148. socillianie 139. 185. p. 

rózuowiercy; soUyk 204, sOilzki 86. spiz 48. srebra 127, 

159. 182. stanisław august 202. do 222.' stanisław bi­

skup 43. starosta 74. 121. 1<\6. 155. 16-1. 1M. starostwa 
114. 131. stal'owolski ] iO. sta.t'łt 80. 85. Dl. 100. ] ) Ll. 

p. prawodawstwo; statut litewski 11~. 136. 155. stepy 
132. stefal!- batory. 142. do 149. stefan węgierski 1. sto­
ly25. 77.127.182. stl'awiński 207. strój 126.183.126. 
stumsdorf lG4. sukcessia p. dziedzictwo; sukmana 184. 

sukno 77. 1&1. 184. summy neapolitańskie 124. surdu­

ty 211. suwarow 222. swiatło 105. 125. 186. 211. 212. 
świętopełk 63.. 70. świętopietrze 9. synod 57. 100. 148. 

syrbia p. serbia; szabla. 193. sza.motulski 81. sza.raczki 

12.0. $zczekociny 221. szczerbiec 31. 76. szkło 77. 7lk 

12.7. 182. ukQły 38. 41. 105. 125. 156. 159. 184. 186. 



1!ł9. 203. 209. 212. szlachta 29. 58. 80. 8·1. 8:>. 89. 9·J. 

90. 100. lOG, 100. 111. 113. 11n. 120. \21. 12-t. 128. 

]29. 134. 13,5. ]40. 158. 165. 8~lrp!k U .. 54. 90. SZJlU­

l'ówka ,) 83. szopo. 202. szpada 183. szujscy 100. 101. 

szweda 154. 103. 164. 169. 170. liS. 19:1. 19S. 194. 

IlZwcncowie 74. 8zydlolvski szymon 218 . 
• '. lo' ., 

T. 
r.Tabal'B 181. tabor 112. talerze 117. targi 131. targo­

wico. 217. tarnogród 193. tarnowski 120. tatal:zy 66. 

70.91.92. }]2. 118.143. HH). 180.180. teutOll 80. S:l. 

142. torUJ) ]02.195. 20Q. to,vary 32. ]81. turcy 97.98, 

118. 143. Hi~. 180. ]88. 180. 190. 205. 213. trembedi 

212. tdbuna! H2. trzewiki 103. 183. trzody 181. twe!' 92. 

tytuly I~O. 165. tytUłł 181. tyzenhaus 210. tyllzowre 171. 

U . 
• Ubior 23. 77. 103. no. HO. 142. 183. 2.11. ukrajhlł\ 

110. 118. 13.1.. 135. 174. 188. unia. 100. 128. I8!'1. 15i . 

. uniwersytef!n. 145. 1:>9. upita 176. Uzpl'ojćni~ 23. 29. 86. 

W. 

\\Tachlarz 1~3. wadaw 72. 73. 7·1. walc,.;y 139. I-H. 

wanda 4. l /l. ware~i 10. 32. warmia. 102. warna 98. 99. 

warszawa 70. 132. 135. 170. 172.181. 103., H16. 202. 

20-1. 207. 215. 217. 220. 221. 222 .. warta 67. 100. wąs 

183. waza 152. 187. wę~·/.y 15. ]9.42.94.95.98.108. 

100. weła",a 173. wenecja 133'. \et.o 175. 199. 201. 203. 

215. wiazma 161. wici Bn. wicca 80. wił~lleń 117. ID-l. 

wielkopolanie 73. 7.1. 81. 170. 179. wicTzyllek 93. wie­

śniacy 85. 10-1. 10:;. 155. J67. 18ł. 210. 2Hi. 220. p • . 

kmiecie; 61. wilhelm 05. wilcy 1<1. 10. wihl'O 83. 97. 112. 

132. 1<15. liO. 220. 221. 222. wincenty z IIZMllotllł 81. 
wina 127. 181. 182. willidy H,. winuli 19. wil'idal'ze 

121. wisła 79. wisHra 91. 100. wil!zniowiecki 160. 166. 

189. 196. witeps"J.. 209. witowd m. 96. 97. wizimil'Z 17. 

władysIaw 48. lO}. 162. wład. biały 90. wIad. H. 52. 



53. wla.d. III. ~8. 99. 100. wIad. IV. 156. 164. do 166. 

wlad. herman 4-1. 45 .... wIad. iaskonogi 60. wiad. łokietek 

72. 73. do. 88~ 170. 17,1. wład; węgierski 43, ,władza 3-6. 

50. 57. 216. włoclzil11irz 16. HO. wlodzimh'z nad klaz:-

.~ mą 61. 82. włoszczyzna 127. wojciech 20. 23. wojewo­

da -14. 50. 53. 86. 121. 155. wojna czeska 22. 40. 42. 

46. 48. woj.do-Illo.wa 40. 41. 45. 53. 59. 65: 67. 72. 75. 

95. tl9. 110. 116.142. 157. 158.162. 175. 179. 188. 19~. 

1D1. 202. 2i7. p. iwzac:ka; woj. duńska G3. ,,,oj. inflanc­

ka 128. 144. 151. 163. 173. woj. kolwsza ]21. woj. ko­
zacka 165. 166. 167. 168. woj. kTzyzacka 70.#-71. 75. SI. 

83. 87. 92. D6. 102. 117. Wo.j. litewsJ,a 71. 82. 92. 112. 

, Wo.j. mo.łdawska p. wG1o.ska; Wo.j. moskiewska. 92. 112 • 

. 115. 128. 14,1. 160. 161. 164. 170. 174. p. J'Gssjjska; 

Wo.j. niemiecka 27.30.46. 53. 83. 87. 15~J. p. krzyzac­

ka. IlrUjkaj u'oj. pomorska. 22. 46. 75. woj z prusakami , 

46. 61. 70. WG). \n·\l.~ka. 172. 220. - 221. woj. rUSKa 31. 

40. 42. 48. 61. 62. 82. 92. woj. l'ossijska 202. 205. 206. 

, 217. 220. 221. p. moskiewskaj siedmiogl'odzka 172. Wo.j. 

szwecka 154. 163. 16~. 170. 171. 172. 193. 194. Wo.j. 

tatarakaG6. IJ'-. 92. woj. turecka 98. 112. 163. 1.88. 189. 

100. woj. węgierska 48. woj. wołoska 91. 113. 160. 

wojsko 23. 29. SG. 102. 160. 162. 214. '219. wola 202. 

wolJlo~ć 32. wolo dar 62. wołochy wołosza wołoszczy­

zna Ul. 113. 121. 160. wołyń 91. lIO. ) 34. 135. wro­

cław . 14. 24. 41. wsi.e. 184. wstęp 11. do 17. wychowski 

174. wykGnawcza wladza 216. 

z. 
~a.bójiltwo 85., zabory '.209. 218. 222. za.brzezi{lski 116. 

zaciązni 86. załuski 190. 204. zamojski jan 139. '142. 

lU. 146. 147. 152. 154-. 159. luG. z'amojsld jędrzej 210. 

zamość 159. WG. zapole ViS. zaremba 2Q8. zastawy' 67. 

zator 101. -zawichost 62. zbigniew 45. 46. 47. 52. ;,;bo­

row 1G8. zbo.rowscy 147. 152. ~boze 103. 13~. 181. ze-
/ 



brzydowski 158. ztemomysl 18. ziemowit 17. ] 8. ziem­
"kie prawo p. statut; zwierciadła 103. zygmunt august 
120, 122. do 139. zygm. cesal'Z 9G. zygm. I. 115. clo 
121. zygm. III. 152. do lG3. 

Ż. 

Żegluga 79. 133. lG2. zmudź 'G. 220. 
163. zolniet·z 86. zupan 183. hmpvno 189. y.waniec 16S. 
zydzi 78. 103. 164. lG8. 1'81. ?cyt" 133. 181: 

• 
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